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PRZEDMOWA,

J^-zucone od roku fałsze na konftytucyą 

3§0 Maia, potwarze na feym oftatni, znie­
wagi na naród pollki, rządu i pokoiu pra^- 4 ' 
gnący, przechodzą owe złośliwe zarzuty, 
które dowcipnie Fedr opisdł w pierwfzey 
hayce fwoiey, obróconey do tych, co ze 
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zmyślonych powodow niewinność ucie- 
mięźaią *).

Epokę tego politycznego osławienia, 
wraz z nieszczęściem Pollki, otworzyły 
deklaracye mofkiewfkie, pruikie. tudzież 
uniwersały i wszelkie wyroki rokofzu tar- 
gowickiegot czyli, iak fię fam mieni, kon- 
federacyi generalney oboyga narodów. Nie 
chcą dwa pomienione mocarftwa, aby 
świat chciwość, gwałt i złą ich wiarę, tym 
czym są iftotnie,-nazywał. Unikaią tez 
hersztowie rokoszu targowickiego, narzę­
dzia czynne chytrości mofkiewftiey, po- 
ftaci im właściwey przewodźców do zguby 

oy-

s) Mowa tu o bayce Xiegi iwszey Fedra : Ad ri­
vum eundem lupus et agnus venerant. Nau­
ka iey do gwąłcicielów obrócona:

Hac propter illos scripta eji homines fabulas 
^ii filiis causis innocentes opprimunt.
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oyczyzny. Ztąd konftytucya 32° Maia o 
naukę demokracyi; niekiedy, co w tychże 
famych uftach fprzeczno, o zaprowadzenie 
despotyzmu; feym o braterftwo z Jakobi­
nami; naród rozsądny o obłąkanie, lub o 
miłość anarchii, we wszelkich publicznych 
pismach, bezdowodnie i w brew prawdzie, 
olkarżony.

Już napaść na dobrą Iławę Pollki cią­
gnie zafobą przywłaszczenie iey dzierżaw, 
iey niepodległości; a co większa, zaszcze­
pia w prawie narodów obyczay, poczy­
tywać, wzorem Mahometa, zaprawę opa­
nowanie cudzego pańftwa każde, którego 
powodem: Wykorzenianie błędnych, a 
NAWRACANIE LUDU DO ZDROWYCH MNIE­

MAĆ. Przebrane maxymy wolności, na któ­
re farkaią i froźąfię mocarze świata, mniey 
fą zaifteftraszne dla wfzyftkich ludzi, od tey 
iedney despotyzmu. Nie masz iuż żadney

w pra- 
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wprawie powszechnym twierdzy; a nay- 
okropnieysze wnioiki równie narody, iak 
panuiących przerazić powinny. Bo ieśli 
z tak niegodziwych i bezczelnych powo­
dów można fię targać na rząd, na całość 
kraiów , na niepodległość ludów ; ieźeli 
kilku famodzierców zmowa bezkarnie pań- 
ftwa i narody rozbiiać będzie; któryż rząd, 
któryż kray w Europie, może fię na chwi­
lę od ich gwałtu sądzić bezpiecznym?

Błądzi, kto gwałt Polszczę wyrzą­
dzony poiedynczym i oddzielnym bydż 
mniema. Jeżeli bowiem w towarzyftwie 
każdym, nieczułość obywatelów na krzy­
wdę iednego z pomiędzy nich, osłabia fpó- 
łeczności związki; obojętnośćpańftw i na­
rodów względem gwałtu iednemu z nich 
wyrządzonego, narusza nayszanowniey- 
szy związek wielkiey fpółeczności rodu 
ludzkiego.

W tym
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W tym zoflaiąc przeświadczeniu, dzie­
ło , które świeże-w Polszczę czyny w po*- 
rządnym zbiorze wyftawia, które nie inne 
przekłada fprawy, tylko baczności godne, 
które nie daie czasu wytrawiać fię potwa- 
rzy, a chciwych gwałcicielów i zdrayców 
oyczyzny, wiernym pędzlem z ich wize­
runku wyobraża; godne pracy obywatel- 
ikiey, winne uciśnioney Polszczę, należne 
obcym narodom, sądziemy.

Ludzie rządów wolnych i niewolnych! 
milczeć nam przemoc groźno nakazała**);

my

Na dowód tego dość tu przytoczyć zakazy 
przez rokosz targowicki zanoszenia skarg do 
publicznych aktów przeciwko czynom iego ; 
zakazy gazet i pism publicznych wolnych; 
cenzury na drukarnie , rewizye na księgarnie 
wprowadzone; szpiegowanie posiedzeń pry­
watnych; przejmowanie listów, z oddzielny 
woyskową moskiewską policyą nad obywate­
lami w życiu ich domowym.
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my z wami mówić chcemy. Ona niego - 
dziwość swoię cieniem niewiadomości oto­
czyć pragnie; my ią na widok światła wy- 
ftawiamy, Ona przepomnienia i roztar­
gnienia szuka; my waszego f$du i waszey 
czułości nie w prywatnych względach 
wzywamy.
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O USTANOWIENIU 

KONSTYTUCJI POLSKIEJ 
38° M A I A 1791.

Część 1.

ROZDZIALI. -

Trawo Narodu i potrzeba ustanowienia nowey 
Konstytucji.

7
d-Je każdy naród ieft wolny i niepodległy, że 
fam ieft panem uftanowić fobie taką formę rządu, 
iaka ma się naylepsza bydż zdaie , że żaden obcy 
naród nie ma prawa' mieszać się w iego konfty- 
tucyą, ieft to naypierwsza i naywaźnieysza w 
prawie narodów maxyma , a przy świetle wieku 
dzisieyszego tak oczywifta, iż żadnych nie po­
trzebnie dowodów. Naród nie maiący prawa 
rządzić się u siebie , nie ieft narodem. Naród pod 
gwarancyą , któreyby mógł obcy przeciw niemu 
lamemu używać, zoftaiący, traci wfzechwładztwo 
swoie i obnażony ieft z tego prawa, od którego 
iftotnie iego niepodległość zawisła. Gdzie ten 
naypierwszy wolności narodowey początek naru-

Czgió /, A szo» 
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szony, tam albo jawna ieft podległość, albo pozo­
rem wolności ubarwiona niewola.

Nikt nie czyni zarzutu przeciw samowładztwu 
narodu polskiego. Naród ten zawsze uważany był 
za udzielny i niepodległy. Cała Europa kładzie 
go w rzędzie narodów samowładnych. Jakoż,a- 
ni wxięgach prawodawstwa polskiego aż do roku 
1768, ani w xięgach umów Rzpltey z obcemi mo­
carstwami, nie masz źadney ustawy, nie masz 
żadnego traktatu, któremiby ona wfzechwładztwo 
swoie pod obcego mocarstwa wolą poddawała. 
Jedna tylko Moskwa śmie od lat kilkunastu utrzy­
mywać , że Rzplta polska, zośtaiąc pod iey gwa- 
rancyą, nic bez niey w rządzie swoim odmieniać 
mocy niema. Możnaby odpowiedzieć na to, że 
Polszczę,iak innym narodom,służy to nayświetsze 
każdey społeczności prawo, że samowładztwa 
fwoiego podftępem lub przemocą tracić nie może : 
możnaby odpowiedzieć , że takowa gwarancya , 
choćby od feymu była przyięta , jednakże , iako 
dzieło gwałtu, iako dzieło fprzeciwiaiące fię famo- 
władności i niepodległości narodu, żadney mocy 
mieć nie powinna. Takowe odpowiedzi w oczach 
rozumu i wieczney fprawiedliwości byłyby do- 
ftateczne. Lecz kiedy nam nad to przeciw chy­
trym wykrętom gabinetu petersburgfkiego odpo­
wiadać trzeba, okażemy , iż Molkwa, narzuci­

wszy
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wszy traktaty naRzpItą polfką, fama ie zmienno­
ścią fwoią niszczyła , i wyrok feymowy , takowe 
traktaty-, uwłaczaiące niepodległości Rzpltey , za 
nieważne głoszący, usprawiedliwiła. Odwołałem 
się śmiało do fądu powszechności europeyskiey, 
przekonani, iż zbliża się ten czas, kiedy rządy i 
monarchowie tyle się kłamstw fwoich przed fą- 
dem narodów wftydzić będą musiełi,ile sie ich 
-w życiu towarzyskim wftydzić muszą prywatni.

Lubo od roku 1764 gotowała Moskwa Pol­
szczę gwarancyą ; celem ustalenia Wpływu swego 
i dania mu pozornego kształtu , w roku dopiero 
1768 takowy jednostronny traktat, Polskę pod 
opiekę moskiewską poddaiący, mocą na Polakach 
wyciśniony zoftał: boć inaczcy uważać nie można 
dzieła, które na feymikach krępowało wolą na­
rodu, na feymie zaś wolą pełnomocników iego 
do takiego gwałciło ftopnia, że ci, którzy celniey 
przy wfzechwładztwie Rzpltey obftawali, wzorem 
poddanych despotom, z mieyfca obrad żołnierzem 
moskiewskim porwani, na niewolą i wygnanie 
doSyberyi skazani byli. Tak niesłychany gwałt 
prawodawstwa i prawodawców, obudził czułość 
obywatelów. Wynikło prawe narodu powstanie 
pod związkiem konfederacyi barskiey. Nie o- 
szczędzałi krwi fwoiey obywatele, w dowód nie­
chęci powfzechney, za znieważenie nayświętfzych

A 3 praw
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praw narodowych. Lała się krew braterska, lecz i 
nieprzyiaciół razem : lała się w rozległości całego 
krain w przeciągu lat pięciu, kiedy i woyna ture­
cka z Moskwą powstała. Okoliczności tego wzru­
szenia, dały powód do fpisku trzech dworów, 
przeciw całości pańftwa i famowładztwa Polski. 
Wyszły w roku 1772 bezwstydne a iednosłowne 
austryackie, moskiewskie i pruskie deklaracye,w 
których przemoc, wymagaiąc od narodu zrzecze­
nia się praw i dzierżaw iego niewątpliwych, nagli­
ła razem o prędkie feymu zwołanie. Weszły róż 
do Polski woyska każdego z trzech pomienionych 
mocarstw, dla przytłumienia wszelkiego oporu, 
tak, żeby obywatele nie widzieli nawet podo­
bieństwa do skuteczney obrony. '

Gwałt woli powszechney, nierozsądne uftawy 
za kardynalne podane , okrucieństwo na pełnomo­
cnikach narodu wyrządzane, haniebne obchodze­
nie się z wszelkiego stanu obywatelami, wyni­
szczanie miaft i wiosek, imanie włościan i wy­
prowadzanie ich z kraiu , nareszcie rozszarpanie 
na części dziedzictw Rzpltey/łkutkiem były gwa- 
rancyi od Molkwy w roku 1768 narzuconey. Je­
żeli komu , to Katarzynie II. milczeć o niey przy­
stoi. Skazicielka niepodległości Polski, fobie sa- 
iney sprzeczna , podnieta , iak wyznaie Fryderyk 
II, do rozbioru kraiu pollkiego, w fpólniftwie z in- 

nęmi 
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nemi dworami , mistrzyni naiazdu i rozboiu Rze- 
pltey, możeżli ona w oczach Europy i potomno­
ści dawać fobie poftać gwarantki całości, rządu 
i szczęścia Polfld ? wznawiać pamięć przemocy 
fwoiey, zmienniczego podftępu? a co większa, 
pogardy pozorów nawet dobrcy wiary ?

Wśrzód gorącego czynu przeftępftwa pier- 
wfzey fwoiey gwarancyi, carowa molkie wfka dru * 
gą w roku 1773 narzucić poftanowiła Wymuszo­
no pod ów czas na feymie równie gwałtownym, iak 
1768 , delegacyą. Czy to z pogardy, czy z niezna­
jomości rządu pełnomocniczego, aj mniemali 
miniftrowie dworów zagranicznych , że przez ten 
śrzodek mogą feymuiące ftany powierzać wdadzę 
fwą prawodawczą mnieyszey liczbie poftów zło- - 
nafwego, nie tylko co do przygotowania, ale i 
co do wyroku oftatecznego we wszelkich Rzpltey 
potrzebach, bądź zewnętrznych, bądź domowych. 
W tak nieprawney i dzikiey poftaci, a ftosownie 
zawsze do woli gwałcącey trzech dworów, miała 
wszelako delegacya oddzielne od feymu zlecenia. 
Mocną była, względem pretensyi dopańftw Rze- 
pltey, osobno z każdym miniftrem wchodzić we 
wfzelkie rozmowy, ugody,podpisyrwzględem zaś

A 3 kon­

aj J Mianuię rządem pełnomocniczym ten , w któ­
rym nie sam naród prosto stanowi prawa , ale 
przez pełnomocników, czyli posłów swoich. 
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konfłytucyi, czyli formy nowego rządu , nie ina- 
czey mocną była układać ią i flanowić, tylko za 
fpólnym przyłożeniem się , gwarancyą i podpisa­
mi miniltrów trzech dworów. Losem dla Polfki 
mniey w tey mierze przeciwnym, lubo sie mini- 
fłrowie auftryacki i prulki do nowey formy rządu' 
przykładali, gwarantować dzieła fpólnego nie 
chcieli, i podpisów na nie odmówili. Jeden poseł 
mofkiewiki , pomimo pierwiaftkowych umów 
dworu fwego z drugiemi dwoma dworami , nad 
moc plenipotencyi od feymu delegacyi daney , 
akt osobny, nową formę rządu i końftytucyą 
gwarantuiący , podpisać i do podpisania onegoż 
delegacyą fkłonić ośmielił się. Ale gdy ani feym 
podziałowy, ani naftępne feymy do ratyfikacyi 
tey oddziełney części traktatu nie przyftąpiły, 
dzieło złey wiary, ułomne,zamierzonego. odMo- 
fkwy końca nie wzięło.

Jeżeliby kto mniemał, że rzecz wyftawiam u- 
wiedziony miłością ńarodową, zapałem obywatel- 
ftwa, tym duchem rodackina, który wołałby ra- 
czey prawdzie, iak oyczyźnie uchybić; taki niech 
flacha głośnego świadectwa Fryderyka Gwilelma. 
Słowa bowiem ifego w tey narodu polfkiego fpra- 
wie, tyle wartości przed fądem narodów mieć 
powinny, ile znaczą w fądach prywatnych do­
browolne winowajców wyznania.- „Żadna po-

„prze-
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„przednicza i partykularna gwarancya (mówił 
„król prufki do feymu konftytucyinego w roku 
>^1788 rozpoczętego) nie może fię ftać przeszkodą 
„ku ulepszeniu formy rządu Rzpltey, tym więccy 
„przy doświadczonych onego wadach: ile że ta- 
„kowa gwarancya nie ieft nawet ftosowną do pier- 
„■wiaftkowych umów traktatu 1773, na których 
„gwarancye są ufundowane, gdyż nie ieft podpi- 
„saną na feymic 1775; tylko przez iedno mocar- 
„ftwo, które fię dó niey odwołuie. iŁ h)

Okazało fię, iż narzuconego w roku 1768 gwa- 
rancyi traktatu nie tylko dwór mofkiewfki nie 
dotrzymał, ale nadto późnieyszemi umowami 
z dwoma drugiemi dworami, względem nowego 
granic Polfki i rządu układu , fam odftąpił: okazało 
fig, iż ząmyft powtórney rządu pollkiego gwa- 
rancyi fpólny trzem dworom, dla dalszego ich 
nieporozumienia fie, do Ikutku przyiść nie mógł: 
akt zaś oddzielny Mofkwy, dla niedoftatku pleni- 
potencyi ze ftrony delegatów polfkich , dla wido- 
czney fprzecznośęi dzieła z tąż plenipotencyą , po­
twierdzenia feymowego nie zyfkał. Słusznie wiec 
i prawnie Rzplta, na feymie oftatnim, nie tylko 
traktatem przymierza , z dworem prulkim roku 
1790 zawartym, chęć iakiegoźkolwiek mocarftwa,

A 4 pod

b) Słowa wyięte z noty pruskiey do Seymu 19. 
Listopada 1788-
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pod pozorem poprzednich aktów i umów, lub tłu­
maczenia onych , mieszać fig w wewnętrzne fpra- 
wy Rzpltey żądaiącego, w rzędzie przypadków 

fcederis umieściła; c) ale n-adto uroczyftym pra- . 
wem na zawfze takowym gwarancyom zapobiegła 
w Iłowach : „ Wszelka cudzoziemfka gwaran- 
„ cya rządu pollkiego, przeciwna niepodległości 
„ Rzeczypofpolitey, i uwłaczaiąca iey famowła- 
„ dności , ieft i będzie nieważną , i aby żadna 
„podobna, pod Jakimkolwiek bądź pretexteni, 
„od nikogo w Rzeplitey proponowaną i przy- 

„ ieta

c) Słowa artykułu VI. traktatu obronnego pizy- 
mierza Rzpltey polskiey z królem pruskim 29 
Marca 1790 zawartego : Artykuł VI: g Gdy-

' „ by Jakiekolwiek bądź zagraniczne mocar- 
„ stwo , z powodu iakithkolwiek bądź aktów, 
„ umów , lub ich tłumaczenia , przywłaszczać 
„sobie chciało w jakimkolwiek bądź czasie 
„ i sposobie , prawo do mieszania się w spra- 
„ wy Rzplirey polskiey wewnętrzne i iey na- 
,, leżności , król Jmość pruski użyie naprzód 
„ bona officta iiayskutecznieysze do uprzedae- 
„nia kroków nieprzyjaznych, które takowa 
„pretensya' ciągnąćby za sobą mogła : ale ie- 
„ żęliby takowe bona obicia nie skutkowały , 
„a nieprzyiazne kroki wypływały dla polski 
„ z pomienioney okoliczności, król Jmć pru- 
„ski, uznając takowy przypadek za objęty 
„ w przymierzu, wspomagać Rzeczpospolitą 
„bedz e , podług brzmienia artykułu IV. ni- 
„ nieyszego traktatu.“
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„ iętą bydź nie mogła , tym prawem kardynal- 
„ nym waruiemy. “ d)

Odpowiedziawszy na płonne zarzuty przeci­
wko fampwładztwu Rzpltey , zważmy, czyli też 
Polfka była w rzetelney potrzebie użyć prawa i 
niewątpliwey władzy fwoiey, względem dzieła 
konftytucyi czyli uftawy nowego rządu. Profta 
na to zapytanie wypada odpowiedź: była Polfka 
w konieczności wzięcia fię do ułożenia nowey 
konfiÿtucyi, tym nagley, że pod narzuconą w ro­
ku 1768, 73.. i 76. od Mofkwy formą rządu , ża- 
dne'y narodowcy potrzebie dogodzić nie mogła 
tylko w fposób rewolucyiny. Niemoc zupełna 
władzy prawodawczey , moc władzy wykona- 
wczey fąmowolna, ugruntowana była temi ufła- 
wami, które dwór petersburglki Rzpltey przepi. 
sał pod pieczęcią mniemaney fwey gwarancyi. 
Anarchia w Polszczę, nie tak z niepofłuszeńftwa 
uftawom rządowym, iako raczey z powolności 
w dopełnianiu onych, rzadkim w święcie przy­
kładem , powftawała.

Czuli obywatele w Polszczę, celną każdey 
fpołeczności potrzebę siły zbroyney narodowcy i 
czuli ią nie na rozum tylko, ale przez fmutne 
doświadczenie. Ciągłe przebywanie woyfka m®«

A 5 fkie-
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Ikiewlkiego, przechody z woyną turecką odnowio­
ne , prowianty wymagane,ledna zawsze mofkwi- 
cina fwawola w przełożonych i podległych, razi­
ły każdego Polaka własność, wolność i miłość 
własną. Zwinięty żołnierz Rzpltey w roku 1717 
za wpływem Piotra W. aż do czasów naszych do 
liczby ośmnaftu tyfięcy głów nie dochodził. Tak 
szczupłe woyfko w obszerności otwartego, a fztu- 
ką nieobronnego kraiu, niedogodnie do ftużby 
złożone, bez opatrzenia w potrzeby woienne, 
nie było i bydź nic mogło tarczą fpokoyności 
narodu. Wfżyftkich prawie województw, ziem 
i powiatów inftrukcye, wołały o powiększenie 
i urządzenie siły woyłkowey, toż o podatek na 
nie ftosowny, a to z taką ufilnością, z iaką lud 
zwykle przeciw podatkom powftaie. Ale powfze- 
chney chęci fprzeciwiało fię prawo kardynalne 
od Molkwy 1768 roku narzucone, prawo, podług 
którego, bez jednomyślności na feymie, tak fe- 
natu iak ftanu rycerskiego, ani powiększać woy- 
jka raz uftanowionego, ani w źadney potrzebie 
uchwalać podatku wolno nie było.

Rządziła Pollką rada nieuftaiąca, a przez nie 
poseł mofkiewlki. Ta magiftratura narzucona od 
Molkwy, w czafie feymu 1773, w poftaci nay- 
wyższey władzy wykonawczey, przez niefty- 
chany wymyfł prawa, wyobrażała trzy Rany, 

feym
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feyrn niby mały, z trzydzieftu sześciu osób zło­
żony , od feymu głównego wybierany. Oprócz 
dozoru ogólnego rządu, oprócz wpływu do roz­
dawnictwa czynnych urzędów, miała fobie do ­
zwoloną moc tłumaczenia prawa, co iey innemi 
flowy władzą prawodawczą i fądową nadawało. 
AV rok po uftanowiemu Iwoim, taż rada , końcem 
przywłaszczenia fobie władzy nad woyfkiem i 
zniszczenia komiffyi woylkowey, feym w. kon- 
federacyą w izbie fwoiey przemieniła, a oddali- 
wfzy wfzvftkich pofłów, Mofkwie i zamyflóm fwo- 
im nieprzychylnych, nieinaczey prawodawców 
do izby feymowey , tylko za podpisami na iey 
związek i przez flinty gwardyi królewfkiey prze­
puszczała. Naftępnie walczyły feymy z radą nieu- 
ftaiącą iak z ftroną przeciwną, ale magiftratury 
nieodpowiadalney, i dla obrządku raczey fpra- 
we z czynów fwoich oddaiącey, poskromić nie 
zdołały. Miała wiec Pollka w przeciągu lat dwp- 
naftu radę , która tłumaczeniem zmieniała wyroki 
prawodawców, i feymy, które znieważały wy­
roki prawa tłumaczów: zgoła dwie przeciwne 
władze, z których iedna drugą koleyno popra- 
wuiąc, Rzpltą w bezprawiu trzymały. Powszech­
ny odgłos obywatełów, przeftroga doświadczenia, 
wyftawiały radę ohydną, nienawiftną i fzkodliwą, 
a zatym o iey zniszczenie domagały fię : ale po­
trzebie i woli narodu przeciwna był^ mniemana

1773-
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1773 r°ku gwarancya, która Aład i władzę ra­
dy nieuftaiącey na równey fzali z kardynalnemi 
prawami i materyami status, iednomyśinością 
tylko odmiennemi,, położyła.

Zaświadczała dzieie polłkie i autentyczne do­
wody, iako miafta nasze od naydawnieyszych 
czasów wpływały w uczeftnićlwo obrad narodo* 
wych , iako podpisami fwemi ftwierdzały główne 
innych ftanów działania, iako miały prawa cy­
wilne, kryminalne i magiftratury fwoie, iako- 
wzywane były na elekcyą królów, i pod ich 
szczególnym zoftawały dozorem. Lecz prawa 
mieyłkie, me wfzyftkim miaftóm równe, wypa- 
daiące z przypadków i przywilejów, ftan ten nie 
jednako dotykały i zabezpieczały. A zwierz­
chność króla , powierzona w wykonaniu marszał­
kom, kanclerzom, woiewodóm, ftaroftom , ko- 
ruiffyóm porządkowym, a oftatecznie departa­
mentom udzielnym, tyle fig przyczyniła do uciłku 
Ąanu mieyłkie?0 > do materyalnego miaft upadku, 
ile i prawodawftwo, za Jagiełłów wftanie ryeer- 
fkim przeważne, po Jagiełłach w ręku tegoż iedy- 
nie czynne. Ufne miafta w świetle wieku naszego, 
w lepiey poznanych każdey fpółecznosci prawach, 
w czuciu własnego interesu , wzywały ftanu ry- 

> cerłkiego pamięci na prawa fwoie , baczności na 
w dotrzymanie dobrey wiary, ftuszności w rozcią­

gnie- 
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gnieniu na wfzyftkie miaRa praw iednych, polityki 
w zafileniu Rzpltey tak licznym rzędem czynnych 
obywatelów. Gotowa była w Ranie rycerikim, 
Iklonność do zabezpieczenia miaRóm całey cywil* 
ney wolności, przez udział polityczney, do wzmo­
cnienia fię wzaiemnego przez obywatelskie bra- 
terRwo , do podźwignienia przemyflu , handlu i 
rękodzieł, przez podniefienie tak pożytecznego 
w Rzpltey Ranu. Ale te widoki, te potrzeby, te 
chęci, odpór znaydowały w kardynalnych 1768 
prawach, podług których pomnożyć , lub umniey- 
szyć władzy miniRrów, iako też urzędów Indo­
wych i fądów kraiu , zmieniać przywileie , przei- 
Raczać Skład i porządek feymowania, nie wolno 
było , tylko za iednomyślnos'cią.

I lud wieylki w Polszczę nie był'od początku 
w tym Ranie niewoli, w którym go dzifiay po 
wielkiey części , nie bez wfiydu , widzienj® 
Dobra królewfkie zwane, żywy nam obraz wy?* 
fiawuią, czym rolnicy u nas zdawna byli w do­
brach ogólnie wfzyRkich. Oczywifie i w dzieiach -c 
i w prawach naszych mamy dowody, kiedy i 
z iakich przyczyn prawa ich naruszone zoRały. 
Zawsze za niemi ludzkość mówiła przez uRa 
cnotliwych i oświeconych rodaków : „Nadaycie , 
„(doradzał iefzcze Przyłulki) rolników wolnością: 
;,pogąńlka nie^U przez t&rześciańlkafprawiedli- 

,??wość
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„wość zwróconą będzie.“ Do ułkutecznienia tych. 
rad, ciągle było przeszkodą mniemanie o niedoy- 
zrzałości rolników,dozafzczepienia w nich gałązki 
wolności. Powiedzmy na pochwałę Polki, iż edu- 
kacya narodowa do prawdziwych początków mo­
ralności zwrócona , nie tylko fzlachtę i mieszczan 
do znania, fzanowania i zamiłowania praw przy­
rodzonych i fpółecznych fposobiła; ale przez ufła- 
nowienie fzkół parafialnych, przepisy nauk rol­
niczemu ftanowi właściwych, lud wieyłki do przy- 
ięcia daru wolności, cenienia iakim ieft , i korzy- 
ftania z niego gotowała. Było chęcią powszechną, 
aby rolnicy pod fkuteczną prawa zoftawali opieką. 
Lecz i tey chęci ftawało na przeszkodzie kardy­
nalne prawo, które iednomyślnośei nawet nie 
dozwalało, włafność fzlachecką nad poddanemi 
w dziedzictwach kiedyżkolwiek odeymować lub 
zmniejszać.

Nie w myśli dowodzenia rzeczy wiadomych i 
oczywiftych, ale dla odpowiedzenia fałszom, po- 
twarzom i roszczonym prawom od Moikwy, dla 
obcych 1 potomności raczej, iak dla fpółczefnych 
rodaków, rozebrane tu sa celniejsze potrzeby, 
w których naydowała fię Polfka, aby uftanowić 
fconftytucyą fwoię, a zniszczyć tę obcą i anarchi­
czną, którą Molkwa w loku dopiero 1768- i 73« 
narzuciwszy, ftarożytną mieni; którą, podkopa­

wszy 
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wszy gruntowne każdey fpółeczności zafady, fun­
damentalną. nazywa; którą? wolą narodu to pra­
wami nad iednomyślność filnieyszemi, to prawa­
mi Jednomyślności koniecznie wyciągaiącemi kręt 
puiąc, za wolną i republikantfką głosi. Dwadzie­
ścia cztery praw kardynalnych, trzynaście mate- 
ryi Jłatus, wiązały ciało Rzpltey naszey, na wzór 
owych pęt, które lubo życia, członków, po­
trzeb i woli człowiekowi nie odbierają, ale ruch, 
używanie członków, dogodzenie iego potrzebom 
i woli, odeymuią.

,,Zli w Po-lszcze obywatele , twierdzi Mofkwa > 
„zdradziecką zręcznością akt gwarancyi i prawych/ 
„konftytucyi, wyfiawili narodowi za iarzmo nie- 
„Znośne i haniebne.... Ośmieleni rozkrzewieniem 
„błędnych mniemań, które im hę powodziło, w za- 
„myślę od dawnego czasu rząd opanować, na roz- 
„walmach ftarożytney wolności, oczekiwali zdol- 
„ney pory do uskutecznienia zgubnych swych wido- 
„ków, fądząc ią pomyślną w czafie dwóch woien, 
„któremi razem Mofkwa zaczepiona była.u e) 
Taki wyrok Katarzyna II. wydała o,dobroci gwa­
rancyi fwoiey, praw kardynalnych przez nię gwa­
rantowanych , o niegodziwości obywatelów, iarz* 
wio iey słodkie i chlubne , a które iey duma z bo- 
jhim porównywa, zrzucaiących. Pocifki osobifte 
_________ ća- 
e) Słowa deklaracyi carowey moskiewskiey

Maia 1792.
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carowey na obywatelów feymu 1788, Hużą im 
Zaprawo do chwały, a fama koilłytucya 3 Maia 
1791., na zarzut ambitu tychże obywatelów, 
naydokładniey odpowiada.

Wyftawiwszy, za pomocą zręcznej zawsze pra­
wdygwarancyą Molkwy w fwomy poftaci, do­
wiódłszy zamyfló w i Ikutków panowama mofkie- 
wlkiego w Polszczę, okazawszy z wad narzuco­
nych od Molkwy ufław , potrzebę nowey konfty- 
tucyi; w śyietle narodu naszego i obcych po­
kładamy zaufanie : iż ciągle nam fis’ powodzić bę. 
dzie w rozkrzewienin, nie żadnych błędnych lub 
Zgubnych mniemań, lecz proftego, a niewątpliwe­
go zdania, że naród polfki ma prawo u fiebie 
bydź panem, że Katarzyna II. w Polszczę władzy 
i praw iego ieft gwałcicielką. Zgadzamy sig 
wszelako naiedyną, którą w iey olkarżeniuprze­
ciw dobrym obywatelom oyczyzny znayduiemy 
prawdę. Wyznaiemy, iż ciż obywatele rok 1788 
sądzili za pomyślną porę do powitania Polfki 
przez nową konftytucyą. Przeświadczenie to, da 
jakiego itopnia ftuszne było , w ciągu samego 
dzieła o każę fie; dość przy wftępie do niego 
oftrzedz, że ton Katarzyny II. w pomyślności 
głośny i wysoki, {puszczony i Ikromny okazał 
fie, od owey pory czasu , w przeciągu lat czterech 
trwaiącego feymu.

ROZ
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ROZDZIAŁ II.

Wyobrażenie okonfederacyacb w Polfzcze. Okoli­
czności zawiązania konfederacyi roku 1788-

Cel oney, i różnica od innych.

Konfederacja w innym zupełnie znaczeniu bie- 

rze fie u Polaków, iak u obcych. Rzplta hollen- 
derlka i amerykańfka wyrażaią przez nie związek 
migdz y swemi prowincyami, względem iedności 
rządu i spólney obrony. Zatym u nich konfedera- 
cya ieft konftytucyiną uftawą, przez którą wolne 
spółeczeńftwa w iedne łączą fie Rzpltą, zachowu­
jąc u fiebie fzczególne warunki osobnego rządu. 
Inna ieft wcale poftać konfederacyi polfkich. To 
obfzerne pańftwo , chociaż fie ikłada z wielu 
fławiańlkich narodów, iedne tylko miało repre- 
zentacyą , iednego króla , ieden rząd , pod nazwi- 
fkiem Rzpltey. Konfederacya więc w Polfzcze, 
nie ieft, ani formą rządu, ani wzaiemnym do 
obrony przymierzem: ale uważać ią trzeba, iak 
powftanie , czyli insurrekcyą obywatelów, w ie­
den łączących fig związek, albo dla zaradzenia 
gwałtownym Rzeczypospolitej potrzebom, albo 
dla wftrzymania przemocy rządu,lub podparcia ie- 
go flabośoi, albo dla innych, bądź powfzechnych, 
bądź pod ich pozorem, fzczególnych widoków..

Część L B In*
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Insurrekcye , będąc lianem gwałtownym, nie 
małą mieysca w prawie pisanym: wypływaią 
one z przyrodzonego prawa , które każdemu 
człowiekowi pozwala opierać fię gwałtowi. Pod 
iakimkolwiek rządem naydowali fię ludzie , nigdy 
o tym nie zapomnieli prawie. Nie mafz narodu, 
w któregoby dziełach doftrzedz nie można powita­
nia ludu przeciw rządowi. Mało iednak nara- 
chować można takich przykładów , aby lud 
powftaiący, wyftawuiąc fię na cały ciężar okru­
tnych wydarzeń, odZylkał w całości prawdziwe 
swobody swoie. Przemieniał on naycZęściey ie- 
den ucilk na drugi, pokonywał fiebie własną fiłą , 
i wydobywaiąc fię z pod iednego tyrana, cżęfto 
bardzo, dla niedoftatku oświecenia, dla chytrości 
przewodników, w nowe fię iarzmo poddawał-

Nie wiele mamy przykładów w dzieiach pol- 
Ikich insurrekcyi ludu. Niewola prawie mu odię- 
ła czucie praw iego: a choć pokilkakrotnie, oso­
bliwie w prowincyach ukraińikich, zrywał fię lud 
do broni, nigdy iednak rzetelnych swobód osSzy- 
ikać nie mógł. Nie dotrzymała mu fzlachta umów, 
na które w potrzebie zezwolić przymufzona była: 
tak dalece, iż zmierziwfzy sobie niesprawiedli­
wość rządu polfkiego , fzukał odmiany despoty­
zmu, poddaiąc fię iuż pod tureckie, iuż pod mofkie- 
wlkie panowanie. Wfzyftkie inne insurrekcye w 
Pólfzcze były między fzlachtą. W kraiu takim, 

gdzie
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gazie nie miano wyobrażenia o Ulotnych rządu 
prawidłach, gdzie nie było, ani konftytucyi ftałey, 
ani powizechney wolności, gdzie liche przywile­
je, ftanowiąc między ludźmi 'różnice, poddawały 
jednych nieograniczoney mocy drugich, konfede- 
racye mufiały bydź częfte, lecz niefkuteczne i 
fzkodliwe, bo zawfze od samych uprzywilejowa­
nych ludzi zawięzywaae. Sam tylko fzlachcic wol­
ny wPolfzcze , sam podnofił konfederacye : albo 
dla tego, że nie maiąc ftałey formy rządu, nie 
mógł inaczey nagłym kraiu zaradzić potrzebom, 
albo łudzony od możnych, poświęcał fię z ochotą 
ich dumie, interefsowi i zemście. Każde bezkró­
lewie pociągało za sobą konfederacyą: anaftępnie, 
im bardziey wzmagała fię anarchia, tym więcey 
było podobnych związków. Zaczynały fię one na 
prywatnych ziazdach, złożonych przez tych,któ­
rzy umyślili podnieść konfederacyą : potym ro­
biono ie po woiewodztwach, powiatach iprowin. 
cyach: narefzcie związki woiewódzkie, powiato­
we i prowincyonalne, przez akt osobny , łączyły 
fię w jeneralną niby konfederacyą, a pod takowym 
nazwifkiem ftannwiły na feymach. Każda prawie 
konfederacyą miała swoię fzczególną formę, iaką 
sobie samadadź chciała: w tym wfzelako iftotna 
konfederacyi, od pospolitych form obradowania, 
różnica zachodzi, że na nich, nie iedaomyślno* 
ścią, ale więkfzością głosówr? zapadały prawa.

Ba Przy-
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Przyczyny tak czeftych i gwałtownych po- 
rufzeń należy dochodzić w złey rządu formie. 
Tron naftępny , przemieniony na dożywotni , 
potrzebował zupełney w całym rządzie odmiany. 
Należało, ile można, naprzód ułożyć pewną formę 
elekcyi, żeby każde bezkrólewie peryodycznie 
ciała Rzpltey nie wftrząsało; daley przepisać sobie 
konftytucyą, któraby wfzyftkim częściom rządu 
przyzwoitą dzielność nadała. Lecz Polacy wfzy- 
ftko w nieładzie zoftawuiąc, przeftali na samych 
paktach z każdym osobno królem pisanych; za­
chowali mnóztwo monarchicznych zwyczaiów, 
dla których nie można było iasno poznać, co przy 
władzy prawodawczcy zatrzymali, co wykona- 
wczey powierzyli. Do tak niebezpiecznego rze­
czy ftanu , przybyło swawolne mniemanie o prze­
wadze iednego głosu na seymikach i seymach, 
przeciwko wigkfzey liczbie, choćby nawet do 
jednomyślności zbliżaiącey fie. Liberum veto, 
które do roku 1768 nie było prawem, tyle uwio­
dło Polaków, że chociaż wfzyscy czuli iego nie- 
przyzwoitość, nikt nie śmiał powftać na tak fzko- 
dliwy przesąd. Wyrządzał on nay więkfzą nad wol- 
nemi głosami przemoc. leden fzlachcić mógł wni- 
wecz obrócić dzielność seymików , a ieden poseł 
mógł zerwać całego seymu obrady. Tym sposo­
bem w samym zrzódle wolności, bo w głosie każ­
dego obywatela, i w głosie reprezentanta naro­

dowe-
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dowego, naydowała fię przyczyna anarchii i zgu­
by Rzpltey. Kiedy infze narody miały sobie za 
fzczęście , gdy im pairuiący dozwalali obrządkę- 
wych ziazdów, na którychby mogły przekładaj 
swe uciążliwości i prośby; Polacy, iakby naywię- 
ksi własnych swobód nieprzyiaciele, nie dopu- 
fzczali samym sobie reprezęntacyi narodowcy. To 
złe dało fię naybardziey uczuć w ośmnaftym wie­
ku. Za Augufta II kilka tylko dofzło feymów: za 
Augufta III, prócz gwałtownych obrad elekcyi, 
korouacyi i pacyfikacyi, żaden więcey seym nie 
dofzedł. Zdarzało fię tyle pomyślnych okoliczno­
ści , z których Pollka mogła była korzyftać w cza­
sie zakłócenia swych sąfiadów; ale liberum veto 
przefzkadzało bytności seymów, a niedoftatek o- 
świecenia wfzyftkie inne odeymował sposoby.

Na ten czas zdawało fię gorliwym o utrzy­
manie obrad obywatelom , iżiedneseymy konfe- 
derackie temu złemu zaradzić potrafią- Dobra 
myśl, gdyby pierwfzy seym pod konfederacyą 
przepisał był ftałą formę rządu. Lecz gdy Molkwa 
użyła seymów konfederackich na narzucenie ta­
kich uftaw,które związały ręce harodu, lekarftwo, 
gorfze iefzcze ikutki przyniolło, nad to złe, które­
mu zapobiedz miało. Odtąd Polak muliał bydź 
nierządnym z woli prawa, i nie mógł inaczey do 
swych powrócić swobód, tylko za pomocą no-

B 3 wego
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wego powftania, czyli konfederacyi. Od seymn 
konfederackiego 1776, do roku 1788, dochodziły 
wprawdzie seymy, iak mowiąs, wolne-, lecz bez­
władność cnych, wypływająca z formy rządu z 
podobnemi ie czyniła zrywanym. Była to anar­
chia legalna , przez którą seymy poddano radzie 
nieuftaiącey a rade połłowi molkiewfkiemu.

Dawfzy należyte o konfederacyach pollkich 
wyobrażenie, przypatrzmy fie, iak przyfzło do 
oftatniey, z iaką oftrożnością przedfięwzięta zo- 
ftała, i iak fie różni od innych , które ią poprze­
dziły.

lak rząd od Mofkwy narzucony wprawił na­
ród w konieczną nowego rządu potrzebę, tak i 
w związek konfederacyi seymowey. Polacy w 
podległości obcey zoftaiący, wyftawieni na po­
gardę Europy, czuli cały ciężar uftaw mofkie- 
wfkich. Nie mogli zapomnieć haniebnego po­
działu pańfłw Rzpltey. Na każde wspomnienie^ 
iż są pod iarzniem obcego mocarftwa , zżymały 
fie ich serca r bo Mołkwa wyrządzała nad niemi 
przemoc w sposób nayobrażliwfzy. Stan tako­
wy, w którym fię naydowali , wyftawiał im ufia- 
wicznie smutny widok nowego podziału kraiów 
Rzpltey, do czasu pod legalną zoftawionych anar­
chią. Niesprawiedliwości sąfiadów, odsuwaiąc ku 
nim ufność z serc pollkich, zapalały w nich, co­

raz
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raz więkfzą niechęć do. Molkwy. Z ftrony piju- 
Ikiey zdzieiftwami i zakazami w handlu ucie­
miężona Pollka , zabraniem Gdańfka i Torunia 
ftrafzona , spoglądała na króla prulkiego , iak na 
niebezpiecznego sąfiada. Jozef II, znaiomy przez 
gwałtowny czynienia sposób, nie mógł mieć ża- 
dney Polaków ufności. Każda uciążliwość w 
Gallicyi zdawała fię być uciążliwością Pollki, 
Związek między familiami i ich interefsami tak 
był blilki, że Polacy równie czuć mufieli narze­
kania Gallicyanów. Lecz ponieważ te dwa dwo­
ry zdały zupełnie na Molkwę wpływ do iqteres- 
sów polfkich; przeto fkądkolwiek pochodziła krzy­
wda i niesprawiedliwość , zawfze zdawała fię 
pochodzić od Molkwy, iako naybliźey Pollką rzą- 
dzącey. Głucha ona zawfze na ikargi narodu, 
który pod swą trzymała gwarancyą , żadney mu 
nie dawała pomocy ; tak dalece , że gwarancya 
nię flużyła Połakom przeciw obcym, lecz prze­
ciw nim samym. Wtak smutnym położeniu rze­
czy swoich, wyglądał naród pomyślney do po- 
wftania pory , a ta fie pokazała.

Od momentu , kiedy carowa zawarła traktat 
handlowy z Francyą, kiedy z Jozefem II uło­
żyła projekt woyny przeciwko Turkom , i na 
fundamencie onego dopominała fię w Stambule o 
odftąpienie sobie Oczakowa; Anglia i król prulki

B4 prze- 



przemyślali, iakby w niwecz obrócić zamiary 
dwóch cesarfkich dworów. Dla czego nie tylko 
nakłonili Porte do wydania woyny Molkwie, ale 
nad to zrobili miedzy sobą przymierze w Loo, 
przez które obowiąząli fie do wzaiemney pomocy, 
i utrzymania powfzechney w Europie spokoyno- 
ści. Te oddzielne mocarftw kroki, dały w idzieć 
dość otwarte miedzy sąfiadami poróżnienie, a 
zatym były haftem dla Pollki do myślenia o wła­
snym powftaniu. Wfzyscÿ natychmiaft przekona­
li fie, że w nieczynności zoftać nié można, że 
sami nawet safiedzi oboiętnemi Polaków widzieć 
nie zecheą.

Po seymie 1786 roku rozefzła fię wiadomość, 
że carowa mofkiewfka będzie fię widzieć w 
Krymie z Jozefem II. Na odgłos tego ziazdu 
król pollki udał fię do Kaniowa, aby tam uftnie 
mógł mówić z carową, a póżniey w Korsuniu z 
Jozefem II. Takową podróż ftronnicy molkiewscy 
ogłafzali, iako maiącą przynieść Polfzcze nay- 
więkfze pomyślności , które zasadzali nà przy- 
fzłym z Molkwą sprzymierzeniu. To sprzymie­
rzenie ciągnęło za sobą pomnożenie woyfka^ 
woylko, uchwałę podatków. Lecz że obadwa te 
cele nie mogły bydź ulkutecznione na seymie or- 
dynaryinym; zaczym wypadało zrobić konfede- 
racyą przeciwko formom seymowa.nia 1768, które 
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podobnych materyi nie dozwalały ftanowić, tyl­
ko za iednomyślnością. Znaiąc zaś odftręczenie 
narodu od Mołkwy, pamiętnego na tyle przyrze­
czeń i ofzukań, wyftawiali niebezpieczeńftwa, w 
iakich naydowała fię Pollka ze ftrony króla pru- 
Ikiego, i że cała iey fzczęśliwość zawifta od u- 
fności w Mofkwie. Na ten koniec rozgłofzono, że 
Gwilelm II chce sobie rościć pretensyą do Gdań- 
ika i Torunia, że fię ma odezwać zmniemanemi, 
do Wielkopołfki prawami. Suchorzewfki, woylki 
wschowfki, iak gdyby rzetelnie przerażony nie- 
bezpieczeńftwem swey prowincyi, podał memo- 
ryał do rady nieuftaiącey, ofiaruiąc nowy z dóbr 
własnych podatek na pomnożenie woyika , i za­
chęcając innych do podobney ofiary. Wtedy za­
częto mówić otwarciey , że Molkwa maiąc tyle 
kraiów , nie potrzebnie naymnieyfzey części zie­
mi , że tylko chce wzmocnić Polikę > zawrzeć z 
nią przymierze, przywieść do związków z domem 
ąuftryackim, uderzyć razem na Turka , i przy­
puścić do korzyści woiennych. Wfzyftko to dzia­
łało Ikutki na umyftach fkłonnych do konfedera- 
cyi, a ftronnicy mofkiewscy mniemali, że wmó- 
wiwfzy iey potrzebę, wmówili oraz przychyl­
ność dla Mofkwy. Nie zoftawało więc, tylko 
ugodzić fię na sposób związku, czyli ten na­
leżało zrobić po woiewództwach i powiatach , 
czy dopiero w seymie. Szczęsny Potocki chciał

B5 ko-
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koniecznie konfederacyi po województwach. 
Król i poseł molkiewiki chcieli iey w radzie 
nieuftaiącey. Przemógł poseł. Podgarnąwfzy 
pod fiebie wfzyftkie interefsa , wfzędzie był 
pewnym swoich rozkazów. Wfzyftko ulegało 
iego woli, a niepoflufznyęh potrafił wcisnąć 
przez swe ftronniki, czy tona seymikach, czy 
w sądach, czy w radzie nieuftaiącey, czy w któ- 
reykolwiek wykonawczej magiftraturze. Zaufa- 
ny więc w sobie, odwłóczył związek konfede­
racyi aż do ordynaryinego seymu, nie chcąc 
mieć wiele zatrudnienia z konfederacyami wa- 
iewodzkiemi, wiedząc rże mu fię nayłatwiey u- 
dała konfederacya 1776 w radzie nieuftaiącey zro­
biona, którą uważał za prawidło dla przyfzłey.

Naród też cały życzył sobie konfederacyi, bo 
•wiedział, że bez niey nic dla swego powftania 
zrobić nie może: życzył iey sobie, bo w poró­
żnieniu sąfiadów upatrywał iedyną porę swego 
podźwignienia, iako w ich zgodzie pewną dla 
fiebie zgubę znaydowah Lecz rozsądnieysi oby­
watele przekonać fię nie mogli, żeby Mofkwa 
chciała zrobić allians z Pollką, iako z wolnym i 
niepodległym narodem; żeby odftąpiła gwaran- 
cyi, pozwoliła na liczbę woylka potrzebną dla Pol- 
fki; a nade wfzyftko , żeby przyftała, ab.y Po­
lacy przepisali sobie rząd,iaki za naylepfzy dla 
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fiebie osadzą. Uważali, że Mofkwa równie ma po­
trzebę Ukrainy, dla wygodnego prowadzenia 
woyny z Turkiem, iak król pruiki Wielkieypollki, 
dla złączenia Sląfka z Prusami. _Ztąd wnofili, że 
Molkwa chciała tylko nadzieią łudzić Polaków, 
aby tey pory rzetelnie dla swego dobra użyć nie 
mogli: a wiedząc zkąd pofzła woyna turecka, fpo- 
dziewali fig nowych w Europie związków prze­
ciw Mofkwie i domowi auftryackiemu. I ci pra­
gnęli konfederacyi , iako w takiey czasu porze 
nieuchronnie potrzebney : lecz żeby iey działa­
nia ku iftotnemu dobru Rzpltey obrócone były* 
ftarali fie , aby na seymikach posellkich, ile mo­
żności , takowe dla polłów ftaneły inftrukcye, 
któreby im dały moc powiękfzenia woylka, u- 
chwały podatków, i poprawy rządu.

Już na ten czas niechęć króla prulkiego ku 
Molkwie wyławiać fig zaczęła. Gdy carowa ka­
zała mu donieść , iż chce zawrzeć z Pollką al- 
łians odporny, król pruiki oświadczył w Peters­
burgu, że go nie dopuści, i to samo oświadcze­
nie w Warfzawie powtórzył. Stanęło trzydzieści 
tyfięcy woylka pruikiego nad granicami Pollki , 
dla zaftrafzenia tych, którzyby zamyfly Molkwy 
popierać ważyli fię , a minifter pruiki wyrażniey 
zaczął fig tłumaczyć, względem zamiarów dworu 
woiego. Toż samo ftyjerdzał w Warfzawie 
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minifter salki. Lubo Polacy oftróżnie fię mieli 
względem oświadczeń króla prulkiego, widzieli 
iednak iasno, iż ta ieft redyna pora, w którey 
mogąfkutecznie pomyślić o podźwignieniu swo- 
iey oyczyznyj uważali, że własny iego interefs 
wyciąga, żeby Pollka z pod molkiewlkiey podle­
głości wydobytą zoftała; że gdy Molkwa zmówi­
ła fi e z Auftryą na Turka, należy królowi prulkie- 
mu wfzyftkich używać sposobów, aby przez nowe 
związki przefzkodził niezmiernemu wzroftowi 
tych dwóch monarchiy; że allians z królem pru- 
fkim nierównie ieft bezpiecznieyfzy dla Poliki, 
iako z mocarftwem, które będąc dość filnym, nie 
ieft tak ftrafzne iak Mofkwa, swą ogromnością 
inne przechodząca. Wiedząc zaś o osobiftey przy- 
iaźni króla prulkiego z elektorem, safkim , i od- 
bieraiąc iednakie odminiftrów obu tych dworów, 
w Warfzawie będących, zaręczenia, zapewniali 
fig , iż wfzyftkó fię dla nich czyni w dobrey wie­
rze , że król ptulki fzuka w ich podźwignieniu 
potrzebnych dla fiebie alliantów, a elektor salki 
przyiacioł dla ulkutecznienia widoków, równie 
dla fiebie, iak dla Poliki pożytecznych.

Lubo król poliki z poiłem molkiewfkim żąda­
li ibfzcze przed seymikami, aby marfzałkiem fey- 
mu i konfederacyi był Stanilław Małachowski, re­
ferendarz koronny, to pewna, że gdy iuż poiłem

zwo- 
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z woiewod-ztwa sandomirfkiego wybrany zoftał , 
ftarano fię go od lalki odsunąć , lecz nadaremnie. 
Znana iego w narodzie cnota , sprawiedliwość , 
unikanie od wpływów obcych, pewność mu iey , 
ze ftrony seymuiących , zaręczały. Zbliżał fię 
seym. Król z poiłem molkiewfkim ułożyli, aby 
konfederacya zaczęła fię przed seymem, i aby ią, 
na wzórryyó roku, zrobiła rada nieuftaiąca, po- 
ciągaiąc do niey przybyłych do Warfzawy po- 
flów. Naywyraźniey takowemu zamylłowi prze­
ciwnym okazał fię Małachowlki. Warunki pod 
któremi przyiąc lalkę sęymową oświadczał fig, 
były naftepuiące: aby nie wprzód konfederacya 
zrobioną była , póki marfzałęk, sposobem na wol­
nych seymach używanym, , wybranym nie zofta- 
nie ; aby marfzałek obrany nie miałosobney kon- 
federackiey izby , i mocy wydawania osobnych, 
sancytów; aby wfzyftkie decyzye od samego fey- 
mu, i z woli wigkfzości pochodziły. Poftrzegłw 
©w czas poseł molkiewlki, z iakim przewodni­
kiem koła prawodawców mieć będzie do roboty, 
i wątpić zaczął o pewności wypływu swego w 
dzieło przyfzłe seymowe. Zaczyni oddaleniem od 
funkcyi marfzałkowfkiey , zeniftą dworu swego, 
i wzięciem na Syberyą groził Małachowlkiemu ; 
lecz próżno. Nie padła boiaźn na nieprzełama- 
nego w męftwie obywatela. Minifter też prulki 
przełożył naftepnie kanclerzowi W. K., iż żadnym
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sposobem dwór iego zezwolić ńie może na kon- 
federacyą ,którąby rada nieuftaiąca zrobić ośmie­
liła fię. Wypadło wiec, podług myśli i żądań Ma- 
łachowfkiego, znieść fię ze wfzyftkiemi seymu- 
iącemi względem aktu konfederacyi , dozwolić 
wprzód na zaczęcie seymu, a zoftawić iego wła- 
sney woli opis związku, któryby, nie narufzaiąc 
w niczym wykonawczych magiftratur, po wftawał 
iedynie przeciw niedogodnym seymowania i pra- 
wodawftwa formom. Mimo czynionych przefzkod, 
iednomyślnie na marfzałka seymowego wybra­
nym zoftał Małachowlkr. „Uprafzałem, te iego 
„były oświadczenia, wfzyftkich kollegów, aby mi 
„pozwolili sobie i oyczyznie fłużyć. leżeli ich 
„wolą wybranym będę na marfzałka , póydę z 
„niemi, gdzie mię ich światło poprowadzi. Z 
„woli seymu przyimę na fiebie wfzyftkie obo- 
,,wiązki, przyime nawet przódkować narodowi 
„w konfederacyi; lecz przeciw seymowi, choć z 
„naywiękfzą po/łuiących liczbą, buntować fię nie 
„będę.,, Cnota tego męża wydała fię w przeciągu 
całego seymu; lecz przyftąpienie iego do lalki 
nie tylko było zrzeczeniem fię wfzyftkich pry wa- 
tnych korzyści, ale poświęceniem znacznego wła­
snego maiątku zemście zagraniczney. Dziedzic 
dób r obfzernych , nie tylko w Polfzcze , ale w 
Gallicyi i w Prufiech, wiedział on dobrze , iż 
Jeżeli seym przedfięweźmie powftanie narodu i
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fżądu, obudzi przeciw sobie niechęć mocarftw 
sąfiedzkich, może z czasem wfzyftkich. Ale co 
doMofkwy, niech fię w tym mieyscu każdy bez- 
ftronnie pilną zaftanowi uwagą, iakich sposo­
bów w samym początku używała na dopełnienie 
swoich zamiarów. Te same w iftocie widoki , 
ta sama duma, te same groźby i podeyścia, iakio 
były w roku 1768. 73 i 76. Mógłże naród spodzie­
wać fie zmiany losu swego z proponowanego al- 
liansu, kiedy go tak podftępnie i gwałtownie u- 
Ikutećzniać chciano? Poftępki poiła molkiew- 
ikiego, czyli zalecone mu z Petersburga, czyli z 
iego własnego pochodziły domylłu, okazywały 
bardzo iasno zawód czynionych nadziei, wra­
żały niechęć coraz więkfzą, i nakazywały wfzel- 
kich. chwytać fię sposobów , do zrzucenia obelży­
wego iarzma. Zaczął fię seym. Po wyborze Ma- 
łachowlkiego na marfzałka zwyczaynym w sey- 
snach sposobem, po złączeniu fie izby poselikiey 
z senatorfką, naftąpił związek konfederacyi , w 
osobach samych tylko prawodawców, pod lalką 
marfzałka seymowego: któremu w pomoc, na 
marfzałka konfederacyi W. X. litewlkiego, wedle 
zwyczaiu , przydany zoftał Kazimierz Sapieha f 
jenerał artylleryi litewikiey.

Poprzednie konfederacye były powitaniem 
przeciw rządowi, i przywłafzęzeniem onego ;

ta
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ta była redynie przeciw formom seymowania. 
Tamte dały mieysce seymom. gwałtownym; ta 
wypłynęła z woli seymu. Konfederacyą 1767 
naprzód po woiewodztwach , potym na icneral- 
pym w Radomiu ziezdzie, zrobiła fię pod bronią 
woylka molkiewlkiego : celem iey było uzyfkać 
kilkadziefiąt tyfigcy pofiłkowego woyfka dla do- 
kazania detronizacyi króla pollkiego, choćby o 
kofzcie utraty swobód narodowych. Konfedera- 
pya 1773 zawiązała fię w domu prywatnym ie- 
dnego biikypa w kilkunaftu osobach, pod protek- 
cyą trzech graniczących sąfiadów, którzy woylka 
swoie doPollki idoftolicy sprowadzili. Konfede- 
racya 1776 podniefiona była w radzie nieuftaią- 
cey, pod ftrażą, woyfka molkiewlkiego , które na 
ten koniec ftanęło obozem przy Warfzawie, i prze­
chodziło przez zamek królewfki. Te trzy konfe- 
deracye nie mogły wypły wać z ducha wolności i 
potrzeby narodowcy, bo ftaneły.z'a pomocą woylka 
obcego, trwały otoczone tegoż woylka filą, i zofta- 
wały pod groźbą polłów molkiewikich. • Wfzyftkie 
narzuciły marfzałków seymom, wfzyftkie przy- 
włafz;czyły sobie moc prawodawczą , oddzielnie 
nawet od seymu, przez wydawanie sancytów; a 
dwie pierwfze podgarnęły pod fiebie władze są­
downiczą. Konfederacyą zaś 1788 roku zrobił 
sam seym, zrobił w ten czas, kiedy iuż był w 
zażyciu władzy swoiey, Wybrał sobie naypierwey 
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wolnemi głosami marszałka, władzą wykonawczą 
i fądowniczą aktem fwoim zachował, wydawania 
fancytów zabronił: nakoniec żadnym prywatnym 
i osobiftym iutereffom przyftępu do konfedera- 
cyi nie dopuścił.

Do tego związku z równą ochotą garnęli fig 
ftronnicy molkiewscy, iak i dobrze życzący fwey 
oyczyźnie. Wszyscy uwielbiali przezorność i u- 
miarkowanie dzieła, które wracaiąc zupełną moc 
władzy prawodawczey , dawało iey fposobność 
wszelkim kraiu zaradzić potrzebom. Pierwszym, 
zamiarem tey konfederacyi było powiększenie 
woyfka, i ulepszenie rządu. Napróżno dziś za­
rzucała , iakoby feym nie mógł przedfiębrać iego 
poprawy, że‘opis feymu ftanął przy zachowaniu 
magiftratur. Wyraz ten, to tylko znaczył, że kon- 
federacya nie przy właszczy fobie władzy, którey 
fprawowanie do wykonawczych magiftratur na­
leży : lecz co fię tycze formy rządu i. iego popra­
wy , zawarowała ona fobie wfzyftkie ulepszenia, 
które w ciągu feymu za potrzebne uzna. I nie 
mogła inaczey do tego przyftępować dzieła, tyl­
ko w przekonaniu, że naród nikomu niepodległy, 
w własnych potrzebach fzukać powinien źrzódeł 
przyzwoitey dla fiebie konftytucyi, i że mu ża­
den wpływ obcy do tego przeszkadzać nie może.

Czesi I. C ROZ-
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ROZDZIAŁ III.

Q Uczestnictwie króla pruskiego do rewolucji wrzo­
dzie polskim, i do czynów seymu kon- 

stytucyinego.
X

Jm bezczelniey wiarołomna chciwość dwora 

pruikiego, wypiera fie dzifiay uczeftnićłwa fwego 
do dzieła feymu konftytucyinego; tym większy 
na miłośników prawdy kładzie obowiązek, przy­
pominać i dowodzić, ile król prufki, ożywiaiąc 
naród i feymuiących, w celu zburzenia rządu przez 
Mofkwę narzuconego, był czynnie pomocnym, 
do przyśpieszenia nowey, a prawdziwie narodo­
wcy konftytucyi. W porze otwarcia feymu 1788 
roku, i znacznym onegoż ciągu, nie szedł Fryde­
ryk Gwilelni za osnową ułożonego wcześnie 
zdradzieftwa. Oburzony na dwa cesarskie dwo­
ry , które pod ów czas równie gardziły potęgą i 
osobą iego, które tę pogardę do fzyderftwa po­
suwały d), które go wspólnikiem mieć nie chciały, 

w ko-

■ d) W Petersburgu, w Kijowie, na zjezdzie w 
Chersonie, Katarzyny 11. i Jozefa II., tonem 
było dworu moskiewskiego, nic inaczey mia­
nować króla pruskiego, tylko Margrabiątkiem 
brandeburskim; sarnę zaś Gwilelma osobę, ia- 
ko niegdyś zelży wie Epikura uczniów zwano^ 
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ty korzyściach ńa porcie ottomańfkiey fzukanyfchj 
powodował fię on obrażoną czułością i własnym 
intereffem, nie mogąc oboiętńie patrzyć nawźroft 
dwóch mocarftw , widocznie mu nieprzyjaznych. 
A lubo, co do Ikutkh, na iedno wypada, czyli 
zdrada pochodzi z wczesnego podftępu , czyli ze 
Zmienności; ieft wszelako różnica między temi; 
którzy uwodzić fię daią obrotom złey wiary, ate- 
ffii yktórźy zawód cierpią z ńieftałości, bądź osób; 
bądź rzeczy na świecie. Pierwszych O własną nie- 
toftropność , drugich za los przeciwny, lub za cu­
dze chyba przeftepftwa; winować można.

Nie ciemna , ani oboiętńa była pierwsza dćkla- 
ratya prufka, ftanóm feymuiącyih na dniu 12- 
Października 1^881 oku podana,cb do ńieżgodno- 
ści pod ów czas intereffów prufkich ż intereffami 
mofkicwlkiemi. Przełożywszy król prulki ftanóm 
feymhiącym, iż alians ich nowy ż Molkwd byłby 
tiie tylko przeciwnym ) ale dla Polski fkkodli\Vym t 
iaśnie oświadcza , iż: »Nie widząc w proiekcie / 
jywspomnionego aliansu , iak tylko proiekt ufor- 
„mowany przeciw fobie ; proiekt oraz do uwikła- 
„nia Rzpltey z Turkami w woyne . . . . nie bę- 
jjdzie mógł dyspensować fig od tego, aby hic 
,,brał »rzhdków; które foftropność brać radzi, i 
„własna wyciąga konserwacya, na zapobieżenie 
fjzamyflom, dla obu panftw tak niebezpiecznym.”

G » A 1«;
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A lubo dyplomatyczne akta ukrywaj , ile można, 
obrażoną miłość własną w panujących, przebii^ 
fig wszelako ona w deklaracyi prulkiey, bądź 
gdzie dla zniewagi waleczności obu woylk cesar- 
fkich, tureckie szczęśliwe w beitt nazwane, bądź 
gdzie wpływ pod ów czas Mofkwy opprefiyą obcą 
ieft oznaczony, bądź gdzie dla ohydy ftronni- 
ków mofkiewfkich w feymie, król prufki t^s- 
wdziwyth patryolów i dobrych obywatelów Poljki 
do tyczenia się z nim zaprasza b). Ledwie po­
tomność uwierzy, aby takowe wyrazy mogły bydź 
tegoż famego króla, co teraz dawne zamyfly 
Mofkwy zhawiennemi widokami, odpór feymu woy- 
fkom mofkiewfkirn odwagą uporczywą mniemaney 
partyi patryotyczney , a tych, których na imię do­
brych obywatelów przeciw Mofkwie wzywał, ;»- 
trygantami poljkigmi na wywrót mianuie c).

Jak ufilnie pod ów cza§ król prufki ożywiał fła- 
ny feymuiące do zburzenia rządu, przez Molkwę 
na Rzpltą w roku 1768. 1773. 1776 narzuconego, 
iawnie okazuie druga dcklaracya prufka,niebawnie 
po pierwszey 19. Liftopada podana. W niey na 

ode-

6) Wyrazy z cudzosłowem i kurkową drukowane 
wyiete są z pomienioney deklaracyi króla 
pruskiego.

rj Wyrazy kursywą drukowane wyiete są z de­
klaracyi pruskiey, ró Stycznia 1793 roku.



37

odebrana wiadomość , iż liany feymuiące , w-dnitf 
trzecim tegoż micliąca , zniszczyły departament 
woylkowy, część rady nieuftaiącey fkładaiący , 
co rokowało zburzenie blifkie famey rady,dziwnie 
Molkwie dogodney , król pralki radość i uwiel­
bienie fwoie, temi przez miniftra fwego oświad­
czył Iłowy: „Król Jmć z równym ukontentowa- 
„niem uwiadomionym zoftał, że prześwietne fta- 
„ny , ftosownie do fprawiedliwych praw fwoich, 
„na fefsyi 3. Noyembra ; publiczną i z przepi- 
„sami konftytucyi krniowcy zgodną uftawą, tak 
„rząd nad woylkiem poltanowiły , iż upewniaiąc 
„niepodległość Rzpltcy, wszelkiemu nadużyciu 
„famowładnemu , i influencyi zagraniczney prze* 
„cina fposobność: którym fkutkom iakakolwiek 
„inna uftawa odpowiednią bydźby nie mogła.” 
Co większa, w obawie , aby poseł tnofkicwłki i 
jłronnicy i ego, zburzenia formy rządu, pod ów 
czas trwaiacey, mniemaną gwarancyi nie tamo­
wali; tąż deklaracyą król prulki oftrzega : „Iż 
„ma prawo fpodziewać fię po roftropności i do- 
„świadczoney feymuiących ftanów ftałości, że 
„od uftawy , która zaszczyca światłe ich przewi- 
„dzenie , usuwać fię niezechcą, dla przyftoso- 
„wańey, lub oświadczoney, Jakichkolwiek party- 
„kularnych poprzedniczych uftaw , gwarancyi.
I w tymto mieyscu król prulki tłumaczy zdanie 
fwoie. o nieważności gwarancyi molkiewlkipy

C 3 5773’
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j które wyłożywszy w rozdziale pier* 
wszym, powtarzać go tu nie będziemy. Może 
komu zdawać fię będzie , iż nad miarę, a pewnie 
bez Ikutku, wyrzucamy nieflownemu i niepopra­
wnemu królowi wyrazy iego i lecz tu idzie o ląd 
powszechności, przed którym dzifiay śmie ftawać 
Fryderyk Gwilelm, z niewiadomością fwoią o rc^ 
wolucyi pollkiey, z uznaniem i uszanowaniem 
gwaranćyi molkiewfkiey, z naganą tych czynów, 
które fam w czafie feymu albo ożywiał, albo u- 
wielbiał. Czy przeto , że wiarołomca korzyftać 
może z chciwości i przemocy, ściganym bydź 
nie ma na Iławie ? czyż ma żyć wolnym od kary^ 
aż nadto zaftużoney pogardy?

Odpowiedzi feymu 20 Października i 8 Grudnia 
na dopiero przytoczone noty prulkie, w miarę 
roftropności winnym względom dogadzały. Po 
okazaney wdzięczności królowi prulkiemu , za 
coraz Otwartsze przyiaźni i dobrego sąsiedztwa 0^ 
świadczeniu, ftany feymuiące , co do aliansu z Mo-, 
fkwą , zapewniły, iż ten nie wchodzi w cel ich 
konfederacyi ; co do pochwał za zniefiony depar­
tament wpyfkowy,. a na iego mieyscu uftawe 
komiffyi oddziefney, zaręczały, „że nie tylko w 
„prawidłach zupełney niepodległości i wolnego 

- „rządu, dalsze feym ftanowi prawa , ale że te fta- 
„iąfię dziełem wzmagaiącego fię iednomyślności

„ducha, ’*
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„ducha. ” Co do esplikacyi gwaranćyi md&id- 
włkiey przez dwór berlińfki, wyznawały, „iż 
„zrażony naród rozciągnionym bez przykładu 
„gwaranćyi rządu fwego tłumaczeniem, nie prze- 
„to w trolkliwości fwoiey obeymuie gwarancyą 
„z prawami udzielności zgodną. ” Do dobrey 
-wiary i ftałości w przedfięwzięciu zachęcały fłany 
feymuiące króla prufkiego iiadzieią, „iż utwierdzi 
„powszechne całego narodu polfkiegp zdanie O 
„wfpaniałości urny Iłu iego, i charakterze duszy 
„naydałszym od niewzględney na moralność po- 
„lityki ” cl). Czynami raczey odpowiedział feypl 
dobrym a dogodnym wzaiemnie chęciom króla 
prulkiego. Oprócz że poftępowanie feymowe 
głośne było; wszelkie dyplomatyczne akta i kro­
ki zagraniczne j a mianowicie z dworem mofkie- 
.wlkim, poufale berhńfkiemu kommunikowane 
były, to przez noty, to przez urzędowe konfe- 
rencye deputacyi do intereffów zagranicznych 
wyznaczoney. Za fpólnym więc ftanów feymu- 
iących z królem prufkim porozumieniem fię, 
ńaftąpiła wyprawa poffów do dworów zagrani- 
cznych , ufilniey zaś do Stambułu ; opatrzone zo- 
ftało bezpicczeńftwo woiewództw ruikich; ufku-

C 4 te-

Wyrazy z cudzolłowem i kursywą wyięte są 
z dekłaracyi połfluch, podanych zo Paździer­
nika , i 8 Grudnia 178S.
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teczniona ewakuacya woyika mofkiewlkiego; u- 
przedzone bunty ludu religii greko-nieunickiey, 
zoftaiącego pod zwierzchnością fynodu peters- 
burgfkiego; ułatwiony wywóz magazynów mo- 
ffeiewfkich. Zgoła, cokolwiek Molkwa krzywdy 
intereifów fwoich , gwałtem muiemaney fwey 
przyjaźni i gwarancyi mieni, tego wfzyftkiego 
król pralki albo przewódzcą, albo fpólnikiem, a 
zawsze był głośnym uwielbicielem.

Konferencye urzędowe deputacyi intereffów 
zagranicznych z miniftrem prulkim, za widza, 
świadka i nieiako zaręczyciela miały miniftra w , 
Polfzcze angielikiego e): którego obecność i Iłowa 
potwierdzały rady od miniftra prufkiego podawa­
ne, iako też wiadomości i zapewnienia zagrani­
czne otoku rzeczy politycznych w Europie, o wiel­
kim przedfięwzigciu potężney federacyi, któraby 
ogniwem fpólnych związków zaiąwszy Fortę , 
Prusy, Anglią, Pohkę, Szwecyą, Stany Hollen- 
derfkie, i niektóre rzeszy niemieckiey xiążęta, ta­
mowała od północy i wfchodu dumne i przeważne 
zamylły dwóch cesarlkich dworów. Skoro fię 
król prulki przy końcu 1789 roku , z iedney ftrony 

o fta-

e) Poiłem pełnomocnym dworu prulkiego był 
pod ów czas margrabia Lucehetini, angiel- 
Ikiego zaś de Hailes.
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o ftałych chęciach Porty ott<?mańłkiey dodalszey 
woyny, i coraz większym tamże kredycie fwoim. 
i dworu angielfkiego zapewnił; z drugiey ftrony, 
uftawami ciągłemi feymu, tak względem woyika, 
iako i podatków , o mocnym pyzedfięwzięciu 
feymu włkrzeszenia Polfki przekonał ńę; propo- 
zycye przymierza obronnego między fobą a Rze* 
plitą ufilniey wznowił.

Nafeffyi feymowey.ro Grudnia i789,deputa- 
cya do intereffów zagranicznych złożyła ftanóm 
feymuiącym opis konferencyi, odprawioney na 
dniu 6 Grudnia z poftami prułkim i angielfkim. 
Ten urzędowy opis zawierał excerpt liftu króla 
prułkiego , w którym on Rzpltą zapewniał o nie- 
odmienney fwey ku Polszczę przyiażni, o goto­
wości użycia wszelkich sił , dla zabezpieczenia 
fey całości, niepodległości i powagi, nadto o 
Skłonności do zawarcia z Polftą aliansu defensive, 
i do gwarantowania tego wfzyftkiego, czego po­
myślność Polłki wymagać może; byleby mu z pe­
wnością wiadoma była przyszła uftawa formy 
rządu, albo przynaymniey , aby rys ogólny tey 
formy rządu był określony. Uderzyły wfzyftkich 
w excerpeie liftu naftępne królaprulkiego wyrazy: 
„Chociażby iednak do aliansu z Pollką przyiść 
„nie miało , może Polflca zawierzyć, iż iey nie 
„opuszczę, może fię spuścić na móy charakter,

C 5 „na

feymowey.ro
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I,na móy fposób myślenia, w reszcie ną znaiomość 
„tego, co left własnym i iftotnym moim inte- 
„reffem. ” Dalszy deputacyi opis donosi ftanom 
feymuiącym, że minifter prufki imieniem monar­
chy fwego zaręczał, iż więcey król Jmć prufki 
upatruie korzyści polityczney, w ufianowieniu do- 
ikonałego wewnętrznego rządu w Polszczę, któ­
ryby iey exyftencya polityczną zapewnił; aniżeli 
w liczbie uftatiowionego nawet 300,000 woyfka, 
przy takim fkładzie rzeczy, któryby kray ufta- 
wicznym rewolucyóm i odmianom mógł wyfta- 
wiać: że po.seł angielfki odezwawszy fię w tych 
Iłowach: salus Reipublica suprema lex esto, przy- 
znaiąc, iż całey uftawy rządowey utworzenie 
potrzebnie czasu, przełożył, iako dwory, pryn* 
cypalne tylko lineamenta rządu życzą mieć okre­
ślone. Kończył fię opis deputacyi przełożeniem , 
że na zapytanie tymże miniftróm uczynione, czyli 
ieft ich żądaniem , aby te ich myśli, oświadczenia 
i wyrazy były doniefione ftanóm Rzpltcy? od­
powiedział poseł prufki: „Ja sądzę,'iż mamy 
„nawet prawo o to dopraszać fię, ażebyśmy fami 
„i dwory nasze dłużey w niepewności nie zofta- 
„wały, względem przyszłego losu Polfki. ” Były 
na feymie przeciwne Sprzymierzeniu fię z królem 
prufkim duchy; ale umilkły na propozycyą nie- 
pofpolicie, użytecznie i fzlachetnie podaną. Prze­
konani wszyscy feymuiący, iż z otaczaiących

- trzech
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trzech mocarftw ,-temu Rzeplita nayrozsądniey 
wierzyć , i nayszczerzey fprzyiać , i ściśleysze 
związki winna, którt iey pierwsze iaśnie potęgi 
i rządu doradza; Jednomyślnie zleciwszy deputa- 
cyi do formy rządu, iuż dawniey wyznaczoney,nay- 
rychleysze zasad przyfzłey konftytucyi podanie, 
deputacyi dointereffów zagranicznych negocya- 
eyą traktatu przymierza z królem prufkim , doda-* 
iąc i negocyacyą o traktat handlu , powierzyli.

Zasady do nowey konftytucyi niebawnie 
przyniefione , a od ftanów feymuiąsych uchwało-, 
ne, zadosyć czyniąc trolkliwości króla prufkie- 
,go, drogę do negocyacyi traktatu otworzyły. 
I^ecz iak z łatwością układały fię warunki do 
obronnego przymierza, tak przydany gorliwie, 
choć mniey wcześnie, traktat handlowy, dzieło 
plenipotentów zatrudniał, i od ukończenia odda­
lał. Bacząc wtedy feymuiące ftany, iż konieczna 
zwłoka w negocyacyi o handel, przedłużyć, a 
daley zniszczyć zdoła aliansu fkutek; czuiąc , w 
śrzód zapału woyuy, nagłość umowy do fpólney 
obrony, potrzebę przywiązania króla prufkiego, 
uroczyftym aktem , do niepodległości Rzpltey i 
dzieła feymu; rzecz o handel naftępnemu zofta- 
wiwszy czasowi, traktat obronnego przymierza 
•? królem prufkim, za fpólną'ugodą na dniu 29 
Marca 1790. roku, potwierdziły-. Ten traktat, 

arty-
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artykułami I. i,IL obu ftronom zabezpiecza przy» 
iaźń, fpokoyne dzierżenie pańft w, prowincyi,miaft, 
jakie przy zawarciu przymierza pofiadały. Arty- 
kułemHI.wkażdymprzypadku nieprzyiacielfkiey 
zaczepki, bądź granic obu pańftw , bądź ich praw 
Jub interefiow, naprzód pomoc przez bona officia, 
a gdyby ta nie fkutkowała, pomoc woyikową, z 
wyszczególnieniem ilości i gatunku woyfka, wa- 
ruie. Artykułami IV i V. powiększenie pomocy 
woyfkowey , w przypadku , gdyby pierwsza nie 
wyftarczała, i do kogo należeć ma kommenda 
pofiłkowego żołnierza , oftrzega. Artykułem VII. 
negocyacye dalsze o traktat handlu , nie kładąc go 
za warunek traktatu przymierza , zamawia. Ale 
nayiftotnieyszy do przeświadczenia o prawdzie, 
którey okazanie celem ieft. tego rozdziału, i nay- 
więcey ściągaiący fię do okoliczności czasu, w 
którym to pismo wychodzi, ieft artykuł VI. On 
bowiem dowodzi prawe uczeftnićłwo króla pru- 
lki.ego do czynów i zamiarów fcymu, przeciwko 
nieprawemu uczeftni&wu innych mocarftw do 
prawodawftwa pollkiego. Brzmienie tego arty­
kułu ieft naftgpne : „Gdyby iakiekolwiek bądź 
„zagraniczne mocarftwo, z powodu jakichkolwiek 
„bądź aktów, umów , lub ich tłumaczenia , przy- 
„właszczać fobie chciało , w iakimkolwiek bądź 
„czafie i fposobie, prawo do mieszania fię w 
„fprawy Rzeplityy polfkiey wewnętrzne • i iey

„nalę-
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„należności, król Jmć pruiki użyie naprzód be- 
„na ofjicid nayikutecznieysze do uprzedzenia kro* 
„ków nieprzyiacielikich, które takowa pretensya 
„ciagnąćby za fobą mdgła : ale ieżeliby takowe 
„bona officia nie ikutkowały, a nieprzyjazne kroki 
„wypływały dla Poliki z pomienioney okoli- 
„czności, król Jmć pruiki , uznaiąc takowy przy- 
„padek za obięty w przymierzu , wfpomagać 
„Rzpltą będzie , podług brzmienia artykułu IV. 
„ninieyszego traktatu. ” Rości fobie na nowo 
Moikwa, w dzifieyszey porze, prawo do mie­
szania fię w fprawy wewnętrzne Rzpltey, z po­
wodów w traktacie przewidzianvch; wynikły 
ztąd aż nadto napasne i nieprzyiacielikie kroki; 
iasny ieft przypadek przymierza, iasne prawo Pol­
fki, i obowiązek króla prufkiego Wfzelako,zamiaft 
wfparcia Rzpltey, Zamiaft pomocy, przynaymniey 
bonorum officiorum, z Szlachetnego feymu fpólni- 
ka, Fryderyk Gwilelm podłym Moikwy zmowca 
fię głofi, i feym, ten Skład Sprzymierzeńców 
fwoich, o niepowolność przemocy Katarzyny II. 
przed światem ofkarża. „Wiadomo całey Euro- 
„pie, mówi król pruiki, że rewolucya w Polszczę 
„na dniu 3 Maia , bez wiedzy i uczeftniftwa mó- 
„cariłw przyjaznych i fąfiedzkich udziałana ” f).

Czym

Słowa wyięte z deklaracyi pruikiey 16 Sty­
cznia 1793.
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Cżym był dzień 3 Mata 1791 roku w zdaniu sa­
mego króla prufkiego, to ciąg dalszy czynów iegO 
z feymem okaże. Lecz aż nadto całey Europie 
wiadomo, iż rewolucya w Polszczę , od dnia 
otwarcia feymu i konfederacyi, za iego popar­
ciem dzielna, taiemnicą dla fąsiedzkich dwo­
rów nie była; że uczeftni&wu do niey dwóch 
drugich fąsiedzkich mocarftw, ńayufilniey król 
prulki opierał fie; że przeciw takowemu ucze- 
ftnićtwu on lam Zawarł z feymem iasne, trwa­
łe i święte przymierze.

Zamieniliśmy dopiero, iż fpólnym było dwo­
ru prufkiego i feymu żądaniem , traktatem nawet 
przymierza zamówionym, aby negocyacye o han­
del trwały nieprzerwanie , tak dla poznania i fpro- 
ftowania nieprzyzwoitości, które fie wcisnąć mo­
gły w exekucyi traktatu handlowego 1776 5 ia~ 
ko też, aby nayprędzey zbliżyć zawarcie nowe­
go, któryby, fposobem zupełniejszym, uftano- 
wił wzaierńne korzyści, obu narodom dogodne. 
W tych negocyacvach , ilekroć, ze ftrony polfkiey 
mowa była o dotrzymaniu przynaymmey narzuco­
nego i uciążliwego w roku 1775 traktatu handlu, 
a mianowicie o zniefieniu zawad w przewozie 
lądowym towarów, od ściany Wielkopollki; ze 
ftrony piułkiey, nie przeczono fluszności tako­
wego żądania , Ucz ułatwienie zawad za niedo­

godne
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godne ekonomice prufltiey, w dobrach fzląłkick 
uftanowioney , za rzecz wyższą nad dobrą wolą 
króla prufkiego wyftawiono. Ilekroć zaś 7 ze 
ftrony polfkiey mowa była o nowym fyftemącie 
między dwoma pańftwami handlu , a zatym o 
naywiększey iego wolności; ze ftrony prufkiey 

I przekładano fhaty, ztąd dla dochodów i łkarbu 
królewskiego wynikaiące7 w których nadgrodę 
propozycya ceffyi Gdańfka przez dwór bćrlińlki 
uczyniona zoftała. Oświadczone przez króla 
pruftiego chęci względem Gdańlka, poseł mo- 
ikiewlki i ftronnicy iego , iako dążące do gwał- 

I ' townego zaboru i zamyfłu nowego podziału Pol-
Iki, powszechnie wrażali- Król prufki - zrażony 
odgłosami o fobie w Polszczę , reyhenbacką za­
trudniony wyprawą , i w nowym zamyśle, że 
przy umowach z domem auftryackim , część Gal- 
licyi Polszczę odzyfkawszy7 w nadgrodę Gdańlk 
i Toruń dla fiebie otrzyma, handlowe negocya- 
cye z Polfką do dalszego czasu odłożył. Ztąd 
w kraiu , tu ftolicy i na feymie wiadomości ie* 
dne drugim przeciwne , ztąd nieufności trwo­
gi i zapały , ztąd przyśpieszona w ftanach deA 
cyzya porywcza praw kardynalnych , a w ich rzę­
dzie naftępuiącego : 77 Króleftwo polikie i Wiel- 
77kieXięftwo Litewfkie7 ze wfzyfłkiemi xięftwa- 
77mi7 woiewództwami, ziemiami, powiatami, 
;,feudami, - wszelkiemi miąftami i portami do
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„fiebie należącemi , wieczyłłą unią, podług u- 
„roczyftych warunków, nawzaiem złączone, na 
„zawsze w nienaruszonym związku , złączeniu 
„i trwałości zoftawać ma : nie będzie fię godzi- 
„to na żadnym feymie , ani komużkolwiek bądź, 
„żadney części zamieniać , tym bardziey od cia- 
„ła Rzpltey oddzielać , uftępować, lub oddziele- 
„nie, albo zamianę przedfiębrać ” gj. To pra­
wo przy niepodległości, rządzie i mocy naro­
du niepotrzebne , dla niekonftytucyinego i bez- 
filnego narodu więcey iak nielkuteczne, zmien­
ności króla prufkiego pierwszym podobno fta- 
ło fie powodem.

Konferencye w Reyhenbach dnia 27. Lipca 
1790 podpisane , zamiaft co miały okazać tęgość 
polityki prufkiey , ftabość iey dowiodły, którą 
podobało fie w ten czas nazwać wielkomyślnością 
Gwilelma. Uzyłkawszy na nich Leopold cesarz 
naydogodnieyszy dla fiebie warunek ugody z For­
tą , na zasadzie (tatuś quo przed wojną, w kilka 
iniefięcy potym na fzyftowłkim ziezdzie, prawa 
dawał poprzednikom pokoiu , to ieft, dworowi 
prułkiemu i angiellkiemu, od których miał ie w' 

układach
___________________________ ____ _______________ u—__________________ 1

g) Artykuł VI. praw kardynalnych ftanowionych.
w Wrześniu 1790, oblamowanych 1. Sty­
cznia 1791-
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układach z Portą odbierać b\ Katarzyna II. ftu- 
fzniey iefzcze gardziła podobnym uczeftni&wem, 
które pomienione dwa dwory w zaspokoieniu iey 
z sułtanem tureckim mieć chciały.

W takim ftąnie niepewności układów swoich, 
i dalfzey woyny wypadków, nie śmiał iefzcze 
Fryderyk Gwilelm Polakom okazywać fię zmien­
nikiem. Owfzem w obawie , aby odgłosy o nim 
w Europie , a fzczególniey w Polfzcze , zaufania 
i zawartych między nim a Rzpltą związków nie 
oftabiały, ufilmey ftany seymuiące o swey do- 
brey wierze i ftałości w przędfięwzięciu zape- 
.wniał. Rozefzła fię była , między innemi, na po­
czątku roku 1791 wiadomość , wcale przeciwna 
Zamyflowi przed rfeyhenbackrm ziazdem , iakoby 
minifterium berlińlkie wiedeńfkiemu podawało 
propozycye, rozfzerzenia Gallicyi ze ftratą Pol- 

fki,

A) Król pruiki przez flatus quo w Reyhenbach u- 
mówiony do ugody z Portą, mniemał, iż tak 
cesarz rzymfki, iako sułtan turecki, zoftać ma- 
ią przy dzierżeniu tych pańftw , które przed 
woynąpofiadali. Niezgodziło fię minifterium 
wiedeńfkie w czafie fżyftowlkiey konferencyi 
na takowe króla prulkiego rozumienie, utrzy­
mując, iż flatus quo, nie tylko.oznaczał poffes - 
sye, iakie były przed woyną, ale iakie bydź 
były powinny. Do tego ftopnia gardzono 
reyhenbacką konwencyą.

L D
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łki, łkoroby cesarz przyłożył fię do ulkutkowania 
dla Prufs cefsyi Gdańłka i Torunia. W zbiorze do­
wodów uczeftnićłwa króla prułkiego z seymem , 
godzien pamięci ten lift i) , którego Hrabia Goltz, 
zaftępuiący mieysce nieobecnego pofla prułkiego, 
z wyrażney dworu swego woli, pod ten czas fta- 
nom seymuiącym udzielił. „Nie mogę W. Panu 
„dosyć wyrazić (Iłowa są depefzy króla prułkiego) 
„zadziwienia nad tym, iż takowa wiadomość 
„mogła bydź przyłłaną do Polłki; a co więkfza , 
„iż przypisywanie mi takowego gatunku zamyłłu, 
„mogło tam choćby naymnieyfzą znaleść wiarę. 
„Wola moia ieft, ażebyś W Pan, bez źadney 
„zwłoki, imieniem moim, o fałfzu i zawodności 
„tego doniefienia zaręczył, oświadczaiąc wfzędzie 
„i w każdey przyzwoitey okazyi, sposobem iak 
„nayuroczyftfzym i naywyraźnieyfzym, iż wiado- 
„mośc ta, ieft tylko złośliwie wymyśloną , dla 
„zniechęcenia mię z seymem, i wzburzenia w 
,,narodzie przeciwko mnie nieufności. Śmiało 
„zapewniam, iż nikt nie potrafi, okazać naymniey- 
„fzego dowodu , iżby co między mną a dworem 
„wiedeńikim zayść miało , coby mogło uspra- 
„wiedliwić takowe podeyźrzenie: i że nie tylko 

„w źa-

i) Lift ten króla prułkiego wyięty ieft z noty 
Hrabi Gołtza, podaney seymowi na dniu 23 
Marca 1791.
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„w żaden sposób między mną i tym dwreiB 
„kweftyi nie było o nowym Pollki podziale; ale 
„że ia sam byłbym pierwfzym do oparcia fię 
„onemu. Nayiaśnieyfzy król pollki i Rzplta za- 
„pewnić fię o tym mogą, i poftępki moie po- 
„winny ich o tym przekonać , iż nigdy zamyfiem 
„moim nie było, żądać od nich iakowey ofiary ; 
„lecz gdym oświadczał chęć wniyścia w przy- 
„zwoite układy k) , zawfze onym zasadę nazna- 
„czalem, iżby były przyiemne obudwom ftro- 
„nom i aby równość użytków zobopolnych by- 
„ła uznana za sprawiedliwą i doftateczną. Spo­
dziewam fię, iż takowe oświadczenie, zaspo- 
„kaiaiąc umyfty, zbiie odgłos, który pokrzy- 
„wdza tnoy osobifty charakter, i sprzeciwia fię 
„równie maxymom i sentymentom moim kia 
„narodowi pollkiemu.”

Mogło bydź to zaręczenie , co do rozfianey 
wiadomości, o propozycyach w Wiedniu czynio? 
nych , rzetelne. Trwała wfzelako w królu pru- 
jkim chęć mienia Gdańfka i Torunia; tok tylko 
nowy, co do sposobu wyiawienia fię , i otrzy­
mania tey korzyści na Polfzcze, biorąc. Nie 

pro-

k) W tym mieyscu król pruiki ehciał mówić o 
układach handlowych , z okazyi których 0- 
świadczył był chęć ceffyi Gdańlka.

“Da



profto bowiem pod ow czas przez króla prufkte- 
go, ale za wdaniem fię dworów, angielskiego i 
hollenderlkiego, otworzone zoftały w Warfżawie 
negocyacye o traktat handlowy. Miniftrowie, an­
gielski i hollenderlki Z(, na konferencyach z de- 
putacyą dointereflow zagranicznych, ofiaruiąc 
Rzpltęy takowe przymierze , a przy nim i poli­
tyczne związki , przekładali, iż handel ich naro­
dów z Pollką, wolnym bydź nie może, póki komu- 
nikacya onegoż przez Prusy uwolnioną nie bę­
dzie; iż końcem uwolnienia tey komunikacyi 
przez kraie króla pruSkiego, w którego ręku są 
tamuiąee przefzkody, gdy śrzodki, któremi do­
tąd fzła Rzplta, negocyacyi handlowcy nie do­
prowadziły do Skutku, tedy oni ceffyą Gdańfka ; 
przy poręce ich dworów , u-ważaią iako sposób w 
tym celu naydogodnieyfży. Nie była deputacya 
mocna wchodzić w umowy , które miefzały tra­
ktat handlu z materyą całości pańftw Rzpltey, za- 
warowaney niedawno kardynalnym prawem ; ale 
nie chcąc negocyacyi zrywać, i dadź powodu kró­
lowi prufkiemu do fżukania zyfków na Polfzcze u 
obcych, i pomimo Rzpltey; sposobem doniefienia 
o konferencyach z pomienionemi miniftrami , 
rzecz całą seymowi przełożyła , doprafzaiąć fig 

o od-

l) Hollenderfkim w Polfzcze miniftrem był ten­
że, co i w Berlinie , de Re & der.
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o oddzielne w tey negocyaćyi prawidło. Po wiel­
kich sporach na seffyi I. Kwietnia 1791 oboiętny 
wypadł wyrok lianów seymuiących. Nakazano 
deputacyi do intereffów zagranicznych donieść 
miniftrom , angiellkiemu i hollenderlkiemu, „Iż 
„deputacya, nie maiąc rezolucyi od lianów wzglę- 
„dem ceffyi Gdańfka , ma zalecenie kontynuo- 
,,wać negocyacye rozpoczęte względem związków 
„politycznych i handlowych.” Ta odpowiedź' 
wzięta przez pomienionych minilirów za sprzeci­
wienie fię seymu, zasadzie ceffyi Gdańfka , nego- 
«yacye dworów pośrzedniczych przerwała. Do­
godziło fie wtedy polityce molkiewfkiey , żeby 
zniechęcić na seytn króla prufkiego. Dwór peters- 
burgfki, który w Warfzawie podniecał zapały na 
chciwość prulką, w Berlinie teyźe chciwości 
podsuwał pokusy. Doniofta deputacya, iż król 
duńlki pośrzednićłwem swym zachęcał Fryderyka 
Gwilelma do porozumienia fię z Molkwa, ponętą 
korzyści na Polfzcze gotowych. Czytana była 
w lianach seymuiących deklaracya duńfka, na 
dniu 8 Marca 1791 dworom angiellkiemu iprulkie- 
mu podana. Wyrazy w niey zawikłane ni), czyie 

były ?

Wyrazy, o których mowa, w nocie duńlkiey , 
byty naftępuiące •• „Możnaby iefzcze naleść 
„inne śrzodki w dowodach przyiaźni odno- 
„wioney, przeż konwencye oddzielne od te- 
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były ? co znaczyły ? tłumaczono. Ale rzeczy 
świetle przełożone i równie zrozumiane, przez 
względy na popularne opinie, na uzyfkanie iedno- 
myślności seymuiących, iasnego i pewnego nie 
otrzymały wyroku.

Im podobnieyfzy zdawał fię dobrym obywa­
telom koniec pomyślney dla oyczyzpy pory, i 
powrót do fatalney dla Polfki trzech sąfiedzkich 
mocarftwiedności; tym ufilniey zakończenia ufta- 
wy nowey konftytucyi pragnęli. Zręczność , z 
którą ftronnicy mołkiewscy , korzyftaiąc z gorlir 
wości obywatelów o całość Rzpltey , plątali i 
zrywali prawie związki handlowe i polityczne , 
nie fzła im równie pomyślnie, co do przefzkod 
względem nowey konftytucyi wymyślanych. 
Seymuiące ftany w podwoynym ikładzie, za 
zezwoleniem narodu i wyborem nowych połłów 
na seymikach, śpiefzniey około uchwalenia formy 
rządu w roku 1791 poftępowały. Po zniefionym 
sposobie decydowania proiektów przez katego- 
rye , vedle narzuconey od Mofkwy uftawy ->768, 
a wprowadzoney formie, którą całkowicie proie- 

kta

„atrum woyny, przyiemne sprzymierzonym 
„dworom, aktóreby ftużyły za rękoymią sy- 
„ftematu przyiaznego, we wfzyftkich czę* 
ościach zrektyftkowanego.”
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kta przyimowano, lub do poprawy wyznaczonym 
na to deputacyom odsyłano; dwa obfzerne prawa 
o seymikach i miaftach} do ikładu konftytucyi 
należące , pomyślnie przefzły były. Ale pozofta- 
wały liczne, ważne i obfzerne proiektu do konfty» 
tucyi rozdziały, które., w tym nawet ftanowienia 
sposobie, dłużfzey chwili, nad iuż upływaiącą, 
wymagały. Donofili miniftrowie za granicą pol­
scy, iakie wrażenie, mianowicie u sąfiedzkich 
dworów , śpiefzne seymu poftępowanie czyniło; 
a do nayrychleyfzego ukończenia rządu przez 
względy polityczne zachęcali. Nigdy nowa kon- 
ftytucya taiemnicą dla narodu , a nawet obcych 
narodów, nie była. Znał ią naród, co do za­
miarów , przez głośne zasady w Grudniu roku 
I789> na naleganie prulkie , podane; znał ią, co 
do fzczegółów , mianowicie zaś , co do zamiaru 
przemiany elekcyi królów na naftępftwo, przez 
proiekt deputacyi do formy rządu , seymowi w 
Wrześniu roku 1790 złożony, apowfzechności 
drukiem i rozeftaniem po całym kraiu udzielony. 
Co więkfza , znana była o nowey konftytucyi 
opinia narodu , przez seymiki wLiftopadzie roku 
1790 wyznaczone, na których wfzyftkie woie- 
wództwa, wołyńikie wyiąwfzy , naftępftw’O do 
tronu Fryderykowi Auguftowi, elektorowi safkie- 
mu, za życia króla, przeznaczyły; względem zaś 
ftałey naftępftwa tronu uftawy , rzecz seymowi,

P4 nie
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nie kładąc iey zawad inftrukcyami, (kilka ledwie 
seymików wyiąwfzy,) zoftawiły. Ten ftan o- 
kohczności domowych i obcych podał myśl zba­
wienną, aby w jednym dniu uftawą rządową cel- 
nieyfze artykuły proiektu nowey konftytucyi 
rozwiązane były, a władza wykonawcza. dla 
silnieyfzego spraw woylkoWych, Ikarbowyęh i 
zagranicznych toku , iak nayrychley wprowadzo­
ną zoftała. Na dniu więc 3go Maia, w tych wi­
dokach podany proiekt, pod tytułem : ufta^y 
rządowej , odgłosem do Jednomyślności zbliża­
jącym fię ; na dniu 5 jednomyślnością radośnie 
był przyięty.

Czym był ten dzień 3go Maia w umyśle same­
go króla prufkiego; czy brany iak dzifiay za re- 
wolucyą bez uezeftnićłwa iego ? za zburzenie 
dawnego , a dogodnego kraiowi rządu ? za uchy­
bienie mocarfłwom sąfiedzkim ? za poftępek , 
przeciwny intereffom i związkom prulkim? za 
zafiew maxym w każdey społeczności rządzącym 
i rządzonym przeciwnych? naylepiey na takowe 
zapytania odpowie własne Fryderyka Gwilelma 
wyznanie , i uroczyfte iego seymowi, z okolicz­
ności dnia 3 go Maia, powinfzowanie, które 
Hrabia Goltz, iako zaftępuiący poiła prulkiego w 
Hollzcze, lianom seymuiącym , na dniu 17 Maia, 
przed deputacya intereffów zagranicznych, złożył, 

udzie-
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udzielaiąc liftu do fiebie od króla pisanego. Wy ­
razy tego pamiętnego liftu naftępuiące były. „O- 
„debrałem depcfzę WPana ggo Maia, wraz z do- 
„datkiem, przez który dochodzi mnie ważna wia- 
„domość, że seym pollki obiera i ogłafza elektora 
„safkiego, za ewentualnego naftępcę na tron pol- 
„fki, zapewniaiąc toż naftępftwo potomkom iego 
„po mieczu, a w ich niedoftatku xiężniczce córce 
„iego , i przyfzłemu mężowi od ftanów wspólnie 
„z elektorem safkim wybrać fię maiącemu. Idąc 
„za nayprzychylnieyfzą chęcią, którą zawfze 
„powodowałem fię ku pomyślności Rzpltey i 
„uflaleniu iey nowey konftytucyi, zz tą chęcią, mó- 
„wię, iakowey nie przeftawałem dawać dowo- 
„dów , we wfzelkich okolicznościach odemnie 
„zależących-, uwielbiam z poklafkiem krok walny, 
„który naród przedfięwziął , i na który zapa- 
„truię fię, iako iftotny do zagruntowania mu ie- 
„go jzczęścia. Tym zaś wiadomość o nim do- 
„fzła milfzą dla mnie była, iż ieftem przy wią- 
,.zany węzłem przyiaźni do cnotliwego xięcia , 
„przeznaczonego ufzczęśliwiać Pollkę, i że dom 
„iego ma z moim związki sąfiedztwa i nayfzcze- 
„śliwfzey jedności. Ieftem zatym przeświadczo- 
„ny , że ten wybór Rzpltey, ugruntuie na zawfze 
„iey harmonią, i ścisłe ze mną porozumienie się. 
„Zlecam zaś WPanu okazać w sposób riaywy- 
„raźnieyfzy fzczere powinfzowanie moie królo-

D5 „wi.



„wi, marfzałkom seymowyni, i tym wfzyftkim, 
„co do tak wielkiego dzieła przyczynili fig/*

To króla pruikiego .wyraźne i głośne oświad­
czenie , przy chęci do zmienności gotowey, za­
dziwiać nie powinno. Propozycya duńfka, acz 
w ogólności powabna, w tak krótkim czafie w 
fzczegółach znaiomą, tym bardziey umówiony 
bydź nie mogła. Minifterium angiellkie, roz­
jątrzone wpływem carowey do parlamentowych 
przez oppozycyą czynności, niechętne było 
sprzyiać , bez widocznych powodów, zamyflom 
molkiewlkim. Odmiana rządu .w Polfzcze, podać 
mogła samey Molkwie myśl pogodzenia inte- 
reffów oboyga narodów, f zemfty osobiftey na 
królu prufkim. We Francyi, acz znacznie ofla- 
bioną, monarchiczną iefzcze gotowano konfty tu - 
cyą. Wezyr turecki, lozuf Bafza, filne do dal- 
fzey woyriy przeciw Molkwie czynił przygoto­
wania. Nie tylko więc wypadało królowi pru? 
Ikiemu fiowy, ale poftępkami okazywać fig 
przyiacielem Rzpltey , i ściśley połączonego z 
nią domu salkięgo, któremu Pollka tak znakomity 
do wód dała pamięci na przodków iego , a co fiu- 
fznieyfza , zaufania w osobiftych elektora przy­
miotach. W gatunku zatym niepewney w poli­
tyce rachuby, uważane bydź> powinno ziechanie 

• fig Fryderyka Gwilelma i Leopolda cesarza do
Pilnitz ,
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Pilnitz, domu elektora salkiego , 'w miefiącu 
Sierpniu ; równie iako i uaftępne konferencje 
sekretne w Wiedniu między dworem cesarikim i 
prufkim , na których całość Pollki i iey rząd za­
bezpieczone bydź miały. Były to kroki, ieżeli 
nie zdradzieckiey chęci, to przynaymniey nie- 
fzczerey i niezupełney woli króla pruikiego, w 
których on zmiany tylko okoliczności czasu o- 
czekiwał. ’V

Wypadły we Wrześniu tegoż roku trafy , 
których zniechęcona chciwość króla pruikiego 
oczekiwała. Uchybione Ludwika XVI. z Paryża w 
Czerwcu uiechanie, a dokonane tylko co do braci 
iego , przyśpiefzyło konftytucyą francuzką , przy­
jęcie oney przez króla, daley tryumfy lakobinów, 
emigracye coraz więkfze oby watelów , zapały do 
woyny. Nayzrgczniey Katarzyna II. z takowych 
wypadków korzyftała, i wiednymźe czafie mal­
kontentów francuzkich, na wolną konftytucyą, za 
władzą króla francuzkiego, malkontentów pol- 
fkich, na nie wolną w iey mniemaniu konftytucyą, 
przeciw królowi pollkiemu , burzyła. Z otwar­
ciem roku 1792,po przy śpi efzonym traktacie Mo- 
Ikwy zPortą, wcale dalekim od fiatut quo, do 
którego miały zmierzać ftarania, a nawet pomoc 
Porcie, dworów angiellkiego i pruikiego, proiekt 
koalicyi mocarftw ną naród francuzki umówionym

zoftał,
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goftał, z oddzielnym przez króla prulkiego po­
święceniem Pollki, i zafzłych z nią związków } 
mniemaney opiece, araczey zemście carowy mo- 
fkiewlkiey. łąk daleko taiemną ta zdradziecka 
zmienność i zmowa Fryderyka Gwilęlma z dwo­
rem petersburgfkim była, sądzić można o niey po 
iiiewiadomości elektora salkiego; który iuż w 
Maiu toczącego łie roku 1792 , w naylepTzey 
wierze, co do ftosunków swoich z dworem 
wiedeńikim i berlińlkim, hrabiego de Leben / w 
ftopniu extraordynaryinego komisarza do War- 
fzawy zeftał, celem porozumienia fig z seymem 
o prawach królowi pollkiemu podług konftytucyi 
fluźyć maiącyćh. Ale pomimo Ikrytości, z którą 
kno-wała fie zdrada, przygotowania Flofkwy do 
wkroczenia i do zaburzenia Polfki, dokładnie w 
naydrobnieyfzych fzczegółaCh , iak sam fkutek 
potwierdził, do wiadomości ftanów seymuiących 
przychodziły. Uymowali wfzełako wiary tym 
doniesieniom nieprzychylni nowey konftytucyi, 
do tego ftopnia, że dość późne Rzpltey uftawy? 
lakierni pod ów czas były gotowość do obrony , i de- 
klaracya doczesna, przez którą obfzernieyfza 
władza królowi nad woyfkiem, ku obronie po- 
■wfzechney, powierzoną zoftała , nie za śrzodki 
potrzebne, ale za fztuczne pobudki dopowiekfze- 
nia powagi królewikiey głofili.

Dezor



— 6i —•

Dozor intereffów zagranicznych , po konfty- 
tucyi 3go Maiai^r, odebrany z rąk docześnie do 
tego uftanowioney deputacyi , fzczególniey do 
króla i miniftra spraw zagranicznych należał. 
Trwały nieprzerwanie komunikacye gabinetu pol- 
fkiego z berlińlkim «) , a poufalfze z safkim , i 
zawfze oświadczenia od dworu prulkiego czynio­
ne były,podeyźrzenie wfzelkie zdrady oddalaiące- 
Dwoma dniami przed ró Kwietnia, w którym 
pomienione prawa do obrony kraia ftanęły, za­
pytany poseł prulki od króla i kanclerza, iakieby 
czynić seymowi wypadało kroki , w okoliczno­
ściach tak blilkiego niebezpieczeńftwa ; ponowił 
zapewnienia : „Iż nie ieft do wiary , aby Molkale 
„wkraczać mieli w kraie Rzpltey; iż może zbliżą 

'______ '__________ ._________ „fię
») W ciągu tey komunikacyi król polfki imo fzu- 

kał rady od króla prulkiego, względem kroku, 
iaki ma uczynić w Petersburgu, celem uśmie­
rzenia niechęci carowey ku Polfzcze i ieykon- 
ftytucyi. 2do zachęcał króla prulkiego do dania 
zlecenia miniftrom za granicą prułkim, aby 
czuwali przyiaźnie na propozycye , któreby 
w owym czafie pacyńkAcyi wypaść mogły , 
przeciwne prawom Rzpltey i nowe.y konftytu- 
cyi. Dwór prulki, po uftnych odpowiedziach, 
któremi odradzał proftą do Molkw^y odezwę, 
któremi zaprzeczał, aby w negocyacyach do 
pokoiu, mogły bydź czynionepropozycye, któ­
rych fię obawiał król pollki , toż na piśmie 
przez notę, 21 Czerwca 1791 potwierdził, koń­
cząc ią temi Iłowy: każdym atoli przy - 
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„fig ku granicom w poftaci przyjaciół i protekto- 
„rów malkontentów?’ W refzcie dodał : „Do 
„Polaków należy myślić o ich własnym lofie, i 
„tym sposobem ikutecznie drugie za sobą pocią- 
„gnąć mocarlłwa. Srzodki bowiem, które Pollka 
„przedfięweźmie , kierować będą obcą dla niey 
„pomocą.” Z chytrą ufilnością od dawnego czasu 
poseł prulki unikał piśmiennych explikacyi. Po- 
ciągniony do niey odezwą ze zlecenia seymu rp 
Kwietnia, to ieft, komunikacyą dworowi iego, 
iako i innym.dworom, uftawy gotowości do obrony, 
by tłumaczoną nie była za zaczepne zamyfty; 
przeciągnąwfzy odpowiedź do 4Maia , naftępną, 
a z wfzyftkiemi poprzedniemi niezgodną, dał na 
piśmie: „Że ma zlecenie oświadczyć ,iż królImść

pru-

„padku , bądź naymniey spodziewanym, gdy- 
„by podobne wyiawiać fię miały zamyfty, po- 
„rozumieć lie o nich król prulki z królem Im- 
„ścią pollkim gotow będzie. Tym czasem ma 
„sobie za miłą powinność król prulki, na no- 
„wo znowu zapewnić, iż wierny obowiązkom 
„swoim, bacznym ciągłe będzie na dokonanie 
tych, które w przefzłym roku z królem Imścią 
„pollkim zawarł; chcąc iak nayufilniey dawać 
„przeświadczaiące dowody o niezmiennym 
przywiązaniu do tego sposobu myślenia, któ- 
„ry uftanowić i uwiecznić może związki mię­
dzy dwoma ftanami.” Ta ftraż króla prulkie- 
go intereffów pollkich nie przypominaż owe­
go z uft Cycerona przyftowia s o praeclarum 
cnftodem ovium lupum!
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„pruiki przyiął uczynioną sobie komunikacją W 
„ dowód attencyi króla pollkiego i Rzpltey; lecz 
„że król Imść pralki zafięgać nie może wiado- 
„mości o układach, iakiemi fię seym zatrudnia.” 
Podobnież gdy drugą , ze zlecenia ftanów notą , 
25 Maia, uczyniona była dworowi prulkiemu 
komunikacya deklaracyi molkiewlkiey ig tegoż 
miefiąca, z przełożeniem, iż groźba wtargnienia 
woyfka molkiewfkiego w granice Rzpltey iuż 
dokonana, ftawia Polikę w przypadku przymierza 
z królem prufkim, i że ma prawo oczekiwać po­
mocy iego; poseł pralki tymczasową notą odpo­
wiedział: „Że czekaiąc rozkazu dworu swego 
„względem rzeczy obiętych oftatnią notą, ma 
„za obowiązek przypomnieć miniftrowi intereffów 
„zagranicznych, brzmienie noty swoiey , na dniu 
„4 Maia podaney, i Równe deklaracye swoie , 
„które tegoż dnia był ponowił kanclerzowi, mar- 
„fzałkowi seymowemu, członkom ftraźy i seymu 
„aktualnego.” o) Łącząc zaś do chytrości bezczel­

ność
0) Słowne Lucchesyniego deklaracye , o których 

namienia w dowód cnoty pana swego , a któ­
rych wfzelako nie sądził za rzecz przyzwoitą 
podać na piśmie, w tych były wyrazach: 
„Mam rozkaż dworu mego oświadczyć, iż król 
„Inrść prulki żadnego nie miał uczeftnićłwa do 
„konftytucyi 3go Maia; a ieżeliby ftrona pa- 
„tryotyczna chciała iey bronić orężem, król 
„prulki nie sądzi fię obowiązanym do pomocy 

r 
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ność osoblftą, tak kończył: „Te dwa kroki, 
„zgodne ze wfzyftkiemi moiemi urzędowemi 
„Iłowami od powrotu mego do Warfzawy, i po 
„zapadłey rewolucyi 3go Maia 1791, nowym są 
„dowodem znaney prawości króla pruskiego ••który 
vnie chciaU, aby naród polaki w niewiadomości zo- 
„flawaf o prawidłach tego, i troskliwości w kryty- 
„cznym dzisiay ftanie” Takim kuglarftwem i 
fzyderftwem mniemał poseł prufki zatrzeć ucze- 
ftnićłwo króla swego do seymu, do rewolucyi, 
do konftytucyi pollkiey.

leli przywiązany iakiś wftręt do opisywania i 
czytania zdrad w tym ftopniu bezecnych. Oftatni 
to był krok króla prulkiego wciągu seymu. Dal- 
fzę iego deklaracye i poftępki coraz czarnieyfze , 
coraz bezwftydnieyfze , do drugiey części dzieła, 
o upadku konftytueyi, bogday! nie Rzpltey, należą.

„wedle brzmienia traktatu.” Czemu ta dekla- 
racya na piśmie nie dana?^ bo przeciwna o- 
czywiftemu nczeftni&wu samegoż króla pru­
lkiego, które wiele przyczyniło fie do konfty­
tucyi 3gó Maia: bo takowe oświadczenie króla 
prulkiego zgadzać fie nie mogło z uwielbie-

■ niem przez niegoż konftytucyi 3go Maia , zZ\ 
wyraźnym wyznaniem chęci uftalenia nowey 
konftytucyi, i z wielu innemi dowodami tey 
ufilności, okazy wanemi w czafie trwaiącego 
seymu.

ROZ-
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ROZDZIAŁ IV.

0 przeszkodach i zwłokach, które w robotach sej­
mowych czynili ftronnicy moskiewscy.

^X1 początku wieku tego ftarała fie mięć zawfze 

Mofkwa mocną ftronę wPolfzcze , bądź w osobie 
króla, bądź oddzielnie w osobach możnych, któ­
rych nierozsądek i niezgoda dziwnie iey do tego 
ftużyły. Nie opuściła ona żadnych śrzodków , 
aby PolAę rozdzielić , ofiabić , i do swoiey- przy­
wieść podległości. Użyli do tego z czasem poiło- 
wie mofkiewscy przekupftwa; i zepsucie do ofta- 
tniego posunęli Ropnia , gdy naypierwfze urzędy, 
a potym i maiątek Rzpltey , w nadgrody ftronni- 
kom Molkwy oddawali. Temi to korzyściami 
przyciągała do iicbic Moikwa ludzi chciwych , i 
podłe dumnych. Nie mogli ci poczciwie radzić 
o oyczyźnie , nie mogli iey życzyć rządu i fiły , 
którzy obawiali fię , aby przez seym , maiący 
odrodzić Polikę, z wftydliwych korzyści i zyfków 
ogoloconemi nie byli. Niepodobny dla nich 
powrot do obywatelftwa, złączony z wzgardą 
powfzechną, którą byli okryci , ftał fię powodem, 
że wfzejkich używali śrzodków do wftrzymania 
cnotliwych seymu zamiarów. Przywrócenie więc

Część I, E de-
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despotyzmu mofkiewlkiego , pod którym rządzić 
i zbogacaę fię pewną mieli nadzieię , było jedy­
nym. celem nayprzewrotnieyfzey ich intrygi.

Skracać będę, ile możności, ten obraz, którym 
fie brzydzi pióro cnotliwego człowieka. Lecz 
kiedy czynione przefzkody od ftronników mo- 
fkiewlkich , są prawdziwą przyczyną długiey 
seymu nieczynności, a częfto i ulław fzkodliwych; 
gdy z tego powodu ogłofzona zoftała w dniu 
iednym konftytucya 3go Maia ; gdy nakoniec oni 
powrócili iarzmo molkiewlkie, i sprawcami są 
dzifieyfzey krain niewoli; nie należyż wyftawić 
przed oczyma powfzecłiności wiernego opisu 
tego spilku , i oświecić pochodnią prawdy tych, 
ciemnych iafkiń, wśrzód których kapano grób 
oyczyźnie ?

Stronników Molkwy przed seymem i przez 
dwa pierwfze iego lata, na dwie fakeye dzielić 
trzeba, które zazdrośnie miedzy sobą walczyły o 
pierwfzość podłości; to ieft, która więcey krcdytn 
w Petersburgu, a zatym wpływu i korzyści w 
Polfzcze otrzyma. ledna z tych fakcyi była Sta- 
kelberga, poiła mofkiewlkiego; druga hetmana 
Branickiego, czyli Potemkina. Do pierwfzey 
należeli płatni i inwentarscy przyiaciele Molkwy, 
którzy, iż tak powiem, dwór poiła molkiewlkiego 
Ikładali; powtóre: król z prymasem bratem i całą 

dwór-
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dworlką czeladzią; potrzecie, Szczęsny Potocki 2 
małą liczbą swych zaprzedanych domowników. 
Lecz oftatni sprawiał nieiaki rozdział w tyra 
związku, szukaiac, łatwą pod ów czas obywatel- 
iłwa i cnoty obłudą, ziednać sobie opinią publi­
czności. Fakcya potemkinowlką zwana, miała na 
swym czele hetmana Branickie go, męża synowicy 
Potemkina, który tę fakcyą swą powagą wspierał 
■w Molkwie. Rad był dumny faworyt pokazać ca­
rowy, iż i on mógł wiele w Polfzcze, i tyra 
śrzodkiem nawet pomnożyć iey o sobie mniema­
nie : do tego fłać sobie drogę do więkfzych może 
w Polfzcze i Molkwie zamyflów, które śmierć 

- iego przerwała. Tafakcya z czeladzi hetmańlkiey 
złożona , daleko mniey liczna od- pierwfzey, ale 
zuchwalfza, brała na heble wfzyftkie poftaci, a 
flużąc wraz z pierwfzą Molkwie , umiała bydż 
wrefzcie tamtey we wfzyftkim przefzkodą.

Powiedzieliśmy wyżey, że Szczęsny żądał, 
aby konfederacja po woiewodztwach zrobioną 
zoftała a). Widząc w początkach zaraz seymu 
niepomyślne dla Molkwy (kutki, wymawiał on 
dworowi odrzucenie układu swego. Dwórprze- 
ciwnie zwalał winę na małą nad spodziewanie 

liczbę

ąJ Rozdział II. kart. 25, i naftep.
La
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liczbę Aronników Szczęsnego, na ich nieczynnośt 
i niezdolność ; w refzcie na osobiftą iego niezrę­
czność. lakoż upoiony próżnością mniemał, iż 
dość będzie ogłofić zdanie swoie, by za nim wię- 
kfzą cześć narodu pociągnąć; Okazał fię więc 
głośnym Molkwy ftronnikiem, kfztałcąc inte- 
refsem oyczyzny ślepe swe do niey przywiązanie- 
Lecz ten był oftatni moment wziętości iego w 
narodzie, który o nim inaczey trzymał. Zepsuł 
sam niezręcznie takie w sobie zaufanie , iakiego 
nikt zdawna w Polfzcze nie pofiadał. A lubo nie 
mało tym był dotknięty, wołał uporczywie przy 
zdaniu swoim zoftać, niż powfzcchnemu uftąpić, 
i uledz na chwilę, ieśli me przez obywatelftwo, 
to przez konieczność. Oburzyła wfzyftkich ta 
nieftychana w złey sprawie zuchwałość. Zmien-iła 
fię przychylność w nienawiść, a Branicki natych- 
miaft z niezręczności iego korzyftać przedfię- 
wziął- Sam niby wahaiący fię między związkami 
swemi z Mofkwą i powinnością dobrego Polaka, 
choć przebywał w potemkinowlkim obozie, kazał 
przyiaciołom swoim łączyć fię z patryotami, nay- 
goręcey na Molkwę naftawać : tak , iżby mogli 
uwieść zaufanie narodu, a przez to przodkować 
seymowi, ftanowić zdanie o’ludziach i rzeczach, 
dobrze myślących między sobą zniechęcać, i 
koleyno ich podeyźrzeiiiu ułudzoney przez fiebie 
publiczności podawać ; w refzcie czas na zapałach,

' ‘ prze-
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przeciwnościach i zapędach do dźwignienia Rzpl- 
tey wycieńczywfzy , Polłkę przy podaney porze 
do dawnego iarzma powrócić. Taieninica ta , 
przez czas dlk Polfki niezrozumiana, Potemkinowi 
powierzona, a przez niego carowy wytłumaczoną 
była. Dziwnie planta takowa dogadzała chęci 
Branickiego znifzczenia do fzczętu kredytu Szczę­
snego , nie tylko w kraiu , lecz i w Mofkwie; i 
opanowania , ieśli nie przez fiebie, to przez przy­
jaciół, szeroko fię w Polfzcze rozciągaiącęy Szcze - 
snego woyfkowey kommendy. Sami więc przy* 
iaciele Branickiego zaczęli naftawać na Szczęsne­
go, ołkarzać go głośno o ślepą ku Mofkwie podle­
głość; októrey ci ukrtci iey niewolnicy zpozor- 
nytn zawfze wftrętem mówili. Po kilkanaście 
razy głos na iedney zabierając seffyi, przegadali, 
iż tak rzekę, dwa pierwfze lata seymu, bez inne­
go, iak obłudy, talentu. Ta była między niemi, a 
dobrze myślącemi, różnica, iż pierwsi gadać tyl­
ko przeciw mofkiewfkiey w Polfzcze przemocy , 
drudzy fkutecznie czynić chcieli; pierwsi wielo- 
mówftwem czas znifzczyć, i złudzić publiczność 
pozorną mów swoich śmiałością, drudzy wfzyftko 
ftałością przełamać, i flużyć , nie podchlebiać , 
spółobywatelom żądali. Długo wahała fię publi* 
czność niepewna w swym zdaniu , długo część 
iey wielka imiona podłych zdrayców między 
gorliwemi wolności obrońcami mieściła , które 

E3 po tym



potym wieczney poświęciła wzgardzie. Czas 
odkrył wfzyftko, i każdemu mieysce właściwe 
naznaczył.

Kiedy seym przyftępował do zwalenia depar­
tamentu woylkowego i rady, dwuch celnieyfzych. 
sprężyn mo&iewfkiego rządu w Polfzcze, grała 
w tey wielkiey sprawie pierwfzą swą rolę Brani- 
ckiego flrona. Zbyt ftaba , by fię łącząc z królem 
i Szczęsnym, przewagę ftronie mofkiewlkiey dadź 
mogła , rada była wrazić to w Petersburgu mnie­
manie, iż bez niey ftrona moikiewflca w Polfzcze 
nic nie znaczy; a zatym że nie dwór, nie Szczefny, 
nie poseł z dawna iey nicnawiftny , lecz ona 
rządzić w Polfzcze powinna. Tak powftaiąc 
przeciw nim na seymie , fkarżyła w Pet irsburgu 
ich niezręczność i nikczemność i wyftawiała o- 
błudę swoię , iako iedyny sposób, przywrócenia 
2 czasem molkiewlkiego w Polfzcze rządu- Z 
drugiey ftrony rad widział Branicki upadek rady, 
którą nie on, lecz dwór z poiłem rządził; rad był 
nade wfzyftko zniefieniu departamentu woyiko- 
wego, naftępcy władzy hetmanów, którey powrót 
był pierwfzym ambitu iego celem j władzy, przy- 
wróconey sobie ,w roku 1775 , leez niedługo wy- 
dartey przez kredyt w Petersburgu króla i poiła. 
Mniemał tedy widzieć moment wyłudzenia tego 
Ba seymie cnotliwym , czego intrygą dopiąć w 
Mo/kwie nie zdołał.

W tych.
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W tych okolicznościach widzieć fię dała pa­
miętna poiła molkiewlkiego nota b)} którey zu­
chwałość do refzty cały oburzyła naród. Była 
mu ona od pollkich natchniona doradzców, którzy 
mniemali, iż to będzie iedyny śrzodek zatrwoże­
nia seymu i narodu. Omylił fkutek ich nadzieie. 
Dodała ona fiabym tęgości, przekonała ftałych, 

E4 iż
k) Podana była w Warszawie d gtego Listopada, 

a czytana na sessyi seymowey d. ótego. „Poseł 
„wielki nadzwyczayny i pełnomocny nayia- 
„śnieyszey imperatorowy całey Rossyi, chciał 
„zoftawać dotąd w zupełnym milczeniu, i ża- 
„dnego nie uczynił przełożenia, względem u- 
„chwał prześwietnych zgromadzonych, ftanów; 
„które lubo naruszyły konstytucyą roku 177Ó 
„umówioną z trzema dworami, iednak nie nad- 
„werężyły directe aktu gwarancyi 1775 r. Roz- 
„kazy nayiaśnieyfzey imperatorowy, tak do- 
„skonalą zawsze nosiły cechę sentymentów 
„nayiaśnieyszey imperatorowy przyiaźni dla 
„narodu polskiego, Że niźey podpisany życzył, 
„by był sobie nie bydź nigdy doprzykrey przy- 
„ wiedziony potrzeby, protestowania przeciw 
„przestąpieniu formy rządu, poświęconey uro- 
„czystym aktem gwarancyi traktatu 1775 ro- 
„ku. Ta iest przecię myśl zawarta w różnych 
„proiektach,maiących za cel seym nieustaiący 
„a przez to przewrócenie całkowite rządu,któ- 
„ry przepisuie niżey podpisanemu potrzebę de- 
„klarowania, że nayiaśnieysza imperatorowa, 
„odstępuiąc z żalem przyiaźni, którą I. K. Mci 
„i nayiaśnieyszey Rzpltey poświęciła, nie bę- 

.„dzie mogła patrzyćna naymnieyszą odmianę 
„konstytucyi roku 1775, tylko igk na zgwałće- 
»nie traktatu/'
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iż niemafz oftateczności nieznośnieyfzey nad tak 
srogie iarzmo; zakrwawiła wfzyftkie serca, któ­
rym fie.cokolwiek pozoftało czucia. Ton takowy 
poniżoney w Polfzcze Molkwy , Wróżył iasno , 
iaki miał bydź przewodzącey j i ftał fię zjedno­
czenia przeciwko niey haftem. Korzyftała ftrona 
Branickiego w Petersburgu z tey oftati?iey nie- 
nawiftnego sobie pofta niezręczności. Upad! ze 
wfzyftkim zachwiany kredyt Stakelberga. T^a- 
ftepnie odwołanym zoftał 5 a mieysce iego za- 
ftąpił Bułhaków, potemkinowlka kreatura , któ. 
rego sobie przez ten powód przychylnieyfzym, 
iak dworowi Branicki mieć mniemał c).

Dawfzy ogólne wyobrażenie o różnych par- 
tyach molkiewlkich, opisać mi iuż należy ciągłe 

ich

c) Odkrył iuż wtedy równie gorliwy iak rozsądny 
obywatel cel prawdziwy tey zmiany; „Partya 
„potemkinowlka, mówił on, odmieniła ambas- 
„sadora, dobrała sobie dogodnieyfzego, który 
,,lepiey potrafi utrzymać w iedności podzielo- 
„nych między sobą molkiewlkich przyiacioł, 
?,a tym samym dzielnicy pracować będzie oko- 
„ło tego, aby Polaków z królem prufkim poró- 
„żmć, aby wpoić w nich na nowo ducha podey- 
„źrzliwości, aby przeszkodzić pośpiechowi od- 
„rodzenia się Rzpltey, aby zmarnować czas 
,,tak pomyślny,którego dobrze używaiąc, mo- 
„glibyśmy odległe ufzczęśliwić pokolenia/* 
Czytay pismo pod tytułem: Co się też te 
^żeie % niefżczgiliwę opzyznu
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ich w czafie seymu poftępowanie. Sroźyła fie 
wraz z patryotami na rząd dawny potemkinowfka 
partya; lecz w iakim cełu ? wydało fig zaraz przy 
uftanowieniu kommifsyi woyfkowey. Odrzucono 
proiekta krótkie i iasne , wpędzono seym w roz­
trząsanie kategoryami każdego punktu, wcifkano 
bez liczby przeciwne sobie dodatki, nad Iłowem 
iednym całe trawiąc seffye, a to zawfze pod 
zwodniczym gorliwości pozorem. Narefzcie w 
taki nieład, zamiefzanie i w tak widoczne prze­
ciwności zoftał seym w tym niesfornym komiffyi 
woyfkowey opifie wciągniony, iż po kilko-mie- 
fięcznych trudach, czternaście iego artykułów 
zadecydowawfzy, z rozpaczą ', iż tak rzekę, po­
rzucił równie ciężką, iak próżną i wftydliwą dla 
fiebie robotę. Skupionych na zepsucie wfzyftkie- 
go ftronników molkiewfkich, różniły iefzcze wte­
dy osobifte zawiści, mianowicie w uftawie komis- 
syi woylkowey. Przyiaciele Branickiego chcieli 
w początku przywrócić całkowitą władzę buławy; 
lecz widząc, iak seym był od tego dalekim, fta- 
rali fię pod imieniem komiffyi woyfkowey, dadż 
rząd woyfka hetmanowi, i w iey opisach całą wła­
dzę zręcznie na iego ftronę przeciągnąć. Ciężko 
było ułudzie oświeconych obywatelów , którży 
rzeczy w przyzwoitey mierze zachować pragnęli. 
Prymas zaś i Szczęsny nie urząd, ale nienawiftną 
sobie osobę Branickiego maiąc na celu , srogą mu

£ 5 wy
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wypowiedzieli woynę. Ztąd nowe kłótnie i czasu 
ftrata, ztąd wzaiemnycli psucie zamyflów , ztąd 
całkowita hetmanów w komiffyi bezwładność. 
Mściła fię za to nad Szczęsnym i prymasem Bra- 
sickiego partya, nie tylko w głosach na scymie 
dotkliwe ich miłości własney zadaiąc ciosy; ale 
też i głuche na nich rzucaiąc potwarze, tak dalece, 
że zgryziony Szczęsny nie chciał dłużey na tym 
znaydować lie seymie , którym rządzić nic miał 
nadziei, i wyiechał na Ukrainę do swoiey kom- 
mendy. Póżniey i prymas, widząc ftronę dwor- 
łko-mofkiewfką, którey był naczelnikiem, bezfil- 
ną, pełen niesmaku kray porzucił.

Wyiazd prymasa bardziey iefzcze nadwątlił 
dworlko-mofkiewlką ftronę. Wahał fięsamSta- 
nifiaw Auguft między boiaźnią i chęcią ufzla- 
chetnienia pozoftałych dni panowania swego. 
Rozpierzchnęła fię w krotce bez dowódzcy fakeya 
dworlko-molkiewlka. Ci którzy fię iey przez ule­
ganie dla naczelnika trzymali, przefzli na ftronę 
patryotów; ci co innego powodu nad zylki o- 
sobifte od Molkwy nie mieli, pod iey zaciągnęli 
fię chorągwie. Dozwalał im tego król, może 
rad w iedney iak drugiey ftronie przychylnych 
mieć sobie przyiacioł; sam ftał fię oboiętnym tyl­
ko świadkiem tego, co seym równie dla niego, 
iak dla nąrodu, przedfiębrał. len był właściwy

moment 
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moment {kupienia fig rozróżnionych dotąd na 
fakcye ftronników molkiewlkich.

Użył nieco pierwey Branicki, przybywfzy iuż 
osobiście na seym. z pod Oczakowa, oftatnieg® 
sposobu, wyrwania komendy Szczęsnemu, iprze- 
niefienia iey w ręce którego z zawierzonych 
swoich przyjaciół. Podniecali popi molkiewscy 
bunt nieunitów Rufinów wPolfzcze; spólność 
języka i religii, zamyft ten łatwym dla nich czy­
nić zdawała fig. Nayokropnieyfze zaburzenie gro­
ziło Polfzcze, które oderwać mogło seymodiego 
czynów, a potym i znifzczyć. Niepodobna ie- 
dnak rozsądnie mniemać , by fię rząd molkiewfki 
do tego w owey porze przykładał; bądź ż-e za­
burzona Ukraina nie mogłaby doftarczać żywności 
woylku mofkiewfkiemu , w śrzód ftepów oczako- 
wikich będącemu; bądź że ten pożar mógł fię 
do własnych Molkwy rozciągnąć poddanych , 
Ikłonnych do buntu, i ftać fig dlaniey niebezpie- 
cznieyfzy iefzcze , iak dla Poliki. Zdąie fię więc, 
iż gruby popów fanatyzm iedyną był tych roz­
ruchów podnietą. Jednakże oftrożna baczność 
rządu polfkiego, przywiązanie do niego wielu z 
pomiędzy samych Rufinów, nakoniec nieroftropne 
ich kroki w samym początku zamyft takowy 
odkryły- Nikt od niego dalfzym bydź nie mógł, 
iak -Szczęsny, którego wielki na Ukrainie ma-

iUiby fie był pi^rwfza tęy kiełki ofiarą, 
iak 
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iak był niegdyś pod czas rzezi humańfkiey. Za­
ledwie iednak przyiaciele Branickiego wieść, o 
początkowych rozruchach powzięli, natychmiaft 
srodze ią powiękfzać, seym pierwsi trwożyć , i 
całąPolike boiaźnią rzezi przerażać zaczęli: zwa­
lając winę na Szczęsnego 7 podając go wpodey- 
żrzenie, a ztąd biorąc pochop wołania, by mu 
kęmenda odebraną była. Dodawały mocy tey 
potwarzy rapporta Szczęsnego, który widząc rze­
czy zbliika, o łatwym utrzymaniu spokoyności 
zapewniał: co zatrwożoney publiczności ftronnicy 
Branickiego za dowód zmowy zwykłą sobie wy- 
ftawiali obłudą. Przyfzedł wkrótce seym do fie- 
bie z momentalnego zatrwożenia, przytłumił fta- 
łością swoią pierwfze pożaru grożącego Polfzczo 
ifkierki, dociekł chytrości przyiacioł Branickiego, 
poznał ich z a my Iły, i zdradliwe ich przeciw 
Szczęsnemu Ikargi z pogardą odrzucił. Wiedzia­
no, iż fię wkrótce do Wiednia od komendy i z kra- 
iu oddalić zamyślał Szczęsny , gdzie go powoły­
wał do zagranicznych intryg niespokoyny Sewe­
ryn Rzewufki. Zdało fię tedy seymowi bezpie- 
czniay zawierzyć na czas własnemu intereflbwi 
Szczęsnego, iakczynney i na wfzyftko gotowey 
Branickiego intrydze. Nie pomylił fię seym w tym 
kroku. Dochował Szczęsny sobie potrzebney na 
Ukrainie spokoyności, a w krotce , pod pozorem 
zdrowia , komendę i kray porzucił-

Obaczmy
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Obaczmy iakie były inne Branickiego z przy- 
laciołmi zabiegi, mianowicie w sprawie Poniń- 
fkiego, którą sami wznieciwfzy , o mało co przez 
nie herfzta swego nie zgubili. Szukali oni ufilnie 
oddalić od izby materyą donatyw , to ieft, rozfzar- 
panego maiątku Rzpltey w tym niefzczęśłiwym 
czafie , w którym obcy kraie iey rozerwali. Ta­
kim iednak sposobem był przywłafzczony na 
Rzpltey niezmierny Branickiego maiatek,,o któ­
rego powrot,przy uftanowieniu podatków, nie 
tylko fzczególni obywatele , lecz ;nftrukcye nie­
których woicwództw nalegały d). W tym rzeczy 
Ranie zdało lięi wygodniey ftronńikom Bramckie- 
go ikarb z cudzey własności napełniać, iąk mu od- 
dadź co iego było. Wynaydowali więc uciążliwe i 

wy-

d) W czasie podziału Polski,Branicki wyrobił w 
Petersburgu dla króla dar czterech nayzna- 
cznieyszych starostw; lecz i o sobie nie zapo­
mniał.' bo hoyna cudzym maiątkiem carowa 
zleciła , by nay większe z nich, to ięst, biało- 
cerkiewfkie , Branickiemu dziedzicznym pra­
wem nadane było.Dar ten do 20 milionów war­
tości rachować można. Nie było tedy nie tylko 
W Polszczę, lecz w żadnym podobno kraiu oby­
watela, któryby za naywiększe przyflugi po­
dobną odebrał nadgrodę. Słusznie więc ci, któ­
rzy wydarty Rzpltey maiątek na rzecz skarbu 
obrócić chcieli, pytali się , co kiedy Branicki 
zrobił dla Polski, prócz że na czele Kozaków 
uganiał się za broniącemi wolności rodakami. 
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wydziercze ha innych podatki, by heble ocalić ; 
a w tym. nawet oczywifta ich niefiufzność pozor 
gorliwości brała. Doznało iey fzczególniey w 
zabraniu na flcarb dóbr bilkupftwa krakowfkiego , 
i w podwoynym podatku, duchowieńftwO; doznał 
potym w/korowym podatku kray cały. Lecz gdy 
pod imieniem duchowieńftwa twardziey ielżcze 
zakonu maltańfkiego obarczono dobra; spór który 
ztąd wyniknął, przypomniał Ponińikiego, wiel- 
kiego Malty w Polfzcze przeora , przypomniał 
wzgardzoną iego osobę i zbrodnie. Powftali z 
nienacka przeciw niemu Branickiego ftronnicy, 
chciwie zawfze chwytaiący ten rodzay deklama- 
cyi, który mógł publiczności podchlebiać, czas 
zmitrężyć, sprawy ważnieyfze Rzplitey zamęcić; 
Nie można było wybrać nienawiftnieyfzego czło­
wieka nad tego , który w Delegacyi wfzyftko 
mogący, podpisywał iedhą ręką podział Pollki 
drugą obywatelfkie szarpał maiątki , maiąc sobie 
ten mnieyszy rozboy od więkfzych dozwolony 
rozboyników. W krótkim czafie wzroft wy- 
dzierftwem i przekupftwem maiątek iego; lecz w 
krótfzym iefzcze haniebne pochłonęło go mar- 
notrawftwo. Otaczała go nędza i ohyda , i iuż 
mu fię tylko zadłużony Urząd podlkarbiego W- 
Kor. zolławał, gdyspólnicy iego, między które- 
aii fiufznie Branickiego liczyć można, opływali 
w doftatki. Lecz ta właśnie przyczyna, która 

zda- f 
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zdawała fię ich z Ponińlkim spólnym łączyć inte- 
refem, powftaniaprzeciw niemu była powodem.. 
Ich łupieftwa, mianowicie na maiątku publicznym 
popełnione , acz nad Ponińlkiego znacznieyfze , 
mniey były bezczelne. Starali fie oni zawfze 
dadź im prawną poftać, i w tym cokolwiek za­
chowywali względu i wftydu ; których nie tylko 
nie znał Ponińfki ,• ale fię chełpił ich pogardą. 
Do tego powitać przeciw Ponińlkiemu , nie byłoż 
to okazać, iż nic z nim sp.ólnego nie mieli? ziednać 
sobie imię gorliwych zbrodni pogromców ? wre- 
fzcie ukaraniem znienawidzonego,wzgardzonego, 
i bez obrony człowieka, obmyć fię ze wfzyftkie- 
go , zyfkać ciche niewinności świadećłwo , i hi- 
pieftw swoich zatwierdzenie? Z drugiey ftrony , 
dobrzy obywatele , którzy ukaranie Ponińlkiego, 
przy ocaleniu niebezpiecznieyfzych iego spólni- 
ków, nie za pofkromienie zbrodni, lecz za iey 
tryumf mieli, którzyby byli woleli, zemftę pu­
bliczną czasowi zoftawiwfzy , nie sądem Poniń- 
fkiego zaprzątać fię, lecz rządem, pod którymby 
Ponińlkichbydź nie mogło , nie zdołali oprzeć fię 
cnotliwemu , choć mniey wczesnemu zapałowi , 
który izbę i publiczność ogarnął. Nie był iednak 
długi tryumf Branickiego przyiacioł. Pociągnął 
Poniiiiki do sądu spólników : a lubo tych prawność 
i rozsądek oddalić od sądu doradziły: wyiawił 
procefs wiele do owego czasu nieznanych zbrodni:

padła
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padła na samego Adama sądowa pomfta, ohyda 
na wfzyftkich iego spójników, których wraz z 
nim , mianowicie Branickiego , głośno potępiała 
sprawiedliwa publiczność.

Zbyt długo rozciagnąćby fie trzeba , chcąc 
wfzyftkie opisać sposoby , których używała ftrona 
molkiewJka dla znikczemnienia seymu. Lecz 
zamiar dzieła każę mi fie ograniczyć wytknięciem 
tych, któremi psuć ważnieyfze Rzpltey sprawy 
ufiłowali. Znali dobrze iłronnicy mofkiewscy , 
iż.uftanowienie trwałego rządu, wspartego dofta- 
teczną, przynaymniey do obrony krain, fil? 
woyikową, oraz ściśleyfzc z królem prulkim 
związki, ugruntowane na wzaiemnych względach 
politycznych , były celem życzenia dobrych oby- 
watelów, iako iedyny sposób dźwignienia FolJki 
i ubezpieczenia iey niepodległości. Stało fie wiec 
fundamentalnym ich poftepowauia prawidłem, w 
tych trzech punktach naywiękfzc przynofić zawa­
dy; to ieft, czerniąc , zwlekaiąc i psuiąc nayzba- 
wiennieyfze proiekta, uftawy dobrego rządu nie 
dopufzczać; uchwaleniu ftał\ch i fiufznie umiar­
kowanych podatków wfzelkie kłaść przefzkody ; 
woyiko napapierze uftanowic , lub taką dadź mu 
organizacyą, iżby nie obroną, lecz ciężarem było 
dla kraiu , a gotowym zawfze narzędziem w ręku 
niektórych naczelników moikiewfkich do powita­

nia
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nia i buntu i nakoniec zniechęcić Polszczę krom 
prufkiego , zniszczyć zamyft zjednoczenia się 
z nim, który dla obu kraiów równie byl zba­
wienny, a dobrze zrozumianym ich intereffom, 
i oświeconey polityce naydogodnieyszy.

Nie fprZeciwiała fie ftrona mofkiewfka iedno- 
głośnemu wy krzyknięciu ftu tyfięcy woyfka; bo 
fię fpodziewała, iż to woyfko , w prawie , a nie w 
iftocie, utyzorzywszy, znaydzie fpośób oszukania 
narodu, i pozbawienia go z rzetelney fiły woy- 
fkowey : widziała, iż fam ogrom ftutyfięcznego 
woyfka, w ufkutecznieniu trudny, dla obcych zbyt 
groźny , ftaćfię może przeszkodą do wyftawienia 
«miarkowańszey , lecz za to prędzey urządzić fie 
i opatrzyć mogącey liczby woyfka; i dlatego 
uwielbiała bezprzeftannie tę czcźą uftawę , prze­
chwalając fię i zargczaiąc publicznie, iż prędzey 
życia, iak ftutyfięcznego woyfka odfłąpi. Tym 
czasem mniey chełpliwi, ale lepiey myślący oby­
watele, nie uśpić pochlebftwami naród, lecz ocucić 
go , i do opatrzenia potrzeb kratowych pociągnąć 
ftarali fię. Ziaką ufilnością materye fkarbowe od 
nich ciągle wnoszone, i z iaką zręcznością, pod 
różnemi pozorami, od ftronników Moikwy odpie­
rane były , wie o tym cała Pollka. Zezwolono 
wprawdzie jednomyślnie na podatek dziefiątego 
grofea; tą i® dnak fzlachetna ofiara podobną fię ftała

Część I. F ufta«
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iiitanowieniu ftutyfiączncgo woylka: bo urządze­
nie podatku tego długo odwlekane, nakoniec in­
trygą i pry watą fkaźone , zaledwie Ikarbowi przy- 
niołło cząftke tego dochodu, któryby mu przy­
nieść było powinno. W tym przeciągu nie zo- 
ftało fie dobrym obywatelom innego śrzodka, iak 
tymczafowemi podatkami, dobrowolne.mi ikładka- 
mi i pożyczkami, niedoftatek Ikarbu publicznego 
zaftepować. Wfpaniałymfie nieraz feym i naród 
okazał w nałożeniu na fiebie tymczasowych po­
datków : naywfpanialfzym i nayfzlachetnieyfzym 
w tym, iż cały ciężar nowych podatków, przez 
długi ciąg feymu, fpadał, nie na lud ubogi, lecz 
na ftanowiącą ie fzlachtę. Mniey czynną Okazy­
wała łię intryga w przeszkodzie tymczasowym i 
przemiiaiącym fkarbu zafileniom, iak uftanowieniu 
trwałych podatków; owszem używała tych Ikła- 
dek za pozor do oddalenia tamtych. A gdy, choć 
zapóżno, przyftąpić do nich przymuszoną była; 
do zmnieyszenia, zawikłania i wycieńczenia ich 
użyła wfzyftkich fprężyn, które w prywacie i 
własnym intereffie, bądź prowincyi, bądź woie- 
wództw, bądź osób szczególnych upatrzyć mo­
gła. Ztąd zamiaft podatków proftych i równych, 
lakic od dobrze myślących podawane były, 
wzrolła w podatkowaniu nierówność, fiikalność, 
Iłowem, oszukanie i uciążliwość.

Podo-
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Podobiież ftrony molkiewfkiey względem 
woyfka, iakie względem fkarbu , poftępowanie 
było: z tą tylko różnicą iż gdy widzieli fkarb 
choć tymczasowo opatrzony; a za tym niepodo- 
bieńftwo przeszkodzenia, by woyfko przynay- 
mniey w części podniefionym nie zoftało; w or- 
ganizacyi onegoż mniemali znaleść fposób uczy­
nienia go fobie, nie oyczyźnie, dogodnym. Od 
wieku i wigcey , bo od Guftawa W. zmieniła fig 
taktyka woylk europeyłkich , i do tego przyszła 
ftopnią dofkonałości, do którego ią za dni naszych 
Fryderyk II. doprowadził. Ta celnicy gruntuie 
fig na formacyi woyfka. Przeszła ona po części 
i do fzczupłey garztki żołnierza polikiego, miano­
wicie wreymentach piechoty i kawaleryi, które 
cudzoziemfkiego autoramentu zwano. Lecz pa­
mięć czynów walecznych kawaleryi narodowey, ' 
za czasów, kiedy dzielność była prawie iedyną 
woyny fprężyną; interefs fzlachty, co ten ftaró- 
żytny zaciąg Ikładała, i która łączyła z duchem 
żołnierfkim duch obywatelftwa; oba te względy 
wpaiać zdawały fię w umyli Polaków mniemanie, 
iż kawalerya narodowa naytrwalfzą będzie woyfka 
i wolności podporą. W rzeczy famey przeczyć 
nie można , iż' w kraiu , iak Pollka , otwartym , 
liczna kawalerya ieft potrzebna: zgodzić fię i na 
to należy, że ta nayłatwiey złożoną bydź mogła 
z fzlachty po części ubogiey, pełney śmiałości i

Fa odwa- ■



— 84 "
odwagi, i że Rzplta nie powinna była zatrzymy­
wać fie nad nieco większym takowey kawaleryi 
kosztem, zważaiąc rzetelne iey korzyści. Takie 
wtcy mierze było czucie dobrych obywatelów, 
którzy zezwalane chętpie na iey powiększenie > 
widzieli potrzebę iey zreformowania , ftosownie 
do przepisów dzifieyszey woyfkowości, wpro­
wadzenia ducha fubordynacyi, i zniszczenia za­
bytków farmackich, które dotąd w kawaleryi na- 
rodowey trwały: do czego bardzo łatwe poda­
wali śrzodki. Lecz ten był moment, w którrni 
Branicki ze fwemi, umiał nayzręczniey poprzeć 
fwóy zamyfł narodowym przesądem. Stał fie 
wielbicielem i gorliwym obrońcą, nie tylko kawa' 
leryi narodowey , którey nikt zniszczyć nie my- 
ślał; lecz wraz odwieczney i zaftarzałey iey 
organizacyi, którey odmiany ftusznie żądano. 
Ułudzona większość feymowa od iego ftronni- 
ków , podniófła , bez żadney proporcyi do ilości 
woyfka, liczbę kawaleryi; którą ze wfzyftkim 
prawie w dawnym zoftawiono nieładzie. Próżne 
były oświeconych obywatelów przekładania ; 
wfzyftko co chciał otrzymałBranicki, w momen­
talnym izby zapale. Nie tu był koniec obłąkania 
feymu w formacyi woyłka; posunęła ie daley 
Branickiego ftrona. Przelano dawne iazdy rey- 
menta w pułki lekkiey ftraży; to ieft, dano im 
farmacką kawaleryi narodowey formacyą; i (ka­

żono 



żono z obcey flużby w też reymehta wprowadzo­
ny porządek. Nakoniec przebrano całe woyfko ? 
oddalonym bardziey, iak zbliżonym do polfkiey 
fukni ftroiem; choć tego użyto śrzodka, by ten 
nowy proiekt popularnym uczynić. Przeftroienie 
to nie mało /karbowi i officerom pomnożyło wy­
datku; woyiku, iak fię wkrótce okazało, nie­
wygody. Każdy sądzić może, iż tak woyfko 
ftanowić, było to wraz go tworzyć i niszczyć. 
Czuli te prawdę ci z feymuiących, których mo­
mentalny nie ogarnął zapał; lecz mieli nadzieię, 
iż w krótkim czafie doświadczenie lepiey w tym 
naród oświeci, niż przeciwne , choć światłe , przy 
trwaiącym zapale, przekładania, W miarę ich ' 
żalu cieszyła fię ftrona moikiewfka , mniemaiąc , 
Że iuż podwóynego fwego dopięła celu ; bądź że 
woylko przez dysorganizacyą mniey znaczącym 
przeciw Mo/kwie uczyniła : bądź, że ie zrobiła 
zdolnym do owych rokoszowych woy/kowych 
związków, które w dawnieyszych czasach nie 
raz kleflcą oyczyzny bywały. Sądził Branicki , 
iż popularnemi mowami za kawaleryą narodową, 
którą obłudnie do niebios wynofił , ziednał i« 
fobie zupełnie tak, że go odtąd za twórcę i oyca 
fwego mieć będzie. Rozrzucono w tym Celu 
wieść w kraiu, iż on uratował kawaleryą narodo­
wą od> intrygi, która iey całkowitym upadkiem 
groziła. Już © to tylko chodziło ftronie mofkie-
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wfkiey, aby dadź tey kawaleryi naczelników fobie 
zupełnie podległych. Ztąd wypad! proiekt spie­
sznego iey rekrutowania, z wymienieniem nay- 
zdolnieyszych do tego Osób, które wszyscy ftron- 
nikami Branickiego bydź znali; a którym proiekt 
ten władzą bez granic nadawał. Tu iuż każdy 
łatwo mógł poftrzedz, o co szło w utworzeniu 
fcawałeryi narodowcy, i iakiego gatunku była 
Branickiego gorliwość. Powftała ftuszna nieu­
fność: odrzucono proiekt ,fzukaiąc przyzwoitych 
śrzodków, by złemu, choć w części, zaradzić. 
Nie próżne były dobrych obywatelów ftarania. 
Stanęło woyfko, pomimo tych przeszkód, do 
liczby 65 tyfigcy; a wiernością narodowi i feymo- 
wi, nadzieie ftronników mofkiewfkich zawiodło. 
Nie przeftawali oni ieszcze pracować w komiffyi 
woyfkowey względem pomnożenia nieładu woy- 
fka; i ieśli nie zupełnie, to w części dokazali 
1'wego : gdy mimo tyle kosztów, ftarań i zaleceń 
feymu, nie znalazło hę w czafie potrzeby tyle 
opatrzenia i broni, ile obrona kraiu wymagała, a 
wyznaczone ńa to fundusze obiecywały.

Gdy tak walczyła z iedney ftrony partya mo-. 
fkiewfka, maiąc na czele Branickiego; z drugiey, 
Koffakowfki, bifkup inflantfki, dawniey na ftronie 
Stakelberga będący, z dobraną radą ludzi fobie 
podobnych,niemniey zręcznie politycznęmi obro­

tami
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tami kierował. Ztąd wynikło, że ieśli przefzkody 
przyiacioł molkiewlkich, względem podatków , 
formacyi woylka, opatrzenia iego, i tylu innych 
urządzeń, zatrudniały i psuły działania dobrze 
myślących; bardziey ich ieszcze wftrzymywały i 
■wikłały te, które wzniofta przewrotność ftron- 
ników mofkiewikich przeciw związkom Rzpltey 
z królem prulkim. Obaczmy. więc, iakie ich by­
ły poftępki względem aliansowego i handlowe­
go z królem prulkim traktatu; a przekonamy 
fię, iż nie masz rodzaiu obłudy , któregoby nie 
użyto na omamienie i zgubę Polaków. Lecz 
rzecz tę, dla iaśnieyszego wyłożenia, od począ­
tku przypomnieć należy.

Przed feymem ieszcze Mofkale obawiać fię 
zaczęli prulkiego w polfkie intereffa wpływu, 
przewiduiąc , iż gabinet berlińlki odiąć im zechce 
famowładne ich w Polszczę panowanie ; a zatym 
naywiększą odebrać Moikwie zręczność prowa­
dzenia woyny z Turkami, i gnębienia ich, nie 
tylko iak dotąd, ochlebie i rekrutach polikich, ale 
nawet za pomocą iazdy narodowcy, którą pod 
pozorem podniefienia sił Rzpltey, powiększyć dla 
fiebie Mofkwa chciała. Uważaiąc ona, iak mocne 
przeciw takowemu zamyflowi przeszkody wy- 
niknąćby nrogły ze ftrony króla prulkiego, któ­
rego wtedy własny interefs z Portą łączył; nie

F4 za-



zaniedbała żadnego śrzodka, by uprzedzić Pola­
ków, przeciw zamyfiom berlińfkiego dworu. Już 
ftronnicy molkięwscy zabór Wielkopolfki za pe­
wny ogłofili, jeżeli fię Polfka , pod mofkwy opie> 
ką, nieftawi wobronney przeciw Prułom poftar 
ci.-Już mocne fprawiła wrażenie wieść takowa., 
w przerażonych, tylą kiełkami umyfłach; iuź nie 
ieden z dobrych nawet obywątelów , ieśli nie 
wolności, to przynaynauiey całości Poiiki, w 
Mofkwie iedyną pokładał nadzieięj kiedy dor 
ńrzegłszy tych podftępnych kroków, gabinet ber- 
hńfki fam fie pośpieszył z odkryciem Polakom 
prawdziwych zamyflów fwoich,. i głebokiey Mo­
fkwy obłudy.

Wiem , iż nie ieden dziś Polakom wymawia , 
że fię prufkim poduszczeniom zbyt lekkouiwieść 
dali: lecz łatwo fie inaczey przeświadczy, gdy 
fię zaftanowi, nie tylko nad dyplomatyezuemi 
aktami między Rzplt^ i królem prufkim, ale nad 
położeniem , w którym fię wtedy. Polfka znaydo- 
wała; a co nay większa, nad dobrze zrozumianym 
i fpólnym obu pańftw intereffem , który wzaie- 
jnnym ich umowom naywięcey wagi dodaie. 
Do tego, w tym ftanie , w którym na ten czas 
była Polfka, nawet wyboru dobrzy obywatele 
nie mieli. Bo gdy z iedney ftrony w plancie 
tnoikiewfkiey nic innego widzieć nie mogli, nad

chęć
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chęć wzmocnienia, intrygą i nierządem, panowa­
nia Mofkwy w Polszczę , i czasowego z niey na 
pokonanie Turków pofiłku ; ' w pochlebnieyszych 
zaś nieco mowach poiła mofkiewfkiego-, a nigdy 
rzeczą i uczynkami nie wfpartych, do okoli­
czności tylko przyftosowane ułudzeriie; z dru- 
giey ftrony król prufki Polakom, wolność i nie­
podległość Rzpltey, i niemieszanie fię do wewnę­
trznych iey urządzeń, zaręczał. Aby zaś zamylł 
takowy nie zdawał fię obłudnym , i ftosownym 
jedynie do.momentalnych okoliczności, w których 
fię gabinet prufki znaydował; okazywał zamiar 
oświeceńszey na przyszłość fwey polityki; która 
w trwałym dwuch pańftw związku, miała za cel 
korzyści wzajemne, to-ieft , fpokoyność i odpór 
na przeciw dumnym Mofkwy przedfięwzięciom. 
Wfpierał zamyfły takowe fpólnićtwem Anglii, 
którey minifter równeż z nim widoki i chęci 
oświadczał, imieniem dworu fwegó, i nayufilniey 
ie popierał. Nakoniec król prufki odkrywaiąc 
tak korzyfine-dla Pollki zamiary, ściągnął woylko 
na granice , wkroczyć do krajów Rzpltey gotowe, 
gdyby, iak wtedy mówił poseł prufki, Polacy 
od Mofkwy ułudzeni, szczęście fwoie uporczy­
wie odrzucali, przenosząc iarzmo mofkiewfkie 
nad wolność i wfpaniałe króla fwego ofiary; 
które od Europy znane, nie tylkoby wymówić 
zdołały gwałt aa królu pruikim od famych Po-
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laków wymuszony, ale okazać ich godnemi lo- 
su, w którym fię dotąd znaydowali. Przyzna pe­
wnie , po tym krótkim wykładzie , każdy z tych 
nawet , co po zdarzeniu o rzeczach sądzić zwykli# 
iż nie mogli odrzucić , bez oftatniego zaślepienia, 
dobrze myślący Polacy, widoków tak dogodnych 
oyczyźnie fwoiey, tak dawno od fiebie żądanych. 
Nie intryga więc, nie zbyt przechwalona Zrę­
czność prulkiego miniftra, przyciągnęła do tako­
wego fyftematu całą_ prawie Pollkę; ale rzetel­
na iego fłuszność i potrzeba, zręcznieysza nad 
•wszelkie dyplomatyczne kuglarftwa.

Gdy fig tak dogodne dobrym obywatelom, i 
tak dawno od nich żądane odkrywały z ftrony 
prulkiey zamyfly; gdy feym pobudzany i zachę- 
ęany uftawnie od króla prulkiego, śmielszą co­
raz walił ręką rząd od Molkwy narzucony; gdy 
■woyfko iey, za ufiluieyszym gabinetu berlińłkie- 
go naleganiem i pomocą,tz granic fwych rugo­
wał; zaczynało coraz więcey trworzyć Molkwę i 
iey ftronników przygotowanie związków między 
królem prufkim a Pollką, które ftać fię mogły 
tamą ambitnych iey zamyfłów, bądź z ftrony 
Turków, bądź względem reszty Europy. Cała 
tedy ftronników molkiewlkich ufilnośś ku temu 
zwrócona zoftała, aby króla prulkiego ftepniami 
Polszczę zniechęcić, i powoli odprzedfięwziętey
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planty dźwignienia iey i ścilłych z nią związków 
odftręczyć. I tu ieszcze malka patryotyzmu nay- 
dogodnieyszą im zdawała He; i tu ieszcze barwa 
cnoty okrywała wyftępek. Jak tylko król prulki 
przychylnym fię Polszczę oświadczył, rzucili po- 
dcyźrzenie po całym kraiu, które nawet na fey- 
mie Iłyszeć fię dało. Mówili, iż te pochlebne 
króla prulkiego oświadczenia nayczarnieyszą u- 
krywaią zdradę ; iż fzuka on tylko zniechęcić 
carową Polakom , w tym celu ich przeciw niey 
podburzaiąc , by ią przymufił w krytycznych 
podwóyney woyhy okolicznościach, zezwolić 
na nowy kraiu zabór, któremu fię ona iedynie 
fprzeciwia; iż lubo noty prulkie zdaią fię ni­
szczyć takowe podeyźrzenia, usprawiedliwić ie- 
dnak tym famym ie można , że fię notami tylko 
oddalaią , gdy król prulki ma w ręku pewnieyszy 
daleko zniszczenia ich fposób, toieft, zawarcia 
traktatu z Pollką, którymby całość i niepodległość 
iey zaręczył. Ztąd wmawiali, że ten traktat, niby 
żądany i obiecywany, dalekim ieft od prawdzi­
wych króla prulkiego chęci, Iłowem, obłudą i 
powabem, którym naród bawić będzie poty, póki 
fwych nie dopnie zamiarów. Z drugiey ftrony 
obok fzlachetnyęh króla prulkiego dla narodu pol- 
ikiego oświadczeń, wyftawiali ucilk handlowy, 
bądź ze ftrony bałtyckiego morza, bądź od ftrony 
wielkopollkiey ściany; ucilk w rzeczy frogi, i tak

dale-



daleko jeszcze od Fryderyka II. posunięty,. że 
Pollkę z tego nawet ogołacał, ca icy narzucony, 
dogodnie woli i intereffowi prułkieniu traktat 
1775 , zabezpieczył. A tak flufzne, choć niewcze­
sne, z nieftusznemi mieszaiąc zarzuty, wymawiali 
dworowi prulkiemu zwłokę traktatu , którego by- 
naymniey nie pragnęli; i nagląc o ten związek., 
wiarę w nim oftabiać ufiłowali.

Przeciągnęły okoliczności polityczne przez 
czas nieiąki zawarcie tego traktatu. Makoniec, nad 
fpodziewanie ftronników mołkiewłkich, od łanie­
go króla prufkiego zaproponowanym zoftał. Co 
Zaś naywięcey o iego dobrey wierze przekony­
wało, to iefł, iż wraz przyłączył żądanie widze­
nia ugruntowanych, przy zawarciu traktatu, przy- 
naymniey zasad rządu ftałego, w nim upatruiąc 
naypewnieyszą traktatu warownią. Jak niemiłemi 
były te obydwie propozycye fakcyi mołkiewikiey, 
każdy łatwo osądzi. Usuwały one przyczynę 
potwarzy , tak zręcznie od nich używaney, i 
przyśpieszały uftanowienie niemiłego im rządu. 
Podała im iednak natychmiaft śrzodki intryga, do 
wzniecenia nowych przeszkód. Jakich względem 
zasad rządowych użyli , powiemy na swoim 
mieyscu. Co fię zaś tycze traktatu z królem pru- 
fkim, lubo w pozorney fwey gorliwości oziębli, 
gdy fig blilkim widzieli bydź tego; co niego 
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dobrym wy ft a wiał i; fprzeciwié mu fié iednak 
iawnie nie, śmieli. Ale zaraz o wykonaniu nié 
tylko dawnych traktatów handlowych mówić 
zaczęli , lecz o rozszerzeniu onych , i o żyłkach, 
któreby Polika mieć mogła , korzyftaiąc z oświad- 
czoncy fobie chęci króla prr.ikiego, wniyścia z 
nią w polityczny i obronny związek ; tak dalece , 
iż podług nich, używaiąc dobrze zdarzoney oko­
liczności, złączyć handlowy z obronnym trakta­
tem należało, i iednego od drugiego nie oddzielać. 
Pewni, iż układy handlowe prędkiemi i łatwemi 
bydź nie mogły , przekonani byli, iż tym śzrod- 
kiem potrafią wfzyftko zniszszyć , i całą negocya- 
cyą płonną uczynić. Ktokolwiek przenikaiąc ich 
zamyfiy, przekładał , iż pierwszym i naywa- 
żnieyszym było Rzpltey intereffem, zabezpie­
czyć iey bytność polityczną, związkowym z kró­
lem prufkim przymierzem, a potym do handlo­
wych przy ftąpić układów, do których fig ieszcze 
zręcznieysza otworzyć może pora ; był natych-, 
miaft wyftawianym za ftronnika króla prufkiego, 
który naydroższe interefla oyczyzny obcey po­
święcał intrydze.

Rozpoczęły fig więc wraz negocyacye związ­
kowego i handlowego traktatu » względem pier­
wszego , ponieważ obydwóch ftron interefs był 
yówny,żadney prawie nie doznano trudności ; lecz 
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drugi, który zpierwfzym łączyć ulitowano, wszy- 
• ftko tamował. Żądał król prulki, iak fię rzekło, 

indemnizacyi, w odftąpieniu mu miafta Gdańlka, 
bardziey imieniem, iak w rzeczy polikiego. Na- 
tychmiaft partya molkiewlka zaczęła wyftawiać 
ceffyą takową, iak oftatnią ruinę kraiu, a ztąd 
brać powód czernienia zamyftów króla prulkiego 
względem Pollki; przypominać, iż Mofkwa z 
Anglią, za życia ieszcze Fryderyka.il. Gdańik 
Polszczę ocaliła; i tym fposobem niszczyć nie 
tylko handlowe układy, o których bez takowey 
indemnizacyi król prulki flyszeć nie chciał, lecz 
wraz i traktat przymierza do nich przywiązany. 
Doftrzegła większość feymu , doftrzegła wkrótce 
i publiczność , widoków fakcyi mofkiewfkiey ; tak 
głębokie iednak interefs gdańfki fprawił w umy- 
fiach wrażenie , iż trzymając fię pierwfzey króla 
prujkiego propozycyi, domagano fię raczey o za­
warcie osobno traktatu przymierza, zoftawuiąc 
czasowi ukończenie handlowego. Nie śmiaka, a 
raczey nie mogła, ftrona molkiewlka oprzeć fię 
związkowemu traktatowi, którego tak widoczne 
były dla Pollkf korzyści. Zoftal więc iednomy- 
ślnie przyięty. Zylkała iednak niemało, zofta­
wuiąc interefla handlowe w tym ftanie, w którym 
fię dotąd znaydowały. Były one źrzódłem nie- 
ukontentowania przeciw królowi prulkiemu; a 
Moikwi« w Gdańfkw pewny podawały śrzodek
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kuszenia chciwości gabinetu berlińfkiego, a zatynt 
odftręczenia go od Pollki i pociągnienia ku fobie. 
ISie omylił Ikutek nadziei (łronników mofkiew- 
(kich- Bo lubo po zawartym związkowym przy­
mierzu trwały negocyacye względem handlowego 
traktatu, iednakże , gdy król prufki, w nadgrodę 
fzkod fwoich ńlkalnych, ceffyi Gdańfka domagał 
fię j interefs ten nafeym wniefiony, tak zręcznie, 
mimo fwey oczywiftości, iuż uprzedzonym umy- 
fiom wyftawionym zoftał, iż nie tylko część wię­
kszy dobrych, lecz łatwowiernych, obywatelów 
przeciw fobie oburzył; ale światleyszym nawet 
zdał fię plamą dlafeymu: tak dalece,że w ich mnie­
maniu lepiey było interes ten , choć dla Pollki zy- 
fkowny, czasowi zoftawić., niż ściągnąć na fiebie tg 
uprzedzonego narodu wymówkę, iż pracuiąc około 
odrodzenia Rzpltey, (kazili fię uszczupleniem iey 
granic: co iuż osobiftym ich żyłkom i widokom 
zdradliwie fakcya molkiewlka przypisywać zaczy­
nała. Odrzucenie więc takowey propozycyi zer­
wało traktat handlowy, dla obu pańftw zylkowny, 
a który byłby węzłem trwałey ich iedności, uma- 
rzaiąc z iedney ftrony niesnalki, z drugiey chci­
wość. Daley, przyśpieszywszy iłronnicy molkie- 
wscy decyzyą praw kardynalnych, któremi za­
broniono naymnieyszey cząftki z kraiów Rzpltey 
uftępować; potym , gdy na nowo, przy pośrzedni- 
ćłwie Anglii i Hollandyi, negocyacye handlowe

rozpo-
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rozpoczęły fię , (który to śrzodek zdawał fię modż 
odiąć wielu z dobrych obywatelów tę w umyli 
ich wrażoną boiaźń, iż król prufki, panem wi­
dząc fie Gdańfka, nie omieszkałby, prędzey , czy 
poźniey , do fiskalnego wrócić wydzierftwa, z 
wzgardą niezagwarantowanego od żadney z mor* 
fkichpotcncyi traktatu) oboiętną na feymie wzgle* 
dem Gdańiką zyfkawszy odpowiedź; odich pra­
wie królowi prufkiemu nadzielę otrzymania tey 
korzyści od Rzpltey , i dogodnie zamiarom ino* 
fkiewfkim odftrgczyć go od intereffów pollkich 
potrafili-.

Widzieliśmy na początku rozdziału tego fpól* 
ny układ poróżnionych icszcze podówczas ftron* 
ników molkiewfkich, którym zniszczyć ftarali fig 
wszelkie feymu ulitowania o uftanowienie dobre­
go rządu; widzieć nam teraz zoftaie przefzko* 
dy, których Ikupieni ciągle kłaść nieprzeftawali 
w tymże samym widoku.

Z niemałą trudnością feym znużony roczną nie- 
czynnością fwoią, i drogiego czasu ftratą przy- 
ftąpił nakoniec do uftanowienia deputącyi, która 
całą formę rządu porządnie ułożyć, i feymowi 
do decyzyi podadź miała. Krok ten równie pro* 
fty, iak rozsądny , opacznie od ftronnikow molkie* 
wikich tłumaczony zoftał, przewiduiących, iż 
ułożyć fig maiąca forma rządu od deputacyi, nie

, ich
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ich chęciom i widokom, lecz dobrupowfzechne- 
mu, dogodną będzie, Wyftawiali więc deputa- 
Cyą, i akoby samowładny decemwirat, na wolność 
pollką narzucony, którego wyroki pewną mu 
grożą niewolą. Daremnie profty odpowiadał im 
rozsądek , że deputacyi dzieło będzie tylko pro­
jektem ; daremnie przybrano niektórych z pomię­
dzy nich za członków teyże deputacyi: nie prze- 
ftawali na nie rzucać potwarzy, spodziewaiąc fig, 
że oczernieniem deputacyi, wcześnie iey dzieło, 
sobie niemiłe , oczernić potrafią.

Uftanowienie deputacyi do ułożenia formy 
rządu , dało powod obywatelom miaft wolnych , 
dopomnienia fię o przytłumione prawa swoie> 
Nie trzeba fzukać inney przyczyny oporu, którego 
W przełożeniu próśb swoich-doświadczyli , lak 
chytrą fakcyi molkiewłkiey intrygę. Przewidując 
ona znaczne dla rządu wzmocnienie, z przybrania 
tylu nowych a użytecznych oyczyźnie obrońców; 
umiała zręcznie użyć wpierwfzym momencie, 
zadawnionych ftanu szlacheckiego przesądów, a 
nawet i osobiftych zyłków , by krok mieszczan 
jak gdyby buntowniczy wyftawić, nie dopuścić, 
czytania próśb ich na seymie , a tą nieflufzilpścią 
odftręczywfzy ich od seymu i rządu, na swoię 
fironę przeciągnąć. Nie dali fię uwieść miefzcza- 
3iie, i lepiey tusząc o sprawiedliwości seymu,

C^s'6 L G żofta-



zoftawili czasowi i oświeceniu dzieło fzczęścia 
swoiego. lakoż wkrótce przytłumił uprzedzenie 
głos ftufzności. Wyznaczył seym osobną depu- 
tacyą na rozpoznanie żądań i praw miaft wolnych} 
i ułożenie ftosownego do nich proiektu.

Potylekroć zwiedziona publiczność, oftrożniey- 
szą iuż bydź zaczęła , me z mów płonnych , lecz 
z czynów sądząc o lu iziach. Data tego mianowi- 
ciey dowód, przy uftanowieniu zasad rządowych. 
Powiedzieliśmy , z iakich powodów seym nagle 
do ich uftanowienia przyftąpił. Przeciwna rzą­
dowi fakcya mo/kiewflca , przeciwną bydź mufiała 
iego zasadom; których przyięcie zaręczało z ftro- 
ny seymu nie tylko królowi prufkiemu, lecz i 
całemu narodowi, .rząd prędko uftanowić fię ma­
jący , ułatwiało deputacyi utworzenie proiektu 
rządowego, aseymowi iego decyzyą, daiąc obu 
pewne i nieodftępne poftępowama prawidło. Lecz 
ile czuli ftronnicy mołkiewscy potrzebę odparcia 
zasad rządowych, bądź by przymierzu z królem 
prufkim, bądź by rządowi niemałą przynieść za­
wadę; tyle seym i cała publiczność przeświadczo- 
nenn były , o podwóynie naglącey konieczności 
nayprędfzego ich przyięcia. Ledwie więc zasady 
■«’prowadzone na seym zoftały , powftali przeciw 
nim ftronnicy mofkiewscy, z zwykłą sobie patryo- 
tyzmu obłudą. Ale upadła ich śmiałość , gdy

poftrze-
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poftrżegli, że publiczność , zamiaft spodziewa­
nych oklafków, widoczną im wzgardę okazuie. le- 
dnakże upór bezczelnieyfzych, którym przełamać 
wlzyftko spodziewali fię, nie uftawał. Oburzyła 
fie na to cała publiczność , i ftufznym przeięta 
gniewem, że fię tak długo ich chytrością ułudzie 
dała, mściła fię okazaniem głośnego nieukonten- 
towaiiia, i deptała zdartą z ich twarzy patryoty- 
zmu malkę. Przefzły zasady, nie tak po długiey, 
iak źywey walce , z niemałym ftronników Mo- 
Ikwy zawftydzeniem 5 a fzczególniey tych, któ­
rzy fię iuż odkrytemi widzieli.

Lecz zaledwie iednomyślnym związkowego 
Z królem prufkim traktatu przyięciem, uśpili nie­
co zbyt ftufzne podeyźrzenie , użyli wkrótce inne­
go sposobu, na zupełne obłąkanie opinii publi- 
ćzney. Wymawiając seymowi nieczynność iego, 
na którą cała Pollka sarkała, a którey sami pier- 
wfzą byli przyczyną ; zaczęli nalegać na deputa 
cyą rządową, o podanie seymowi zleconego iey 
dzieła, przypominaiąc nade wfzyftko, iż po dwu­
letnim iego trwaniu, zbliżał fię czas zwołania no­
wego. Wiedzieli dobrze , iż w tak krótkim czafie, 
deputacya dzieła rządowego wyftawić nie mo­
gła: znali iż gdyby nawet ukończone było, przyię- 
cie iego przy przefzkodach , które mu na seymie 
przynieść gotowali fię, w tym czafie ulkutecznio-

G a nym 
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nymbydź nie mogło , iaki iefzcze trwaniu seymu 
był naznaczony. Chodziło im wiec iedynie , pod 
zwodniczą zafloną, o rychłe wprowadzenie matc- 
ryi kardynalnych; wchodziło także ubocznie w ich 
zamiar, zakończenie niemiłego hloikwie seyniu i 
konfederacyi, pod oby watelfkim pozorem, oddania 
współbraciom sprawy z czynów swoich, i złożenia 
w ich ręce władzy, którey niby sobie dłużey przy- 
włafzczać nie chcieli; twierdząc, iż ią naród 
równie zdolnym, iak gorliwym powierzy obywa- 
telom. Prawdziwym tedy Celem było tey nowey 
gorliwości, nie uftanowienic rządu, lecz popsucie 
go prawami kardynalnemi, podobnemi tym, któ­
re Repnin, poseł molkiewlki, na seymie 1768 na 
Pollke narzucił; powtóre, rozwiązanie seymu i 
konfederacyi , wśrzód którego albo zaburzyć 
Pollke na seymikach, i tym sposobem wfzyftko 
w dawny wtrącić nieład spodziewali fig, lub po- 
kufić fie w nowym seymu wyborze, oprzychyl- 
nieyfzą molkiewfkim intereffom więkfzość. Przy- 
ftali iednakże łatwo z niemi dobrzy obywatele na 
iak nayprędfze przyśpiefzenie rządu. Odebrała 
rozkaz deputacya , by niezwłocznie pracą swoig 
seymowi przyniofla. Ale gdy złożyła proiekt 
seymików, pierwfzy z swey natury i porządku 
w rzędzie proiektów rządowych , zaraz kanclerz 
Małachowlki, brat, lecz nie nieśladowca cnoty 
śeymowego marfzałka, dopominać fie zaczął o

prawa 
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prawa kardynalne , w którychby grunt wolnego 
rządu zabezpieczonym zoftał. Liczne i na po­
zór gorliwe, ftronników molkiewfkich głosy, 
poparły iego żądanie. Wymawiali oni deputacyi 
przemilczenie praw kardynalnych iak wyftęjsek, 
dodaiąc , iż przyftąpić do roztrząsania żadnego 
proiektu formy rządowey nie mogą, póki ta, we 
•wfżyftkich swoich opisach, razem od deputacyi 
podaną nie będzie. Co tym pozornym kfztałcili 
argumentem: że wfzyftkie części rządu konieczny 
z sobą maią związek, a zatym cząftkowO o nich 
sądzić niepodobna. Do tego, iasno to wrażali 
podeyźrzenie, iż deputacya chce, aby seym ślepo 
dzieło iey przyimował, iż zamierza go , cząftko- 
wym proiektów podawaniem, wuknowaną przez 
ficbie plantę rządu wciągnąć , kiedy wzdryga fię 
całkowicie iey okazać. Próżno na to imieniem 
deputacyi odpowiadano , iż iey nie dano dość cza­
su, by mogła całą rządu formę, z tylu oddzielnych 
proiektów złożoną, w zupełności podać; próżno 
przypominała deputacya, iż Rzplta, w zasadach 
rys rządu uftanowiwfzy, przepisała pewne pra­
widła, których fię i deputacya i seym trzymać 
powinny, i że nielłufzna i niewczesna obawa ieft 
tych, co fięlękać zdaią ukrytych iakichści depu- 
taćyi zamiarów; równie próżno ci z dobrych oby- 
watelów, którzy fię uwieść nie dali obłudzie ftro- 
ny mołkigwlkiey; dedawali, iż Rzplta nie znała

Gj praw
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praw kardynalnych do repninowlkiego seymu; iż 
on tym wynalazkiem rządpolfiri /krępował i nie­
czynnym zrobił; że fig fiufznie obawiaią , żeby i 
teraz prawa kardynalne nie wiązały rąk seymowi, 
i nieftały fig przelzkodądo uftanowienia dobrego 
rządu : nakoniec , że z samego rzeczy porządka 
wypada, ieśli prawa kardynalne są potrzebne , 
rząd wprzód całkowicie uftanowić , a potym ie 
dopiero wyczerpnąć z rządu tego, iako iego kar­
dynalne zasady; nie zaś wprzód ie Ickce i niepo- 
rządnie na wzór seymu 17Ó8 ftanowić. Na tym 
lig iednako cała /kończyła rozprawa, iż nakazano 
deputacyi, by razem cala formę rządu wygotować 
fturała fig.

Udał fig fakcyi mofkiewlkiey zamylł, przy 
powtórnym całego iuż dzieła konftytucyi poda­
niu, co do praw kardynalnych. Wcisnęli w nie , 
pamiętną względem całości pańftw Rzpltey ufta- 
wg, wyftawuiąc ią zatrwożonym Wielkopolanom, 
za pewną tarczą przeciw chciwym gabinetu pru­
skiego zamyftom. Szło im wfzyftko do woli, aż do 
punktu, w którym tronPolfki na zawfze elekeyi- 
nym ogłofić chcieli; a zatym uwiecznić iey nie­
rząd i podległość Mofkwie. Lecz w tym więkfzy 
nad spodziewanie nalazłfzy odpór, wśrzód gwał­
townych o znifzczeniu wolności wraz z elekcyą 
deklamacyi, utrzymywać zaczęli, iż seym mocen 

nie
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nie był decydować o tym odwiecznym całego 
narodu prawie. Gdy dla zupełnego odbicia rego 
zarzutu, wnofili dobrzy obywatele, aby ta materya 
do rozwiązania narodu na seymikach odeftaną 
zoftała ; zatrwożyło, ftronników mofkiewfkich 
takowe żądanie, choć z ich wniolkami zgodne. 
Wyparli fig więc natychmiaft własnego zdania, 
Mtrzymuiąc, iżby to było kulić naród , w błąd 
go dobrowolny wprowadzać, i o utratę wolności 
przyprawić; a tak uporczywie , nie chcąc mieć 
narodu sędzią w własney sprawie, obrońcami fig 
praw iego bezczelnie mienili. Lecz ten był kres 
ich tryumfów : a lubo na umorzenie niespokoy- 
ności, którąby naftępna elekcya zrodzić mogła , 
zgodzili fię, aby naftępca tronu, za życia króla, był 
proponowanym narodowi na pierwfzych seymi­
kach; lubo mniemali ftronnicy molkiewscy , iż tą 
niby powolnością, umarzaiąc obawę o naftępną 
elekcya, materyą sukceffyi niemiłą sobie Ze wfzy- 
ftkim od izby oddalą; seym iedńak, minio nay- 
ufilnieyfzego ich oporu , trwaiącwprzedfięwzię- 
ciu swoim, materyą sukceffyi całkowicie do de- 
tcyzyi narodu odeftał. Na tym więc punkcie 
przerwały fię prawa kardynalne; a seym z do­
świadczenia poznawfzy ich cel, widząc nieład 
.haniebny , nie do utworzenia, lecz do znifzcze- 
nia rządu dążący, chętnie ie porzucił , by wię» 
ęey da nich nie wrócić.

G4 Rze-
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Kzekliśmy, iż wchodziło w plantę moflkie- 
wfltiego sprfku, konfederacja , na zbliżającym fig 
terminie naftepnego seymu, rozwiązać. Lecz 
zamyft takowy przeciwny był żądaniu całey 
Polfki, która mimo tylu seymu pomyłek i czasu 
ftrat.y, w które chytrze wciągnionym zoftał , 
■widziała w nim twórcę niepodległości swoiey, i 
tylu uftaw zbawiennych. Doftrzegał też i naród 
potężnych i uftawićznych przefzkod, z któremi 
cnotliwa więkfzość walczyć mufiała. Zapewnio­
ny zewfząd seym o tak powfzechnym czuciu, do- 
godził i prawu i życzeniom narodu. Nie rozwią­
zał konfederacyi, która była zbawieniem Pollki ; 
lecz zgromadził naród na naftępnych seymikach, 
ażeby podwoił liczbę reprezentantów swoich. 
Daremnie fie ftrona mofkiewfka przeciwić wfzel- 
kiemi sposobami ufiłowała wziętemu od seymu 
śrzodkowi; zaufany naród w scymie , przyiął go 
z powfzechnym oklalkiem, iako iedynie dogadza­
jący i prawu i bezpieczeńftwu swoiemu.

Mimo wfzelkie ulitowania ftronników mo- 
Ikiewlkich , mimo fzczególne ich po woiewodz- 
twach intrygi, o których z robot ich Seymo­

ur każdy łatwo osądzi; naród na seymikach 
my, jednogłośnie dał seymowi świa- 

’tentowania z czynów iego, i dal-
■r. Wfzyftkie prawie inftrukcye, za-
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twierdzaiąc wybór elektora saikiego, nalegały o 
ukończenie rządu . o równość w podatkowaniu, i 
iak nayprędsze uzupełnienie worika. Spodziewali 
lie ftronnicy molkiewscy, widzieć znacznie ftronę 
śwąnaseymie powiękfzoną, nowym poftów wy­
borem. Zawiedli fię w swey nadziei. Ożywili 
nowi reprezentanci narodu , znużonych długą 
pracą i przeciwnością dawnych poftów: tak, że 
podwoynym tym doborem, zdawała fię podwo- 
ioną czynność i gorliwość seymu.

Doznała tego niezwłocznie ftrona mofkiewika:' 
bo gdy przy rozpoczęciu seymu w pódwóyney 
liczbie poftów, wrócić do praw kardynalnych, 
chciała , nie zdołała ułudzie , ani nowego fkładts 
seymu , ani publiczności. Stały fię nawet srogim 
przeciwko niey zarzutem , tryumfujące niegdyś 
argumentuktórych krótkie doświadczenie nik- 
czemność i obłudę dowiodło narodowi. Odrzuco­
no więc prawa kardynalne , a przyftąpiono do de- 
cyzyi proiektów rządowych. Miała też i depu- 
tacya rządowa'dość czasu, by dzieło swoie ukoń­
czyć , i całkowicie podać seymowi. W naftę- 
puiącym wyświeci fię rozdzielę , iakim było to 
dzieło : tu tylko dodadź należy , iż nie masz ro- 
dzaiu pot warzy, któregoby na nie głośno i Ikrycie 
nie miotałnieprzyiazny rządowi spisek Wydane 
od niego wteymateryi pisma,poniosą w nay-
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póżnieyfze czasy świadectwo przesądów i grube­
go nierozsądku iednych, złości i chytrości dru­
gich, zaciętości w chęci zgubienia oyczyzny wfzy- 
ftkich. Ktokolwiek ie porównać zechce z pisma­
mi ftrony przeciwney, łatwo fięprzekona , gdzie 
były rózsądek i prawda, gdzie fzaleńftwó i 
zbrodnia.

Zaczęła fię decyzya proiektu rządowego od 
seymików, iako źrzódła, z którego wfzyftkie 
narodowe wypływaią władze: ale ftanowienie 
punktami niezmiernie go przewlekało. Próżno 
seym, długą czasu ftratą ftrwożony, ftanowił 
Czasowe urządzenia względem porządku seynio- 
wych obrad. Nie zdołały one wykorzenić po- 
czątkowey wady fzkodliwego prawa, które , pod 
pozorem porządku, wieczny nierząd w seymowe 
wprowadzało obrady, daiąc legalny sposób kilku 
złym obywatelom, obracania wniwecz wfzelkich 
Tlfiłowań cnotliwey więkfzości. Lecz sama wiel­
kość złego przyniolła mu lekarftwo. Wśrzod 
naywiękfzego seymu nieładu , wśrzod rozpaczy 
dobrych, podał gorliwy obywatel proiekt , znie- 
fienia zgubnego dla oyczyzny prawa 1768- Nic 
wftrzymać nie mogło seymu wznifzczeniu natych- 
iniaft obmierzłey uftawy , przeciw którey smu­
tne i zbyt długie wołało doświadczenie. Na teyże 
seflyi wyznaczono nową deputacyą, na przelanie 
proiektu seymików od rządowey podanego, zgo-

~ dnie 



istnie z uwagami; które w tey mierze naseymie 
ftyfzeć fig dały. Uchwalono oraz, aby odtąd 
proiekta na seymie, nie kategoryami ,lecż całko­
wicie, decydowano były; poprawiane,.nie nasey­
mie , lecz ftosownie do zdania iego od deputącyi 
konftytucyiney, którey zupełną ich zoftawiono 
redakcyą.

Chociaż czułym był dla fakcyi moikiewlkiey 
ten cios , co zdał fig oręż , którym tak fzczgśliwie 
walczyła , z rąk iey wytrącać ; znalazła ona inne 
iefzcze sposoby oddalenia decyzyi formy rządu. 
Maiąc kilku ze swych ftronników w gronie depu- 
tacyi konftytucyiney, tak pod pozorem poprawy, 
przerabiała i psuła proiekta rządowe, iżprzynie- 
fione do izby seymowey , od dobrze myślących, 
prayigte bydź nie mogły. Poftrzegła na ten czas 
cnotliwa wiekfzość seymu, iż nie ma innego 
śrzodka do uftanowienia rządu , iak ten, żeby 
zasady iego , obeymutące iftotne punkta, na któ­
rych fzczególne części rządu wspierać fig matą, 
osobnym przefzły proiektem. J ten był prawdzi­
wie moment, w którym zamyfi konftytucyi, u- 
ftanowioney na dniu 3 Mata , nie jednego, lecz 
wielu uderzył obywatelów.

Tym czasem ftronnicy molkieWscy oddalali, 
ile mogli, materyą miaft wolnych, którą fig 
zaprzątać seym, zaraz po przęściu seymików , 

przą-
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przedfięwziął. Przyfzła ona do izby po długich 
sporach. Powitano natychmiaR przeciwko pro­
jektowi od deputacyi mieylKley podanemu. Tu 
każdy osadzić może, iak łatwo było Aronie moŁ 
fkiewlkiey, sprawiać nayprzeciwnicyfzc wrażenia 
na wielu umyRach uprzedzonych, które niedawno 
Polłkg Rzpltą fzlachecką ogłoś i wizy y chcigły Re 
zawczasu za warować, przeciw naymnieyfzemu 
władzy naywyżfzey z innym Ranem podziałowi. 
Proiekt deputacyi, wracaiący miaRorn część praw 
ich dawnych, zabezpieczający ich swobody , wła­
sność, i wolność osobiRą, tak był wrefzcie u- 
miarkowanym, iż mu rozsądnie wymówić nie 
można było , by w czymkolwiek wyżfzość i 
prawa Ranu szlacheckiego naruszał. Ale nie mafz 
nic takiego , w czymby umyflów uprzedzonych 
uwieść nie można, gdy fię pochlebnie do ich 
mówi przesądu. Użyli tey sprężyny Rronnicy 
mofkiewscy, tak mocney nad sercem człowieka. 
Nikt iednak, prócz nich, nie chciał zoRawić 
miefzczan w dawney ich niedoli; bo kray cały 
czuł zylki ogólne i fzczególne z dźwignienia 
ftanu tego. Bali fie tylko iedni, pozwolić zbyt 
wiele; drudzy z naymnieylzego mieCzczanom 
nadania , pewną sobię ruinę Ranu fzlacheckiego 
wróżyli. Chodziło tedy o xtęcz prawie niepo­
dobną , to iefl, o proiekt odpowiadający tak 
rożnym widokom , któryby wfzyRkim dogodził.

Czuli
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Czuli to dobrze ftronnicy moikiewscy, i na sprawę 
miefzczan, iakb.y iuż na przegraną dla miaft , po- 
glądali. Takoż po zwaleniu proiektu deputacyi , 
powitało na mieyscu iego wiele innych, tak sobie 
przeciwnych , tak niezgodnych , tak czefto zmie­
nianych , iż po kilka razy do reclakcyi deputacyi 
konftytucyiney odsyłane ., zawfze wracały nie­
dogodne seymowi, i wśrzód nielkończonych spo­
rów, na odwrot do poprawy teyże deputacyi 
oddawane były.

Żdawałofię, że interess miefzczan nigdy 
końca mieć nie będzie, kiedy Suchorzewiki, poseł 
kalifki, otwarty iuż wtedy Moikwy ftronnik, po­
dał zasady do prawa względem miaft; które, 
nad wfzelkie mniemanie , wfzyftkich połączyły 
zdania, i iednogłośnie od seymu uchwalone zo­
stały. Również prawo na tych zasadach, z opisa­
niem fzczegółów, ułożone, iednomyślne zylkało 
przyięćie. Planta od Suchorzewlkiego podana , 
usuwała to , có szlachcie nie miłym bydź mogło, 
to ieft, utworzenie nowego w Rzpltey ftanu } 
czyniąc z ftanu mieylkiego picrwfzy do fzlache- 
ckiego ftopien: tak, iż w przeciągu lat.,kilku- 
dziefiąt, przelałby fię ftan mieylki w szlachecki, a 
raczey nie miałaby Rzplta, tylko oby watelów y 
bez nienawiftney ftanów różnicy. Nie był, i 
bydź nie mógł , tak zbawienny dla oyczyzny za- 
myft płodem fakcyi molkiewlkie^y. Wśrzód pa* 

trya-
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tryotów utworzony , poddanym zręcznie Sucho- 
rzewikiemu zofiał: który iak fie potym sam przy­
znał, podał go iedynie dlatego, by nuefzczan, za­
bezpieczonych iuż wprawach swoich, odftręczył 
od patryotów, a do swoiey przyciągnął Ąrony; 
doftrzegłfzy, iak twierdził, źe fie iuż wtedy knułai 
konftytucya 3go Maia : clo tego mniemając , iż 
patryoci radzi widzieli, co fie z miefzczanami 
działo na seymie, by wraz z konfłytucyą prawa 
ich ftanowiąc , lud mieylki do konftytucyi przy­
wiązać mogli. Pierwsi iednak patryoci z pokla- 
ikiem przyięli Suchorzewfkiego wniosek , który 
mu iedynie na to od nich był poddany , by fakcyą 
moflciewlką znalazł mniey przeciwną; Ikutek zaś 
dowiodł, źe fie w tym nie omylili mniemaniu.

Widzieliśmy iakim sposobem, po długich 
nader sporach, ftanęło nakoniec prawo mieylkie. 
Nie można fig było spodziewać równego dla 
wfzyftkich cudu. Mimo wfzelkich ftarań cnotli- 
wey seymu więkfzości, dwa tylko prawa konfty- 
tucyyne, o seytnikach , i o miaflach, w przeciągu 
czterech miefięcy , od pory podwoynego ikładu 
seymu, do dnia 3go Maia przefzły. Niknęła 
zatym, coraz bardziey, nadzieia ukończenia rządu; 
a rozpacz brała iey mieysce. Taki był ftan rzeczy 
przed dniem 3go Maia; którego bardziey żądać, 
iak spodziewać fie mogła Pollka, wśrzód naypo- 

myślniey-
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myślnieyfzey dla fiebie pory, do oftatniey pra­
wie ciągniona zguby, przez naychytrzeyfzą in- 

' trygę ludzi zuchwałych bez odwagi, ambitnych.
bez talentów , długo popularnych bez cnoty, e)

e) Ten iest ogólny obraz przefzkod i zwłok , 
które w robotach seymowych czynili ftron- 
nicy molkiewscy, odmalowany podług ich 
czynów ; o którego rzetelności i prawdzie , 
dzisieysze pokolenia i potomność dyaryufz 
-seymowy przeświadczy. Atoli ci obywate­
le , którzy idąc bądź za własnym przeświad­
czeniem , bądź za zapałem gorliwości, wspól­
nego z niemi zdawali fie bydź zdania, nie 
przeto W' sądzie powszechności za należących 
do ich współki poczytani bydź maią; anp> 
coby gorsza było, mogą mniemać, iż o nich 
tu ieft mowa. To co iedynie prawdziwych 
Mołkwy oznacza ftronników , ieft nieprzer­
wany ciąg i tor ich poftępowania; nie zaś 
zbieg z niemi przypadkowy iednego sposo­
bu myślenia, lub tłumaczenia się w niektó­
rych szczegółach.

£0«.
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ROZDZIAŁ V.

0 deputacyi do formy rządu ufłanowioney ;. iey 
Wpływie w czyny seymowe , a mianowicie w 

dzieło konjlytucyi,

^otwarciem seymu , fkoro ftany przedfięwzieły 

zmianę i znieficnie praw politycznych . a zatym 
rozmaitych magiftratur , przez Mofkwe na Rzplrą 
narzuconych; wypadało tymczasowemu uftawami 
dogodzić medolłatkowi i potrzebom rząeu, który 
bez bytu pewnych pośrzedniczych władz, utizy- 
mać fig, w krótkiey nawet chwili, nie może. Ale 
zapał gorliwy, co gmach nieforemny rzą u cz^- 
ftkami burzył, mniemał, że cząftkami także now^ 
budowę podniesie. I tak ftany seymuiące, uchy- 
liwfzy departament woylkowy, natychmiaft na 
jego mieyseu , ftanowić i określać ftałą komiffy^ 
woylkowy rozpoczęły. Spełzło wiele czasu na 
opisach niedokładnych, niezgodnych , nieporz^- 
dnych takowego proiektu, aż nakoniec dallze lego 
artykuły przerwane , i do póżnieyfzey decyzyi 
odłożone zoftały. Przeświadczyło wiec do­
świadczenie o potrzebie władz niektórych, lub ich 
opisów tymczasowych ; a wniefiona propozycya 
względem deputacyi oddzielney, do ułożenia

F°-
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porządnych uftaw całey formy rządu/ną seffyi 
7go Września 1789 , jednomyślnie przęfzła. 
Chciala Rzplta tą uchwałą rocznicę elekcyi Sta- 
niftawa Augufta uroczyściey oznaczyć. Było też 
ciągłym seymu obyczaiem, dobremi prawami 
wiązać króla imieniem oyczyzny.

Czyli wyznaczone osoby , końcem, ułożenia 
proiektu do formy rządu , mogły układać nową 
konftytucyą , bez żadnego względu na zabytki 
dawney?rozwiązanie takowego zapytania wła- 
-sciwie tu miejsce mieć powinno. Między cżyftą 

■ formąyepublikańtłkiego rządu, a formą złożona 
z władz rozmaitych i różno ważących fię, pod 
pierwfzeńffwem króla’, śrżódkd dla deptrfäCyi nie' 
było. W takowym, wyborze baczyć ona mufiała . 
koniu do podania,' i dla kogo proiekt konftytucy 
gotuie. Służy właściwie deputacyi podobięńftwr, 
architekta, który niezmienne swey nauki prawi , 
dła, winien w plancie ftosować , do woli nakazu* 
iącego budowę, do przeznaczenia iey,- a daley fta, 
sować ią do oblzerności, położenia, zawad, tudzież 
dobroci rzemieślników, mnteryałów, mieysca, w 
którym budowa przedfięwzię,ta- Nie mogła depu. 
tacya, z nadzielą fkutku, gotować proiektu czyRe» 
go republikantfkiego rządu ; to ieft, burząc tron 
i dwie izby, zapowiadać trzem fłaiwm, iż miefzka- 
nią mieć nie będą w domu własnym »którego na^

Cz^ść L K baza- '
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kazały poprawę. Nic'mogła też deputacya do­
radzać seymowi przedfiewzięcia planty,z ktorey- 
by na oko piękne wydawały fie abrysy , a w iftocie 
gruzy tylko powfiawały. Niefzło więc o ogłofze- 
nie praw rżądowych teorycznie naylepfzych; ale 
fzło o wprowadzenie praktycznie Polakom dogo­
dnych, w takim ich układzie, związku i określe­
niu, iżby zoftała fię łatwość udoskonalenia ż cza. 
sem dzieła, i nayniniey na przyfzłość wiązaną 
była władza prawodawcza.

Brak wielki wyobrażeń i obyczaiów obywa­
telskich w ludzie wieySkim , niemoc tłumaczenia 
myśli i chęci swych przez-pismo , niewiadomość 
czytania , niepodobny czyniły układ dla niego 
zgromadzeń nawet płerwiaftkowych, a zatym 
zamyft wprowadzenia rządu czyfto rcpublikant- 
ikiego. Z ochotą do uczeftnićtwa samowladno- 
ści narodu powróc.ony mieć żądano lud mieyłki; 
ale naygorliwsi a rozsądni , względem ftann 
wieylkiego, przeftawać mufieli na tym, aby wło­
ścian, usuwaiąc opieką prawa z pod przemocy , 
zbliżyć iak nayrychlcy do odzyfkania także swo­
bód obywatelfkich, Niepodeyźrzany w przywią­
zaniu do wolności ludu i prawdy filozof gene- 
weńfki , byłże od prawodawców polfkich śmiel­
szym, kiedy w uwagach swoich ku polepfzeniu 
rządu pollkiego , temi ich .niedawno oftrzegał 

fi© wy 4
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ftowy? „Oswobodzenie ludu polfkiego ieft spra* 
„wą wielk ą, znakomitą , lecz zbyt śmiałą, i tak 
„niebezpieczną, iż nie wypada iey bez zaftano- 
„wienia fię przedfiębrać. W liczbie poprzednich, 
„oftrożności, ieft ledna nieuchronna , a czasu wy- 
„magaiąca. Należytych, o których wolność idzie, 
„godnemi iey daru , filnemi do dźwigania iey cię’ 
,,żaru uczynić ... Cóżkołwiek bądź, my sicie , iż 
„poddani wasi są, iak wy , ludźmi; iż maią w so- 
„bie żywioł bydź tym , czym wy iefteście. Pra* 
„cuycie około rozkrzewienia tego żywiołu. Zry- 
„waycie pęta umyftu ; opadną naftępnie te , co 
„ich ciała krępują. Źle poydzie dzieło wafze be? 
„tego wftępu." a)

Między formą konftytucyi czyftd repubii- 
kantfkiey, a formą umiarkowaną przez tron i 
podział władzy naywyżfzey na dwie izby, obrała 
deputącya oftatnią, iako i do przyigcia w seymie, 
i do sprawowania rządu w narodzie, dogodnieyfzą, 
Dzieło iey w częściach rozebrane, te celne miało 
zamiary.: prerogatywy ftanu rycerskiego , iftotnie 
do wolności cywilney i polityczney dążące / u» 
twierdzić, iw prawa czyfte zamienić.: toż u,

Cży-

Słowa wyicte z rozdziału VI. dziełu I-1- Roiifi 
seau, pod tytułem : Uwagi nad rządem Pol, 
skini, i zamierzona iegopoprawą, roku,. 
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czynić z przy-«’•ilciarni mieylkiemi, na wfzyftkie 
miafta iedno prawo municypalne rozciągając: 
przechod z mieyłkiego do rycerfkiego ftanu , i 
wzaiemnie, otworzyć, a tym 6raterftwem.iednośc 
reprezentacyi narodowcy zbliżyć.- ludziom wiey- 
fticgo ftanu ułatwić uwolnienie od poddańftwa; 
powinności ich w kontrakty z dziedzicami zamie- 
maiąc, prawu cywilnemu ich poddadź; wzorem 
municypalnego'rządu Lpafafialtiemi fzkołami , 
usposobić włościan do praw i powinności obywa- 
telJkich. Daley , co do rządu : władzy prawo- 
dawczey, to ieft , obradom fzcżególnym i wal­
nym dadź fldad i prawidła, któreby ic warowały 
przeciw zapałom zbytniey gorliwości, oporom 
przesądu , podeyściom intrygi , i wyftępkom 
przekupftwa : władzę wykonawczą , wracaiąc i.ey 
dzielność, złożyć między seymami w ręce króla, 
Celem wyparcia nayfzkodliwfzey każdemu naro­
dowi oligarchii , czyli niożnorządztwa : władzę 
sądowniczą od prawodawczey, wykonawęzey , 
od wpływu króla Oswobodziwfzy, poruczyć ma- 
giftraturom od obywatelów wybieranym, z 
przepisem nowego ftatutu praw cywilnych i 
kryminalnych

W tych zamiarach rozpoczęła deputacya dzie­
ło swoie, kiedy z powodu odezwy dworu prufkie- 
go ( o czym wyżey ieft wzmianka ), nagłe zasady 

do 
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do przyfzłey konftytucji podadź, wyrokiem sey- 
mu, obowiązaną zoftała- Zasady do poprawy 
rządu , w VIII. artykułach zawarte, złożyła de- 
putacya ftańom seymuiąęym , na seffyi rygo Gru­
dnia 1789, w taki sposób , który i przełożonym iuż 
iey zamiarom, i trofkliwości dworu prufkiego, o 
ftalość przyfzłey konftytucyi, pod ów czas okaza- 
ney , zadosyć czynił. Zoftawuiąc samemu proie- 
ktowi określenia, iakich doradzała roztropność, 
w przyznaniu wfzyftkim obywatelom praw cy­
wilnej i politycznej wolności; dcputacya w zasa­
dach swoich, zabezpieczenie każdego obywatela 
wolności,własności i równości,kładła za powinność 
rządu , za źrzódło wfzyftkich władz iego. Ze ną- 
ród cały sam przez fiebie władz wlzyftkich rządo­
wych sprawować nie może , ztąd wnofiła po­
trzebę sejmów, złożonych z poflów od narodu 
wybranych; a na wybór poflów potrzebę sejmi­
ków przedsejmowych. Aby wola narodu, przez 
powierzanie iey poiłom, opacznie sprawowaną 
nie była, inftrukcye obywatelów na seymikach 
ułożone, podług deputacyi, obowiązywaćpołłów 
miały do pofłufzeńftwa w ftanowieniu praw po­
litycznych, cywilnych., i kryminalnych; a zatym 
j do zdawania sprawy na relacyjnych seymikach. 
Kiedy iednak, oprócz ftanowienia praw, dożór 
władzy wykonawczej , los pokoiu i woyny , 
tudzież wybór niektórych magiftratur, bezpie­

ki 3 czniey
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•znieyfzą dla wolności zdawało fis rzeczą zofta- 
wić przy seymie; przeto takowe potrzeby, iako 
w gatunku wymagającym niepospolitych , czaso­
wych, taiemnych nawet wiadomości , podpadać 
nie miały inftrukcyom i odpowiadalności poflów. 
Władza tym sposobem seymowi poruczona, by 
do baczenia i czynienia trwale przygotowana bydź 
mogła, doradzała deputacya mieć seym wprze- 

. ciągu dwuletnim zawfze (do zwołania gotowy; to 
ieft, aby .po upłynionym czafie prawodawczym, 
poftowie z naywyżfzą władźą do nadzwyczay- 
nych tylko Rzpltey potrzeb i przypadków umo- 
cowanemi byli. Dla ftałości praw konftytucyi- 
nych, tudzież uchwał seymowych więkfzcy wa­
gi, przekładała deputacya, aby nie wfzelkie pro- 
pozycye proftą więkfzością. inftrukcyi lub wo­
tów ftanowione były. Względem zawierania z 
zagranicznemi traktatów pokoiu i spr.zymierze- 

- nia, tudzież wydawania wOyiiy , trzy czwarte czę­
ści głosów na seymie za warunek oftrzeżone zo- 
ftały. Na równey kładąc wadze, tak dobroć praw, 
iako i Wykonanie onych; (wyiąwfzy seymowe ma- 
tcrye , tudzież sądownicze magiftratury )’ dozor 
władz wykonawczych między seymami , zwoły­
wania seymów , eicekucyą ciągłą co do potrzeb 
domowych i zewnętrznych, fkładała deputacya 
w ręku króla, iako głowy narodu, przy ftraży , 
Czyli radzie odpowiadalney ze swych czynów

seymo- 
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seymowi. Z tęgo obowiązku ftraźy, iako i innych 
magiftratur, co do zdawania sprawy zpoftępków 
ich urzędowych , przekładała deputacya uftawę 
sadów seymowemi zwanych. Tak założywfzy 
osnowę konftytucyi , nayuroczyściey oftatntm 
artykułem proiektu warowała, iż odtąd nie będzie, 
ani mieysca , ani wolności, żadnego seymu pod 
konfederacyą fldadać.

Przefzły w ftanach seymuiących takowe zasa­
dy z mniemanemi poprawami, które ieźeli nie 
treść i duch, to jasność i wyfaźność ich zmieniały. 
"Wyraz zabezpieczający wfzyftkim wolność , ró­
wność , i własność , przemieniono na wyraz za­
bezpieczający wfzyftkim własność t Iłowo narodu, 
przeniefione zoftało -w poprawie zasad na Iłowo 
Rzpltey: ilekroć mowa była o ludziach niefzla - 
chockiego Iłami , obywątelów, miepskańcami na- 
z.wanychmieć chciano. Nie sądziła znaczna cześć 
seymu wraz z deputacya walczyć o Iłowa, wtrą­
cone od przeciwnych, biorąc ie głośno za ró­
wnoznaczne.

W tymże właśnie czafie, iak fig iuż w po­
przedzającym namieniło rozdzielę, delegowani 
od wfzyftkich miaft wolnych Rzpltev , podalj 
przełożenie do seymu, w którym o roztrząśnienie 
swobód im Iłużących , opoftanowienie praw no­
wych,potrzebom ftanu mieyfkiego i światłu wieku

H 4 dogo-
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dogodnych, doprafzali fig- Naturalny porządek 
dzieło to przeznaczał deputacyi do formy rządu 
uftanowioney. Ale niezupełnie lianowi mieylki#- 
mu życzliwi , posądzający deputacyą rządową o 
duch nowości, inni profto o przy wileie ftanu fzla- 
checkiego gorliwi, oddzielney żądali deputacyi 
do roztrząśnienia przywileiów mieyfkich, do po­
dania względem nich nowego' seymowi proicktu; 
i takową nową deputacyą w Ranach seymuiących 
©trzymali. Zawodnie zaiRe w zamyśle swoim: 
nakazana bowiem tey nowey deputacyi komuni- 
kaCya z rządową , fzćześliwy osób wybór , nie 

'Żrywaiąc miedzy obiema iedności w chęci i w 
samym dziele, trudom i pracy każdey z osobna 
folgowały.

Układ praw kardynalnych , uftawą oznaczaią- 
cą deputacyą do formy rządu," był iey przepisany. 
Pod nazwifleiem praw kardynalnych, takowe mieć 
chciano w rządzie uftawy , któreby Jednomyślno­
ścią tylko na seymie zmienionemi bydź mogły. 
Zgodzono He w deputacyi na to , aby nie wprzód 

- przyftąpić do umiefzczenia w pfoiekcic praw tak 
niebezpiecznego gatunku,pókiby wfzyfikie części 
r-ządu, w osobnych podziałach swoich , określone 
niebyły. Mniemała deputacya, iż dobrcmi prze­
pisami, mianowicie do przyfzłego odtąd ftanowie- 

praw podanemi, uleczy opinią o potrzebie
praw 
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praw kardynalnych. A wrefzcie, gdyby fię ich. 
koniecznie, pozna wfzy iuż cały ikład rządu , do­
magano na seymie; sądziła przynaymniey, iż 
mniey liczne, mniey uboczne, mniey samowła- 
dności narodowcy przeciwne wypadną, fkoroby 
fkutkiem były dobrze okazanych i zrozumianych 
potrzeb nowey kónftytucyi. Oddalaiąc zatym ■ 
materyą, przy którey pewna była , iż fię ode­
zwą przywileie duchowne , fzlacheckie miey- 
fkie, prerogatywy magiftratur, urzędów; rozpo­
częła dzieło swoie od proftego rozbioru władz w 
Rzpltey, prawodawczey i wykonawczey ( sądo­
wniczą do poprawy praw cywilnych i kryminal­
nych odkładając): a podzieli wfzy ie na X rozdzia­
łów, opis każdey rządowey władzy, co do iey 
ikładu , obfzernośct mocy, poftępowania, zwią­
zków , lub gdzie wypadało odpowiadalności, go­
towała by Aliści nayprzeciwnieysi z seymuią- 
cych odmianie dawnego rządu , wfiódmymmie- 
fiącu po uftanowieniu deputacyi, w czwartym 
po zasadach iey przepisanych, na gwałt domagać

fig

b) Podział projektu do konstytucyi był następują­
cy: 1 seymiki. II. seymy. III. Sądy seyniowe. 
IV. straż; V. komissya policyi. VI. komissya 
woyfkowa. VII. komissya skarbowa. VIII. 
komissya edukacyi narodowcy. IX. komis- 
sye woiewodzkie. X. stopnie i warunki u- 
rzędów W Rzpltey.
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fig zaczęli przyniesienia proiektu konftytucyi pod 
decyzyą seymu. Służył im pozornie powod upły­
wającego dwuletniego seymowania czasu, z 
którym,ftosownie doprawa , blifki koniec seymu , 
bez dokończenia rządu, rokowali. W iftocie o- 
bawiali fie tymczasowey adminiftracyi, iaką w 
owey porze, do fkuteczniey Czego kierowania 
sprawami zagranicznemi, woyfkowemi, i Ikarbo- 
■wemi, głośno uftanowić zamyślano. Mniemali 
oraz, iż z prżyśpieCzeniem decyzyi proiektu 
rządu, przyśpiefzą decyzyą praw kardynalnych.

Naglona deputacya o pośpiech i podanie pro­
iektu konftytucyi, na dniu fiódmym Maia 1790, 
poprzedzającym uroczyftość imienin króla , wftep 
do dzieła swego, rozkład onegoż na części, i 
rozdział I. o sejmikach, przez ręce prezyduiąćego 
w iey kole , Adama Krafińlkiego , bifkupa kamie­
nieckiego, ftanom seymuiącym złożyła. Przełożył 
ten mąż, laty, obyczaiami i zdaniem poważny, 
sposób myślenia deputacyi o prawach kardy­
nalnych, zamylł iey niepodawania tak nazwanych 
nftaw, póki cała konfłytucya w swych częściach 
obiętą i ugodzoną nie będzie, przyzwoitość nako- 
nicc rozpoczęcia w seymie konftytucyi od seymi- 
ków, Żrzódła woli wfzdchwładztwa narodowe­
go. Powftaty natychmiaft głosy, o podanie całko­
witego proiektu konftytucyi, domagaiące. fię :

powfta- 
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powitały mniey od tych flufzne, utrzymujące, iż 
seym powinien koniecznie ftanowienie konftytu- 
Cyi od praw kardynalnych rozpocząć. Trwała i 
nanaftepney seffyi dziefiątego Maia rozprawa w 
przeciwnych o tym zdaniach. Nie ftanowiąc nic 
o pierwlzeńftwie do decyzyi praw kardynalnych, 
żgodzonofie wfzelako na danie czasu dcputacyi, 
Żeby przygotowała dla scymu całkowity proiekt 
konftytucyi, i wydrukować go ftarała fie. Wyia- 
wiło fie iuź wtedy w głosach seymuiących , iakie 
były powody do pośpiechu w ftanowieniu formy 
rządu , i iaka Ikłonność do zwłoki , fkoro sposób 
lianowi,enia nie dogadzał ubocznym widokom.

Naywiekfzą przyczyną do przeciwności w 
Seymie, nowey formie rządu, i deputacyi ku temu 
wyznaczoney , był iey zamylł odmiany prawa o 
elekcyąch króla i tak,; aby odtąd zachowując to 
prawo przy narodzie, tron poliki elekcyinym był 
przez familie , nie zaś po zgonie każdego panują­
cego, przez wy'bór oddzielny osób. Doświadczała 
deputącya zawad w ftaliach , ile przy formach sey- 
rnowania , małey nawet opierających fie liczbie , 
do psucia ptoiektów , do plątania propozycyi, do 
wycieńczania czasu, dogodnych. Ale sama walka 
miedzy pragnąccmi a niechcącemi zmiany dawne­
go rządu , a raczey nierządu , oświecaiąc powfze- 
chność, tak w ftolicy , iak w kraiu , sprzyiała za-

myfto-



myfiowi nowey konftytucyi. Nie sprawiły w 
narodzie żadnego wrażenia rozrzucone z ufilno- 
ścią nagany , podeyźrzenia i trwogi , z okoliczno­
ści zasad sejmowi od deputacyi podanych. Wzra- 
ftała coraz więkfza ufność w dobrze myślących na 
seymie , wzmagała fię chęć poprawy rządu; a na­
wet na seymikach elekęyinych, iuż deputatów, 
iuż komisarzów cywilnych porządkowych, coraz 
licznieyfze obywatelów odezwy przeciw nie- 
fzcześliwym bezkrólewiom , i źrzódłu ich,elek- 
cyom królów, ftyfzyć fij dały. Dwieście lat 
doświadczenia przekonywały , iż to prawo , po 
zgonie każdego króla kiełkami krain, i coraz wiek- 
fzym rządu upadkiem pamiętne , rozciągnione w 
czafie pierwfzego bezkrólewia do całego ftanu 
ryccrfkiego, długo w dzierżeniu samych możn».- 
władzców zoftaiące, ód wieku dzifieyfzego prze- 
fzło iuż w ręce samodzierzGÓw mofkie wfkichtak 
dalece, iż (przeznaczenie do tronu Fryderyka Au- 
gufta, dzifieyfzego elektora, wyiąwfzy) w rzędzie 
iedynaftu królów Polfki obranych , żadnego wola 
narodu , co Więkfza , wola licznieyfzey części fta­
nu rycerikiego, w czafie seymów elckcyinych, 
prawnie na troft nie podniofia.

Widocznym narodu duchem zafilona deputa- 
cya, z mnieyfzym wftrętem przy powtórnym a 
iuż całkowitym dzieła swego złożeniu pierwfzych

dni
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dni Sierpnia-1790, podała seymowi i rozdział 
praw konftytucyinych, 3 w nich kardynalnych, 
w przedfię wzięciu nieopierania fię daley onychże 
przed innemi uftawami rozwiązaniu. W rzędzie 
praw kardynalnych miało mieysce i to , które 
tron elckcyiny przez osoby, na tron elekcyiny 
przez familie, narodowi zabezpieczało. Przewidy­
wała deputacya, że odwołanie fię seymu do sey- 
mików, z okazyi tey nowey ufławy, w samym sey- 
mie sprzeczność o niektórych rządu obiektach u- 
morzy. Dany od niey zoftał rozdziałowi iuż wte­
dy pierwfzemu tytółpr^W konftytucyinych a Mnich' 
kardynalnych , aby tym łatwiey sCym i naród w 
porządku rzeczy, prawa mniey ifiotne z gatunku 
kardynalnych przenofił cjo konftytucyinych, przez 
które rozumiano prawa rządowe , nie iednomy- 
ślności iak kardynalne , ale trzech czwartych czę­
ści wotów w seymie do ich zmiany wymagaiące. 
Raz w my śli odrażenia seymu i narodu od praw 
kardynalnych, drugi raz w nadziei , że zmnieyfze- 
me ich zręczniey wypadnie, Ikoro profto od sa­
mych seymuiących rugowanie będą; umieściła de­
putacya w rozdzielę swoim licznieyfze nad po­
trzebę artykuły praw kardynalnych, z niemałym 
przeciwników swoich zadziwieniem.

Dozwolono pod ów czas w seymie trzytygo- 
dniowey rozwagi ua proiekt kenftytucyi od depu- 

tacyi 
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tacyi podany. Aby zaś seymuiącyCh do poro­
zumienia fię i ducha iedności zbliżyć, odprawiały 
fię w tey przerwie prywatne seffye w domu mar- 
fzałka seymowego, na których prawa., miano­
wicie konftytucyine , a w nich kardynalne , roz­
bierane i roztrząsane były. Stało fię zadosyć o- 
czekiwaniu i żądaniom deputacyi, kiedy ,w ciągu 
takowego naradzania fię, więklzą seymuiących 
liczba przyftala na wyczerpanie z rozdziału depu­
tacyi o prawach konftytucyinych, XI V. tylko kar­
dynalnych artykułów, w określeniu naymniey 
krępuiącym polepszenie konftytucyi i władze pra­
wodawczą- Względem elekcyi, lubnaftępftwa 
tronu , powSzechne ściągał uwielbienie uniwersał 
do narodu na tychże seffyach przygotowany , 
którym zapytanie tak ważne do woli obywatelu w 
na seymikach, z światłym rzeczy przełożeń em 
odsyłało fie. WSzyftko rokowało wftęp dość po­
myślny do nowey konftytucyi. Ale pozorna na 
sefiyach prywatnych zgoda niechętnych nowey 
konftytucyi, ukrywała zręcznie swoie przeciwno­
ści , które na sefiyach sejmowych z więkSzym 
przemyftem wznowić fię miały. PierwSzych dni 
Września podniefiona materya praw kardynal­
nych, takich doświadczyła zarzutów , iak gdyby 
żadną poprzedzona nie była rozprawą. W rzędzift 
czterech naczelnych praw kardynalnych , ściąga­
jących fię do religii katolickiej' iakopanuiącey, i

do
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do pokoiu ludzi innego od iey ■wyznania, doda­
tek, że takowy pokoy tym tylko łłuży wyznaniom, 
które dotąd w pańjłwach Rzpltey tolerowane byty, 
znacznie zmnieyfzył dobrodzieyftwo tey uftawy. 
Prawo V. waruiące ściśle w iedno ciało złączenie 
xięftw, woiewództw, ziem, powiatów i t. d. 
dodatkiem, iz nie będzie się godziło na żadnym 
seymie , ani komukolwiek bądź, żadney części zamie­
niać , tym bardziey od ciała Rzplitey oddzielać, 
nftępować, lub oddzielenie albę zamianę przedsię­
brać, ile przyczyniło fię do ofłabienia polity­
cznych i handlowych związków z dworem pru- 
łkim, w rozdzielę III. i IV. przełożyliśmy. Al« 
zaftanowić tu winien artykuł VI., iako ten, 
który bliżey «wpłynął do nowey seymti poftaci, 
i dalfzego toku czynów iego.

Artykuł pomieniony wedle układu na pry­
watnych u marfzałka seymowego seffyach , miał 
ceł dwoiaki : naprzód uznać źrzódło naywyżfzey 
władzy przy narodzie ogólnie; powtóre takową 
władzę w celnieyfzych fzczegółach wymienić. 
Co do pierwfzego , dodatek w seymie od nie­
chętnych konftytucyi wtrącony, iż sama Rzplta 
w [łamie szlacheckim prawa dla narodu fianowić 
ie^ mocna, naruszył nieutratne każdego narodu 
samowładztwo, do którego on zawfze ma pra­
wo, choćby też go nie używał ; a narufzył tym 

nie*
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niepotrzebniey, iż głośne nafiąpiło zaręczenie, że 
wyraź , w Jłanie szlacheckim , zamykać nie miał 
drogi do uznania i powrócenia praw ludowi 
mieyfkiemm Co do drugiego , wymienialne ar­
tykuł VI. celnieyfze władze Rżpltey, zawierał 
prawo obierania królów. Ci którzy żądali, aby spo­
sób tego obierania przemieniony był na elekcyą 
przez familie, odwołanie fie do narodu za śrzodek 
jedyny, i nayprzyzwoitfzy do zakończenia sporów 
w seymie podawali. Przeciwnie ci , którzy elekcyi 
króla po każdym królu żądali, odwołanie fie do 
narodu niepotrzebną obywatelów pokusą, wy- 
ftępkiem przeciw Ranowi mianowali. Przerwał 
zatym decyzyą prawa VI. kardynalnego , spór no­
wy o mocy lub niemocy seymu odwołania fie do 
narodu przez uniwersały, względem gatunku 
przyfzłey królów elekcyi: a w tym zdań rozróżnie­
niu , dwa warunki od przeciwnych naRępfiwu 
wciśnięte zoRały, ieden wolną elekcyą każdego 
króla prawami dawnemi zawarowaną zabezpie- 
czaiący,drugi deklarujący ipso fabłoz^ nieprzyia- 
cioł oyczyzny tych obywatelów, którzyby kandy­
data z domów ościennych mocarftw do korony pol- 
fkiey prowadzili.Głosy przeciwne, dodatki, umiar­
kowania, do tego Ropnia rzeczy zamierzały, iż za- 
miafi zapytania fię narodu po proRu, czy odtąd 
tronu elekcyinego przez familie , czy przez osoby 
żąda? zapytano fie: czyli ieR wolą iego , aby za 

życia
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Życia panuiącego króla niebezpieczeńftwo bez­
królewia wolnym wyborem naftepcy na tron za- 
ftąpione-było ? Już mniemali nieprzychylni no- 
wey konftytucyi, że tym kształtem zapytania,od­
dalili feym i naród od zamylłu wprowadzenia 
elekcyi przez familie. Lecz gdy ufilniey dwa po- 
mienione warunki fwoie popierać przedfięwzieli, 
ściągnęli dwie decyzye feymowe , na feffyach 

| 240° i gogo Września , w których poftanowiono,
nie decydować obu tych warunków, przed odpo­
wiedzią bd narodu , na zapytanie przez uniwersa­
ły, oczekiwaną. Zawieszone zatym do czasu zo- 
ftało rozwiązanie wątpliwości, co do gatunku i 
fposobu elekcyi królów : zawieszone i inne praw 
kardynalnych artykuły, ftosunek bliższy z władzą 
króla mąiące. Te zaś , które do zniszczenia gwa- 
rancyi, do wolności ofobiftey, doprawa neminem 
capti^abimus dla wfzyftkich mieszkańców, do gło- 

1 su wolnego zmierzały, w pięciu artykulacji ie- 
dnomyślnie były przyiete.

Odwołanie lię feymu do narodu , względem 
naftepcy na tron za życia panuiącego króla, za­
wieszenie decyzyi praw kardynalnych o, elekcyi 
królów, i władzy ich wedle przyszłey konftytu- 

1 cyi, przynagliły feym do wyznaczenia dla oby-
y watelów extraordynaryinych feymików, na dzień
a ió Liftopada roku podówczas bieżącego 1790.

I- I Z po-
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Zpowodu zaś niezabezpieczoney fytuacyi Rzpltey 
względem mocarftw zagranicznych , tudzież nie­
dokończonego rządu, nieopatrzonych zupełnie 
potrzeb Ikarbu i woyfka, nie tylko związek konfe­
deracji feymowey w mocy i trwałości fwoiey 
przedłużonym zoftał ; lecz nadto , aby go wzmo­
cnić wyraźnym potwierdzeniem obywatelów , 
zafilić znacznieyszą liczbą ich pełnomocników, i 
mieysca posądzeniom nie zoftawiać, iakoby feym 
famowolnie przywłaszczał fobie wieczną władzg- 
prawodawftwa; wezwane były od ftanów woie- 
wództwa , ziemie i powiaty, aby napomienionych 
i6o° Liftopada feymikach nową liczbę polłow 
wedle prawa obrały; uchwalono oraz, aby ciż 
obrani poiło wic na dzień 16 Grudnia roku tegoż 
do feymu przybywszy, i akcefs fł° konfederacy* 
uczyniwszy, pod trwaiacym związkiem konfede- 
racyi, i iey marszałkami dzieło feymowe fpólnie 
kończyły. Te śrzodki do zabezpieczenia losu na­
rodu przez dalszy ciąg feymu, iednomyślna zgo­
da za potrzebne osądziła i uftanowiła.

Odbyte feymiki wedle zwołania feymu, prze­
szły nadzieie , które o nich powzięto. Nie dał fig 
"duch narodowy dwoić, ani od feymu i zamy- 
iłów iego oddalać. Zapytani obywatele uniwer­
sałami, względem oznaczenia naftępcy za życia 
panującego króla, nie tylko na rzecz zezwolili, 

ale
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ale nalłępftwo na tron Fryderykowi Auguftowi, 
elektorowi falkiemu, kroku do korony nie czynią­
cemu , iednomyślnie ( województwo wołyńflde 
wyiąwszy) przeznaczyli, równie dla obranego, 
iak dla fiebie famych chlubnie. Co do zawieszo­
nych w feymie materyi o elekcyi królów , nie ie- 
dnako polłąpiły feymiki. Mała liczba wyraźnie 
za ełekcyą przez osoby, mała liczba wyraźnie za 
elekcyą przez familie okazała fie - Wfzyftkie 
inne oświadczyły lianom dzięki i pochwały za 
przeszłe czyny feymowe, chęć rządu prędkiego 
i iłałego, zaufanie w pełnomocnikach fwoich, t 
dalszych feymu działaniach.

W podwoynym poiło w Ikładzie na feffyi 208° 
Grudnia 1790. użyli tego, zaufania poftowie, kie­
dy pomimo ufilnych chęci przeciwnych nowemu 
rządowi, aby proiekt konlłytucyi przez liano- 
wienie praw kardynalnych dokończać, odrzucili 
większością głosów takowy wniosek, a wedle to­
ru pierwiaftkowego, od deputacyi do formy rządu 
Wyznaczoney podanego , decyżyą proiektu od fey- 
mików rozpoczętą mieć chcieli. Insze iuż wtedy 
panowało zdanie o kardynalnych prawach, o ich 
nieomylności, a zatym niezmienności w rzeczach 
rządu. Wycieńczaniem czasu wetowali przeciwni 
przegraną w feymie walkę. Lecz gdy feym ka­
tegoryczną formę zmienił na formę mniey wadom

I ą podle-
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podległą, ogółem przyimuiąc, lub do popraw od- 
śyłaiąc proiekta; oftatnich dni Marca przeszedł 
nakoniec rozdział o feymikach, wydofkonalony 
od osobney deputacyi c).

Oftrzegał fam proiekt formy rządu w naftępnym 
o feymach rozdzielę, iż tu właściwie wypadało 
umiarkować wpływ ftanu mieylkiego w obrady i 
prawodawftwo narodowe. Wprowadzała zatym 
do tey części oddzielna deputacya, związek z rzą­

dową

e) Zaftanowi obcych mianowicie czytelników po­
wolność,. z którą licznieysza część dobrze 
myślących W feymie , i deputacya do formy 
rządu naznaczona, z przeciwnikami nowey 
konftytucyi, i proiektu do niey, poftępowa- 
ły. Powody tego ulegania były : i) Wielka 
obyczayność w Polszczę na ziazdach fey- 
mowych zachowywana. 2) Mniemanie , iż 
celne rządu materye, dla większego wraże­
nia , Jednomyślność; prawie prawodawców 
wymagały. 3) Daleki umyft w tych , którzy 
z prawa kierowali feymem , od pozoru nawet 
gwałtowności. 4) Nadzieia, iż wycieńczenie 
czasu próżnemi wnioikami i oporami, oświe- 
caiąc publiczność,co do rzeczy i osób, żywfze 
ieszcze pragnienie i przyięcie konftytucyi 
wzbudzi. Jakoż feymiki na dniu ióscymLi- 
ftopada 1790. odprawione, feffye 3S0 i gS° 
Maia ryęt, feymiki na dniu 14^'” Lutego 
1792 zwołane i odprawione, z Jednomyśl­
nym konftytucyi uwielbieniem, ufprawiedli- 
wiły ten tor poftępowania w feymie co do 
prawodawftwa.
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dową zachowuiąca, proiekt fwóy o miaftach, któ­
ry ftał fię powodem prawa nafeffyi igi» Kwietnia 
uchwalonego , pod tytułem : Mi aft a nasze króle­
wskie wolne w yahftwach Rzpltey. Duch tey ufta. 
wy rozdział oftatni pierwszey części dzieła te» 
go , dla wiadomości obcych, i odpowiedzi na nie- 
ftuszne zarzuty , przekłada.

Nadchodził zatym z porządku rozdział o fev- 
mach, przed rozwiązaniem którego odnowiły fię 
wątpliwości , czy można z pewnością ftanowić o 
ftosunkach króla, fenatu, i minifteryi dofeyniu, 
bez poprzednicy pewności, iaka elekcya, iaka 
władza wykonawcza, iaka odpowiadalność kró­
lów będzie? Celne to były w iftocie zapytania , 
odkładane nadal w poprzednim, poiedyncżym-po- 
ftów łkładzie, dla opinii do praw kardynalnych 
przy wiązaney, i lluszney boiaźni, aby fig nie do­
puścić niepoprawnego lakiego w rządzie błgdn. 
Ale odrzucenie decyzyi praw kardynalnych, złe 
mniemanie o niedawno uftanowionych w iedy- 
naftu artykułach, lepiey poznane chęci narodu , i 
famego feymu fkład pewnieyszy, bezpieczniey 
poftępować dozwalały. GotoWy iuż był do roz­
wiązania celnych konftytucyi obiektów proiekt 
podtytułem: Uftawa rzędowa. Proiekt ten za­
mieniony wprawo, znany ieft od dnia w którym 
pierwiaftkowo przeszedł, pod nazwiłkiem kon-

I 3 ftytu-
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ftytucyi 38° Maia. Ziścił on nadzieje i chęci de- 
putacyi do formy rządu wyznaczoney. Bliscy 

potomkowie nasi (mówiła deputacya, proiekt 
„fwóy feymowi podaią), ieżeli jeszcze nam sa^ 
„mym tego: szczęścia przeznaczenie nie obiecało/ 
„w tym ikładzie , związku , i określeniu., znaydą 
„łatwość doskonalenia dzieła. ”

Konftytucya 3 ,0 Maia, którey brzmienie oso­
bnemu poświęciliśmy rozdziałowi 7 ruguiąc zpra* 
wodawftwa narodowego kardynalne prawa, nie 
przywięzuiąc ślepego doinftrukcyi feymików po- 
fluszeńiłwa, władzy wykonawczey łkład przy-' 
■zwoitszy i moc filnieyszą nad pierwsze zamiary 
deputacyi nadaiąc,przy nieodpowiadalności króla/ 
odpowiadalność miniftrów, decyzye królewfkie 
podpisem ftwierdzaiącycłi-, waruiąc, władzą Sądo­
wniczą zupełnie z rąk króla odeymuiąc, z nowym 
a nieodwłocznym iey Sprawowania przepisem, 
rewizyą i poprawę konftytucyi, co lat dwadzie­
ścia pięć oznaczaiąc, nie tylko wpłynęła w ule­
pszenie i łatwiey.Sze w Seymie przyięcie refztuią- 
cych do formy rządu rozdziałów; ale naftępnemi 
feymu prawami związek z konftytucyą maiące- 
mi, to ieft : urządzeniem wewnętrznym mia(i wol­
nych , urządzeniem sądów mieyjkich i afsefsoryi r 
rozkładem woiewództw, ziem, i powiatów , oraz 
księgą ziemiańską } uftanowieniein sądów ziemian-
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feieb, trybunalskich , całe dzieło rządu ob­
lała i wydofkonaliła. cJ

14 ROZ»

t) Między ustawami seymu konstytucyjnego go­
dna iest pamięci ta , którą na dniu 28- 
Stycznia 1792.deputacya do redakcyi wszy­
stkich praw i uchwał seymowych ozna­
czona zoftała.. Było iey obowiązkiem, po­
dać dzieło dobrze na części rozłożone, z o- 
kazaniem i przygotowaniem popraw, gdzie - 
by ich wymagały omyłki, przeciwności, lub 
przepomnienia. Dzieło to od ludzi świa­
tłych i gorliwych przedfięwzięte , gotowe 
iuż w każdym czafie było do potwierdzenia 
ftanów feymuiących, w naftępuiących po­
działach. Podział 1. zamykał akt konfede- 
racyi, prorogacye fcymu i limity. II. depu- 
tacye wyznaczone od feymu , i zalecenia im 
dawane. 111. prawa fkładaiące formę rządu, 
co do władzy prawodawczey, i sądowniczey. 
IV. obeymował prawa cząftkowo od feymu 
ftanowione: 1) polityczne, 2) cywilne, 3) 
kryminalne , 4) podatki trwałe. V. zamykał 
nchwałys 1) polityczne , 2) cywilne , 3) u- 
chwały tyczące fię ftraży, 4) uchwały ścią- 
gaiące fię do edukacyi i iey funduszów, 5) u- 
chwały co dopolicyi i iey funduszów, 6) u- 
chwały tyczące fię fprawiedliwos'ci i fądów, 
7) uchwały woyfkowe, g) uchwały fkarbowe, 
9) uchwały w zagranicznych intereffach,ro) 
uchwały co do duchowieńftwa iego fundu­
szów ,11) uchwały względem greko-oryen- 
talnych nieunitów, 12) uchwały na defide- 
ria woiewództw, ziem i powiatów, 13) u- 
chwały względem uśmierzenia buntów, 14)



— i36 —

ROZDZIAŁ VI.

Przygotowanie proiektw uflawy rządowey przez kró­
la. Obraz dnia 36 Maia , i dzieło sa- 

meyże konftytucyi.

Wieliśmy potrzebę uftanowicnia nowey kon- 

ftytucyi, z okazanych wad dawney ; widzieśliniy, 
iak feym, burząc polityczne uftaw^ narzucone od 
Mołkwy, wciągnął fię fam w konieczność wyfta- 
wienia inszych; widzieliśmy, iak łącząc fię przy- 
Miierzem z królem pruikim , obowiązał fię do zro­
bienia ftałego i mocnego w Polszczę rządu, przez 
zagraniczne nawet względy. Wołał o niego na­
ród, nagliły o iego pośpiech czasowe okoliczno­
ści; a doświadczone przeszkody, przy późno po- 
lepszoney formie feymowania, dokonanie onego, 
w upływaiącey iuż pomyślney porze dla Polłki, 

nie-

uchwały tyczące fię xięftw Kurlandyi i Se- 
migalii, 15) uchwały łafk i nadgrod, ró) u- 
chwały w przyięciu dobrowolnych ofiar, 
j uchwały, co do wyboru osób do różnych 
magiftratur. Tak podzielone dzieło, zamy- 
kaiąc w tytułach i uchwał treść onych, z 
przyłączoną datą dnia , miefiąca i roku, któ­
rego były uftanowione, fkładać miało kfię- 
ge praw i uchwał feymu konftytucyinego. 
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niepodobnym prawie okazywały. Przemyślać 
wiec zaczęli dobrzy obywatele o śrzodkach ulku- 
tecznienia tak ważnego dzieła ; ile że po odsunie- 
niu decyzyi praw kardynalnych, celne rządu czę­
ści koniecznie razem rozwiązać należało.

Nie mogli oni przedfiębrać wykonania tego 
dzieła oddzielnie od króla. Krok takowy mógłby 
fprawić rozdział w obywatelach, a obcym dadź 
pozór do iakiego gwałtownego przeciw narodowi 
poftępku, iako niby targaiącemu fię na powagę 
tronu w tym czafie, kiedy obalenie we Francy i 
defpotyzmu zaczynało fpólnym intereffem wiązać 
monarchów. Miał też Stanilław Auguft niemała 
obowiązanych, którychby łatwo przyciągnęli do 
łiebie ftronnicy mofkiewscy, i mogliby zrobić za­
burzenie w ki aiu. Trzeba więc było dla mocy, dla 
ftałości, i powagi dzieła rządowego robić ie fpól- 
nie z królem, a przez to przywiązać go do iego 
utrzymywania i obrony. Widzieli dobrzy oby­
watele, iak król, po zawarciu przymierza z dwo­
rem prufkim, odrywał fię ftopniami od podległo­
ści względem dworu petersburfkiego; iak chcąc 
zbliżyć do fiebie cnotliwą, a nierównie większą 
cześć feymu, oświadczał fię czgfto, że cały ieft 
przywiązany do narodir, że nie myśli oddzielać 
hę od niego , i że mu w zbawiennych zamiarach 
przewodniczyć za naypierwszy i najświętszy o-

Ig bo' 
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bowiązek fwóy poczytnie. Okoliczności czasowe, 
■własny interefs króla, kazały im sądzić, iż on 
szczerze fwoie fyftema polityczne odmienił. Znał 
on przewagę pod ów czas gabinetu berlińikiego 
przez liczne w Europie związki; znał duch i opi­
nią powszechności w Polszczę , obruszoney prze-, 
ciw Molkwie , nieprzyiazney iey ftronnikom , 
których wtedy nie można iuż było uważać, tylko 
jak fakcyą zgubną oyczyźnie , złożoną^w naywie- 
kszey części z ludzi, zaftarzałą podłością fka- 
żonych , i żyiących z datków mofkiewfkich. 
Trzymać dłużey z ludźmi takiego gatunku , było 
to iedno , co fię na niechęć i nienawiść powsze­
chną wyftawiać. Z wfzyftkich tych względósy 
wypadało królowi, przywiązać fię do cnotliwej 
feymu większości, a tym fposobem wpływ fwóy 
w narodzie odzylkaći Niemniey też filnym mu- 
fiała bydź dla niego powodem chęć Iławy, i uży­
cia pod dobrą konftytucyą należytey tronowi po- 
wagi, którey dawniey ledwie mu cienia pozwa­
lał poseł molkiewlki.

Skoro tę odmianę w królu dobrzy obywatele 
poftrzegli, tusząc fobie, iż maiąc go na czele, 
łatwiey i prędzey wfzyftko póydzie na feymie; 
zbliżyli fig do niego, radzi przytłumić wszelkie 
niesnafki, idące ze źrzódła długich przeciwności 
mianowicie na feymacii, kie^y opierać fię Ma­

ik wie
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Ikwie lub królowi, zaiednaką obywatelom poczy­
tywano obrazę. Wkrótce więc ftał fię król pun­
ktem zjednoczenia dobrych obywatelów i całego 
narodu. Gdy czas naglił o przyśpieszenie dzieła 
rządowego, nalegali ufilnie na króla patryoci , aby 
znaiąc ich chęci, zamiary i do nowego rządu pra­
widła, otworzył fwoie , któreby naylepszemi dla 
oyczyzny i nayftosownieyszemi do okoliczności 
sądził. Zaprzątnął fię tą myślą Staniftaw Auguft, 
i nakoniec podał rys rządu , mieniąc go tylko ży­
czeniem ferca fwoiego, i marą dobrego obywatela. 
Stosowność iego po większey części z proiektem 
deputacyi rządowey, i życzeniem tylu dobrych 
obywatelów, fprawiła iednogłośną z ich ftrony 
odpowiedź , iż te myśli, które król podchlebnym 
tylko nazywał marzeniem, zdawały im fię obra­
zem dobrego rządu, w praktyce łatwego; i że 
byleby król szczerze go żądał, znaydzie w chęci 
narodu wszelką do wykonania go łatwość.

Odtąd król, przeięty fzlachetnym uczuciem, 
i chęcią zoftawienia narodowi pamiątki szczęśli­
wości i chwały, myślał tylko o wydolkonaleniu 
nowey konftytucyi. Z fwoiey ftrony reprezentan­
ci narodu, którzy do tego należeli dzieła, rzu- 
caiąc nowe codzień światło na te wielkie prawdy, 
które fię równie w proiekcie rządowym deputacyi, 
iak wproiekcie odkroi« ułożonym znaydowały, 

nakła- 
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nakłaniali coraz bardziey ku nim publiczność : tak 
dalece , iż w krótkim czafie iedna w powszechno, 
ści o nowym rządzie panowała opinia.

Szło iuż tylko o upatrzenie czasu fposobnego 
do wykonania tak ważnego dzieła; i w tey mierze 
naygłębszy fekret utrzymywany był między pa- 
tryotami. Mieli oni tego fiuszne przyczyny. Zna- 
iąc zuchwałość ftronników moflriewfkich, którzy 
oczekiwali tylko zmiany zewnętrznych okoli­
czności , aby ftabe dotąd ieszcze dzieło feymu 
obalić ; przeglądali , iż gotowi będą oftatnich 
chwycić fię śrzodków dla niedopuszczenia rządu: 
że ieśli używanemi dotąd obrotami oddalić'go nie 
potrafią , zaburzyć zechcą feymowe obrady, poku­
sić fię o zniewagę praw świątyni, przymufić do 
niey cierpliwych dotąd patryotów, a tak dzieło 
zbawienia oyczyzny zhańbić poftacią gwałtu i 
przemocy. Ukrywali więc w milczeniu dzieś 
przeyścia w feymie konftytucyi, iuż, żeby nie 
dadź czasu ftronnikom Molkwy do przygotowa­
nia fię na zepsucie tey roboty, iuż, żeby fami ci­
cho przyfposobili fię do przepuszczenia iey z nay- 
■większą fpokoynością i powagą.

Zbliżał fię dzień 5?° Maia, wyznaczony za 
dzień podania nowey konftytucyi feymowi, gdyż 
dhiżey iey odwlekać finutne z zagranicy odebrane

do nie- 
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doniefienia ftie pozwolały. Osądził król z» rzecz 
potrzebną , kilką przed wykonaniem dniami 
zwierzyć iię fwego zamyfłu kanclerzowi Mala- 
chowfkiemu, marszałkowi Mniszchowi i Chre- 
ptowiczowi podkanclerzemu. Przyrzekli oni kró­
lowi iednego z nim bydź zdania , przyrzekli nade- 
wfzyftko ścilłe zachowanie fekretu, i dway oftatni, 
•przynaymniey na pozór, dochowali mu Iłowa. 
Lecz kanclerz oftrzegł natychmiaft o wfzyftkim 
ftronników mofkiewfkich; ci,, kogo tylko mogli: 
tymfposobem fekret, tak długo między fześćdzie- 
iiąt osobami ściśle dochowany, Warszawę napeł­
nił. Złożyli natychmiaft radę ftronnicy mołkie- 
wscy. Wylłał spiesznie Koffakowiki bilkup, Bra- 
nicki, i kanclerz, kuryerów po wfzyftkich Aro­
nach Pollki, by zwołać do Warszawy zaufanych 
fobie przyiaciół. Nie przepomnieli i feymiko- 
wych rębaczów. Wszyscy ci na dzień 550 Maia 
pocztą do Warszawy zbiedz mieli , w zamyśle 
wykonania przewidzianego od patryotów gwał­
tu. Rozbiegły fię po mieście znane ich trąby, 
które po domach, kafenhauzach , fzynkowniach, 
ulicach , lud wraz ftraszyć i burzyć nieprzeftawa- 
ły, odgrażaiąc śmiercią królowi ,marfzałkowi fey- 
mowemu, i niektórym z pomiędzy patryotów- 
Lecz te nieroftropne mowy, przeciwny nad ich 
lpodziewanie,fprawiły Ikutek. Mniemąiąc obywa­
tele^ iż niebezpieczeństwo grozi tych osobom i 
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życiu , w których zupełne pokładali zaufanie , nie» 
małą okazywać zaczęli niefpokoyność i przeciw 
zdraycom niechęć, tak że bez rzadkiego ftrony 
patryotyczney umiarkowania w uśmierzeniu tego 
zapału, mogły były wyniknąć niebezpieczne Iku* 
tki dla ftroimików Mofkwy. Gardzili dobrzy oby­
watele temi groźbami ftrony przeciwney; ale 
wfluszney troikliwości zoftawali, nie iuż ofwoig 
osobiftą pewność, lecz o gwałt, który z okazyi 
konftytucyi na famym feymie wzniecić myślała 
fakcya mofkiewfka. Znali oni naymnieysze iey 
rady i kroki • nie kryli fię też z niemi zdraycy : a 
nie mogłszy zatrwożyć patryotów, fanii fig za- 
trwożonemi udawać zaczęli, i twierdzić, iż wfzy- 
ftkie przygotowania dla osobiftego tylko czynią 
bezpieczeńftwa. Tym fposobem fami gotuiąc fig 
iawnie do wyrządzenia gwałtu feymowi, gdyby 
fię im ten nie udał, zakładali fundament tak bez­
czelnie potym od fiebie utrzymywaney potwa- 
rzy, iż dzieło 3S0 Maia było dziełem przemo­
cy i gwałtu.

Omylili fię w fwoiey nadziei, co do pierwsze­
go, gdy król, wraz z dobrze myślacemi, widząc 
iaśnie co fię knowało, uftanowienie konftytucyi 
dwoma dniami przyśpieszyć przedfięwziął. Nie 
mogli ftanąć ściągani z odległych ftron Polfki rę­
bacze , co niezmiernie ftrony przeciwney pomie­

sza- 
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szało fzyki. Wzięto także wfzyftkie śrzodki, któ* 
rych roftropność doradzała, aby pozoru nawet 
gwałtu w izbie nie dopuścić. W wigilią g^Maia 
zgromadziła fię pod wieczorną porę patryotyczna 
ftrona do domu radziwiłłowfkiego , dla głośnego 
czytania konftytucyi. Zbiegli tam i ftronnicy mo- 
fldewscy , wnet i mnóftwo ludzi nienależących do 
feymu. Wzięli fię patryoci, nie czyniąc żadne/ 
taiemnicy, do czytania konftytucyi. Słuchana o- 
na była wśrzód głębokiego milczenia, które tylko 
przerywały częfte licznych fluchaczów poklaiki. 
Po ikończonym czytaniu ogólny powftał okrzyk : 
zgoda 1 zgoda 1 co tak ftronników molkiewlkich 
przeraziło , iż fię żaden odezwać nie śmiał; a nie- 
'wczesny wniosek wzięcia konftytucyi na delibera- 
eyą, śmiechem całego zgromadzenia okrytym zo- 
ftał. Rozsypali fię ftronnicy mofkiewscy, fzkaluiąc 
przed niewiadomemi konftytucyąj całe zaś mnó­
ftwo przytomnych fluchaczów, rozfzedłfzy fię po 
mieście, pod niebiosa ią wynofiło. Tym czasem 
łuż pod noc głęboką zgromadzili fię w dom mar­
szałka feymowego patryoci. Tam dla zapewnienia 
fię o większości, która fię prawie do Jednomyśl­
ności zbliżała , i wzaiemnego zaręczenia fobie , ii 
żadnemi wniofkami proiektu w izbie wftrzymy- 
wać nie będą, podpisami fwoiemi dane fobie Iłowo 
utwierdzili. Dał im tego pierwszy7 przykład Kra- 
fińlki, bilkup kamieniecki, mąż fząnowny, który 

ftalo 



— 144 —

ftale znioflszy długie za oyćzyznę prześladowania, 
całą moc duszy w podeszłym wieku zachował. 
Ten był oftatni węzeł, którym fig nieodftępnie 
gorliwi fpoili obywatele przy konftytucyi. Chlu­
bną rzeczą dla fiebie każdy sądził, położyć imię 
fwoie w porękę dzieła zbawiennego dla oyczy- 
zny, za którą i źycieby chętnie położył.

Od rana w dzień 3S0 Maia napełniła izbę fey- 
mowych obrad ciekawa publiczność. Na odgłos, 
iż konftytucya dnia tego podaną ma bydź feymo- 
wi, biegł każdy dowiedzieć fig, iaki iego i oy- 
czyzny los będzie. Nieśpokoyny o dobrych, 
przerażony ciągłemi złych przegraźaniami, za­
trwożony wiszącym nad kraiem niebezpieczeń- 
ftwem , wahał fię obywatel między boiaźnią i 
nadzieią, niecierpliwie oczekuiąc chwili, która 
te froga rozwiązać miała niepewność. Większa 
część iednak publiczności, zabrane iuż mieysca 
w izbie znalazłszy, napełniła zamkowe sienie, 
fchody i przyfionki. Tu przepomnieć nie należy, 
iż zawczasu szermierze fakcyi molkiewlkiey wy­
znaczone fobie od naczelników mieysca w izbie 
feymowey zabrali. Dozwolono im tego , niby 
na ten krok nie bacząc ; lecz wkrótce te różne ku­
pki tak fię otoczonemi znalazły ludźmi, których 
gorliwość i odwaga doświadczoną była, iż po­
znały, ,że im nie tylko gwałt, ale nawet pozor 

iego 
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iego dozwolonym nie będzie. I ta w rzeczy iedy- 
na dnia tego była oftrożność, nie dopuścić w iz­
bie obrad publicznych żadney nieprzyzwoitey 
sceny , któraby świętość dnia tego ikazić mogła.

Wchodzący król na seffyą powitanym zoftał 
radosnym publiczneści okrzykiem. Lecz głębokie 
naftąpiło milczenie , gdy seffyą zagaił marfzałek 
seymowy. Wyftawuiąc on obraz mocy i upadku 
Polfki, temi rzekł Iłowy; „Wyobraźmy ią sobio 
„przed trzema wiekami świetną i wyrównywaią- 
„cą innych pańft w potędze; zoftałapotym wła- 
„snych błędów i obcych zaborów smutną ofiarą, 
„Kray padł łupem chciwości, obywatele wzgardą 
„byli okryci, własność ich kn wygodzie obcych 
„fłużyłą. Niech nieba odwrócą od nas klęfki t 
pktóre nam i teraz grożą 1 Deputacya intereffów 
„zagranicznych doniefie wam, prześwietne fiany, 
„wypadki teraźnieyfze w okolicznościach pplrty- 
„cznych”. Popartym zoftał ten wniosek od Soł- 
tyka, poiła krakowfkiego , który doniolł o nie- 
płonnych, a zewfządzgodnych wieściach, grożą- 
cych nowym rozbiorem kraiowi. „Ae gąś dodał, 
„przytomną była publiczność, gdy p iednp miafto 
„Gdańfk chodziło ; tym bardziey przytpmnądziś. 
„bydź powinna, gdy idzie o los całego kraiu’,f 
Odezwał fig zaraz król, daiąc to świadectwo , żę 
są takie wiadomości w deputacyi zagrąniczney ,

I. K
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które głównie interefluią całość i bezpieczeAftwo 
oyczyzny, 1 ządaiąc, aby je natychmiaft dcputacya 
seymowi wyftawiła. Nalegał o toż seym cały. 
Sami tylko mruczeli fironnicy moikiewscy, w za­
myśle odsunięcia od izby doniefień deputacyi, któ­
re odkryć miały całą czarność intryg Moikwy , a 
zatym i prawdziwe iey ftronników w niedopu- 
fzczaniu rządu zamiary.

Nie czuiąc fię mocną do zrobienia gwałtu, 
umyśliła fakcya molkiewlka wfzcząć w izbie laki 
taki tumult, któryby był niby śladem przemocy, 
a zatym i rozdwoienia seymu w nay ważnieyfzey 
oycz-yzny sprawie. Pierwfzą w tym celu zaczął 
grać rolę Suchorzewlki, poseł kaliłki, domagaiąc 
fię z wielkim wrzalkiem o głos, chcąc zapewne 
uprzedzić publiczność, i zwrócić podeyźrzenie na 
patryotyczną ftrone. Dał mu go nakoniec mar; 
fzałek seymowy , by równie śmiefzncy , iak gor- 
fzącey scenie koniec uczynić; kiedy klęcząc , 
krzyżem leżąc i czołgaiąc fię wpośrzód izby , że­
brać o głos nie przcftawał, lubo był pewny, że go 
po przeczytaniu depefz zagranicznych otrzyma a).

Czło-

#)Tu wspomnieć należy ciekawe kuglarstwo,któ­
rym Suchorze wski chciał uwieść publiczność, 
Wisiały na nim długie nici, znaki orderu, który. 

. zdarł z siebie , a którym go ś wieżo król przyo-
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Człowiek ten zapalony ipomiefzany, w długiey 
mowie raz rzucał potwórz na ftronę patriotyczną., 
Że płonnemi wieściami ftrafzy naród, aby zgubny 
dla wolności proiekt do Ikutkn przy wieść mogła; 
drugi raz wymawiał iey, że podburzyła miefzczan 
na życie i osoby tych, którzyby temu proiektowi 
byli przeciwni; narefzcie ddnofił , iakoby na nie­
których z pomiędzy samych patryotów, fzczegól- 
niey zaś na Marfzałka W. X. Litt., i Stańifiawa 
poiła lubelfkiego , Potockich, spisek był uknowa- 
ny. Zbyt niezręczne były Suchoizewlkiegó obro­
ty, by kogokolwiek uwieść mogły; owfzem mo­
wa iego wzbudziła śmiech i głęboką pogardę. 
Każdy poznał cel iey prawdziwy , to ieft, chęć 
uprzedzenia prawdy potwarzą, i rzucenia trwogi, 
dla przerwania, choć na czas , przedfięwzietego 
dzieła. Taki był na tym dniu krok pietwfzy 
fakcyi molkie wfkiey, którego niezgrabność dal* 
fze .iey pomiefzała szyki.

Wnet

zdobił, w nadgrodę podanych przez niego za­
sad praw mieyskich. Obok niego był mały iego 
synek, dziecko lat pleć lub sześć maiące, któ­
rego zabić zaręczył wśrzód obrad seymowych, 
jeżeli zgubny oyczyżme proiekt konftytucyi 
przyiętymbędzie. Zapewniony iednak od ota­
czających go patryotów , iż mu tego nie dopu ? 
fzczą fzaleńftwa, pozornie nawettey sceny do­
konać nie rnyślił, sam wkrótce ztęskuione 
dziecko z izby wyprowadziwfzy.
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Wnet sprawa zdana od deputacyi zagraniczney, 
i czytane zewlząd miniftrów nafzych donicfienia, 
dowiodły ogromność niefzczęść, które Rzpltey 
groziły, ieżeli nieznaydzie, w prędkim uftano- 
wieniu dobrego rządu ,iedynego ratunku, który 
iey iefzcze zoftawał. Obraz ten, smutnym po­
twierdzony doświadczeniem , wróżył iuż podzia­
łowy spisek. Zewlząd bowiem miniftrów na- 
fzych zgadzały fię w tym przeftrogi, iż blilkość 
pokoiu , niż kiedykolwiek pewnieyfza , lękać fię 
każę, aby obce mocarftwa ftraty kofztów swoich 
rozbiorem Pollki nadgradzać sobie nie chciały : że 
fię Ikryte czynią układy : że dwory Hale nam nie­
przyjazne okazuią iak nayżywfzą chęć, aby w 
Polfzcze ani rząd dobry , ani exekucya dzielna 
nigdy nie ftanęły : żę żadnych do uflrutccznienia 
tego nie opufzczaią śrzodków : że fie ciefzyły z 
nieczynności seymu, a z niesmakiem widzą śpie- 
fznieyfze iego roboty. Słowem, iasno doniefienie 
deputacyi zagraniczney widzieć dawało, iż caro­
wa naysrożfzą przeciw Polfzcze knuie zemftę , że 
ma narzędzia iey w samey Polfzcze, i że chciwość 
gabinetu berlińlkiego gotowa ieft z okoliczności 
korzy ftać.

Nie mógł nie uderzyć wfżyftkich , prócz nie- 
chcących widzieć Molkwy ftronników, dowód 
tak fiłnie mówiący za iak nayśpiefznieyfzym 
dzielnego rządu uftanowieniem. Więc gdy o 

niego
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niego seym prawie cały okrzykiem nalegać za­
czął, wftep cło materyi otworzył marfzałek Potoc­
ki. Przełoży wfzy on, iż tu rzecz, nie o żadne pry­
watne , lecz'o oyczyzny zaboyftwo fię toczy ; iż 
nie należy przyność do izby niesnasek i podey- 
źrzeń w ten czas, kiedy obywatel każdy powinien 
iedynie myśleć o ocaleniu Rzpltey; obrócił głos 
swóy do króla, wzywaiąego, aby wyżfzym będąc 
z urzędu nad równość i zazdrość, przodkuiący o- 
sobiftemi rozumu i nauki przymiotami , podał 
śrzodki, iakie naylcpfze i nayfkutecznieyfze do 
ratunku oyczyzny bydź sądzi. Odezwał fie natycłl- 
miaft król, iż przyśpiefzenie uftawy rządu iedy- 
nym ieft śrzodkiem, iż ma w tey mierze przygo­
towany proiekt; lecz że w nim ieft rzecz o sukces- 
syi tronu, nie może fie w tym punkcie do niego 
przychylić, póki nie zaydzie wola powrzechnar 
żądał oraz czytania tego proiektu.

Wniosek króla, z okrzykiem od całey izby 
przyloty, natychmiaft uskutecznionym zoftał, mi­
mo przefzkód, które takowemu czytaniu fakcya 
rządowi przeciwna, i iey popieracze przynieść u- 
fiłowali.Zapaleńsi, albo raczey zuchwalsi, iuż wte­
dy do gwałtownych chcieli fie brać śrzodków; lecz 
te fzczególne zapędy , bez naymnieyfzego rozru­
chu spokoynie i z obyczaynością od otaczaiących 
poflow i arbitrów wftrzymane były. Zaledwie, 
iednak proiekt rzędowey ujławy przeczytanym

K 3 zoftał
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zoftał od sekretarza, seymowego , wfzczeła fię 
długa lecz mniey żywa, iak mniemano, między 
przeci.wn.enii ftronami rozprawa. Taki w mey 
ftan rzeczy widzieć lie dawał: król domagaiący 
lie uftawy rządowey , lecz wprzód uwolnienia 
fiebie od artykułu paktów konwentów ; kilku 
zuchwalfzych ftronnikow mofkiewłkich gwałto­
wnie powftaiących przeciw uftawie rządowey j 
ftrona patryotyczna spokoynie znofząca to wfzy- 
ftko, co tylko złość wynaleść mogła by ią potwa- 
rzami zniecierpliwić , i chcąca dowieść, iaka dnia 
tego ■ była wolność , bądź w zdaniu osobiftym 
każdego, bądź w sposobie, którym mu ie wy­
nurzyć podobało fig-

fliecierpliwa publiczność, z głęboką odrzucała 
pogardą niezgrabnie przeciw uftawie rządowey 
miotane pociłki; a widząc zimną krewftiony pa- 
tryotyczney , widząc iak fig n: d zwyczay dawała, 
rozwodzić ftronnikom mołkiewfkim, flabość iuż 
wymawiać zaczynała tym, których przezorna 
cierpliwość, moc dufzy dowodziła. lakoż przez 
dwie może godziny i więcey, zdawał® fię, iż 
kilka ludzi fakcyą zgubną oczyźnie fliładaiących, 
dawało prawa izbie całey, i że ten. dzieó miał 
bydź dla nich tryumfem. Dozwolono im długiego 
paktów konwentów czytania, dozwolono dłuż- 
fcych iefżcze nad niemi i tgftnych komentarzów ,

dozwo-
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dozwolono im powiedzieć obfzernie , co tylko im 
zręczność, prawność i namiętność podadż,mogła 
przeciw rządowey uftawie: Iłowem, dano im do 

■ oftatka wyczerpaćcnotliwąpatryotówpowolność. 
'Niechce tęlknić czy taiących powtarzaniem ich za­
rzutów przeciw konftytucyi, które płodem były 
nierozsądku , zaślepienia , lub złości;,dwa tylko 
wspomnę , które leżeli nie z obywatelftwa , to 
przynaymniey z prawności pochodziły. Okry­
wali fig niektórzy , mianowicie część polłów wp- 
łyńftich, inftrukcyą swego woiewodztwa , które 
im nie dozwalało sukceffyi przyimować r_lubo 
oświadczali razem , iż ten iedyny powód mieli 
opierania fię konftytucyi, którey wrefzcie zba­
wienne dla oyczyzny doftrzegali Ikutki. Inni , 
twierdząc, iż całego konftytucyi proiektu bez 
rozwagi nad nim obiąć nie mogą , domagali fig 
prawem dozwoloney dwudniowrey dęliberacyi 
nad każdym nowym proiektem. Lecz to było zrę­
cznie tylko zaftawiane-fidło, by pod pozorem zie ■ 
dnania wfzyftkich umyftów, czas uzylkać, groma- 

vdzących fiezewfząddo WarfżaWy fkupić Aronni.
ków , i niemi dobrze iuż znane zamyfty swoie 
dzielniey, iak dnia tego , wesprzeć. Refzta ich 
niby dowodów, nikczemną, próżną i obraźliwą 
tylko deklamacyą była, w którey nowa konfty- 
tucyą za rząd monarchiczny a raczey despotyczny, 
za upadek wolności i odwiecznych praw narodo- 

K4 wycĄ
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Wych wyftawiali. Nakoniec rzucali podeyźrze- 
iiie, iż doniefienie deputacyi bayką było , utwo- 
fZoną w tym celu, by trwogą przerażone umyffy 
łatwiey do przyigcia nowey konftytucyi nakłonić.

Gdy wielomówftwa użyli do woli, a raczey, 
. gdy im iuż Iłów i piersi brakło ( bo w . głosach 

Swoich odpowiedziami dobrz'e myślących prawie 
nie przerywani, zabierali ie pokilkakrotnie; czego 
im, przeciw zwyczaiowi swemu , marfzałek sey- 
mowy chętnie dozwalał) ; zaczęli patryoci z 
•swoiey ftrony ęiągłemi , mocnemi i gorliwemi, 
lecz zawfze Ikromnemi i umiarkowanemi mowa­
mi, nifzcżyć ftabe i obłudne ich wnioiki, żywo 
malować krytyczny moment, w którym fię Pollka 
znaydowała, wyftawiać odwieczną i haniebną iey 
niedolą, którey źrzódło w złym rządzie było r 
powrót do niey, klgfki, i niewolą O bok dzifieyfzey 
niepodległości , fzcżęście przyfzłe krain , które 
tylko sobie obiecywać mógł z dobrego rządu, 
setne nowey konftytucyi korzyści, która na rui­
nach obcey przemocy i anarchii domo wey, wzno­
siła gmach rządney i rożsądney wolności. Tu kładli 
iftotną różnicę, iaka między swawolą i wolnością 
Zachodzi. Wzywali imieniem oyczyzny wfzyftkich 
śeymuiących do dźwignienia wraz z niemi filnemi 
barkami budowy rządu , zaklinali do Ikupienia fię 
«koło niego, do złożenia na ftronę wfzelkich pry­

watnych
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watnych i osobiftych widoków, tam gdzie wfpól- 
ny , gdzie prawdziwy, bo oyczyzny, mówił 
interess. Niczego nie zaniedbali patryoci w 
głosach swoich, coby tylko czułość obywate- 
łów wzbudzić mogło. Rozrzewnili i przekonali 
całą publiczność, prócz głuchey na wfzyftko i 
zaprzedańcy fakcyi-

Trolla była dobrze myślących odpowiedź na 
dwa prawne zarzuty wyżey wspomniane. Oddaiąc 
sprawiedliwość tym, którzy iey nie zaprzeczali 
udławię rządowey, tylko fię odwoływali do da­
nych sobie inftrukcyi; przekładali im: iż nieznane 
były okoliczności pilzącym takowe prawidła oby­
watelom, w których lięPolłka dziś znayduie : że 
maią ufność pewna , iż gdyby obywatele przy- 
tomnemi byli dzifieyfzym obradom , chętmeby 
zmienili zdania, które zapewne miały za cel fzczę- 
ście , nie klęlke oyczyzny. Tak o tey prawdzie 
przekonanemi byli. patryoci, iż ieden z nich dał 
fię flyfzeć, że śmiałe poniefie głowę swoię oby­
watelom, którzy mu podobne dali zlecenie; lecz 
znaiąc ich życzliwe ku oyczyżnie chęci, pewny 
ieft, iż idąc za zdaniem, w którym iey widzi zba» 
wienie, choć przeciwnym zleceniu współbraci 
swoich, zaftuży sobie na ich zaufanie i fzacunek, 
nie na naganę i zemftę. Czas dowiodł iak nie- 
mylna była ta ufność. Co fie zaś tycze żądaney

K 5 podług
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podług prawu deliberącyi , dowodzili naprzód do­
brze myłlący, że zasady proiektu rządowey uftac 
wy dość iuż są znane , ponieważ wyięte są z pro­
iektu od deputacyi rządowey podanego, który nie 
tylko w izbie, lecz w całey publiczności pilnie był 
roztrząsany: źe inaterya sukceffyi tronu nie ieft 
nowa, bo fię iuż nad nią od roku seym i naród 
zaftanawia: że tego iasno dowodzą same mowy 
ftrony przeciwney, która we wfzyftkich częściach 
rozebrawfzy, i iak mniema, zwaliwfzy proiekt 
rządowy r potym fie dopiero deliberącyi nad nim 
domaga : że ztąd taki dla niey wypada wniosek, 
albo fię przyznać; że obalała i czerniła rzecz sobie 
nieznaną w brew prawdzie i rozsądkowi; albo 
dłużfzym żądaniem deliberącyi zatwierdzić to ftu- 
fzne podeyźrzenie, iż ta deliberacya ieft tylko po­
zorem inne w sobie kryiącym widoki. Dowodzi- 
Ji,iż tyle zwłok i przeciwności przekonało seym 
i naród, iż inaczey rządftanąć nie może, ieśli cel­
ne iego obiekta rozwiązanemi nie bę’dą. Okazy­
wali wrefzeie, iż praeyście tego proiektu, bez żą- 
daney deliberącyi, nie ieft zwyczaiowi przeciwne, 
bo częfto w izbie w daleko mniey ważnych spra­
wach Rzpltey dopufzczane, czego liczne na tymże 
samym seymie przytaczali przykłady. A gdyby 
nawet w czym fię czcza formalność narufzoną 
znalazła , pytali fię , kto ieft z obywatelów , coby 
nie wołał formalności > iak oyczyźnie uchybić ?

7P' . Nie-
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Nie mogli nic na to gruntownie odpowiedzieć 
przeciwnicy , i burzliwe tylko wznofili wrzalki, 
raz domagając fie zasolwowania seffyi, drugi raz 
podnielienia innych projektów £).

W tym nieładzie znużeni patryoci fiedmio- 
godzlnną seffyą, wzywali króla, aby iasno wi­
dząc iaka ieft wola seymu, wyiąwfzyosób kilka , 
wykonał przyfięgę na k®nftytucyą: ręcząc , że za 
tym przykładem poydą niemylnie wfzyscy Polacy, 
kochający swoie oyczyznę. Oświadczył natych- 
miaft Stanifław Auguft chęć do tego gotową. 
W odpowiedź na miotane przeciw pomnożeniu 
władzy krolewikiey pocifki, mówił: „Pamiętay- 
,,cie, że rok fześćdziefiąty wieku dopędzam, 
„a zatym mało iuż lat przed sobą przewiduię, w 
,,którychby można dogodzić namiętnościom; iakie 
„fie zwykły przypisy wać panuiącym”. Wyftawiał, 
iż życząc narodowi dobrey konftytucyi, nie ma 
względu na fiebie, ani na krew swoię ;ale iedynie 
na dobro oyczyzny , o którey ftałym bezpieczeń- 
ftwie zaradzać powinien. Przytoczył pamiętny 
lana Kazimierza przykład, który zchodząc iuż z

' tronu,

ł>) Tak Ożarowfki, kafztelan woynicki, ieden z 
dawnych i inwentarskich moskiewskiego poiła 
domowników , na mieysce ustawy rządowey 
żądał popisów woiewadzkich.
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tronu , tężco i on dawał radęPolfzćze , niefzcze-r 
ścieni dla niey odrzuconą. Te nakoniec były króla 
wyrazy: „Nie oglądam ńę , co ze mną będzie, ale 
„mówię, że kto kocha oyczyznę, powinicnbydź za 
„tym proiektem: do czego ty, obrad fterniku , 
„ćhciey mnie i całą pOwfzechność dzielnością swą 
„doprowadzić, abym wiedział, czy mam kłaść ten 
„dzień między fzczęśliwemi, czy zapłakać nad oy - 
„czyzną. Kto więc ieft za tym proiektem, niech mi 
„da poznać wolą swoię”.-Na te oftatnie iłowa, 
powfzechny powitał odgłos: wfzyscy! wfzyscy !

Zabrał natychmiaft głos marfzałek seymowy, 
a w dopełnieniu żądania króla i powfzechnego 
życzenia, podawał naykrótfzy i nayoczy wiftfzy 
sposób rozwiązania tey kweftyi: to ieft, aby prze­
ciwni proiektowi oświadczyli swą oppozycyą, a 
będący zanim w milczeniu zoftali'. Był to pewny 
śrzodek iasno okazać, iż ta ftrona , tak burzliwa i 
tak uporczywie sprżeciwiaiąca fię woli powfze- 
chney, zaledwie Złożona była z kilku reprezentan­
tów narodu. Dla tego też , by nie odkryć swoiey 
ftabości, żadnym sposobem przyftąpić do tego 
śrzodka nie chciała. Iasno to iednak okazało fię , 
gdy w powfzechnym izby ucifzeniu , niektóre 
tylko ftyfzeć fię dawały odezwy przeciw wniofko- 
•wi marfzałka- Korzyftaiąc z tey chwili spokoy- 
ney, oświadczył Sapieha, marfzałek konfederacyi 

lite- 
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litewikiey, że nie przez uleganie dla Molkwy, 
bo zawfze otwarcie fzedł przeciw iey przemocy ; 
lecz z przekonania, wteyżeieft dziliay , co i był 
dawniey, gdy kweftya tronu fzła do narodu , nie­
pewności.-co ieftlepfzego dla krain, czy sukceffya, 
czy elekcya? ©świadczaiąc iednak, iż chętnie 
swóy głos do głosu powfzechnego przyłączy, 
żądał w celu zyłkania iednomyślności, powtórnego 
proiektu czytania. Ale gdy i ten śrzodek odrzu­
canym zoftał, i nowych sporów ftałfię przyczy­
ną; Zabiełło, poseł inflantlki, oświadczył, iż 
był zawfze przeciwnym nieograniczoney władzy 
królów : lecz gdy widzi ią w dżifieyfzym pro­
jekcie , bez naymnieyfzego dla wolności niebez- 
pieczeńftwa, iedynie ku tęgości i dzielnos’ci rz|du 
zwróconą; zaklinał ftany , aby przyjęły nową 
konftytucyą, i profił króla, aby naypierwfzy na 
przyięcie iey obywatel&ą wykonał przyfięgg. 
Natychmiaft dał Hę łłyfzyć powfzechny odgłos 
zgody, a izba cała, iakby iednym natchniona 
duchem, rulza fię ku tronowi, profząc króla o 
wykonanie przyfięgi. W tym porywa fię i leci 
ku tronowi Suchorzewfki, i wzdłuż rzuca fie 
przed ftopniami iego; chcąc błagaiącego za wol­
ność udawaj, i osobą swoią przyftep ftanom do 
króla zatrudnić; gwałtu zaś albo pozor, albo 
ślad zoftawić: lecz zaraz od baczących na wfzy- 
ftkię kroki iego .patryotów, mianowicie Ku- 

bli*
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blickiego , poiła inflantikiego, podżwignionym 
zoftaie c.)

Mało co w tłumie znacznym było takowe 
zdarzenie, kiedy wśrzód rozrzewnianych i ra­
dosnych okrzyków , widok momentu , w którym 
po odwiecznym nierządzie zmieniała fię poftać 
Pollki, nayizlachetnieyfzym wfzyftkich umyfty i 
serca zaymo wał uczuciem. Król ftoiąc na krześle 
tronu, zdawał fie oyceni, otoczonym od ludu 
dzieci, które do niego wyciągały ręce , błagaiąc , 
by swego i ich fzczęścia nie odwłóczył. Jakoż 
natychmiaft wezwał król Turlkiego , bilkupa 

kra-

' e) Suchorzewski , sam czuiąc w pierwfzym mo­
mencie, ile był winien Kublickiemu, dziękował 
mu publicznie po kilka kroć,za iego szlachetny 
uczynek. Jakoż w tym tłumie , -bez niczyiey 
winy i łatwo mógł bydź stłoczonym. Słulzne 
więc było zadziwienie Kublickiego , gdy sły­
szał, a potym wyczytał w zbiorze fałszów, któ­
re Suchorzewski przeciw konstytucyi 3go Ma- 
ia wydrukował, i te niesłychaną potwarz, iż 
wywrócony , zdeptany , ledwie życie uniósł 
wśrzód gwałtów 3go Maia. Oświadczył na­
tychmiast na seymie Kublicki,iak się ta rzecz 
miała,od setnych widziana świadków. Kiedy 
kto śmie tych o zaboystwo winić, którzy życia 
iego bronili przeciw własnemu iego zapamię­
taniu, sądzić ztąd można, iakiey wiary iest go­
dzien. Jakoż pismo iego całe, płód nierozsąd- 
Jiu i namiętności, słufznie tęsknym i cią- 
głym kłamstwem nazwać można.
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krakowfkiego , do czytania mu przyfięgi: którą 
wśrzód głębokiego wykonawfzy milczenia, rzeki: 
„Przyfiągłem Bogu, i żałować tego nie będę, 
„profzę, kto kocha oyczyznę, niech idzie za mną 
„do kościoła tę sarnę wykonać przyfiegę”. Rufzy- 
li fię wfzyscy, prócz osób kilkunąftu w izbie 
pozoftałych , i wśrzódokrzyków i błogoflawień- 
ftwa niezliczonego ludu , który nie tylko ku­
ry tarze , lecz zamek cały , podwórze , ulice bliż- 
fze , napełniał, i zewfząd fię na odgłos uftano- 
wioney zbiegał konftytucyi, wefzli do kościoła 
równie iuż ludem napełnionego. Uroczyftość ta 
tym okazalfzą fię ftawała , że nie przygotowa­
na, a wyraz powfzechney radości fzcześcia nie? 
porównaną był iey ozdobą.

Iuż dzień był na schyłku i Rabo oświecał fta- 
rożytne gmachu farnego Iklepienia, w którym da­
ły fię widzieć rozwinięte cechów chorągwie, 
wśrzód ludu, zewfząd pogankach i ołtarzach na­
wet natłoczonego, iakoteż i te , które zwycięzką 
ręką pozawiefzali przodkowie. Starożytne dziel- 
nych Polaków groby, sama świętość mieysca , 
wśrzód niego król, biikupi, senat,poftowie , z wy- 
niefionemi rękami przyfięgaiący na fzczęście na­
rodu, wfzyftko to czyniło widok równie wspaniały 
jąk tkliwy. Przed wykonaniem przyfięgi oświad­
czył Sapiejia, marfzałekkonfederacyi litewłkiey, 

U z
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iż z przekonania swoiego czyni ofiarę dla po- 
wfzechności, aftałymodtąd będąc przy konftytu- 
cyi, dowiódł, iż fłowa lego były głosem serca. Na- 
ftąpił potym ten hymn święty , rzadko kiedy za 
fzczęście milionów ludzi śpiewany !

Wrócił król do izby,i zafiadł na;tronie wśrzód 
wesołych okrzyków. Tam naftąpiło tylko zlece­
nie marfzałkoin odebrania przyfięgi od komiflyi 
Ikarbowey i woylkowey na nową konftytucyą , 
a dzień naftępny spoczynkowi zoftawionyni zoftał. 
Koniec- dnia ggo Maia równie był, iak dzień cały , 
spokoyny. Cechy i obywatele Warfzawy udali 
fie z zamku na podwórze salkiego pałacu, chcąc 
tam czułość swoię wyznaczonemu naftępcy tronu 
oświadczyć : z tamtąd do marfzałka seymowego, 
iprzed domy wielu patryotó w, tyfiączne ich o- 
bywatelftwu daiąc poklalki. Lecz iak gdyby fię 
obawiano, by spokoyny powfzechnego ukonten­
towania wyraz opacznego nie znalazł tłumacze­
nia , nad zwyczay wfzyftkie w Warfzawie ulice 
o godzinie dziefiątey w wieczór ciche ispokoyne 
widzieć fig dały; a obywatele w domach swoich 
zamknięci, wśrzód żon i dzieci, poili fię na- 
dzieią przyfzłego fzczęścia d. )

Cho-

d) Ten dzień iednak równie obywatelstwem, iak 
Umiarkowaniem, i spokoynością swoią pamię­

tny, prze?
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Chociaż bifkup Kofsakowfki, - naftępnie Bra- 
sicki, i drudzy ze ftrOnników Mofkwy, dobro-

przez rzadką bezczelność za burzliwy i gwał­
towny od niechętnych był wystawiany. Zgu-. 
bna oyczyźnie strona, nie ntogłszy żadnego 
dokonać , ani wzbudzić gwałtu, s,z,ukała nay- 
mnieyszych pozorów, by na nich wsparła, o- 
szczerstwa swoie. I tak zbieg ludu do zam­
ku , którego część iednę ciekawość przywio­
dła, drugą z magistratem chęć oświadczenia 
wdzięczności stanom za nadane prawa ; ludu _ 
tak cichego, tak spokoynego , że wielu do­
piero z sessyi idąc do Kościoła dostrźegłb to 
niezliczone iego zgromadzenie; wystawionym 
został za bunt prawie , za gwałt, za przymus 
do konstytucyi. Na to sam odpowiada rozsą­
dek: czyż trzeba było przeciw kilku osobom 
zgromadzać kilkadziesiąt tysięcy ludzi? iaki 
mógł bydź cel takiego zamy iłu ? Żaden zaiste ; 
bopatryoći usilnie ftarali fie, nie wzniecać roz­
ruchy i g wałty , lecz nawet pozoru ich w tym 
dniu nie dopuszczać. Drugi równie fałszywy, 
iak nierozsądny zarzut był, iż pod czas Te 
Deum laudamus', armaty słyszeć się dały, i 
że kartaczami były nabite. Pytam, prze­
ciw komu ? przeciw ludowi ? tego wspólni­
kiem mniemanych gwałtów 3°° Maia czy­
nią oszczercy. Przeciw żołnierzom ? i ci po­
dobnego nie uszli zarzutu. Przeciw komuż 
tedy? Przeciw kilku osobom w izbie będą­
cym. Lecz możnaż rozsądnie myślić , aby 
przeciw nim, ludu, armat i woyska używano ? 
Tak mało nawet do, tego strzelania pod czas 
Te Deum było gotowości, że,pierwsze arma­
ty, które się u bramy arsenałowey znalazły,

€zgD I. D
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wolnie przyfięgli nakonftytucyą, jednakże w chę­
ci nadwerężenia iey nie oziębli- Pierwszy ich 
krok był naftępny. Nazaiutrz po ogłoszeniu kon- 
ftytucyi na feymie, gdy przyszło na deputacyi 
konftytucyiney do podpisania prawa tego, bifkup 
Koffakowlki, głęboką okryty obłudą, iakoprezy- 
duiący oświadczył, iż deputacya żadnego prawa 
podpisywać nie może, któreby iednemyślnością, 
albo in turno , większością głosów, udecydowane 
nie było: że fumnienie rau nie pozwala ściągnąć 
ręki do podpisania konftytucyi, którey uftanowie- 
nie , acz odfiebie wielbione , nie było w formach 
przyfięgą deputacyi przepisanych: że więs zda­
niem iego ielł, aby ta trudność odfeymu rozwią­
zaną zoftała. Po krótkim fporze, przyftali na to 
nad mniemanie iego, fkładaiący daleko znaczniey- 
szą część deputacyi patryoci, lecz winnym cale 
iak on zamiarze. Bifkup nadwerężyć konftytucyą 
tym zwrotem iey do izby, patryoci dadź iey jedno­
myślności zatwierdzenie myśleli. Jakoż na dniu

P’?*

wytoczone , a żołnierze reymcntu Działyń- 
skiego, wartę u aresztantów w arsenale od- 
bywaiący, po większey części, brak artyllr- 
rzystów zastąpili , których nie było czasu 
z koszar sprowadzać. Niech każdy ztąd osą­
dzi , iak mało nawet pozorów przeciwnym 
dał dzień 3S0 Maia, kiedy do tak oczywiście 
fałszywego udać się musieli szkalowania, 
chociaż w tym rzemieśle aż nadto biegli-
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piątym Mata wnióft do ftanów tę ważną kweftyą 
imieniem deputacyi Koffakowlki bifkup. Marsza­
łek feymowy , po trzykroć zapytawszy ftanów , 
czy ieft wolą powszechną, aby konftytueya w o- 
bliezu izby od deputacyi podpisaną była, trzech- 
krotne i iednomyślne odebrał rey zatwierdzenie, 
fposobem zwykle w feymie używanym. Zoftała 
więc podpisana konftytueya przez iednomyślną 
zgodę feymu.

Szły śpieszniey po dniu 3550 Maia roboty feymo- 
we. Był on piorunem dla molkięwłkich ftronni- 
ków, lecz piorunem, który ich tylko ogłuszył, 
nie zniszczył. Przyszedłszy po nieiakim czafie do 
fiebie , iedńi pozoftali w Warszawie , by psuć ile 
możności dalfze prace feymu, drudzy rozlechali fię 
po województwach, by go fzkalować , inni nako- 
niec udali fię za granicę doSzczesnegę i Sewery­
na Rzewuskiego, aby z obcemi knuli zgubę oyczy- 
zny, gdy fię z rodakami nie wiodło. Lecz to wfzy- 
ftko ieft rzeczą drugiey części dzieła tego. Tćraz 
nam tu położyć należy konftytucyą gS^Maia, tę 
pamiątkę, która równie feym iak naród w oczach 
fprawiedliwey potomności zaszczycać będzie.

Ujława rzędowa 36° Maia 179T.

Staniftaw Auguft z bożey łałki i woli narodu, 
królpollki, wielki xiąźę litewlki, rufki, pruiki.

La ma»



.mazowiecki, żmudzki, kijowiki, wołyńfki, po- 
dolflti, podlalki, inflantlki, fmoleńlki, fiewieriki 
i czerniechowłki, wraz z lianami fkonfederowa- 
nemi w liczbie podwóyney naród pollki repre- 
tcntuiącemi«

Uznaiąc, iż los nas wfzyftkich od ugruntows« 
nia i wydolkonalenia konftytucyi narodowcy ie- 
dynie zawili, długim doświadczeniem poznawfzy 
zadawnione rządu naszego wady, a chcąc korzy- 
ftać z pory , w iakiey lig Europa znayduie , i z tey 
dogorywaiącey chwili , która nas famym fobie 
wróciła; wolni od hańbiących obcey'przemocy 
nakazów, cenią diożey nad życie, nad szczęśli­
wość ofobiftą, exyftencyą polityczną, niepodle­
głość zewnętrzną, i wolność wewnętrzną narodu, 
którego los w ręce nafze ieft powierzonym; chcąc 
oraz na błogolławieńftwo , na wdzięczność wfpół- 
czesnych i przyszłych pokoleń zaflużyć ; mimo 
przeszkód, które w nas namiętności fprawować 
mogą, dla dobra ppwszechnego, dla ugruntowa­
nia wolności , dla ocalenia oyczyzny naszey, i iey 
granic , z naywiększą ftałością ducha nigieyszą 
konftytucyą uchwalamy; i tę całkowicie za świę­
tą, za niewzruszoną deklaruicmy , dopókiby na­
ród, w czafie prawem przepisanym , wyraźną wo­
lą fwoią, nie uznał potrzeby odmienienia w niey 
iakiego artykułu. Do którey to konftytucyi dalsze

uftł-
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uftawy feymu teraźnieyszego w« wfzyftkim fto- 
lować hę maią.

I. Religia panwęca. Religią narodową panują­
cą left i będzie wiara święta rzymflca katolicka, 

' ze wfzyftkiemi iey prawami. Przeyście od. wiary 
panuiącey do jakiegokolwiek wyznania, ieft za­
bronione pod karami apeftażyl. Ze zaś taż sama 
wiara święta przykazuie nam kochać bliźnich na­
szych; przeto" wfeyftkim ludziom, jakiegokol­
wiek bądź wyznania, pokóy w wierze , -i opiekę 
rządową winniśmy; i dla tego wszelkich obrzą­
dków, i religii wolność w kraiach polfkich, po­
dług uftaw kraiowych, waruiemy.

II. Szlachta , Ziemianie. Szanuiąc pamięć przo­
dków naszych, iako fundatorów rządu wolne­
go, ftanowi Szlacheckiemu wfzyftkie fwobody, 
wolności, prerogatywy, pierwszeńftwa wżyciu 
prywatnym i publicznym nayuroczyściey zape­
wniamy ; fzczególniey zaś prawa, fłatuta i przy* 
wiieie temu Sianowi od Kazimierza wielkiego, 
Ludwika węgierskiego, Władyftawa Jagiełły, i 
Witolda, brata iego, wielkiego xiążęcia litewskie­
go; niemniey od Władyflawa i Kazimierza Ja­
giellończyków , od Jana Alberta, Alexandra i 
Zygmunta I. braci, od Zygmunta Augufta, o- 
Słatniego z linii iagiellońlkiey, Sprawiedliwie i

Lg I *pra-
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i prawnie nadane, utwierdzamy, i zapewniamy, 
i za niewzruszone uznaiemy. Godność ftanu fzla- 
checkiego w Polfzcze za równą wfzelkim Ropniom 
fzlacheftwa gdziekolwiek używanym przyznaie- 
my. Wfzyftkę fzlachtę równemi bydź fobie uzna­
iemy, nie tylko co do ftarania fię o urzędy, i o fpra- 
wowanie pofiug oyczyźnie , honor , flawę i poży­
tek przynoszących ; ale oraz co do równego uży­
wania przywileiów i prerogatyw Ranowi fzlache- 
ckiemu ftużących. Nadewfzyjftko zaś prawa bez- 
pieczeń/łwa ofobiftego, wolności ofobiftey, i wła- 
fności gruntowey i ruchomey, tak iak od wieków 
każdemu ftużyły, świątobliwie , nienaruszenie za­
chowane mieć chccmy , i zachowuiemy; zarę- 
czaiąc nayuroczyściey, iż przeciwko własności 
czyicykolwjek, żadney odmiany, lub excepcyi 
wprawie nie dopuściemy; owszem naywyższa 
władza kraiowa , i rząd przez nią uftanowiony, ża­
dnych pretensyi ,.pod pretextem juriutn re palium, 
i iakimkolwiek innym pozorem do własności oby- 
watelfkich , bądź w części, bądź w całości, rościć 
fobie nie będzie. Dla czego bezpieczeńftwo oso- 
bifte, i wszelką własność komukolwiek z prawa 
przynależną , iako prawdziwy fpółeczności węzeł, 
jako zrzenicę wolności oby watelfkiey fzanuieniy, 
zabezpieczamy, utwierdzamy, i aby na potomne 
czasy, fzanowane, ubezpieczone i nienaruszone 
zoftawały, mieć chcomy.

Szła-
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Szlachtę za naypierwszych obrońców wolno­
ści i ninieyszey konftytucyi uznaiemy; każdego 
fzlachcica cnocie, oby wątelftwu , i honorowi, iey 
świętość do fzanowania, iey trwałość doftrzeże- 
nia poruczamy, iako iedyną twierdze oyczyzny 
i fwobód naszych.

III. Miafia i Mieszczanie. Prawo na teraźniey- 
szym feymie zapadłe , pod tytułem ; Miafla nasze 
królewskie wolne w ęanftwach Rzpltey, w zupełno­
ści utrzymane mieć chcemy, i za część niniey­
szey konftytucyi deklaruiemy, iako prawo,'wol- 
ney fzlachcie pollkiey, dla bezpieczeńftwa ich 
fwobód , i całości fpólney oyczyzny , nową, pra­
wdziwą i ikuteczną daiąc.e fiłę e).

L4 “ IV.

e) Treść prawa tego , uchwalonego na dniu i8’y'n 
Kwietnia 1791 roku, ieft naftępuiąca. Miafta 
królewskie uznane są za miafta wolne, z pod 
władzy ftaroftów, oraz juryzdykcyi trybu- 
nalfkich i wo-iewódzkich wyięte. Wybór fę- 
dziów i urzędników mieyfkich ich wolney wo­
li oddany. Czynienie rozrządzeń do wewnę­
trznego porządku , fpokoyności i bezpieczeń­
ftwa ściągaiących fię ,oraz dozor nad ich ufku- 
tecznieniem, im samym zostawiony, _z tym 
szczególnie warunkiem, aby o tym komissyą 
policyi uwiadomiały. Prawo neminem captiva- 
bimns , nisi jure victum, do osób w miastach o- 
siadłych rozciągnione. Wolność nabywania i 
posiadania dóbr ziemskich nadana: awans 
w woyśku, dosługiwanie się we wszelkich dy-
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IV. Chłopi Włościanie. Lud rolniozy, z pod któ­
rego ręki płynie nayobfitsze bdga&w kraiowych 

źrzó->
fcasteryach, komissyach i kancellaryhch , pro­
mocja w stanie duchownym , zabezpieczone. 
Prawo iednakie na wszystkie miafta rozcią- 
gnione. Dany wpływ.do władzy prawodawczej 
i wykonawczey. Podzielone miasta na dwa­
dzieścia cztery wydziałów, wybierały. na dwa 
lata plenipotentów n-aseym, którzy mając o- 
znaczone mieysce w obradach sejmowych, 
przekładali potrzeby miast, za danym sobie od 
marszałka sejmowego głosem. Ci plenipo­
tenci na sessjach prowincjonalnych w czasie 
sejmu na komisarzów do komissyi policyi i 
skarbowey, oraz na assesśorów do assessoryi 
koronney i litewskiey wybierane mi byli, po­
równani w pensyach z komissarzami stanu ry­
cerskiego. Także do komissyi porządkowych 
woiewódzkich pozwolono miastom komissa- 
rzów wybierać. Uprzątaiąc prawo szkodliwe 
przesądy, pozwoliło szlachcieprzyimować pra­
wo miejskie, sprawować rzemiosła , handel i 
urzędy municypalne bez uszczerbku szlache­
ctwa. Szlachcic osiadły w mieście . korzysta­
jąc z pożytku prawa mieyskiego , róynym po­
dlegać był obowiązany ciężarom. Przejście 
do stanu szlacheckiego mieszczanom ułatwio­
ne : bo r) plenipotenci miast, po odbytey dwu- 
letniey wysłudze publicznej, mieli prawo do­
stąpienia szlachectwa. 2) Każdy mieszczanin 
który wieś lub miasteczko, dwieście złotych 
podatku dziesiątego grosza płacące , kupił. 3) 
Wszyscy ci, co w wojsku dosłużyli śię rangi 
kapitana, lub w dykasteryach rządowych fun- 
kcyi regenta- 4) Na każdym seymie trzydzie­
ści osób z mieszczan possessye dziedziczne w
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Erzódło , który naylicznieyszą w narodzie {łanowi 
ludność , a zatym naydzielnieysza kraiu siłę , tak 

Ł 5 przez
' miastach maiątych, na rekómendacye posłów»' 

ziemskich,! na rekómendacye miast, nobili- 
towanemi bydź miały Co się tycze sprawie­
dliwości , oprócz sądów mieyscowych pier­
wszej instancyi, ustanowione były sądy ap- 
pellacyine w każdym wydzielę, dla sądzenia 
ostatecznego spraw cywilnych w obiektach, 
nieprzenoszących summy 3000. złotych , lub 
kary trzech tygodni więzienia , tudzież spraw 
kryminalnych o występki ściągaiące karę do­
czesnego więzienia. W sprawach zaś cywil­
nych większey wagi, a w kryminalnych, karę 
wiecznego więzienia przechodzących, l,ub karę 
śmierci ściągających ,-dekret sądów wydziało­
wych musiał iść po zatwierdzenie trybunału 
assessoryi. Drugie prawo względem miast u- 
chwalone zostało na dniu 24. Czerwca , roku 
179 r , pod tytułem : ~ Urządzenie wewnętrzne 
miast wolnych Rzeptey w koronie i W. X- litew­
skim W tym prawie opisany iest: 1) skład 
ludu mieyskiego, 2) zgromadzenia iego, 3) 
elekeye tak miejscowe , iak i »wydziałowe, 4) 
prawidła powszechne względem zgromadzeń 
i elekcyi, 5) względem uchwał ludu mieyskie­
go , 6) względem relacyi plenipotentów na 
seym wybranych, i deputatów do Zgromadzeń 
wydziałowych, 7) prawidła względem urzę-- 
dów mieyscowych , 8) skład , obowiązki i wła­
dza urzędów w miastach nie maiących cyrku­
łów, 9) skład, obowiązki i władza urzędów 
cyrkułowych , 10) skład, obowiązki i władza 
urzędów mieyscowych ogólnych w miastach 
podzielonych na cyrkuły, 11) urzędy wydzia- 
łowe.
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przez Iprawicdliwość i obowiązki chrześciańfkie, 
iako i przez własny nasz interefs dobrze zrozu­
miany, pod opiekę prawa i rządu kraiowego przyi- 
muiemy, ftanowiąc : iź odtąd iakiebykolwiek fwo- 
body, nadania, łub umowy dziedzice z włościa­
nami dóbr swoich autentycznie ułożyli; czyliby te 
swobody, nadania i umowy były z gromadami, 
czyli też z każdym osobno wsi mieszkańcem zro- 
bione ; będą ftanowić w [polny i wzaiemny obo­
wiązek , podług rzetelnego znaczenia warunków , 
i opisu zawartego w takowych nadaniach i umo­
wach , pod opiekę rządu kraiowego podpadaiący. 
Układy takowe, i wynikaiące z nich obowiązki , 
przez iednego właściciela gruntu dobrowolnie 
przyięte , nie tylko iego samego , ale i naftepców 
iego, lub prawa nabywców tak wiązać będą, iź ich 
nigdy famowol/iie odmieniać nie będą mocni. Na- 
wzaiem włościanie , iakieykolwiek bądź maiętno- 
ści, od dobrowolnych umów, przyiętych nadań, i 
z niemi złączonych powinności, usuwać inaczey 
fie nie będą mogli, tylko w takim fposobie, i z ta- 
kiemi warunkami, iak w opisach tychże umów 
poftanowione mieli: które, czy na wieczność, czy­
li do czasu przyięte, ściśle ich obowiezy wać będą.

Zawarowawszy tym fposobem dziedziców przy 
wszelkich pożytkach od włościan im należących, 
2 chcąc iak naylkuteczniey zachęcić pomnoże­

nie
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nie ludności kraiowey, ogłaszamy wolność zu­
pełną dla wfzyftkich ludzi, tak nowo przybywa­
jących , iako i tych, którzyby pierwey z krain 
oddaliwfzy fig , teraz do oyczyzny powrócić cWe- 
h : tak dalece, ii każdy człowiek do pańftw 
Rzpltey nowo z któreykolwiek ftrony przybyły, 
lub powracający, iak tylko ftanie nogą na ziemi 
polfkiey, wolnym ieft zupełnie użyć przemyfiu 
iwego , iak i gdzie chce ; wolny ieft czynić u- 
mowy na ofiadłość, robociznę, lub czynsze, iak 
i dopóki ile umówi; wolny ieft oliadać w mie­
ście, lub na wfiach; wolny ieft mieszkać w Pol­
szczę , lub dokraiu, do którego zechce, powró­
cić uczyniwszy zadosyć obowiązkom, które do­
browolnie na fiebie przyiął.

V. Rząd, czyli oznaczeni? władz publicznych. 
Wszelka władza w fpołeczności ludzkiej’ początek 
fwóy bierze z woli narodu. Aby więc wolnos'ć oby- 
watellką, porządek fpołeczności i całość pańftw 
Rzpltey na zawsze zabezpieczyć; trzy władze 
rząd narodu pollkiego ikładać powinny, i z wo­
li prawa ninieyszego na zawsze Ikładać będą; 
to ieft: władza prawodawcza w ftanach zgroma­
dzonych; władza naywyższa wykonawcza w kró­
lu i ftraży, i władza sądownicza w juryzdykcyach 
na ten koniec uftanowionych, lub uftanowić fig 
mających.

VI.
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VI. Stym, czyli wfadza prawodawcza. Seym? czy­
li ftany zgromadzone , na dwie izby dzielić fię 

. będą : na izbę poselfką , i na izbę fenatorlką , pod 
prezydencyą króla.

Izba poselflca, iako wyobrażenie i Ikład wfzech- 
władztwa narodowego, będzie świątynią pra- 
wodawftwa: przeto w izbie posellkiey naypier- 
wey decydowane będą wfzyftkie proiekta. i) 
Co do praw ogólnych, to ieft: politycznych, cy­
wilnych , kryminalnych , i do uftanowietiia wie- 
czyftych podatków. W których to msteryach 
propozycye od tronu, woicwództwóm , ziemiom 
i powiatom do roztrzaśnienia podane , a przez in- 
ftrukcye do izby przychodzące, naypierwsze do 
deeyzyi wzięte bydź maią. z) Co do uchwat fey- 
Mowych, to ieft : poborów doczesnych, ftopnia mo­
nety, zaciągania długu publicznego, nobilitacyi, 
i innych nadgrod przypadkowych, rozkładu wy­
datków publicznych , ordynaryinych i extraordy- 
iiaryinych, woyny, pokoiu, oftateczney ratyfi- 
kacyi traktatów związkowych i handlowych, 
wszelkich dyplomatycznych aktów, i umów do 
prawa narodów ściągaiących fię , kwitowania ma- 
giftratur wykonawczych , i tym podobnych zda-‘ 
rżeń, głównym narodowym potrzebom odpo- 
wiadaiących : w których to materyach propo­
zycye ed tronu profto do izby posellkiey przy-

«ho-
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thodzić maiące, pierwfzeńftwo w wprowadze­
niu mieć będą.

Izby fenatorfkiey, złóżoney z biflmpów, woie- 
wodów , kasztelanów i miniftrów, pod prezyden­
cką króla, mającego prtiwo raz dadź votum fwoie, 
drugi raz paritatem rozwiązać osobiście, lub na- 
defłaniem zdania fwoiego do teyże izby , obowią­
zkiem ieft: r) każde prawo, które po przeyściu 
formalnym w izbie poselikiey , do fenatu natych- 
miaftprzelłane bydź powinno, przyiąć,lub wftrzy- 
mać do dalszey narodu deliberacyi, opisaną w pra ■ 
wie większością głosów. Przyięcie, moc i świę­
tość prawu nadawać będzie; Wftrzymanie zaś , za­
wiesi tylko prawo do przyszłego ordynaryinego 
feymu, na którym, gdy powtórna n-aftąpi zgoda, 
prawo, zawieszone od fenatu, przyjętym bydź 
musi. 2) Każdą uchwałę feymową , w materyach 
wyżey wyliczonych , którą izba poselika fenatowi 
natychmiaft przelłać powinna , wraz z tąż izbą po­
selika, większością głosów decydować, a złączo­
na izb obudwóch większość , podług prawa opisa­
na, będzie wyrokiem i wolą ftanów. _ t

Waruiemy: iż fenatorowie i miniftrowie w 
obiektach fprawowania fię z urzędowania fwoie­
go , bądź w ftraży , bądź w komiffyi, votum deci- 
jivum w feymie nię będą mieli, i tylko zafiadać

w ten
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w ten czas w fenacie maią, dla dania esplikacyi 
na żądanie feyniu.

Seym zawsze gotowym będzie : prawodawczy 
i ordynaryiny rozpoczynać fię ma co dwa lata; 
trwać zaś będzie podług opisu prawa o feymach. 
Gotowy, w potrzebach nagłych zwołany, ftano- 
wić ma o tęy tylko materyi, do którey zwoła­
nym będzie, lub o potrzebie, po czafie zwoła­
nia przypadłey.

Prawo żadne , na tym ordynaryinym feymie, 
na którym uftanowione będzie, znoszonym bydź 
nie może • Komplet feyniu fkładać fię będzie 
z liczby osób niższym prawem opisaney, tak 
w izbie poselfkiey, iako w izbie fenatorfkiey.

Prawo o feytnikach, nu teraźnieyszym feymie 
uftanowionę , iako nayiftotnieyszą zasadę wolno­
ści oby watelfkiey, uroczyście zabezpieczamy f).

Jako

f) Prawo o feymikach uchwalone było na dniu 24 
Marca I791. Po opisu feymików należy ie- 
szcze ~ Księga. ziemiańfea PP, w którą fzlachta 
maiący prawo do wotowania, wpisani bydź po­
winni, i z którey do wotowania wzywani bydź 
mieli, postanowiona prawem ag Maia 1791; 
iąko też — Rozkład wołewództw , ziem i fświa­
tów z oznaczeniem miafi, a w nich miejsc konfly- 
tucyinych dla feymików w prowincjach koronnych 
i f?. X. litewskim ~ prawo uchwalone 22° Li-
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Jako zaś prawodawftwo fprawowane bydź nie 

może przez wfzyftkich, i naród wyręczą fi© w tey 
mierze przez Reprezentantów, czyli polłów fwoich, 
dobrowolnie wybranych; przeto ftanowiemy: iż 
poftowie nafeymikach obrani, w prawodawftwie, 
i ogólnych narodu potrzebach, podług ninieyfzey 
konftytucyi, uważani bydź maią , iako Reprezen­
tanci całego narodu, będąc Ikładem ufności po- 
wszechney g).

Wfzyftko i wszędzie większością głosów de- 
cydowane bydź powinno. Przeto liberum weto, 
konfederacye wszelkiego gatunku, i feymy kon- 
iederackie , iako duchowi ninieyfzey konftytucyi 
przeciwne, rząd obalaiące, fpołeczność niszczą­
ce , na zawsze znofiemy.

Zapobiegaiąc, z iedney ftrony, gwałtownym 
i czeftym odmianom konftytucyi narodowcy, z 
drugiey, uznaiąc potrzebę wydoskonalenia oney, 
po doświadczeniu iey fkutków , co do pomyślności 
publiczney; porę i czas rewizyi i poprawy kon- 

fty-

ftopada 1791. W tym prawie, porównywaiąc 
liczbę posłów dla wszystkich trzech prowin- 
cyi, ustanowiono, iż każda prowincya 68 repre. 
zentantów wybierać i naseym wysyłać będzie.

g) Prawo o seymach, z wyszczególnieniem całe­
go ich flrładu , uchwalone zoftało na dniu 
ijtym Maia, roku 179T.



ftytucyi, co lat dwadzieścia pięć naznaczamy. 
Chcąc mieć takowy feym konftytucyiny extraor- 
dynaryinym,podług ofobncgo o nim prawa opifu.A)

VII Król, władza wykonawcza. Żaden rząd nay- 
dolkonalszy bez dzielney władzy wykonawczey 
ftać nie może. Szczęśliwość narodów od praw 
fprawiedliwych , praw fkutek , od ich wykonania 
zależy. Doświadczenie nauczyło, źe zaniedbanie 
tey części rządu , nieszczęściami napełniło Pól&e : 
zawarowawszy przeto wolnemu Narodowi pol- 
flciemu władzę praw fobie ftanowienia, i moc 
baczności nad wszelką wykonawczą władzą, o- 
raz wybierania urzędników do magiftatur; wła­
dzę naywyższego wykonania praw królowi w ra­
dzie iego oddaiemy : która to rada ftrai^ praw 
zwać fig będzie.

Władza wykonawcza do pilnowania praw, i 
cnych pełnienia , ściśle ieft obowiązana. Tam 
czynną z fiebie będzie, gdzie prawa dozwalaią, 
gdzie prawa potrzebują dozoru, exekucyi, a nawet 
filney pomocy. Polłuszeńftwo należy fig iey za­
wsze od wfzyftkich magiftratnr : moc przynagle­
nia niepoftuszne i zaniedbujące fwe obowiązki 
magiftratury, w iey ręku zoftawiamy.

Władza

AJ Opis seymu konfty tucymego extraordynaryi- 
nego ftanął na dniu 13’wio Maia 1791.
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Władza wykonawcza nie będzie mogła praw 
fianowić , ani tłumaczyć; podatków i poborów , 
pod iakimkolwiek imieniem, nakładać; długów 
publicznych, zaciągać; rozkładu dochodów (kar­
bowych przez seym zrobionego odmieniać; 
woyny wydawać; pokoiu, ani traktatu, i żadnego 
aktu dyplomatycznego definiti<ve zawierać. Wolno 
ley tylko będzie , tymczasowe z zagranicznemu 
prowadzić negocyacye; oraz, tymczasowe i po­
toczne dla bezpieczeńftwa i spokoyności kraiu 
wynikaiące potrzeby załatwiać , o których nay- 
hliżfzemu zgromadzeniu seymowemu donieść 
winna.

Tron polfki elekcyinym przez familie mieć na 
zawfze chcemy i ftanowremy. Doznane kiełki 
bezkrólewiówperyodycznie rząd wywracających, 
powinność ubezpieczenia losu każdego miefzkań- 
ca ziemi pollkiey , i zamknięcia na zawfze drogi 
wpływom mocarftw zagranicznych ; pamięć 
świetności i fzćzęścia oyczyzny nafzey za czasów 
familii ciągle panuiących ; potrzeba odwrócenia 
od ambicyi tronu obcych, i możnych Polaków 
zwrócenia do iednomyślnego wolnoścrnarodowey 
pielęgnowania; wikazały roztropności nafzey 
edenie tronu pollkiego prawem naftępftwa. 
Stano wiemy przeto, iż po życiu iakiego. nam do­
broć bolka pozwoli,, elektor dzifieyfzy salki w

L Tv[ Pol-
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Polfżcze królować będzie. Dynaftya przyfzłyck 
królów pollkich zacznie fię na osobie Fryderyku 
Augufta, dzifieyfzego elektora saflkiego, którego 
sukcefforom de Itimbis z płci męlkiey tron pollki 
prżeznaczamy. Nayftarfzy syn króla panuiącego 
po oycu na tron naftępować ma. Gdyby zaś 
dzifieyfzy elektor salki nie miał potomftwa płci 
męlkiey, tedy mąż, przez elektora , za zgodą fta- 
nów zgromadzonych, córce iego dobrany, zaczy­
nać ma linią naftępftwa w płci męlkiey do tronu 
pollkiego. Dlaczego Maryą Augtifię Nepomucenie 
Córkę elektora, za infantkę pollką deklaruje­
my: zachowuiąc przy narodzie prawo, żadney 
prelkrypcyi podpadać nie mogące , wybrania do 
tronu drugiego domu po wygaśnieniu pierwlzego..

Każdy król wftępuiąc na tron, wykona przy- 
fięgę bogu i narodowi,na zachowanie konftytucyf 
ninieyfzey, na patłu conueńta , które ułożone bę­
dą z dzilieyfzym elektorem salkim, iako prze­
znaczonym do tronu, i które tak, iak dawne, wią­
zać go będą. \

Osoba króla ieft święta , i bezpieczna od 
wfzyftkiego. Nic sam przez fię nieczyniący, za 
nic w odpowiedzi narodowi bydź nie może. Nie 
samowładzcą, ale oycem i głową narodu bydź 
powinien, i tym go prawo i konftytucya niniey* 
fza bydź uznaie i deklaruie.

Doch«-
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Dochody tak , iak będą w paktach konwefl” 
tach opisane , i prerogatywy tronowi właściwe z 
ninieyfzą konftytucyą dla przyfzłego elekta za wa­
rowane , tkniętemi bydź nie będą mogły.

Wfzyftkie akta publiczne, trybunały, sądy i 
magiftratury, monety ftęple, pod królewlkim 
iść powinny imieniem. Król, któremu wfzelka 
moc dobrze czynienia zoftawiona bydź powinna, 
mieć będzie ius aggratiandi na śmierć fkazanych, 
prócz in criminibus ftatus. Do króla rozrządzenie 
naywyżfze filami zbroynemi kraiowemi w czafie 
woyny, i nominowanie kommendantów woyfka 
należeć będzie, z wolną atoli ich odmianą za wolą 
narodu. Patentować officyerów , i mianować u- 
rzędników podług prawa niżfzego opisu; nomi­
nować bilkupów i senatorów , podług opisu tegoż 
prawa, oraz miniftrów, iako urzędników pier- 
wlzyćh władzy wykonawczey, iego będzie obo­
wiązkiem.

Straż czyli rada królewłka, do dozoru całości 
i exekucyi praw , królowi dodana, fkładać fig 
będzie•. i) z Prymasa iako głowy duchowieńftwa 
pollkiego, i iako prezesa komiffyi edukacyiney , 
mogącego bydź wyręczonym w firaży przez pier- 
wfzego ex ordine bifkupa, którzy rezolucyi pod­
pisywać nie mogą. '2) Z pięciu miniftrów, to 
ieft : miniftra policyi, miniftra pieczęci, miniftra

M 2 bulli t
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Itlli, miniftra fkarbu , miniftra pieczęci do spraw 
zagranicznych. 3 ) Z dwóch sekretarzów, z któ­
rych ieden protokuł ftraży , drugi protokuł spraw 
zagranicznych trzymać będą; obadwa bez votum 
decyduiącego.

Naftępca tronu, z małoletności wyfzedłfzy, i 
przyfięgę na konftytucyą wykonawfzy , na 
wfzyftkich ftraży pofiedzeniach, lecz bez głosuj 
przytomnym bydż może.

Marfzałek seymowy, iako na dwa lata wy* 
brany, wchodzić będzie w liczbę zafiadaiących w 
ftraży, bez wdawania fię w iey rezolucye, iedynie 
dla zwołania seymu gotowego, w takim zdarze­
niu: gdyby on uznał w przypadkach , koniecznego 
Zwołania seymu gotowego wymagaiacych, rze­
telną iego potrzebę, a król go zwołać wzbraniał 
fię; tedy tenże marfzałek do połłów i senatorów 
wydadź powinien lifty okolne, zwołuiąc cnych na 
seym gotowy, i powody zwołania tego wyrażaiąc«. 
Przypadki zaś do koniecznego zwołania seymu są 
tylko naftępuiące: 1) W gwałtowney potrzebie 
do prawa narodów ściągaiącey fię, a fzczegolniey 
w przypadku woyny ościenney. 2) W przypadku 
wewnętrznego zamiefzania grożącego rewolucyą 
traiu, lub kolizyą między magiftraturami. 3) W 
widocznym powfzechnego głodu niebezpieczen-

ftwie.
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ftwie. 4) W ofierociałym ftanie oyczyzny prze«’ 
śmierć króla, lub w niebezpieczney iego chorobie.

! Wfzyftkie rezolucye w ftraży roztrząsane bę­
dą przez iklad wyżey wspomniony. Decyzya 
królewłka po wyftuchanych wfzyftkich zdaniach 
przeważać powinna , aby iedna była w wykony­
waniu prawa wola; przeto każda ze ftraży rezo- 
lucya pod imieniem królewfkim, i z podpisem ręki 
iego wychodzić będzie. Powinna iednak bydź 
podpisana także przez iednego z miniftrów zafia- 
daiących w ftraży; i tak podpisana do pollufzeń- 
ftwa wiązać będzie , i dopełnioną bydź ma, bądź 
przez kommiffye; bądź przez iakieżkolwiek magi- 
ftratury wykonawcze , w tych iednak fzczególnie 
materyach, które wyraźnie ninieyfzym prawem 
wyłączone nie są. W przypadku gdyby żaden z mi­
niftrów zafiadaiąęych decyzyi podpisać niechciał; 
król odftąpi od tey decyzyi ; a gdyby przy niey 
upierał fig, marfzałek seymowy w tym przypadku 
uprafzać będzie o zwołanie seymu gotowego; i 
leżeli król spóźniać będzie zwołanie, marfzałek to 
wykonać powinien.

lako nominowanie wfzyftkich miniftrów , tak 
i wezwanie z nich iednego od każdego adnriniftra- 
cyi wydziału, do rady swoiey, czyli ftraży , króla 
ieft prawem. Wezwanie to miniftra do zafiada- 
nia w ftraży, na lat dwa będzie, z wolnym onego 

M3 ' nadal
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nadal przez króla potwierdzeniem. Miniftrowie 
do ftraży wezwani, w komiffyach zafiadać nie 
maią.

W przypadku zaś, gdyby więkfzość dwóch 
trzecich części wotów sekretnych, obydwóch izb 
złą zonych na seymie , miniftra, bądź w ftraży, 
bądź w urzędzie, odmiany żądała; król natych- 
miaft na iego mieysce innego nominować po­
winien..

Chcąc , aby ffraż praw narodowych obowią­
zaną była do ściftey odpowiedzi narodowi, za 
wfzelkie onych przeftępftwa, ftanowiemy : Iż , 
gdy miiiiffrowie będą oikarżeni przez-depu tacy ą,. 
do examinowania ich czynności wyznaczoną, 
przeftępftwo prawa; odpowiadać maią z osoby i. 
maiątków swoich. We wfzelkich takowych a- 
ikarżeniach ftany zgromadzone, proftą więkfzością 
wotów izb złączonych, odeftać obwinionych mi- 
niftrów maią do sądów seymowych, po sprawiedli­
we i wyrównywaiące przeftępftwu ich ukaranie ; 
lub przy dowiedzioney niewinności, od sprawy 
i kary uwolnienie i);.

Dla

ś Wyszczególnienie całego składu straży stanęło 
na dniu.i Czerwca 1791, w prawie pod tytułem 

ZZ Straż ~ .
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Dla porządnego władzy wykonawczey do­
pełnienia; uftanawiamy Oddzielne komiffye, maią­
ce związek ze ftraźą, i obowiązane do poftufzeń- 
ftwa teyże ftraży. Komiffarze do nich wybierani 
będą przez seym, dla sprawowania urzędów 
swoich , w przeciągu czasu prawem opisanego. 
Komiftye te są : i) Edukacyi, 2) Policyi, 3) 
"Woyfka, 4) Skarbu k)..

Komiffye porządkowe woiewodzkie na tym 
seymie uftanowione, równie do dozoru ftraży na­
leżące : odbierać będą rozkazy przez wyżey 
wspomnione pośrzednicze kommiffye, respeftive 
co do obiektów każdey z nich władzy i obo­
wiązków l).

VIII.

t) Opis magistratur wykonawczych, iednych iuż 
został przez seym uchwalony, drugich przygo­
towany. Opiskomissyi policyi stanął na dniu 
24t\m Czerwca T791. Opis komissyi skarbo- 
wey oboyga narodów, na dniu aptymPaździer- 
nika roku tegoż. Opis komissyi woyskowey i 
komissyi edukacyiney , gotowy był w każdym 
czasie do podania seymowi} w ułożonych iuż 
doskonale proiektach.

i) Komissye porządkowe w koronie uchwalone 
były iStego Grudnia 1789- Komissye porząd­
kowe wW.X. litewskim, rytego Listopada ro­
ku tegoż; ale po ustanowieniu konsty tucyi 3go 
Mają;prawoonich, dlaporządney władz rzą-

M 4 dowych
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VIII. Władza sądownicza. Władza sadownicza 

nie może bydź wykonywana, ani przez władzą 
prawodawczą, ani przez króla; lecz przez ma- 
giftratury na ten koniec uftanowione i wybierane. 
Powinna bydź zaś tak do niieysc przywiązaną, 
żeby każdy człowiek blilką dla fiebie znalazł spra­
wiedliwość, żeby przeftępny widział wfzedzie 
groźną na4 sobą rękę kraiowego rządu. Uftana- 
wiamy przeto : i) Sądy pierwfzey inftancyi dla 
każdego woiewództwa, ziemi i powiatu, do któ' 
rych sędziowie wybierani będą na seymikach. Są­
dy pierwfzey inftancyi będą zawfze gotowe , i 
czuwaiące na oddanie sprawiedliwości tym , któ­
rzy iey potrzebują. Od tych sądów iść będzie ap- 
pellacya na trybunały główne, dla każdey prowin- 
cyi bydź malące, złożone równie z osob na seymi- 
kaćh wybranych. I te sądy tak pierwfzey, iako i 
oftatniey inftancyi,będą sądami ziemiańfkiemidla 
fzlachty , i wfzyftkich właścicielów ziemikich, 
z kimkolwiek in causis iuris & fafti m). 2) lu- 

ryzdy-

dowych organizaćyi , poprawy i wydofkona- 
lenia potrzebowało, i w tym celu proiekt iuż 
był przygotowany.

w) Na fundamencie tey uftawyftanął opis sądów 
ziemiańskich , rotego Stycznia 1792. Sądów 
trybunalskich w koronie , 31. Stycznia 1792. 
Sądów trybunalskich w Litwie, dnia i roku 
tegoż.



ryzdykcye zaś sądowe, wfzyftkimmiaftom, podług 
prawa seymu teraźnieyfzego , o tniaftach wolnych 
królewskich , zabezpieczamy n). 3) Sądy refe- 
rendarfkie , dla każdey prowincyi osobne mieć 
chcemy , w sprawach włościan wolnych, dawnemi 
prawami sądowi temu poddanych 0). ą) Sądy 
zadworne affefforikię, relacyine i kurlandzkie 
zachowuiemy. 5) Komiffye wykonawcze będę 
miały sądy w sprawach do swey adipiniftracyi na­
leżących. 6) Oprócz sądów w sprawach cywil­
nych i kryminalnych, dla wfzyfttyich ftanów bedzie 
sąd naywyżlzy seymowy zwany : do którego przy 
otwarciu każdego seymu obrane będą osoby. Do 
tego sądu należeć maią wyftępki przeciwko na­
rodowi i królowi, czyli crimina ftatus f).

Nowy codex praw cywilnych i kryminalnych , 
przez wyznaczone przez seym osoby, spisać roz-

IX.
kazuiemy

tt) Urządzenie sądów mieyskich i afiefsoryi, po­
dług ducha tey konstytucyi, nastąpiło ótego 
Października 1791.

o) Układ sądów referendarskich i mieyscowych 
dla włościan, przy gotowany był w stosownym 
do tego proiekcie , którego zamienieniem W 
prawo uwieńczyć miał seym konstytucyjny 
prace swoie.

t) Sądy seymowe zostały opisane prawem sgge 
JMaia 1791.
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IX. Regencya. Straż będzie om regencyąy 
łnaiąc na czele królową, albo w iey nieprzyto­
mności , prymasa. W tych trzech tylko przy­
padkach mieysce mieć może regencya : i) W cza* 
die małoletności króla, a) W czafie niemocy trwa­
łe pomiefzanie zmyfłów sprawuiącey. 3) Wprzy- 
padku , gdyby król był wzięty na woynie. Ma- 
łoletność trwać tylko będzie do lat ośmnaftu zu* 
pełnych; a niemoc , względem trwałego pomie- 
fzaniazmyftów, deklarowaną by dź nie może , tyl­
ko przez seym gotowy, więkfzością wotów trzech 
części, przeciwko czwartey izb złączonych. W 
tych przeto trzech przypadkach, prymas korony 
pollkiey seym natychmiaft zwołać powinien; a 
gdyby prymas tę powinność zwłóćzył, marfzałek 
seymowy lifty okolne do poftów i senatorów 
wyda. Seym gotowy urządzi koley zafiadania 
miniftrów w regencyi, i królową do zaftąpienia 
króla w obowiązkach iego umocnię. A gdy król 
wpierwfzym przypadku z małoletności wyidzie, 
w drugim do zupełnego przyidzie zdrowia , w 
trzecim z niewoli powróci; regencya rachunek 3 
czynności swoich oddadź mu powinna, i odpo­
wiadać narodowi za czas swego urzędowania, 
tak iak ieft przepisano o ftraży, na każdym or- 
dynaryinym seymig, z osób i majątków swoich.



X. Ednkacya dzieci królewskich. Synowi® 
królewscy , których do naftępftwa tronu konfty- 
tucya przeznacza , sąpięrwfzemi dziećmi oyczy- 
zny ; przeto baczność o dobre ich wychowanie do 
narodu należy, bez u włóczenia iednak prawom ro- 
dzicielikim. Za rządu królewlkiego sam król z 
fłrażą, i z wyznaczonym od ftanów dozorcą edu­
kacyi królewiców , wychowaniem ich zatrudniać 
fie będzie. Zarządu regencyi, taż zwspomnio- 
ńym dozorcą, ednkacyą ich powierzoną mieć sobie 
będzie. W obydwóch przypadkach, dozorca od 
fianów wyznaczony , donofić winien na każdym 
ordynaryinym seymie o edukacyi ipoftepku kró- 
lewiców. Komiffyi zaś edukacyiney powinnością 
będzie, podadż układ inftrukcyi i edukacyi synów 
królewfkich, do potwierdzenia seymowi; a to.> 
aby iednoftayne w wychowaniu ich prawidła 
wpaiały ciągle i wcześnie w umyfty przyfzłycłi 
naftepców tronu religią, miłość cnoty, oyczy- 
zny, wolności i konftytucyi kraiowey.

XI. Siła zbroyna narodowa. Naród winien 
ieft sobie samemu obronę od napaści , i dla prze- 
ftrzegania całości swoiey. Wfzyscy przeto oby­
watele są obrońcami całości i swobód narodo­
wych. Woyłko nic innego nie ieft, tylko wyciągnię­
ta fiła obronna i porządna z ogólney fiły narodu. 
Naród winien woydku swemu nadgrode ipowaźa-
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nie za to, iż fie poświęca iedynie dla iego obrony. 
Woylko winno narodowi ftrzeżenie granic, i spo- 
koyności powfzechneyj Iłowem winno, bydź 
iego nayfilnieyfzą tarczą. Aby przeznaczenia te-> 
go dopełniło niemylnie , powinno zoftawać ciągi« 
pod poflufzeńftwem władzy wykonawczey, fto- 
sownie* do opisow prawa ; powinno wykonać 
przyfięgę na wierność narodowi i królowi , i na 
obronę konftytucyi narodowcy. Użytym bydż 
więc woylko narodowe może, na ogólną kraiu o- 
bronę., na ftrzeżenie fortec i granic , lub na po­
moc prawu, gdyby kto exekucyi iego nie był 
poftulznym.

Deklaracja, fi ani w zgromadzonych. Wfzyftkia 
prawa dawne i teraźnieyfze , przeciwne .niniey- 
fzey konftytucyi, lub ktoremukolwiek iey arty­
kułowi, znofiemy, a opisy fzczególne do artyku­
łów , i każdey matery w ninieyfzey konftytucyi 
zamkniętych potrzebne, iako dokładniey wyfzcze- 
gólniaiące obowiązki i układ rządu, za część fkła- 
daiącą tęż konftytucyą deklaruiemy. Władzy wy­
konawczey zalecamy, aby ftraż swe obowiązki na« 
tychmiaft pod okiem seymu rozpoczęła i ciągle 
otrzymywała. Bogu i oyczyźnie uroczyście przy- 
fięgamy na poftufzeńftwo , na obronę wfzyftkiemi 
ludzkiemi filami tey całey konftytucyi; i takową 
przyfięgę za hafto izetelney miłości oyczyzny

daiąc, 
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daiąc, wykonanie oney nakazuiemy natychmiaft, 
tu w Warfzawie, przez wfzyftkie komiffye i iu- 
ryzdykcye sądowe, niemniey przez woyfko tu 
przytomne; a w ciągu naydaley miefiąca, odda­
ły ninieyfzego prawa , za ordynaiisem komiffyi 
woyikowey , przez całe woyfko narodowe wpań- 
ftwach korony polfkiey, i W. X. litewskiego 
konsyftuiące. Wyznaczenie nabożeńftwa w iednym- 
dniu po wfzyftkich w całym kraiu kościołach , to 
ieft: dnia osmego miefiąca Maia roku bieżącego , 
na podziękowanie Bogu , za zdarzoną chwilę po­
myślną wydobycia Polfki z pod przemocy obcey 
i nieładu domowego; za przywrócenie rządu , 
który nayfkuteczniey wolność naszg prawdziwą, 
i całość Poliki zabezpieczyć może ; za pofta- 
wienie tym sposobem oyćzyzny nafzey na fto- 
pniu, mogącym prawdziwą w oczach Europy 
zylkać iey konsyderacyą, przewielebnym bifku- 
pom zalecamy: naznaczając dzień świętego Stani- 
stawa, bilkupa i męczennika, patrona korony 
polfkiey , za uroczyfty w roku , który my i po­
tomkowie nasi obchodzić będziemy za dzień , 
poświęcony naywyżfzey opatrzności, po którym 
oyczyzna śmiało i bezpiecznie, po tylu niefzczg. 
ściach, odetchnąć może. Chcemy oraz, aby 
dur.howieńftwo , tak świeckie iako i zakonne, w 
naukach chrześciańfkich, które prawowiernemu 
winno lu dowi,nieprzeftawało zachęcać wfzyftkich

do



— 190 —

do podobnych bogu dziękczynień. Aby zaś po­
tomne wieki tym silniey czuć mogły, iż dzieło 
tak pożądane, pomimo naywiękfze trudności i 
przefzkody , za pomocą nay wyzfzego losami na­
rodów rządzcy, do Autku przywodząc, nie utra­
ciliśmy tey fzczęśliwey dla ocalenia narodu pory, 
uchwalamy : aby na tę pamiątkę kościoł ex vot» 
wfzyftkich ftanów był wyftawiony , i naywyżfzey 
opatrzności poświęcony.

Uczyniwfzy zadosyć radości powfzechney , 
daiemy pilne oko na ubezpieczenie tey konftytu- 
cyi, ftanowiąc: Iż ktobykolwiek śmiał bydź prze­
ciwnym ninieyfzey konftytucyi, lub targać fię na 
iey zepsucie , albo wzrufzał spekoyność dobrego 
i fzczęśliwym bydź zaczynaiącego narodu , przez 
zafiewanie nieufności, przewrotne tłumaczenie 
konftytucyi, a tym bardziey przez formowanie 
iakiegokolwiek w kraiu rokofzu , czyli konfede- 
racyi, oney przodkowa!, lub lakowym sposobem 
do tego dokładał fię ; ten za nieprzyiaciela oyczy- 
zny, za iey zdraycę, za buntownika uznany, nay su­
ro wfzemi karami natychmiaft przez sąd seymowy 
ukarany będzie. Dla czego nakazuiemy, aby sąd 
seymowy w komplecie nieprzerwanym tu w War- 
fzawie agitował fię,seflye swoie od dnia do dnia 
limitował; wfzyftkich ząś doniefionych sobie

przez
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przez dobrze ofiadłego obywatela delacyą bie­
lącego , w affyftencyi inftygatorów oboyga naro­
dów , o podniefienie rokofzu , lub namawianie 
do niego, natychmiaft sądz.ł; o osobach wyro­
kowi swemu maiąćych podlegać ubezpieczał fię; 
do czego woylka narodowe, za zniefieniem fig 
sądu z władzy wykonawczą, maią bydź gotowe 
i powolne.

ROZ-
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ROZDZIAŁ VIL

Vfn^i narodu w seymie. Zdanie rodaków i obcych 
o konftytiicyi. Sankcya iey, i jkutki

Z nie y wynikłe.

.Mato w dzieiach rządów wolnych widzieć mo­

żna przykładów takiey ufności, iaką naród pol- 
Iki w seymie konftytucyinym położył. Nauczo- 
jny doświadczeniem, iż nierząd czasów dawniey- 
•fzych króleftwo pollkie, niegdyś w rzędzie pół­
nocnych mocarftw wiele znaczące , do ofłatniey 
przywiódł bezfilnośch że ta bezfilność, poddawfzy 
Polike pod panowanie Mołkwy, nietylko ią, ze 
trzech ścian, obfzernych pozbawiła prowincyi ; 
ale narufzywfzy iey niepodległość i samowładż- 
two , obelgą i nieflawą naznaczyła imię Pola­
ków, uważał' on ten seym, iak epokę odrodze­
nia swego, a na prawodawców swoich, iak na 
twórców nowych iftności Pollki, iak na wlkrze- 
ficielów iey niepodległości , rządu i znaczenia w 
Europie, poglądał. Widział on dobrze, iak 
fzczęśliwe okoliczności ftużyły Polfzcze: spodzie­
wał fię, że z nich seym nie zaniedba korzyftać. 
lakóż ta nadzieia powzięta o seymie, zmieniła

' fig
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ńę wkrótce w pewność przez chwalebne zamia­
ry., które cnotliwa większość do Ikutku przy­
prowadzać żaczęłat

Pomnożenie woylka do liczby fiu tyfiecy, 
wyftawienie onego w więkfzeyczęści wiat trzech 
przeciągu , z opatrzeniem iakimkolwiek potrzeb 
woiennych, (gdyż do tego czasu , iak mało miała 
Polfka żołnierza, tak żadney prawie nie było 
ammunićyi, żadnego w zbrojowniach zapasu); na­
pełniało radością oby watelów., którzy nie widząc 
od dawnego czasu tak znaczney siły zbroyney na­
rodowcy , obiecywali sobie , że w mocy własney 
maią iuż tarczę swoiey spokoyności, i pewny od- 
por przeciw obcych ucifkom. Z ochotą yięc po- 
deymowali podatki , dwakroć od sejmu nadzwy- 
czaynie nałożone, dla opatrzenia nagłych Rzpltey 
potrzeb. Chętnie podatek dziefiątego grofza , 
wieczysciena dobra ziemikie włożony , przyjęli ; 
widząc , iż użycie iego do tak pożytecznego celu 
było zwrócone. Narzekali owfzem, że błędnego 
sposobu podanie w wyciąganiu tego podatku, ftało 
fie , bez naymnieyfzey ich winy , przyczyną 
zmieyfzenia fkarbu. Wołali na prawodawców , 
aby nie ofzczędzali ich majątków, i wfzvftkie 
wyczerpnęli źrzódła do powiękfzenia dochodów 
publicznych: znaiąc dobrze tę wielką prawdę , że 
całość krain, niepodległość rządu, bózpieczeńftwo

Część I, z N osobi-
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osobifte i własność fzczególna , nie mogą bydż 
pewne bez ńły powfzechney'; że fiła powfzechna 
fioł na opatrzonym doftatecznie fltarbie publi­
cznym. Starał fig seym korzyftać z tey fzlachetney 
oby watelów gorliwości. Pomnożył dochody publi­
czne ze ftaroftw i królewfzczyzn.Odzyfkał znaczną 
część własności Rzpltey, ftrwonioney na hanie­
bnym lyygtegp roku seymie. Nakoniec ftaroftwa 
i krolewfzczyzny ,'ten niezmierny Rzpltey maią- 
tek , bo trzecią część ziemi polfkiey obeymuiący, 
a który dotąd nayczęściey flużył za nadgrode 
podłości, za żer dumy i przemocy możno władz - 
ców , na ftałe źrzódło fitarbu publicznego nazna­
czył: czyniąc w dalfzym swych obrad czafie wie- 
czyfte ftaroftw i królcwfzczyzn urządzenie, w taki 
sposób, iż wziąwfzy naturę dóbr ziemfkich , miały 
bydź trwałym łkarbu fundufzem a). Te były

' ’ ciągłe

a) Starostwa i królewszczyzny w Polszczę były 
dobra takiego gatunku , że król był ich directiis 
dom inni,\ea nie mógł ich trzymać na swóy po­
żytek; ale powinien był le rozdawać zasłużo­
nym. Ztąd też yanis bene merentium nazy­
wały fig. Dobra te zaostrzały chciwość , i 
były źrzódłem nay więkfzych intryg. Przez nie 
utrzymywała się arystokracya w Polszczę ; 
król narażony był na nieehęć magnatów; bo ie- 
dnego obowięzuiąc daniem mu ftarostwa, sto 
sobie czynił niechętnych , którym odmówił. 
Seym 1775 porozdawał starostwa na dziedzi-
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ciągłe ulitowania seymu, mimo wfzelkich prze- 
fzkód , które mu czynili ftronnicy mofkiewscy , 

wzgle-
ctwa, dożywocia, na expektaty wy i na emńte- 
usim, psuiąc sam haniebnie pierwfze rozrzą­
dzenie swoie; podług którego, po wygaśnieniu 
praw aktualnych poSSessorów , na skarb publi­
czny obrócone bydź miały. W tym stanie za,-, 
stał seym konstytucyiny starostwa. Chcąc on 
na zawsze poświecić na fundusz skarbu i utrzy­
mywanie woyska tak ogromny Rzpltey maią- 
tek; następującym ie urządził sposobem. Za- 
warowawszy intraty possessorom , iakie iin 
prawem zabezpieczone były, to ieft: doży wo- 
tnikom połowę intraty, expektantom połto- 
ry kwarty , emfiteutom ósmą część intraty ; 
rozkazał wszystkie królcwszczyzny i staro­
stwa rozgraniczyć, obowiązki włościańskie 
umiarkować , apo wyciągnioney z nich, przez 
komissarzów na to wybranych, intracie, dro­
gą licytacyi sprzedadź. "Nabywca gtą część 
wartości natychmiast wypłacić był obowiąza­
ny óo skarbu , a od reszty summy , na gruncie 
zostawioney, płacić na rok po 5 od sta, albo oct 
teyże summy szóstą częścią powiększoney 4. 
od sta. Dobra królewskie tak sprzedane brały 
naturę dóbr ziemskich. Wszelkie korzyści, z 
gospodarstwa i przemysłu nowego właściciela 
wynikłe , nayuroczyściey mu były zabezpie­
czone ; i pod żadnym pozorem nie godziło fig 
nowych na niego kłaść ciężarów, oprócz tego, 
że'od wypłaconcy piątey części wartości, ró­
wnie iak i drudzy właściciele ziemscy, dziesią- 
grosz powinien był opłacać. W przypadku 
.gwałtowney potrzeby, mogła Rzplta podnieść 
cześć kapitału, w równey ilości od wfzy- 

N 2



względem opatrzenia Ikarbu i wyftawienia woy~ 
łka; i te rzetelne mu prawo do ufności współ, 
obywatelów nadały.

Uczuł wkrótce naród, po zaczęciu seymu, iak 
przez gorliwe iego działania , imię Polfki zaczęło 
ściagac u wagę pańftw Europy. Niedawno sam pra­
wie tylko poseł molkiewłki, fiedząc w Warfzawie, 
dawał prawa królowi i narodowi, nie pozwalaiąc 
Ezpltey żadnego związku , żadnego obcowania z 
innemi narodami; dla tego też od obcych pańftw 
zapomniana była Pollka , iako kray, zupełnie pod 
panowaniem Molkwy zoftaiący. Odmieniła fie 
poftać rzeczy w czafie seymu, pochlebną długo 
na upodlenie wydany naród napełniaiąc nadzieią. 
Przybycie do ftolicy poftów od wfzyftkich pra­
wie europeyfkich dworów, toż wyffanie poftów • 
polłkich do celnieyfzych pańftw Europy, prze- 

świad-

stkich dziedziców: ale w póżnieyszym czasie 
zwrócić te ilość do dziedziców była powinna, I 
aby nigdy fundusz publiczny nie ginął. Opła­
cona piąta cześć wartości miała iść na wypła­
cenie długów Rzpltey, i na spłacenie posses- 
sorów, którzyby prawa swoie sprzedadź chcie- 
li. Podług naylcpszych rachunków miał mieć 
skarb z takiego urządzenia naymniey 30 mili­
onów. A oprócz tego zyskałby był kray na po- I 
niżeniu arystokracyi, zaprowadzeniu w te do­
bra lepszego gospodarstwa , i pomnożeniu 
właścicielów ziemskich.
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świadczyło widocznie naród, iż seym wfkrżefza 
iego iftność , przywraca mu znaczenie, iodzy- 
Ikuie wydarte mu podftępem i przemocą samo- 
władztwo. Upadła przy fłałości i odwadze sey-. 
snu , nieograniczona pofla molkiewfkiego powaga; 
zniefiona zoftała haniebna i nigdy niesłychana w 
swym rodzaiu gwarancya; zafzło przymierze z 
królem prułkim w sposobie i opisach , iakie sa­
mowładnemu narodowi przyftoią. Wfzyftko to 
utwierdzało powzięte od narodu o seymie mnie­
manie, iż ftara fię bezpieczeńftwo , powagę i nie­
podległość Rzpltey , w paypóżnieyfze *, czasy 
zapewnić.

Niemniey zniefienie uftaw narzuconych od 
Molkwy, a uftanowienie praw prawdziwie naro­
dowi dogodnych, pomnożyło ufność iego wsey­
mie; owfzem uczyniło ią zupełną i nieograniczo­
ną. Nayoczywiftfzym tego dowodem ieft, że 
naród z naywigkfzą ikwapliwością wfzelkie ufta. 
wy seymu do Skutku przywodził. Uchwalone 
zoftały na sęymie komissye porządkowe po 
wfzyftkich woiewództwach, ziemiach i powia­
tach. Cel ich uftanowienia był, wprowadzenie 
porządku po całym krain, w naprawie dróg , w 
poskromieniu włóczęgów, w opatrzeniu predkiey 
w krzywdach wzaiemnych między cywilnemi i 
woySkowemi sprawiedliwości. Urzędowanie to do 
ciągłego zagadania obowigzywało, a zatym niema-

N 3 ło za- 
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łozatrudniaiące i kosztowne było dla obywatelów; 
zwłafzcza żadney nie maiąc przy wiązaney do fie­
bie nadgrody, prócz tey , którą oby watel w fza- 
cunku publicznym za pożyteczną kraiowi ufiugę 
odbiera. Lecz duch gorliwego patryotyzmu o- 
garnął naród. Ubiegali fię fkwapliwie do tey 
polługi obywatele: a znaiąc iey potrzebę i pożyte­
czność , tak pilnie włożony na fiebie obowiązek 
wykonywali; iż w krótkim czafie wprowadzonych, 
wiele porajądków obrębie woiewodztw i powia­
tów , z iedney ftrony dobroć uftawy , z drugiey,i 
gorliwość w iey dopełnianiu , okazało.

Opinia narodu powzięta o cnotliwey seymn 
więkfzości i przedfięwziętych od niey zamiarach, 
groźną fię ftała «la złych, i nie oyczyźnie, lecz 
obcych intereffom fłużących prawodawców. Ci, 
którzy, wziąwfzy na fiebie ma/kę patryotyzmu, 
ńaraiifię kłaść we wfzyftkimprzefzkody seymowi, 
zamiaft zyfkania imienia obrońców swobód naro­
dowych, powfzechne na fiebie narzekanie ściągnę­
li. Przeminął czas łudzenia obywatelów chytrą 
gorliwością. Znał naród potrzeby swoie;znałz 
że więkfza część seymu fzczerze i gorliwie około 
iegO fzczęścia pracuie. Widział w prawodaw­
cach niefkalaną żadnym osobiftyna zylkiem cnotę t 
i kiedy seymy? fławne niefzęzęściami Pollki, tym. 
fic naywiecey zhańbiły, że gdy obcy fzarpali ze­

wnątrz 
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wnątrz oyczyznę, fkładaiący ie poflowie dzie­
lili fie wewnątrz łupami krain; seym konftytu- 
cyiny zrzckł fię w akcie swoim wfzelkich pry­
watnych intereffów , i dotrzymał go przez cały 
ciąg seymowania, z fzlachetnym prywatnych 
maiątków' dla oyczyzny poświęceniem h\. Ufał 
■więc ftufznie temu seymowi, w którego czynach 
nic ku prywatnym intereffom, lecz wfzyftko ku 
powfzechnemu kraiu dobru dążące widział.

Naywiękfzey wagi kweftye w prawodawftwie 
i polityce wytoczone na seymie , wniefiona rzecz 

o tro-
/>) Posłowie polscy nie maią żadney płacy ze skar­

bu, ani od swych powiat w , iak ią maią repre­
zentanci innych narodów. Miewali oni dawniey 
wsparcie od swoich woiewodztw, pod na- 
zwizkiem strawne go i Lecz zwyczay ten u- 
stał; i teraz obywatele sprawuiący urzędo­
wanie poselskie własnym utrzymują się kosz­
tem. Każdy łatwo osądzi, ile wydatków osoby 
seymu konsty tucyinego, przez cztery lata cią- 

- gle trwaiącego, ponieść musiały, z nadweręźe- 
nierh własnych maiątków , zwłaszcza oddaleni 
będąc od domów i dziedzictw swoich. Mar­
szałkowie obadwa , lubo mieli prawem nazna­
czoną pensyą, szlachetnie się iey zrzekli. Spi­
sku targowicki! który tak hoynie twoich mar­
szałków i konsyliarzów ze skarbu publicznego 
opłacasz, zastanów się nad tym; a kiedy na­
śladować cnoty nie możesz , potwarzać iey 
przestań. Wy zaś obywatele , patrzcie, ile 
was zguba oyczyzny kosztuie ’
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0 tronie naftępnym lub wybieralnym, odezwa 
miaft polikich z p.rawami swemi do seymu, po­
dany proiekt od deputacyi do formy rządu wyzna- 
czoney ; dały mieysće ważnym roztrząśnieniom/, 
z których oświecali fię obywatele o prawidłach 
rządu, o zasadach prawdziwey wolności , o 
śrzodkach iey utrzymania c). Przygotowała iuż 
do tego umyfty wprowadzona lepsza inftrukcya, 
przy którey świetle uftąpić musiały zaftarzałe 
przesądy; a długich niefzczęść doświadczenie > 
widok obcych rewolucyi, wfkazywały, iak myślić 
i czynić trzeba w tym wieku, aby fię nie nazywać, 
ale w iftocie bydź wolnym i rządnym narodem. 
Temi to sposobami formowało fie zdanie po-* 
wszechne o przyszłey kouftytucyi, którą miał 
seym utworzyć. Gruntowała fie w nim ufność 
przez światłe poznanie zamierzonego dzieła, i go­
towała fię owa nadzwyczayna zgoda , która miała 
uftawę rządową u wieńczyć.Niechay ią carowa mo- 

fkie-

t) Między pismami, które w czasie seymu konsty- 
tucyinego przyłożyły się do oświecenia i przy­
gotowania umysłów do odmian w rządzie , do 
przyięcia nowey konstytucyi; szczególniey tu 
wspomniane bydź powinny Listy o poprawie 
rządu do Małachowskiego marszałka seymowe- 
go , przez X. Hugona Kolłątaia , dzisiay pod­
kanclerzego koronnego, pisane ieszcze przed 
seymem i odpowiedź iego Sewerynowi Rzewuskie- 
mu za sukcessyą tronu.
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Ikiewlka, i targowickiego spifku herfztowie , 
przyznaią zwiedzeniu i omamieniu narodu. Za­
rzut rakowy, w sądzie zdrowego rozumu, niefkoń- 
czenie ieft wftydliwy dla tych , którzy go używa­
ły ; a narodowi i seymowi daie rzetelne prawo 
do chwały. Samo tylko przekonanie powfzechne 
p cnotliwych zamiarach dobrze myśłącey seyniu 
więkfzości, mogło w nim takie zaufanie sprawić; 
samo tylko oświecenie mogło wszyftkich zdania 
w potwierdzeniu i pochwaleniu iego uftaw połą­
czyć. Nie pracowaliż źli ludzie około obłąkania 
opinii narodu? nie rozfie waliz podeyźrzeń wzglę­
dem przedfięwziętych zamiarów ? nie rzucaliż 
potwarzy na zapadłe uftawy ? Napełnił Szczęsny 
i Seweryn Rzewufki seymiki deklamacyamirswe- 
mi, w których fkarżyli seym , iakoby przedłuża­
jąc swą trwałość, dyktaturę sobie przywłafżczał; 
grozili fłratą wolnos'ci przez uftanowienie nowe­
go rządu ; Iłowem , użyli wfzyftkiego, cokolwiek 
wykręt i obłuda sposobów mieć może do zwiedze­
nia umyflów. Czemuż nie uwiedli narodu ? czemu 
obywatele nie przy nich, lecz przy seymie i iego 
wyrokach ftanęli ? bo w ich odezwach ipoftepkach 
widzieli błąd , przesąd i o obifte widoki; a w 
przedfięwzięciach seymu zamiary ezyfte , dobro 
oyczyzny i fzczęście powfzechne upatrywali. Ztąd 
też przy obraniu drugiego Ikładu pofiów, zgodnie 
wfzyftkie woiewodztwa i powiaty uwielbienie za

N 5 prze-
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przefzłe uftawy oświadczyły, a ukończenia róż.
poczętych, fzczególniey zaś przyśpiefzenia rządu.
jednogłośnie domagały fię. Tak przez zbawienne
uftawy, przez zamierzone ku trwałemu fzczęściu 
Rzpltey widoki, fiufznie zarobił seym na ufność 
narodu: tak wżaiemnie naród wdzięcznością i u- 
fnością nieskalane żadnym osobiftym zyfkiem pra­
ce ftanów seymutących nadgradzał.

Opisaliśmy dopiero , iak przyfzło do uftawy 
ggoMaia,-gdzie oraz sarnę położyliśmy uftawę. 
Naftępnie udecydówane zoftały prawa , do dopeł­
nienia konftytucyi należące. Nie tu ieft mieysce 
rozbierać zalety iey, lub wady, w całości albo w 
fzczególnych częściach, ani rozciągać fię w poró­
wnywaniu iey ze fławnieyfzemi konftytucyami 
narodów wolnych. Gdzie rzecz była o układzie 
proiektu do konftytucyi, tamiasno widzieć fię da­
ło, iaki rząd przyftawał dla Polfki , z względu na 
oświecenie narodu, położenie kraiu, intereffa po­
granicznych sąfiadów. lakoźkto fię głęboką nad 
tym wfzyftkim zaftanowi uwagą, uzna, iż taki 
trzeba było rząd ułożyć dla Pollki, któryby zape­
wniając wolność iuż będącą w pewney klassie 
obywatelów, rozciągał ią z czasem do drugich; 
utrzymywał władzą i powagę tronu, położywfzy 
iey takie granice, żeby fię nie ftała niebezpieczną 
dla wolności narodu; fzczególniey zaś wzglądmieć 

nale- 
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należało , aby przez gwałtowną demokrącyą ni@ 
zatrważał sąfiedzkich mocarzów, któremi Polika 
ze trzech ftron otoczona. W tym też właśnie 
duchu ułożona ieft konftytucya polfka. Niech 
z niey sądzi potomność o roztropności Seymu , i 
niech mu odda sprawiedliwość przeciw czarney 
potwarzy, która fig na to dzieło targać nie prze- 
ftaie: bo tym śmieley odwołać fig można z nim 
do potomności, kiedy ie natychmiaft obcy uwiel- 
bieniem , rodacy przyigciem uwieńczyli.

Gdy fig rozeszła wiadomość w Europie o u- 
ftanowieniu konftytucyi pollkiey, zwrócili na 
nię uwagę wfzyscy. Wiek dzifieyfzy, który fig 
niedawno nad konftytucyą ftanów ziednoczonych 
Ameryki zaftanawiał , który patrzał na pierwfze 
rysy nowey konftytucyi francuzkiey od konfty- 
tucyinego zgromadzenia narodowego zakreślo­
ne ; wyglądał ciekawie , iaką też konftytucyą 
seym pohki, od trzech lat około dźwignienia 
swoiey oyczyzny pracuiący , wolność narodu, 
fzczgście ludu , całość i bezpieczeńftwo Rzpltey 
ugruntuie. Wiedząc,, że władza prawodawcza 
w seymie z samey szlachty była złożona, nie 
mógł fig spodziewać, aby na nim wiele po- 
wfzechna wolność ludu zylkała. Ale czytaiąCkon- 
fłytucyą ggo Mąia , poftrzegł w niey fundamenta 
prawdziwey wolności.- Widział umiarkowanie

dzie- 
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dzieła , iż nie wyrywaiąc gwałtownie zadawnio­
nych wiekami przesądów, nie łamiąc, bardzicy 
z przy wyknienia i opinii, niż z iftoty , szacowa­
nych przy wileiów; gotowało Ropniami fzczęście 
powfzechne, i polepfzenie doli przyfzłych poko­
leń, bez uciśnienia i niefzcześcia dzifieyfzego ple­
mienia , zbliżało. Widział całą budowę na tych 
dwóch gruntownych zasadach wyfta wioną , że 
źrzódło wfzech władztwa znayduie fig w narodu 
woli, i że iftotnie przy wiązanemi do krain oby­
watelami są ci, którzy pofiadaią własność ziem- 
iką , że oni więc sami i obierać ibydż obranemi 
maią^prawo. Widział urządzoną dobrze władzę 
prawodawczą, gdy obrani na seymikach repre­
zentanci , sprawuią na seymach naywyższą wła­
dzę narodu, ftanowią lub uchylaią prawa, robią 
uchwały w ogólnych krain potrzebach, podług 
wytkniętych w konfiytucyi przepisów: gdy o- 
brani na dwa lata, po ukończonym czafie prawo- 
dawftwa, zoftaią w swym charakterze, gotowi 
użyć ppwierzoney sobie mocy w gwałtownych 
kraiu okolicznościach ; król zaś z senatem, któ­
rego kandydaci są mu od narodu podawani d), 
nadaie sankcyą prawom, lub iey odmawia, dla

za-

</) To prawo, podług którego naród podaie dwóch 
kandydatów królowi do każdego krzesła sena­
torskiego , znayduie się w opisie seymów- 
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zafiągnienia na przyfżłych seymikach woli na­
rodu : gdy seym odbiera sprawę od wfzyftkich 
magiftratur wykonawczych, oddala miniftrów 
nie maiących ufności, a przeciw przeftępnym 
dekret olkarżenia do sądów seymowych wydaie. 
Widział natężoną moc władzy wykonawczey w 
podniefieniu powagi króla , poniżoney od wy­
gaśnięcia domu iagiellońlkiego, przez nierozsądne 
mniemaney wolności zapędy. Widział podźwi- 
gnienie ludu mieyfkiego, przez porównanie praw 
i swobód dla wfzyftkich miaft, przez wolne elek- 
cye urzędnikó’w mieyscowych, sędziów i pleni­
potentów naseym, przez ubezpieczoną sprawie­
dliwość w iurysdykcyach sądowych od nichże 
wybieranych, przez zafiadanie plenipotentów 
mieylkich w naywyżfzych magiftraturach -wyko­
nawczych , i prawo przymówienia fię i przeło­
żenia na seymach W intereffach mieylkich, przez 
przygotowaną w przyfzłości iedność reprezenta- 
cyi narodowey, w zupełnym z czasem ftanu 
szlacheckiego i mieylkiego w iedno ciało prze­
laniu. Widział opiekę prawa rozciągnioną nad 
włościanami, a zatym zabezpieczoną własność ich 
•sób i maiątków, i zapewnioną im sprawiedli­
wość. Uznał roftropność seymu w tym udziele 
swobód dla różnych ftanów ludzi. Pochwalił 
iego przeyżrzałość, że polepfzaiąc los wszy- 
ftkich miefzkańców, umiał fię uchronić demokrą- 

cyi. 
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cyi, któraby zatrwożyła i oburzyła na Pollkę 
sąfiedzkie dwory: że usunąwfzy przyczynę nay- 
mnieyfzego zaburzenia, nie dał pozoru sąfia- 
dom miefzania fię do dzieła zgodnie uftanowio- 
nego na seymie , spokoynie przyjętego w naro­
dzie.-źe nakoniec, dla dania trwałości konftytucyi, 
i pozylkania przychylności dla niey europeylkich 
mocarftw, podnioftfzy w niey władzy królew- 
fką , wezwał do tronu iuż naftępnego Fryderyka 
Augufta, elektora safkiego , dla którego król pru- 
fki , równie iak dla Pollki, zawfze fię przychyl­
nym oświadczał, a dom auftryacki bydź mu 
przychylnym dawne miał obowiązki.

Tak zbawienne upatruiąc widoki , i tak doy- 
Źrzałą na wfzyftko uwagę w konftytucyi pol- 
fkiey; nie mogli fię wftrzymać od iey uwiel­
bienia ci z obcych, których gdzieżkolwiek bądź 
polepfzony los rodzaiu ludzkiego równie iak ich 
własny dotyka. Naftąpiły liczne odezwy do 
króla i śeymu Anglików. Francuzów , Włochów, 
Niemców, w których winfzowali tak fzczęśli- 
wey odmiany Polfzcze , i sprawców chwalebne­
go dzieła uwielbiali. Brzmiały te pochwały 
ciągle w pismach publicznych. Wiadome też są 
powfzechności zdania o konftytucyi pohkiey, lu­
dzi znanych z oświecenia i biegłości w rzeczach 
prawodawczych. Miiąni pochwały dane iey od 
Burka W parlamencie angiel&im, bardziey może, 

z che- ■i 
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i chęci poniżenia robot francuzkich, niż z rzeteL 
nego czucia pochodzące c). Niedawno wymo-
4_____________________________________
e) W gazecie angielskiey pód tytułem.- Morning 

beralt, czytać się daię zdanieBurkaorewoiu- 
cyi i konstytucyi polskiey. „Stan Polski ( tak 
„się tłumaczy ten mówca ) tak był nie dobry, 
„iż dziwowaćby sienie trzeba, choćby w tey 
„mierze rozdwojone były zdania; a rewolucya 
7t‘eyrgdyby też była.i krwi wylewem otrzyma- 
„na, nie powinna ściągnąć nagany. Niemożna 
„się było obawiać zamieszania w takowym 
„przedsięwzięciu : gdyż stan , który trzeba 
„było ulepszyć , był sam stanem zamieszania. 
„Król bez władzy , szlachta bez iedności, lud 
„bez kunsztów, przemysłu, handlu , wolno- 
„ści, bez rządu' wewnątrz , bez obrony ze- 
„wnątrz , bez dzielney publiczney siły : obca 
„przemoc, wdzierająca sic do bezbronnego 
„krain , którey wola wszystkim podług upo- 
y,dobania rządziła. Ten był stan rzeczy w Pol­
szczę, który właśnie przynaglał do tego od- 
„ważnego kroku, a mógłby usprawiedliwić i 
„krok rozpaczy. Lecz iakim sposobem to cha- 
„os polskie do porządku przywiedzione było? 
„Srzodki te równie zastanawiają uwagę, miłe 
„są w oczach rozsądku,"i pochlebne moralnym 
„uczuciom. Zważaiąc tę odmianę postaci pol- 
„skiey , musi'się radować i chlubić ludzkość : 
„bo nic w niey zawstydzaiącego, nic dolega- 
t;Nceg° niemasz. Do tak wysokiego doszła 
„ona stopnia, że zapewne staie się nayozyr 
„stszym i nayszlachetnieyszym publicznym 
„dobrodzieystwem, które kiedykolwiek naro- 
„dowi ludzkiemu udzielone zostało. Widzie- 
«liśmy iednym żamacheńi anarchią i niewolą 
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wny Fax, Dcmoften angielki, użalając tie nad 
niefzczęściami Polfki, nazwał konftytucyą 3go 

M a i a
„zniesioną, tron życzliwością narodu, bez nad- 
„werężenia iego wolności, wzmocniony, wszy- 
„stkie obce kabały wygnane przez odmianeo- 
„bieralney korony w następną : a to co czułe 

' „sprawnie zadziwienie, widzieliśmy, że panu­
jący król, przez heroiczną dla oycżyzny mi- 
„łość, użył tych sił, tey zręczności, favore ob- 
„cey leniu familii,których zwykle używali am- 
„bitni dla wyniesienia swego własnego ple- 
„mienia. Dziesięć milionów ludzi maią bydź 
„stopniami ( i dla tego tak dla siebie , iak dla 
'„kraiu pomyślnie) uwolnionemu, nie od obo- 
„wiązków cywilnych i politycznych , które ze- 
„psutym tylko umysłom zdają się ciężkie ; ale 
„od k‘aydan,ich osoby i karki rzeczywiście uci- 
„skaiących. Mieszkańcy miast , dawni-ey bez 
„swobód zostaiący , dziś podniesieni do tego 
„znaczenia, które sie im koniecznie w związ- 
„ku społecznym należy. ledno grono z nay- 
„wspanialszey, naylicznieyszey szlachty w 
„świecie , stawiło się na czele szlachetnych i 
„wolnych obywatelów.TNikt straty nie poniosł, 
„nikt poniżonym nie został.Począwszy od kró- 
„la, aż do dziennego wyrobnika, w swoiey 
„każdy kondycyi potwierdzony. Każda rzecz 
„w swym utrzymana karbie ; a w tym kar- 
„bie każda rzecz ulepszona. Dodaymy do tego 
j,szczęśliwego cudu tę niesłychaną polaCzoney 
„ze szczęściem rostropności sławę, że żadna 

' „kropla krwi nie prysnęła : nie było tam ni 
„zdrady, ni obelgi, ni zmowy na czyi honor, 
„sroższey nadzaboystwo od miecza ; ni przy- 
„sposobionego lżenia religii i obyczaiów; ani 

łupie-
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Maia dziełem , któremu wszyscy przyiaeiele r-0- 
Zumney wolności fprzyiali f). Tomasz Payne. 
__ _________•______ po-

„łupiestwa, ani konfiskaty. Żaden obywatel 
,,poimanym, żaden więzionym nie został żaden 
„wygnanym; stało się wszystko w takich obrę- 
,,bach przystoyności, iedności i sekretu,iakicll 
^nigdy W żądney ieszcze nie doznano okoli- 
„czności. Lecz takowe podziwienia godne po- 
,,stępowanie , zachowane było iedynie dla te- 
„go chwalebnego związku, którego celem było 
„utrzymanie prawdziwych istotnych i nieodzo- 
„wnych praw człowieka. Szczęśliwy ten naród, 
,,ieżeli daley postępować będzie umiał, iak za- 
„cząl! Szczęśliwy ten król, godny zaiste koń- 
„czyć z chwałą tron elekcyiny, i dadź początek 
„wfpaniały następstwu patryotycznych królów 
„sukcessyinych! Nakoniec to wielkie dzieło 
„ten ma zaszczyt naycelnisyszy , że zawiera 
„w sobie nasiona coraz dalszego ulepszenia.” 
Oddaiąc sprawiedliwość tak Wymownemu a ra­
zem rzetelnemu opisowi rewolucyi i konstytu-, 
cyi polskiey przez P. Burka, wyznać musiemy: 
iż późniey okazana oboiętność iego względem 
upadku teyże konstytucyi, przez nayniego- 
dziwszą zmowę dworów sąsiedzkich, niętylko 
oziębia wdzięczność w sercach patryotów pol­
skich dla niego; ale nawet sądzić im każę < iż 
wyrazy iego nie pochodziły z rzetelnegoprzy- 
wiązania do wolności dźwignioney w Polszczę 
konstytucyą 351 Maia; lecz raczey były skn- 
tkiem chęci oczernienia rewolućyi mancuzkieyi 
przez wystawienie przeciwko niey obrazu spo* 
koyney rewolucyi polskiey,

f) Czytay mowę P. Foxa , mianą na sessyi ’8’” 
Lutego 1793' w izbie niższey.. Z równemi

G»^ I- ' O
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podobno zbyt furowy rządu angielfkicgo fędzia, 
lecz rozumem fwoim w Ameryce zaftużony, a 
głośny w Europie , oddał tę fprawiedliwość rzą­
dowi polłkiemu , iż fam 'wyftńwia przykład uczy- 
nioney fiebie przez fiebie famego reformy g). 
Niemniey pochlebne są o niey zdania l’abbé Sieyes, 
który naywięcey do układu pierwszey koniłytu- 
cyi francuzkiey, Ikarżoney pierwey, a dziś źąd»- 
ney od‘królów należał h). Wolneia} który darem

caro-

zdaniami słyszeć się dali i drudzy Zacni ze 
strony oppozycyi mężowie. JNiechay w tym 
piśmie odbiorą hołd wdzięczności, że się tak 
szlachetnie do sprawy wolności , uciśuioney 
w Polszczę, interessowali.

g) Czytay dzieło Payna pod tytułem : Prawa czło 
wieka. Oto są słowa autora w części ll.-w roz' 
dziele III. „Jeden tylko test rząd Polski, któ" 
„ry zrobił doświadczenie , lubo mało znaczne, 
„w poprawie stanu kraiu swoiego. ” Wyraz 
Payna, iż krok rządu był mało znaczny , lubo 
nie uymuie chwały seymowi względem uczy- 
nioney w kraiu poprawy, potrzebnie tu iednak 
obiaśnienia. To doświadczenie mało znaczne 
się zdąie, kto ie do czasu teraźnieyszego sto- 
suie; lecz kto się zastanowi nad skutkami, 
które z niego w przyszłości wyniknąć miały, 
i śrzodkami, które do ich zbliżenia były wzię­
te , uzna , iż to doświadczenie iest wielkie, 
i żeby było wolność powszechną drogami po- 
koiu i oświecenia przyprowadziło.

b) O zdaniu l’abbe Sieyes względem konstytucyi 
polskiey pisały gazety.
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carowy upodlonym bydź mechciał»J; MÓkin- 
toszd, który tak mocno rewolueyi francuzkiey 
przeciw Burkowi bronił k) ; Hertzbeiga nawet > 
miniftra jprulkiego l), i tylu innych»

Ale iakożkolwiek pochlebne są obcych o kort« 
ftytucyi zdania, naywiększey ieft rzecz wagi zda­
nie o niey famego narodu, dla którego kónfty* 
tucya zrobiona: bo wreszcie końftytucyaj dzie-

O 2 łó
i) Polney, pisarz znany ze swego dowcipu, ode­

słał carowy medal, jłańy sobie od niey ? gdy 
się dowiedział, że Z iunenii mocarstwami 
przeciw iego pyczyźnie w zmowę weszła* 
W ytykaiąc ten pisarz uciemiężenia włościan 
od szlachty w kraiach północnych , oddaie 
sprawiedliwość szlachcie polskiey, że przeż 
konstytucyą 36° Maia uwolniła Się ód tego 
zarzutu. Czytay w dziele : Ruiny, albo rozmy­
ślania nad rewolucjami państw,notę pod liczby 1.

I) Autor ten w wyborney xiążce swoiey pod 
tytułem : Obrona rewolueyi francuzkiey i dżi- 
■wi^cyc-h się iey Anglików przeciw Burkowi, tak 
mówi o rewolueyi polskiey i .„Niech rządy 
„wszystkich państw pdrówńaią gwałtowne 
„ wstrząśnienie > które upór We Francyi spra- 
„wił, ze spokoyną i wspaniałą reformą, któ- 
„ rą mądrość rządu polskiego uskuteczniła. 
)f Moment iest ważnydylemnia tiieuchron- 

ne , alternata straszna , nauka bardzo wiek 
„ ka! " Nota w części V. pod liczbą ł<

Ś) Czytay Pamiętnik Hertzberga o rewoltićyttth 
państw, czytany w akademii betlińskiey 6t<^a- 
Października
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ło wolnego wyboru narodu, iakożkolwiek są* 
dzone będzie od obcych, łkoro ieft przyięte i 
zatwierdzone od tych, którzy pod nim korzyści 
życia fpółecznego używać maią; ftaie uę świę­
tym i niewzruszonym miedzy obywatelami wę­
złem. Im większa była ufność narodu w feymie * 
im niecierpliwiey oczekiwał konftytucyi , far- 
kaiąc głośno na tych, którzy iey ustanowieniu 
na przeszkodzie ftawali; ^ym większą w nim ra­
dość z zadziwieniem pomieszaną nagłe tak wiel­
kiego dzieła ulkutecznienie fprawiło, Zacząwszy 
od stolicy, naybliższcgo świadka nchwaloney no- 
wey konftytucyi, rozeszła fię radość po wszy- 
ft.kich Rzpłtey prowincyach. Ile może bydź fpo- 
sobów, któremi człowiek uczucie szczęścia fwe- 
go ok^zuie , żadnego nie opuścili przeięci dobrem 
fwey oyczyżny obywatele. Wszędzie dziękczy­
nienia niebu , wesołości, pochwały króla i pra­
wodawców. Starzy winszowali fobie , że będąc 
długo świadkami i ofiarami nierządu i klęfk oy- 
czyftych, doczekali fig przecie widzieć Rzpltą rzą­
dną i niepodległą; młodzi, że odtąd w dobrze u- 
rządzoney oyczyźnie żyć będą- Szlachta , mie­
szczanie , włościanie , cieszyli fię zarówno z iey 
uftawy. Pierwsi widząc przez nową konftytucyą 
fproftowaną nierządną dawniey wolność polity­
czną ftanu rycerfkis-go, a cywilną przez zupełne 
lądów z pod wpły wu królów wyięcie, ukrócenie 

prze-



— 213 —

przemocy magnatów , obieranie na pewny tylko 
czasu przeciąg fędżiów, nakazanie nowego ukła­
du praw cywilnych i kryminalnych, daleko le- 
piey niż przedtym urządzoną i zabezpieczoną. 
Drudzy, że przez udział przyznanych fobie swo­
bód podniefiony fwóy ftan widzieli, a pozywa­
nia większych w famey konftytucyi zaręczenie 
upatrywali. Oftatni wzięci pod opiekę rządu, 
fpodziewaiąc fię bjifkiey i pewney fprawiedliwo- 
ści, w zamierzoney poprawie fądu refęrendaryi, 
i uftanowieniu fądów mieyscowych; mniemali, 
iż od ucifku i famowolnego poftępowania przez 
tg dobroczynną uftawę zaftonieni zoftali.

Naftąpiły zatym liczne odezwy d-o króla, do 
marszałków, do feymuiących , w których dzię­
kowali obywatele za przyśpieszenie tak dogodney 
narodowi konftytucyi. Naftąpiły delegacye od 
trybunałów , odkomiffyi porządkowych , w tym­
że famym uczuciu wysyłane. Wfzyftkich te by­
ły iednomyślne oświadczenia, że konftytucyą 
maią za świętą, iako przynoszącą zbawienie na­
rodowi, gruntuiącą ścifte praw wykonanie, fta- 
łość rządu i niepodległość Pollki w późne czasy 
zapewniaiącą : maią one za wolną , ponieważ 
każdemu ftanowi iego własność i prawa zabez­
piecza, praw ftanowienre i wfzyftkie ważne woli 
publiczney działania waruie narodowi, władzą 

wy-O3
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wykonawczą iasnemi zamyka granicami; a prze­
moc i ambicyą możnowładzców, przez dofkona-. 
łe urządzenie feymików, lądów i innych magi- 
ftratur ruguie. W tym żywym uczuciu, w tym 
przekonaniu powszechnie zoftaiąc obywatele, 
zjeżdżali fie licznie do mieysc głównych Two­
ich powiatów, .gdzie połączeni z obywatelami 
miaft, przyfięgę na konftytucyą z własncy chęci 
i woli wykonywali,

Nie przeftawała iednak złość rzucać potwarzy 
na konftytucyą, zatrważaiąc obywatelów upad­
kiem wolności, i grożąc niebezpieczeńft wem, raz 
zbliżaiącegofie nąich karki defpotycznego iarzma, 
drugi raz , wzmagaiącey fie na ruinach fzlache- 
ckiego ftanu demokracyi m). Tak nierozsądnie 
szkalowało konftytucyą kilku zuchwalców ze 
ftrpnników Mofkwy na feymie ; tak ią wyfta- \ 
wiały rozrzucone od niechętnych pisma, zapa­
lające do konfederacyi i buntu n). Próżne ich 
______ ____ ' były 

m) Dwa te zarzuty tak są nierozsądne, iż się 
wzajemnie obalaią. Lecz żp ich nie tylko spi­
sek targowicki, ale carowa moskiewska i król 
pruski w publicznych deklaracyaoh nie wsty­
dzą fie używać; w naftępuiącym rozdzielę o- 
sobnp i obszerniey roztrząsane będą.

n) Godzien ty iest wspomnienia przypadek z bun­
towniczym pismem Dyzmy Tomaszewskiego, 
Zatrzymano ie przy wprowadzeniu na granicy:. 
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były ufiłowania, Nie miała konftytucya na pro- 
wincyach , nieprzyjaznych tylko tych,którzy ma­
gnatom w Jaffach bezbożne knui^cym zamyfty, 
podle nadftugowali. Lecz ich zbyt drobna liczba 
nic,nie znaczyła w mafsie obywatelów. Zacho­
wał naród fpokoyną i poważną poftać. Odpowie­
dziano pismami na pisma, a rozprawy ztąd wy­
nikłe , ieszcze fię do ugruntowania zdań powzię­
tych o dobroci konftytucyi, przyłożyły. Dzie­
więć miefięcy od uftawy 3&0 Maia do feymikóW 
upłynęło, na których z woli nowey konftytucyi 
fgdziowie ziemiańscy, deputaci na.trybunały, ko- 
miffarze do normalnego dóbr rozgraniczenia , tu­
dzież do wyciągnienia fzacunku dóbr królewikich 
i do ich urządzenia, wybrane mi bydż mieli. Czas 
ten był doftatcczny do rozpatrzenia fię w nowey 
konftytucyi, i prawach z mey wynikłych. Wtedy 
właśnie natężyli fwe zabiegi niechętni do obu­
rzenia umyftów przeciw feymowi. Lecz na ich 
zawftydzenie , na nieprzeżytą chwałę fcymu, 
nayurOczyftfzą fankcyą uftąwa rządowa odebra­
ła. Połowa większa feymików dobrowolnie na 
konftytucyą przyfięgfa ; druga delegacye do kró-

O 4 la

lecz rząd kazał ię wpuścić , znaiąc iuż zdanie 
obywatelów o konstytucyi. Jakoż zapalaiące 
to pismo żadnego nie sprawiło skutku. 'Czy­
tano ie ze wzgardą dla autora, fałszywie cy- 
tuiącego prawa seymowe, i deklamacyą za- 
stępuiącego mieysce dowodów-
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Ja i feymu z podziękowaniem uchwaliła. Jeden 
feymik czerniechowlki i mielnicki zachował mil­
czenie. Ale wftydząc fie obywatele, iż fami nic 
względem konftytucyi nie wyrzekli; gdy ią kray 
cały z uwielbieniem przyjmował, zjechawszy fie 
późniey, delegacyą wyznaczyli. Odebrał ten hołd 
król z feymem w rocznicę uftawy konftytucyi 3=° 
Maia. Tłumaczyli delegowani czucia obywate- 
lów względem dzieła, które Rzpltą z anarchii 
do rządu , z mniemaney i fwawolney do prawdzi- 
wey i gruntowney wolności podnióflo. Sankcya 
tak dobrowolna, tak powszechna , zaręczyła we­
wnątrz trwałość konftytucyi; okazała Europie, 
że naród pol/ki godnym był daru wolności, u- 
mieiąc go użyć do zapewnienia szczęścia wszy- 
ftkim ziemi fwoiey mieszkańcom. Jeżeli ta wiel­
ka prawda zaprzeczoną bydź nie może , że famo- 
władztwo zawsze zoftaie przy narodzie, i że ten 
tylko rząd za prawny poczytany bydź powinien , 
który ieft przez powszechną iego wolą przyję­
ty; tedy konftytucya poUka, przez rak uroczy- 
fty akt narodu , zylkała/cechę woli powszechney, 
i ftała fig świętym miedzy obywatelami przy­
mierzem.

Naydowodniey dobroć lub wady rządu oka- 
zuią fkutki iego. Gdzie widzę , po ogłoszeniu 
konftytucyi, zbliżone ftany ludzi, prawem przy- 

po-
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pominaiącym ich równość i braterftwo; gdzie 
widzę własność ubezpieczoną, ułatwioną fpra- 
wicdliwość, podnoszący fig przemyli, pomnaża- 
iace fie przywiązanie do krain, równą z uftaw 
radość ludzi różnego wyznania; wnieść powi­
nienem, że rząd tam ieft dobry, fprawiedliwy , 
tolerujący, dogodny mieszkańcom, a zatym dą­
żący do ich szczęśliwości. Nie trwała konftytu- 
eya pollka przez tak długi przeciąg, żeby w wiel­
kich ikutkach złych lub dobrych, które pofpo- 
licie z czasem rząd za fobą pociąga, okazały fię 
iey przymioty. W tym iednak czafie , przez 
który trwała, fprawiła takie, iż przez nie zda­
nie o fobie zapewniła.

Naypierwszym dobrodzieyftwem nowey kon- 
iłytucyi, któregp Ikutki nayprędzey dały fię uczuć 
narodowi, był opis porządny feymików. Za- 
iiiedbanie praw daWnieyszych , wprowadzenie 
fzkaradnych zwyczaiów, mieysce obrad obyw 
tellkich zrobiło placem boiów, i krwi rozlania. 
Możnowładzcy , chcący przewodzić na feymach, 
ftarali fię bydź'panami feymików, aby na nich 
otworzenia fwoie za reprezentantów narodowi 
narzucali. Poróżnieni między fobą przez dumę , 
interefla, a nayczęściey przez nierozumne przefa- 
dy, prowadzili na feymiki liczne fzlachty fzere- 
gi, gdzie wfzyftkiegp z pogardą prawa, z nay-

°5
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większym wolności gwałtem, przemoc dokazy­
wała. Zaradziło tym nieprzyzwoitościom pra­
wo feymu konftytucyinego. Zakazawszy pod fu- 
rowemi karami naymnieyszego gwałtu, przepi­
sawszy iasne i ścilłe ftymikowania prawidła, od­
daliwszy tych, którzy mieysca w obradach zie- 
mlańfkich , dla niedoftatku własności ziemfkiey , 
mieć nie powinni oj, i nakazawszy porządne 
«księgi ziemiańlkiey wotowanie ; wróciło feymr- 
kom fpskoyność, powagę i prawdziwą wolność. 
Poznali to na oftatńich fey mikach'-obywatele. 
Nic na nich nie mogła przemoc magnatów. Wi­
dzieli zatym rzetelnie fobie równość obywatel­
ską prawem nowey konftytueyi zabezpieczoną. 
Tenże sam porządek przepisany był dla feymi- 
ków naieyfkich, którego z równym ukontento­
waniem obywatele miaft w elekcyach swoich 
użyli.

Dru-

oj Naywięcey możijowładzcy ucilkali wolność 
obywatelską na seymikach przez czynszową 
szlachtę , którey pod tym warunkiem z obszer­
nych dóbr swoich grunta wypuszczali, aby im, 
podług ich skinienia, na obradach seymiko- 
wych służyła. Ustawa o seymikach oddaliła 
takową szlachtę od wotowania , przepisuiąc, iż 
sami właściciele gotowi maią to prawo. Nie 
kładąc zaś źadney różnicy między wielką a ma­
łą własnością ziemską , ułatwiaiąc sposoby do 
iey nabycia, i oznaczaiąc sekretne kreski, zu­
pełnie szlachtę w wotowaniu porównała.
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Drugim dobrodzieyftwem nowey konftytueyi 
, było polepszenie fprawiedlj wości. Ktoby mógł 
wierzyć , że fzlachta pollka tak gorliwa o wolność 
fwoię , iednę część fędziów miała- dożywotnich 
acz obieralnych; drugą iey famowolnie ftarofto- 
wie , lub woiewodowie narzucali! Tak przecież 
było aż do nowey konftytueyi: i własność , bez- 
pieczeńftwo, maiątek, w ręku dożywotniego lub 
narzuconego urzędnika zoftawały. Ile ztąd wy­
paść mufiało ucifków, gwałtów, niefprawiedliwo- 
ści, długo wywodzić nie trzeba. Zwaliła ten bał­
wan niegodziwości i przemocy nowa konftytucya, 
poftanowiła fędziów na czas obieranych, za­
biegła pieniaćtwu, przyśpiefzyła w pierwszych i 
nay wyżfzy ch lądach fprawiedliwość.Krótkie trwa" 
nie magiftratur lądowych podług opisów nowey' 
konfty tucyi, doftateczne było do przekonania, iak 
nowe urządzenie fprawiedliwości, tak dla ziemian^ 
iak dla miaft, powfzechnie podobało fig narodowi.

Równie zbawienne konftytueyi fkutki okazały 
fię w braterlkhn zbliżeniu do fiebie mieszczan i 
fzlachty. Nic bardziey zaszczepionym nie było 
W umyśle fzlachty polfkiey 5 iak wftręt, do ftanu 
mieyfkiego, W oftatnich wiekach, kiedy pp upa­
dku nauk w Polszczę, upadła dobra edukacya, 
wkorzenił fię ten przesąd obrażaiący ludzkość, a 
bardzo fzkodliwy dla kraiu. Mścił fie mieszcza­

nin 
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nin za tę niefprawiedliwość, i nienawiścią płacił 
za wzgardę. Korzyftaiąc z wydofkonaloney dziś 
edukacyi, zbliżyła do liebic te ftany końftytucya 
3S0 Maia. Nayznakomitsi W kraiu obywatele urzę­
dami , majątkiem , powagą , przyleli prawo miey- 
ikie; pod którym zoftawać nie wftydzili fie ićłi\ 
przodkowie za Piaftów i Jagiełłów pj. Rozsze­
rzył ńe wkrótce ten duch braterftwa. Poszło Z3 
iego natchnięciem po województwach i powiatach 
mnóftwo fzlachty. Stawszy fię oni miaft obywate­
lami , ftali fie pierwszemi obrońcami tych, w od- 
zyfkiwaniu ich własności, dla których niedawno 
ftanem uciemiężającym byli. Naodwrót obywa­
tele mieyscy , mając ułatwioną fobie drogę do 
fzlachećłwa, widząc iuż rzeczywiście plenipoten­

tów

pj Jak zbliżone były do siebie umysły przez no* 
wą konstytucyą , okazało się na ostatnich ele- 
kcyach mieyskich. Starali fię o urzę dy w mia­
stach znakomici z pomiędzy szlachty obywa­
tele ; z równą chęcią mieszczanie nowych 
spółbraci na czele swoim mieć chcieli. My­
szkowski, margrabia pińczowski , który po 
pierwszych Rzpltey klęskach odsunął się od 
interessów publicznych i ministeryum zło­
żył , przy odrodzeniu się iey , chętnie przy­
jął urząd prezydenta w Krakowie. Zakrze­
wski chorąży i poseł poznański , obywatel 
znany ze swey gorliwości, został prezyden­
tem warszawskim. Podpbiiież w innych mia­
stach wielu z« szlachty na urzędy municypal­
ne wybranych było, 
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tów fwoich zafiadaiących w affeflbryi, w magi- 
ftraturach wykonawczych z prawem głosu na fey- 
mach, widząc przemoc ftaroftów zniszczoną , 1 zu­
pełną fobie zabezpieczony- wolność ; zaczęli pod- 
nofić uciśniony fwóy dotąd przemyli, dźwigać 
z gruzów domy, chwytać fię rzemiofl , rcaszerzać 
handel, i pomnożeniem korzyści kraiowych zs 
dobroczynne prawa wypłacać fig rządowi.

Odgłos polepszonego losu mieszkańców pol- 
Ikich, zaręczenie fpokoyności ludziom wszelkie­
go wyznania, przypuszczenie ich do wfzyftkich 
urzędów, magiftratur ,■ i do famę go prawodaw- 
ftwa , zapewnienie uroczyfte prawa, iż, kto­
kolwiek ftanie nogą na ziemi pollkiey, wolnym 
ieft i używa opieki rządu ; ściągało ludzi do kraiu, 
a przez to pomnażało iego ludność, przemyli i 
boga&wa r). Wielu z cudzoziemców pozakupo- 

wało

q) Jaka różnica między ustawą polską, a intole- 
rancyą rządu angielskiego, gdzie na hańbę 
wieku dzisieyszego, tyle ludzi różnego bę­
dących wyznania , gdzie Prystley i Doktor 
Pryco, dla tego, że są niekonformiści, wstę­
pu do urzędów i reprezentacyi narodowcy 
mieć nie mogą !

r) Z Monbeillardn więcey sto familiy po ustawie 
33° Maia przybyło do Pohki; a z rapportów 
komiffyi porządkowych okazało się, iż z ró­
żnych ścian do stu tysięcy ludzi waszło do 
kraiu.
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wało dobra w Polszczę- Podnióft -fię kredyt 
obywatelów za granicą, który ułatwiał i po­
większał ich korzyści. Te fkutki, choć w kró­
tkim czasu przeciągu, fprawiła nowa konftytu- 
cya polfka. Lecz, o fmutne przeznaczenie Pol- 
flci! niegodziwy fpisek defpotów, bezczelny i 
rzadko w dziełach świata widziany rozbóy na 
ziemi pohkiey dopełniony , nie dał trwałości 
dziełu, i przygotowane dla ośmiu milionów lu­
dzi szczęście odebrał!

ROZ'
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ROZDZIAŁ VIII.

Czy można feymu konftytucyinego ufiawy winić o wpro- 
wadzenie despotyzmu M demokracyi ?

IMiędzy zarzutami, które przeciw czynom feymw 

konftytucyinego fłyszeć fig dały , nayosobliwsze 
ieft ikarżenie razem o despotyzm i demokracyi: o 
dwie oftateczności, niepodobne w Ikutku , w po­
jęciu nawet nie mogące obftać , tylko za pomocą 
nroienia, które dwa przeciwne fobie wyobrażeni^ 
złączonym mianuie wyrazem a). Kto takie czyni 
zarzuty,nie zbiiaż onfiebie famego? nie pokazuież 
oczy wiście , że fzuka pozoru , aby fię niefprawie- 
dliwości dopuścił ? że pragnie okryć Iłowami po- 
ftepek nierzetelności i gwałtu ? Uroienia takowe 
przez fweupadaiąc niepodobieńftwo, nie zalługuią 
na odpowiedź w oczach światłey Europy. A za- 
tym, gdy defpotyczney,iak zowią, monarchii z for­
mą rządu demokratycznego razem wyobrażić so­
bie niepodobna; weźmy na uwagę z osobna te 

dwa

a) Demokracya despotyczna, lub despotyzm demokra­
tyczny w porządku moralnym tyle znaczy , co 
w fizycznym mokra suchość, zimne ciepło : albo 
znaczy rzecz niepodobną, która przez swą wi­
doczną kontradykcyą obstać nie może.
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clwa zarzuty; źafłanówmy fig , kto ie czyni, i 
roztrząśniymy, czyli iedeh prźynaymniey z nich 
dowodnie okazanym bydź może.

Któż zarzuca Polszczę despotyzm? Despoci, 
iey fąsiedzi. Cóż więc przez to ganią? To, co 
fami u fiebie dobrym i prawnym bydź mienią: 
o utrzymanie czego wydali woynę ludowi wol­
nemu , zrobili koalicyą powszechną, zawarowa- 
li fobie pomoc przeciw własnym podd-anym. A 
mogąż oni iedynowładztwo rozsądnie naganiać ? 
Nie czyniąż tym famym pośmiewifka z rozumu 
ludzkiego, gdy ogłaszając fię za obrońców fwo- 
bód Rzpltey , iedni zbieraią buntowników, aby 
ich na zgubę Polfki użyli; drudzy wypieraią fie 
własnych przyrzeczeń, aby niefprawicdliwey do­
godzili chciwości ? ©

Carowa , która fię nazywa famodzierżycą całey 
Roflyi, dla wciągnienia do fpifku kilku dumnych 
Polaków , bierze w fwe ufta święte wolności imię. 
Patrzmyż na Ikutki, abyśmy doftrzegli celów. 
Pollkg niepodległą, z obcego oswobodzoną żoł­
nierza , własnym napełnia woyfkiem, i na nowo 
pod fwe władanie podbiia:' iarzmo gwarancyi 
jednomyślnie zrzucone, które niedawno krępo­
wało wolą obywatelów, na ich karki wkłada: 
naród, rządnych fzukaią«y fwobód, do odwie­

cznej



czney nazad wtrąca anarchii; daiąc niezgodzie 
prześladowaniu i nieufności mieysce , fta e fig 
arbitralną panią losów Poliki, aby ią podług 
własney potrzeby podzieliła między sąfiadów , a 
refztę zoftawila w niedołgżności, w ftanie po- 
śmiewiika i urągu dla dalfzych swoich widoków- 
Taka ieft wolność, którey carowa dla Pollki 
żąda. Taki despotyzm, który iako przeciwny 
ofiarowaney przez nią wolności, siłą zbroyną 
wytępia.

Król pruiki , który (iak fig to iuż okazało,) 
pragnął ftałego w Polfzcze rządu, który ćhciał 
go mieć rekoyniią nayuroczyftfzych oświadczeń 
i swego z Polfką przymierza, który winfzowal 
całemu narodowi fzcześliwego odrodzenia w 
dniu ^go Maia; powiada, że on zawarł z Rzp- 
Itą monarchiczną traktat obronny, a Polacy prze­
mienili ią teraz na monarchią dziedziczną : że 
przeto'nie był obowiązany dadź Polfzcze pofił- 
ku waroyanego przymierzem, że gwarancya ca­
rowy moikiewlkiey nienarufzenie zoftać powin­
na c). Lecz na iakiż koniec? aby dogadzaiąc 
życzeniom carowy, mógł zabrać Wielkąpollkg 
pod swe iedynowładne panowanie.

Spisek

c} W deklaracyi ićtego Stycznia, 1793 roku-



•— 22Ó -T-

Spisek targowicki, który ria własny oyczy- 
zne woylko molkiewlkie sprowadził, który z 
Moikalami krew obywatelską przelewał, który 
podiął fig znifzczyć dzieło seymu, od całego na­
rodu sankcyonowane i zaprzyfieżone , który przy- 
włafzczył sobie samowładność Rzpltey, i wy- 
wróciwfzy cały rząd, wftrzymawfzy bieg spra­
wiedliwości , zebrania fig prawego seymu nie ł 
dopufzczał; mógłże on zarzucać despotyzm i 
udawać gorliwe obftawanie przy Rzpltey, gdy 
rąk despotyzmu obcego na pognębienie własnej' 
użył oyczyzny? mógłże obiecywać sobie, że 
zapewni całość i niepodległość narodu za po­
mocą Mołkwy , która od wieku źadney nie opu­
ściła okoliczności, aby Polfkę pod swoie pod- 
garnąć panowanie? leżeli zatym, wytykaiąc 
palcem tych, którzy seymowi konftytucyinemu 
wprowadzenie despotyzmu zarzucaią, widziemy 
oczywiście , że oni są , albo despotami, albo u- 
zurpatorami: że iedni nie maią innego celu , 
tylko wytępić do oftatniego ziarna wolność lu­
dzkiego rodu, i zgubić imię Polfki ; drudzy na 
naywiękfzą odważyli fig zbrodnią, aby własne­
mu zaślepieniu dogodzić; iakże wierzyć ich za­
rzutom? iak można zwodnicze obelgi brać za 
gorliwość o utrzymanie Rzpltey ? Nie znałby 
ten ich szyderftwa, które przywięzuią do imie­
nia wolności, ktoby im chciał odpowiadać. O-

kaza-
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kazaliśmy w poprźedzaiącym rozdzielę , iaka o 
uftawie ggo Maia utworzyła ile w narodzie opi­
nia , iak szczęśliwe z niey wypłynęły łkutki , 
jak. ią powlzechna obywatelów sankcya uwielbi­
ła. Tam oddany był hołd prawdzie , tani dzie­
ła seymu konflytucyinego sądem oświeconey po- 
wfzechności usprawiedliwione zoftały. Lepz w 
tym mieyscu, gdzie despotyzm naigrawa fię z 
obywatellkiey cnoty, gdzie duma rokofzanów 
wyftawia kray na łup zdrady sąficidzkiey i wła- 
sney; należy raczey milczeć ; bo ani despota, 
ani uzurpator nie ieft godzien, aby wolny czło­
wiek usprawiedliwiał fig przed nim, iakiemr 
drogami dążył do zbliżenia szczęścia narodu i 
zatwierdzenia swobód iego.

lasno przeto widzieć fię daie , ii zarzut de­
spotyzmu , użyty na złudzenie rokoszanów, łłu- 
żył iedynie do tego , aby ci oftatni cios Rzpl- 
tey własnemi zadali rękami. Zazdrośni fzczę- 
ściu Pollki sąfiedzi chcieli i dokazali, iż sam 
Polak pod ich opieką wziął fię do wywrócenia 
dzieła szczęśliwości własnego narodu. Powta­
rzała carowa mołkiewfka za targowickiemi her- 
fztami , że chce dźwigać odwieczne swobody 
Polaków, które seym konftytucyiny miał wy­
wrócić. Lecz iak tylko na ruinach uftawy 3go 
Maia wróciła swe nad Pollką panowanie , zarzut

P i despo« 
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despotyzmu zoftał fię w uściech rokoszanów, a 
sąfiedzi otwarciey Pollkę o demokracyą winić 
zaczęli. luż bowiem nie potrzebowali więcey 
łudzić Polaków, gdy ci zupełnie na dyfkrecyą 
carowy oddanemi byli. Trzeba więc było od­
mienić scenę, trzeba ogłofić Pollkę za niebez­
pieczną teraźnieyfzey monarchów lidze , a to 
z przyczyny demokracyi, którą seym konftytu- 
cyiny miał zaprowadzić. Gwałtowne poftępki, 
które dway sąfiedzi zaczęli wykonywać nad tym 
kraiem , wymagały podobnego zarzutu. Dla te­
go król prulki w deklaracyi swoiey , przy za­
braniu Wielkieypollki, nie obwinia więcey Pola­
ków o monarchią dziedziczną : ale mówi, że w 
Wielkieypolfzcze uftanowione są kluby i korre- 
spondencye z Jakobinami, że tam demokrackie 
maxymy tak fię daleko rozfzerzyły , iż fię nie 
mógł uwolnić, aby przez wzgląd na własną 
Spokoyność , woyfkido tey prowincyi nie wpro- 
wardził. Któż tu nie widzi, iak przemoc bez­
czelnie przechodzi z iedney oftateczności do dru- 
giey ? iak fię urąga z narodu , nad którym co 
rychley wykonać pragnie dawne swey chciwo­
ści zamyfty ? Złe iednowładztwo dla Pollki , 
mówili wyżey , ale dobre dla Polaków, któ­
rych pod swe panowanie zagarną : szkodliwa 
demokracya , mówią teraz. Toć to ieft iedno 
Iłowo, którym dziś despoci wfzyftkie usprawie­

dliwia-
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dliwiaią gwałty! Godniż oni są odpowiedzi 
przy tak oczywiftey niesprawiedliwości? Od­
powiedzmy iednak, nie dla usprawiedliwienia 
fig przed niemi, lecz dla przeświadczenia po- 
wfzechności, że seym konftytucyiny pozoru na­
wet naymnieyfzego nie dał do takowego zarzu­
tu : a na nim przecig bezczelna przemoc ofta- 
tni cios niefzezgśliwey Polfzcze zadaie.'

Albo oni nayduią tg podług fiebie wadg w 
czynach seymu konftytucyinego , albo w niespo- 
koynych poftepkach narodu pollkiego. Nie mą 
iey w czynach seymu; nie ma wpoftepkach na­
rodu. Gdzież ona ieft ? Oto w zarzutach te­
go rokoszu , który Mofkwa utworzyła. Rokofz 
targowicki, ohydne zdrady obcey narzędzie, 
zarzucając wprowadzenie despotyzmu seymowi 
konftytucyinemu , znowu to w swych uniwersa­
łach, to w akcessie królowi podanym c) zarzu­
ca mu demokrackie maxymy ; a sąfiedzi fzuka- 

iący

C~) Trzeba wiedzieć , iż akcess powtórny króla do 
konfederacyi targowickiey , nie był przez nie­
go samego ułożony , ale mu od Szczęsnego 
podany, i król przymufzony był do podpisa­
nia onego. W piśmie tym pomieszane za­
rzuty przeciw seymowi konstytucyinemu de­
spotyzmu razem i demokracyi, okazuią za- 
pamigtałą złość tego herszta zgubnego dla 
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iący oftatniey zguby Pollki , biorą ztąd pozory 
do ułkutecznienia swych nieludzkich zamiarów. 
Ale mniemaiąż oni, źe tym sposobem odeymą 
rozum całey powfzechności, która od kilku lat 
nie widzi wigcey w ich poftępkach, tylko źdra- 
dniczeułudzenia, wyftawuiące na niebezpieczeń- 
ftwo tyle narodów d) , iedynie dla dogodzenia 
swey dumie i zręcznieylzego nawzaiem fiebie 
oszukiwania. Niech czynią, co chcą; nie po­
trafią oni przytłumić prawdy. Im bardziey ich 
takowe bezwftydne kroki przekonywać będą ro- 
dzay ludzki o złey wierze względem narodów 
i fiebie samych; tym więcey wikłać fię mufzą 
w te fidła, które rozftawili na niefzczęśliwe 
swey chciwości ofiary. >

O wy! którzy w dziełach teraźnieyfzych żą- 
dacie czyftey prawdy , wydobytey z potrzeb 

czło-

oyczyzny spisku, przeciw prawdzie i oczy­
wistości. Okazuią oraz , że sam przez bez- 
rozumne szkalowanie seymu dał pozor sąsia- 

-dom do ich ostatnich kroków, a spiskowi 
swoiemu odiął sposobność do silney i mezkiey 
odpowiedzi na bezwstydne sąsiadów dekla- 
racye.

d) "Wie Europa, iak król pruski, w czasie o- 
Statniey woyny tureckiey, podburzał Belgów, 
Węgrów , Leodyiczyków, a potym hanie­
bnie ich opuścił. '
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człowieka i praw iemu flużących ; którzy szu­
kacie , nie iak było , lub ielł, lecz iak bydź po- 
Avinno; daruycie, iż w tym mieyscu nie znay- 
dziecie zbioru tak wysokiey teoryi. Odpowiedź 
przeciw zarzutom despotów i zdrayców oyczy- 
zny , wymaga , aby fię rozum wasz zniżył do 
dowodów z hiftoryi i prawa pisanego wyciągnio- 
nych: bo takich tu właśnie potrzeba na ząwlły- 
dzenie obłudy i kłamliwa. Roztrząśniymy więc , 
iakiey była natury wolność fzlachecka w Pol- 
fzcze i innych ftanów, w iaki sposób fłarały fię 
miafta , o przywrócenie swych praw, iak seym, 
zabezpieczane opiekę rządu dla ludu, nie dał 
mieysca naymnieyfzemu zaburzeniu. Tym spo­
sobem więcey podobno zawftydzeni zoftaną o- 
błudnicy, niż gdyby fię do nich mówiło ięzy- 
kiem, którego nie rozumieią , lub rozumieć nie 
chcą. Upadnic zarzut demokracyi, tak bezwfty- 
dnie seymowi konlłytucyinemu czyniony, ikoro 
fię okaże, iż nadane od niego ludowi mieylkie- 
mu i wieylkiemu swobody, naywięcey fię do 
wfkrzefzenia i zawarowania dawnych iego praw 
i przywileiów rozciągaią.

Wolność polfka była wolność ufrzywileiowa- 
na. Kto fię o tym chce przekonać , niech roz­
ważnie przeczyta Patia conventa królów i ich 
przyfięgę. Szlacheckie swobody biorą swóypo­

czątek
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ezątek z przywileiów, iak to widzieć można 
w ifzey xiedze praw polfkich, począwszy od 
Ludwika króla wggierikiego , aż do Zygmunta 
Augufta: po śmierci którego, chociaż przywi- 
leie zamieniły fig w patia jprzyfiega iednak aż do 
oftatniey elekcyi trwaiąca, wylicza każdy z o- 
sobna i świątobliwie waruie. A że niiafta i 
inni Pofiki miefzkańcy mieli podobneż przywi 
lei , równie od królów nadane i zaprzyfiega- 
ne; przeto gdy seym konfty tucyiny one po­
wrócił , lub dla innych Poliki mieszkańców o- 
piekę rządową zawarowałnié przefzedł w tcy 
mierze za granice przywileiów , ani żadney do­
puścił fig nowości, lecz oddał należącą fig spra­
wiedliwość ludowi.

Polfka zoftawała niegdyś w tym ftanie, w 
iakim nayduią fig narody , nim przyidą do za­
ludnienia, oświecenia, przemy fiu i poznania fie 
na prawdziwych uiepodległey społeczności 
prawach. Wfzyftkie miafta pollkie zaludnione 
przychodniem obcym, nie mogły bydź inaczey 
zakładane, tylko pod pewnemi umowami swo­
bód i wolności. A że naywiecey gromadziło 
fie przychodnia z kraiów niemieckich ; przeto 
wolności miaft polłkieh zasadzały fig na swobo­
dach miaftom niemieckim fiużących. Nie ma­
my żadney początkowey lokacyi miafta, żeby 

ta 
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ta przywileiu równego któremy z miaft nie­
mieckich ftużącego, nie nadawała, lub żeby 
nie porównywała go z miaftem dawniey na wzór 
niemieckiego założonym e). Potrzeba ludno­
ści , przemyflu w rzeniiolłach i handlu, do te­
go nawet przymuszała królów, że miaftompol- 
fkim appellacyi do Magdeburga dozwolili- W 
tey mierze wolność uprzy wHeiowana miefzczan, 
równa była wolności uprzywileiowaney ducho­
wnych ; gdy ci, po oftateczne sądu wyroki u- 
dawali fie do Rzymu , tamci do Magdeburga , 
gdzie Otto cesarz naywyższy trybunał appella» 

-cyiny dla miaft safktch uftanowił. Zapewne tg 
nieprzyzwoitość czuli królowie polscy; lecz mu- 
fieli iey ulegać , chcąc widzieć miafta ludne i 
kwitnące. Wfie nawet po więkfzey części by­
ły uprzywileiowane z wolnością używania praw 
niemieckich: tak dalece, że gdy Kazimierz W. 
ogłofił prawa cywilne dla całey Pollki, niufiał 
w ftatucie uczynić różnice między chłopem, 
który był pod prawem niemieckim lokowany,

a mię-

e) Wszystkie przywileie lokacyine miast pol­
skich są w tey formie : Transferimus eives 
nostros ex ture polonica in ius teutonicum, quod 
magdeburgense dicitur. Praeterea eximimus e- 
os dem a quavis potestate palatinorum , castel~ 
lanorum , indicum, subindicum &c.

P5
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a między tym, który zoftawał pod prawem pol- 
fkim. Urządzona sprawiedliwość na seymie wi­
ślickim w roku 1347 dała Kazimierzowi bliźey 
poznać tak wielką nieprzyzwoitość, iaka wy­
pływała z różnicy władzy nad obywatelami ie- 
dnego kraiu. Prawo magdeburlkie ftużyło po­
dług lokacyinych przywilejów wfzyftkim mia- 
flom i wfiom uprzywilejowanym; prawo kra- 
iowe ftużyło tylko szlachcie i wfiom , które nie 
zoftawały pod prawem niemieckim. Nie można 
było uchylić prawa magdeburfkiego bez, naru- 
fzenia lokacyinych przywileiów ; nie przyftało 
dozwalać appellacyi do Magdeburga', bez uymy 
władzy, którą w ów czas król sprawował nad 
całym narodem. Zaczyna Kazimierz , zwoławfzy 
seym do Krakowa w roku 1350 , złożony z 
fzlachty, miefzczan i chłopów uprzywilejowa­
nych , za zgodą i zezwoleniem wfzyftkich , po- 
ftanowił appellacyiny w kraiu trybunał, do któ- 
regoby tak miefzczanie, iako i chłopi uprzy- 
wileiowani po oftateczne spraw osądzenie uda­
wać fię mogli. Tym sposobem uftała appella- 
cya do Magdeburga; lecz mocniey iefzcze pra­
wo magdeburfkie zatwierdzone zoftało , którego 
nieprzerwana aż do seymu konftytucyinego trwa­
łość okazuie, iak królowie polscy szanowali 
początkowe miaft przy wileie , iak wolności miey- 
Ikie obok ze fzlacheckiemi kładli.
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Że prawo magdeburfkie łkłada fię z prawa 
municypalnego rzymikiego i ze fzczęgólnych. 
przywilejów , które cesarze zachodni miaftu 
rzeczonemu nadali, że ma w sobie uftawy wol­
ność cywilną i polityczną zabezpiecżaiące; to 
ieft rzeczą wfzyftkim znaiomą. Należy wiec 
przyznać , iż cokolwiek ftużyło Magdeburgowi 
do roku 1450, we względzie wolności polityr 
czney icywilney, toż samo fiuży miaftom pol- 
ikim wedle prawa magdeburfkiego lokowanym- 
Odmienność nazwifk, iaka fię późniey okazuie, 
nie odmienia iftoty rzeczy. Czyli go nazwie- 
my saksonem, czyli prawem bełmińjkim, niczym 
fię nie różni od magdeburfkiego, tylko przyda­
niem nowych wolności. Prawo safkie ieft pra­
wo magdeburfkie, rozciągnione do wfzyftkich 
miaft saikich. Prawo hełmińikie ieft toż samo 
prawo, przeniefione do miaft pruikich, powię- 
kfzone niektóremi krzyżaków uftawami. Ta ieft 
wolność uprzywileiowana miaft, którą z sobą do 
Pollki przynieśli ich miefzkańcy. Obaczmy te­
raz , iakiey miefzczanie nabyli w ftosunku de 
ogólnego kraiu rządu.

Wzbyt obfzerną wdalibyśmy fie robotę, gdy­
by wyliczać przyfzło wfzyftkie dowody, oka­
zujące , iakie znaczenie miały miafta polfkie w 
rządaie kraiowym. Dzieło pod tytułem ~ Zbiór

praw
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fraw miaftom służących ~ podane deputacyi od 
seymu konftytucyinego wyznaczoney, dokładnie 
■tę rzecz obiaśnia. Tam więc bezftronnie pra­
wdy szukaiący czytelnik przekona fię, że mia- 
fta polfkie należały do prawodawftwa, do u- 
chwały podatków, do uznania królów , do związ­
ków konfederackich , i do wielu innych ważnych 
aktów w których szło o wyznanie lub zaręcze­
nie woli całego narodu. Tam widzieć będzie , 
że lubo począwfzy od Zygmunta I. szlachta 
przemagać zaczęła nad miaftami; iednakże w 
sądzie seymowym prawo należenia do seymów 
miaftom zoftalo przyznane , że miefzczanie na­
bywania dóbr ziemlkich mieli zupełhą wolność, 
że nawzaiem szlachta poffeffye w miaftach na­
bywała, sprawowała w nich urzędy, i podda­
wała fię mieyfkim prawom bez utracenia pre­
rogatyw szlacheckich.

W takim ftanie zoftawił miafta oftatni z Ja­
giełłów Zygmunt Auguft, gdy fię zrzekł dzie- 
dzićłw domu swego , i gdy po iego śmierci za­
częły fię elekeye dożywotnich królów. W ów 
czas szlachta na ftebie tylko obróciła oczy, 
wfzyftkich innych ftanów ścieśniając, lub zu­
pełnie wywracaiąc swobody. Zaczęły fię ufła- 
wy seymowe , krzywdzące wolność miaft i mie- 
fzczan; nayważnieyfze zaś swobody , nie ża­

dnym 
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dnym prawem , ale gwałtowną przemocą i nie- 
dopufzczeniem upadły. Przekładały w tey mie­
rze miafta ikromne swe prośby, ale te przez 
wyrok seymu nigdy rozwiązane nie były. Zo- 
ftał fię tylko ślad ikargi wpodwoynym recessie 
seymów 1660 i 1666. Daley iuż nie widziemy 
w xiędze praw innego miaft znaczenia, tylko 
albo w niektórych konfederacych, co probuie 
ufiłowania wielu rozsądnych , iż życzyli przywró­
cić znaczenie tak liczney klassie miefzkańców; 
albo przy elekcyach królów , co dowodzi, że 
ci, utrzymuiąc prawa swoie nad miaftami, za 
iedynych od nich władzców uznawanenii bydź 
chcieli.

/ •" z
Z tego wykładu widzieć można , iż iedna 

klaffa obywatelów wolnych, to ieft , szlachta, 
uważała fię względem króla iak Rzplta; dru­
ga to ieft , miefzczanie , inaczey uważanemi 
bydź nie mogli, tylko iak zoftaiący pod samo- 
władztwem królów.- i lubo ten flabą był zaftoną 
miefzczan od szlachty , mógł iednak ftać fię o- 
kropnym dla wolności szlacheckiey, gdyby kie­
dy król podftępnie chciał użyć władzy swoiey, 
i z ludem uprzywileiowanym, przez fiebie tyl­
ko rządzonym , na szlachtę powftać. Nieuwa­
ga tak wielka ztąd naybardziey wypływała, że 
szlachta włoźywfzy na królów powinność, aby 

> im
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im ftaroftwa na dożywotnią rozdawali pttfieffyą, 
pfzeftawała na oddzielnym każdego miafta u-« 
ciemiężeniu. Cóż ztąd wynikło ? znifzczenie i 

. ruina miaft, upadek rzemiofl i handlu wewnę­
trznego, szkoda naywiękfza dla ekonomii kra- 
iowey i szczególney. Powftały daley prawa, 
nie odeymuiące królowi dominium diretłuHą lecz 
dozwalaiące ftaroftom obfzernieyfzego miaft u- 
ciemiężania. Ale pytam fię , ieżeli to samo 
nie mogło poftużyć przemyślnemu królowi do 
odięcia wolności szlachcie ? Nie trzeba tey u- 
wagi dowodami popierać. Każdy umieiący roz­
ważać nad porufzeniem intereffów i chuci ludz­
kich , łatwo doftrzeże , iż uciemiężony od wie­
lu , chętnie fię iednego podda władzy.

Zubożone i znifzczone miafta nie mogły wię- 
cey zbogacać kraiów Rzpltey, ani przez wy­
prawy woienne zapomagać, iak niegdyś było, 
fiły narodowcy. Niesprawiedliwość sama fiebie 
ukarała. Scies'niona wolność do małey liczby 
obywatelów, ftała fię tylko pośmiewifkiem u 
obcych. Uciemiężał ftarofta miefzczan , iako 
szukaiący doczesnego z nich zyiku. Sąd króle- 
wlki nie mógł im żadney świadczyć opieki, bo 
w nim szlachcic miefzczanina sądził. leżeli kie­
dy określano iuryzdykcyą kanclerzów , to iedy- 
nie, aby ścieśnić ich władzą nad‘fzlachtą fta­

roftwa 
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roftwa pofiadaiącą. Lecz miafta pod arbitralną 
wolą kanclerzów aż do seymu konftytucyine- 
go zoftawały, i na chciwość ich wyftawione 
byty.

Po tylu upłynionych wiekach, pierwfzy raz 
zdarzyło fię Polfzcze mieć Seym konftytucyi- 
ny , który bez wpływu obcey mocy, bez przy­
musu woylk zagranicznych , zaczął ntyslić o po­
prawie Rzpltey. Widziały miafta, iak ten feym 
znifzczył narzucone od Mofkwy prawa, iak rze­
telnie pracował około podźwignienia fiły kraio- 
wey, iak pragnął poprawić wfzyftkie wady rzą­
du i wytępić anarchią. Przeto zebrawlzy fig 
razem, przełożyły prawa swoie w sposób nay- 
czulfzy, godny ludzi wolnych i. dalekich od 
wfzelkiey niespokoyności. Przyfzły one z dwo­
ma recefiami seymówemi , któremi dowodziły, 
że dawność czasu nie czyniła prelkrypcyi w tym, 
co fig im należało. Okazały prawa sobie nale­
żne przed deputacyą od seymu wyznaczoną. 0- 
czekiwały cierpliwie momentu , w którymby 
Rzplta , i na sprawiedliwość i na swe baczna 
potrzeby, załatwić chciała ich przełożenia. Wie­
dziano w całey Europie o poftępku miaft pol- 
fkich. Wielbiono ich umiarkowanie , i przeko­
nano fig , że nie żadna obca podnieta, ale miłość- 
swobód powfzechnych natchnęła tea szlachetny 
poftepek.

Depu-
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Deputacya do rozeznania praw mieyficicii 
wyznaczona , zapatrzywfzy fie na złożone przed 
Sobą dowody , widząc ich oczywiftość i spra­
wiedliwość , ułożyła proiekt, który miaftom poł- 
fkim naftępuiące wracał swobody. Warował on 
własność terrytoryalną podług przywileiów lo- 
kacyi, utwierdzał iurysdykcyą mieylką w obrę­
bie poffeffyi lokacyiney, wyimowal z pod wfzel- 
kiey iurysdykcyi fzlacheckiey miafta, przypu- 
fzczał ie przez swych reprezentantów do wła­
dzy prawodawczey , a przez wybór komiffarzów 
do exekucyinych magiftratur , naznaczał im 
mieysce w affefforyi, czyli trybunale naywyż- 

x fzey appellacyi. Miefzczanom zaś ubezpieczał 
wfzelkie swobody cywilne : neminem captivabi~ 
mu, wolność nabywania dóbr ziemlkich, pro- 
mocyą w ftanie duchownym , woy Arowym , i t. d. 
Takowy proiekt z woli seymu deputacya do 
miaft komunikowała deputacyi do formy rządu , 
na ten koniec, aby go wprzyfzłey konftytucyi, 
podług rozkładu materyi, umieściła.

Wszyscy byli przeięci tą prawdą , że trzeba 
miefzczan wyiąć z pod władzy królów , że na­
leży oddadź sprawiedliwość ich uprzywilejowa­
nym swobodom ile , że i fzlacheckie były tey 
samey natury. Lecz iakim sposobem do tego 
przyftąpić, różniły fie opiniie. Dla czego de- 

- > ' . . puta-
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putatya do napisania formy rządu wyznaczona , 
nie rozłożyła proiektu mieylkiego między czę- 
śeiAządowe , ale tylko przez notę oftrzegła, że 
gdy feym proiekt o miaftaeh wprawo zamieni,bę­
dzie iey obowiązkiem umieścić go w porządku 
przyzwoitym. Przyszedł pod roztrząśnienie fey- 
mu proiekt deputacyi rządowey. Zaczęto uchwa- 

— łę iego pd praw kardynalnych, a w liczbie tych, 
pod artykułem IV., rzećzóno : ,, Iż Rzplta sama 
w ftanie fzlacheckim prawa dla narodu ftanowić ieji 
nocna , i tym tylko naród posiuszeńfiwo winien 
Ztąd poszło, że ci, którzy nie chcieli żadney o- 
sobney fwobody, któraby nie wypływała z fwobód 
fzlacheckich j tak pragnęli mieć ułożonym proiekfc 
mieylki,aby był zupełnym Ućzeftni&Wem prero­
gatyw ftanu fzlacheckiego- Dla czego zgodzono 
He naprzód na zrobienie iak nayłatwieyszego 
przyftepu każdemu do zaszczytów fzlacheckich, 
otworzono xięgę nobilitacyi dła wfzyftkich bez 
żadney oszczędności; a gdy feym konftytucyiny 
zgromadził fię w podwóynym Ikładzie posłów, 
po upłynionym czafie blifko półtora roku od po­
dania memoryału mieyfkiego , wzięto do decy- 
zyi interefs miaft polfkich.' ; ■ ,

Prawo miaftom nadane zawierało nierównie 
mniey fwobód, niż proiekt deputacyi, niż ich 
przywileje. Wszelako fprawiło tyle radości we

L Q wszy- 
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wfzyftkich mieszkańcach, tyle approbacyi w ca- 
łey Europie , na laką do owego czasu mało kłó- 
yy czyn feyniowy zaflugiwał. Do władzy 
wodawczey miafia ten tylko wpływ otrzymały, 
że mogły przekładać prośby własne i przyma- 
wiać fie w fwych intereffach ; do adminiRracyi 
władzy exekucyiney wpływ czynny zyskały. 
Własność terrytoryalna, juryzdykcya mieyska 
w całey obszcrności, prawa osobiRych fwobód, 
wolność nabywania dóbr ziemlkich, zupełnie u- 
bezpieczone. Szlachta do praw mieylkich przy­
puszczona, wszystkie miasta wprawach poró­
wnane , wolność obierania doczesnych urzędni­
ków dozwolona, władza ładownicza im famym 
wrócona, i w Ropniu ofiateczney appellacyi fą- 
<}owi affefforfkiemu powierzona, gdzie fędziowie 
pd miaR wybrani zafiadać, ładzić fprawy miaft 
i mieszczan zylkali prawo. WfzyRkie zaś oso- 
bifte korzyści na tym zasadzone , że gdy mie­
szczanin przyidzie do pewnego Ropnia w flużbie 
Rzpltey, gdy będzie na iakim urzędzie wyko­
nawczym , lub plenipotentem do feymu od miaR, 
gdy nabędzie dóbr ziemlkich i t. d.; tedy tym 
famym fiaie fię fzlachcicem, i że fzlachcic pod­
legły juryzdykcyi mieylkiey, fzukaiący wszelkich 
w mieście korzyści, przez handel, rzemiofla, 
lub inne zabiegi, nie utrącą fzlacheftwa. Tym 
fposobem wolności mieszczan i fzlachty zupeł­

nie
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nie do fiebie zbliżone zoftały. Różnica między 
niemi ściągała fię tylko dopoffeffyi, nie do osób: 
bo fzlachcic, nie maiący poffeffyi ziemlkiey, cho­
ciaż wfayftkie fwobody miał zapewnione, nie 
mógł iednak bydź czynnym wRzplteyja mie­
szczanin naby walący poffeffyi ziemlkiey, nie mógł 
mieć fobie odmówionego fzlacheftwa, i przez 
to famo ftawał fię czynnym. Cóż takie uftawy 
w fobie demokrackiego maią? Nie byłoż ich ce­
lem, wyiąć lud mieyfki z pod władzy królew- 
Ikiey, i wzmocnić nim ftan fzlachecki ? leżeli 
wrócenie miaftom dawnych ich przywileiów ścią­
ga zarzut demokracyi; tedy miafta niemieckie , 
na wzór których formowały fię miafta polfkie , 
o takowąż demokracyą winić należy. A ieśli fą- 
siedzi, odzieraiąc lud fwóy ze wfzyftkich fwo- 
fcód , które dawniey od panuiących otrzymał, 
za złe poczytuią feymowi, że fobie ich wzorem 
z miaftami polikiemi nie poftąpił; przyznaie fig 
feym konftytucyiny do winy; przyznaie fig, że 
fię tak okrutną polityką rządzić nie umiał.

Zaftanówmy fię ieszcze nad opieką prawa roz- 
ciągnioną do ludu wieyfkiego, w zapewnieniu wła- 
fności iego, i w zbliżeniu mu naleźytey fprawie- 
dliwości. Zaświadczaią dzieie i prawa naro­
dowe , że lud rolniczy w Polszczę zoftawał pod 
opieką prawa. Naftgpnie dopiero, gdy anarchia

Q a wzra- 
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wzraftać zaczęła , właściciele niepomni na ludz- 
Łośe , fprawiedliwość, na własny fwóy interefs, 
podgarnęli go pod arbitralną wolą fwoie, i prze­
ciwne dawnym na feymach powyrabiali uftawy. 
Światło wieku dzifieyszego, poznane lepiey pra­
wa ludzkości, kazały feymowi dolą ludu tego 
polepszyć. Cóż ? i ten poftępek feymu podpa­
dać będzie pod zarzut demokracyi? Toż odda­
nie fprawiedliwości ludowi, którey nawet w fa- 
mowładnych pańftwach po części używa, Pola­
kom za demokracyą poczytane zoftanic ? Dość 
długo ohydzała fię fzlachta polflra , przez arbi­
tralne z ładem wieylkirri poftępowanie. 1 ta nie­
dawno przyczyna ftużyła obcym do gwałtowne­
go przywłaszczenia kraiów Rzpltey. Czyż zno­
wu teraz na podobny los naród polłki zaftuguie> 
że fię bydź Sprawiedliwym odważył?'

Ale powiedzą : nie uftanowił feym konfiytu- 
cyiny demokracyi, bo iey uftanowić nie mógł: 
wszelako rozszerzał maxymy demokratyczne' 
przez fzkodliwe pobłażanie miaftom i ludowi. 
Lecz tego nie tylko dowieść, ale zarzucić na­
wet nie można. Nie było żadnego wzruszenia 
ani w miaftach , ani w ludu wieylkim. Wszy­
scy oczekiwali z cierpliwością przywrócenia so­
bie fprawiedliwości , przywróconą z ukontento­
waniem , z radością powszechną przyięli. Nie
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, który dowodził okmciemtwa nad mie-

śpieszyli fię nawet do używania praw swoićh , 
ale czekali fpokoynie czasu, który feym ozna- 
czyi. Gdyby fie przytrafił jaki bunt, albożby 
o nim zamilczano ? albożby go nie rozgłoszono 
po całey Europie ? Niektórzy tylko ftaroftowie 
fłabe powtarzali użalenia. Lecz cóż 'znaczą in- 
tereffowane ich Ikargi przeciw powszechnemu 
głosowi
szczanami i zniszczenia miaft niegdy kwitną­
cych ? Co fie tycze fzlachty, ta kontenta z od­
rodzenia fię oyczyzny, nie potrzebowała formo­
wania ani fchadzek, ani klubów f), widząc iuż 
konftytucyą fwoię prawie zakończoną. Nie by­
ło też ich nigdzie w kraju; a Wielkopolika do­
piero fię. o nich z deklaracyi króla prufkiego do­
wiedziała. Trzeba bydź człowiekiem gardzącym 
wszystkiemi prawidłami wftydu , uczciwości, 
fiuszności; trzeba bydź despotą nawet moral­
ności , i wyższym fię mieć nad to wfzyftko, do 
czego rzetelność , prawość , honor przywięzuią 
ludzie, aby tak bezczelne czynić zarzuty, iedy- 
nie dla dogodzenia fwoiey chciwości.

Gdy

f) Uformowała się prawda i trwała przez czas 
nieiaki schadzka , czyli klub w Warszawie, 
w domu radzi wiłłowśkim; lecz w takim ro- 
dzaiu, w iakim ich tyle lest w Anglii, i na­
wet w samym Berlinie. Wkrótce iednak 
ten klub poszedł w zaniedbanie i ustał.
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Gdy więc ani w uchwalonym prawie, ani w po- 
ftępkach narodu, nie widać było ducha burzli- 
wości; gdzież go najdziemy ? To pewnie w czy­
nieniu kontraktów przez wielu właścicielów z 
włościanami, w poddawaniu fiebie i naftepców 
pod fąd dla zawarowania tychże kontraktów? 
Lecz nie ieftże to poftępck famey ściftey fpra- 
wiedliwości? — To pewnie w licznym przyftę- 
powaniu fzłachty do prawa mieyfkiego? w bra- 
terfkim z mieszczanami fię obchodzeniu? Przez 
ten śrzodek chciano raczcy ofłodzić to Ikąpe uży­
czenie fprawiedliwości, która nierównie obszer- 
niey, podług przy wileiów, należała fię miaftom 
i mieszczanom, a którą feym, naywiecey po­
dobno oftrożnością i umiarkowaniem grzeszący > 
przyszłym do uzupełnienia czasom zoftawił. O ! 
gdyby zawiść losom Polfki niechętna pozwoliła 
była doyżrzałości rzeczom, widziałby s'wiat, że 
fzlacheftwo w Polfzcze ftużyłoby tylko dla innych 
ftanów za przeyście z uprzedzenia do prawdjr: 
przed oblicze którey fzlachcic doprowadziwszy 
lud cały, złożyłby nareszcie fwe przywileje na 
ołtarzu powszechney wolności. Ale nieftety! 
przykład Polfki dowodzi , iak fposoby od umiar­
kowania zażyte , są niepodobne wśrz dprzefzkód, 
które nieprzyjaciele ludzi wszędzie na ich fwo- 
body zaftawiaią ! s

KONIEC CZĘŚCI PIERWSZE!.




